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Wstęp
Czy życzyłaś sobie kiedykolwiek, żeby mężczyźni pojawiali
się wraz z instrukcją? Jeżeli kupisz opiekacz grzanek czy
automatyczną sekretarkę, zawsze dołączona jest do nich
ładna broszurka, która pomaga ci zapoznać się z tym
przedmiotem, opisuje jego właściwości i informuje, jak
uniknąć zranienia podczas używania. A co z mężczyznami?
My, kobiety, „używamy" mężczyzn częściej niż innych
urządzeń, oczekuje się jednak od nas, że same dojdziemy do
tego, jak funkcjonują.
Każdego dnia ty i ja mamy do czynienia z mężczyznami
— naszymi mężami czy chłopcami, szefami czy pracodaw-
cami, naszymi ojcami, synami, przyjaciółmi. Staramy się
ich zrozumieć, troszczyć się o nich, porozumiewać się
z nimi, kochać ich i skłonić do tego, żeby i oni nas kochali.
Kiedy wszystko się układa, wydają nam się fantastyczni
i jesteśmy pewne, że nie mogłybyśmy bez nich żyć. Kiedy
zaś się nie układa, myślimy, że mężczyźni są niemożliwi i że
byłoby nam o wiele lepiej, gdybyśmy z nimi nigdy nie
musiały mieć do czynienia. Jeżeli jesteś taka jak ja, to na
pewno w którymś momencie swego życia wyrzuciłaś ręce
do góry z rozpaczą i miałaś ochotę wykrzyknąć: „Odeślijcie
tego człowieka z powrotem do fabryki, to wadliwy egzemp-
larz! Brakuje mu chyba jakiejś części, bo z pewnością nie
działa jak należy." Albo: „Może ten model przestano już
Produkować, bo nie mogę go skłonić, żeby dobrze funk-
cjonował!"
Jako kobieta masz do wyboru trzy możliwości w po-
stępowaniu z mężczyznami:
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Możliwość i. Możesz się złościć na mężczyzn za to, że
doprowadzają cię do szału, i spędzać życie na narzekaniu.
Przez kilka godzin to jest zabawne, po kilku latach jednak
traci na atrakcyjności.
Możliwość 2. Możesz zupełnie zrezygnować z męż-
czyzn i kupić sobie sympatycznego puszystego pieska. Jest
to tańsze, mniej pracochłonne, lecz niezbyt satysfakc-
jonujące.
Możliwość 3. Możesz postanowić, że nauczysz się
wszystkiego, czego można się nauczyć o rozumieniu męż-
czyzn i radzeniu sobie z nimi tak, aby mieć wspaniałe
związki, na jakie zasługujesz.
Przez ostatnie piętnaście lat pracowałam z tysiącami
mężczyzn i kobiet, badając, co przyczynia się do tego, że
związki są udane, a co przynosi im niepowodzenie. Po-
trzebowałam dużo czasu, żeby zrozumieć mężczyzn. Była
to trudna i często bolesna droga i popełniłam na niej wiele
błędów we własnych związkach z mężczyznami.
Jestem szczęśliwa, ponieważ mogę powiedzieć, że nie
tylko przeżyłam, lecz także wyszłam z walki bogatsza
o nowe zrozumienie mężczyzn, które odmieniło moje życie.
Chciałabym tym, czego się nauczyłam, podzielić się z tobą.
Mam nadzieję, że niniejsza książka będzie ową instrukcją-
-poradnikiem „użytkownika" mężczyzny, którego poszu-



kiwałaś. Oby pomogła ci utworzyć kochający związek
z mężczyzną, taki, o jakim zawsze marzyłaś.
Sekrety
związków
kobiet
z mężczyznami
l
Mężczyźni
— ostatnia
granica
Obyś żył w ciekawych czasach
Chińska klątwa
Wyobraź sobie na chwilę, że zostałaś uczestniczką wy-
prawy na inną planetę. O tej planecie wiadomo tylko tyle, że
zamieszkują ją istoty wyglądające podobnie jak my. Po
długiej podróży przez kosmos docierasz do tego odległego
świata. Wysiadasz z pojazdu kosmicznego i pozdrawiają cię
przyjemnie wyglądające istoty, które rzeczywiście bardzo
przypominają twój gatunek. Ku twemu wielkiemu zdumie-
niu okazuje się, że nawet mówią w twoim języku.
Przez następne kilka godzin próbujesz rozmawiać i kon-
taktować się z tymi istotami. Początkowo wydaje się, że
idzie ci dobrze. Po pewnym czasie jednak zaczyna między
wami narastać napięcie. Choć się wydaje, że obcy rozumie-
ją twój język, stale źle interpretują próby komunikowania
się z nimi — ty mówisz jedno, a oni słyszą co innego; ty na
przykład chcesz wyrazić ciekawość, a oni to biorą za
krytykę. W miarę jak obserwujesz zachowanie tych istot
wobec siebie, różnice między tobą a nimi stają się coraz
bardziej widoczne. Twój gatunek był wychowywany
tak, by cenić współpracę i wrażliwość uczuciową — tamte
istoty jakby nieustannie ze sobą rywalizują. Ciebie uczono,
byś zawsze swe uczucia dzieliła z innymi — one robią
wszystko, by je ukryć. Im dłużej przebywasz z tymi
niezwykłymi stworzeniami, tym bardziej czujesz się sfrust-
rowana.
W końcu ty i twój zespół badawczy decydujecie się
opuścić to dziwne i niepokojące miejsce. Jesteś pewna, że
owe istoty będą szczęśliwe, wiedząc, że odjeżdżasz, ponie-
waż nie okazywały specjalnego zachwytu podczas twojej
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wizyty. Tymczasem ku twojemu ogromnemu zaskoczeniu
robią się bardzo smutne, gdy im oznajmiasz o wyjeździe,
zapewniają cię, że chwile spędzone z tobą należały do
najpiękniejszych w ich życiu, i błagają, żebyś ich nie
opuszczała. Pomimo protestów wsiadasz do pojazdu kos-
micznego, speszona bardziej niż kiedykolwiek przedtem.
A po zajęciu miejsca w fotelu, czując, że silniki wynoszą
stalową rakietę z powrotem w przestrzeń kosmiczną, myś-
lisz sobie: „To było grono najdziwniejszych ludzi, jakich
zdarzyło mi się spotkać. Mówili jedno, a odczuwali co
innego. Zachowywali się tak, jakby im na niczym nie
zależało, tymczasem było odwrotnie. Wydawało się, że
nasza obecność ich nie cieszy, a smucili się, kiedy od-



latywaliśmy. No cóż, pobyt u nich należał do ciekawych, ale
na pewno nie chciałabym z nimi żyć."
Rozpoczyna się twoja przygoda
w świecie mężczyzn
Jeśli się jeszcze tego nie domyśliłaś, to wiedz, że ci obcy
wylądowali i żyją wśród nas — a nazywa się ich „mężczyz-
nami". Gdy uprzytomnisz sobie ogromne różnice bio-
logiczne, psychologiczne i socjologiczne między nami
a mężczyznami, dojdziesz do wniosku, że mogliby być
przybyszami z obcej planety. Zastanów się przez chwilę
nad szansami na dobre współżycie z kimś, kto wywodzi się
z zupełnie innego środowiska, wyrastał w kręgu całkowicie
innych wartości i kogo uczono myśleć, zachowywać się
i komunikować w sposób zupełnie odmienny niż ty. To
niemal niemożliwe, prawda? A jednak codziennie próbuje-
my nie brać pod uwagę tego braku szans, utrzymując
związki z mężczyznami. Zakrawa na cud, że w ogóle jakoś
sobie radzimy!
Różnice między mężczyznami a kobietami istniały od
wieków, o czym będzie mowa w dalszej części tego roz-
działu. Przez tysiąclecia kobiety akceptowały te różnice,
przystosowywały się i brały na siebie role, których od nich
oczekiwano. Jednakże gdzieś w początkach XX wieku
doszło do rewolucji, rewolucji sposobu, w jaki kobiety
postrzegały same siebie i w jaki się domagały postrzegania
przez mężczyzn. Po raz pierwszy kobiety zażądały równo-
ści we wszystkich dziedzinach i z biegiem czasu wyzwalały
się ze stereotypowych ról, które ich matki, babki i prababki
ulegle akceptowały. Późniejsze wprowadzenie skutecznych
metod kontroli urodzin i napływ kobiet w szeregi pracow-
nicze wyzwolił je z prokreacyjnej i ekonomicznej zależności
od mężczyzn.
Tak zrodził się kryzys w stosunkach między mężczyzną
a kobietą. Mężczyźni byli przyzwyczajeni do władzy i ocze-
kiwali od kobiet uległości. Kobiety teraz mówiły: „Nie, nie
chcę już w ten sposób postępować." Co prawda nadal nie
byłyśmy pewne, jak powinnyśmy postępować jako „nowo-
czesne kobiety". Czułyśmy się zagubione, a to wywoływało
u mężczyzn w naszym życiu jeszcze większe zakłopotanie.
Zupełnie jak gdybyśmy nadal grały w tę samą grę, tyle że
stare reguły zostały odrzucone, a my nie dopracowałyśmy
się jeszcze nowych. Raz chciałyśmy być wyzwolone, a za
chwilę pragnęłyśmy, aby się nami opiekowano. Poszłyśmy
do pracy i nauczyłyśmy się zarabiać na siebie, nadal jednak
oczekiwałyśmy od mężczyzn, że przytrzymają nam drzwi
wiodące do biura. Prosiłyśmy mężczyzn, by się przed nami
otworzyli i odsłonili swoje czułe strony, jednakże od-
wracałyśmy się od nich, kiedy okazywali się słabi. I podczas
gdy nas owo rozdwojenie oczekiwań martwiło, mężczyzn
doprowadzało do szału.
Jako kobiety przełomu tysiącleci zmierzamy do decydo-
wania o naszym życiu zawodowym i finansowym. Za to
w stosunkach z mężczyznami jesteśmy bardziej niż kiedy-
kolwiek sfrustrowane i czasami się wydaje, że nie zrobiły-
śmy żadnego postępu.
Niedawno tak określiła to w rozmowie ze mną pewna
odnosząca sukcesy i ciesząca się uznaniem pani dyrektor:



„Umiem przysporzyć mojej firmie setek tysięcy dolarów
i kupić sobie mieszkanie, lecz wciąż nie umiem zapewnić
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sobie dobrych stosunków z mężczyzną!" Dla tej kobiety,
tak samo jak dla wielu z nas, mężczyźni są „ostatnią
granicą", jedyną dziedziną, która pozostaje nie przenik-
niętą tajemnicą naszego życia.
Ostrzeżenie: To nie jest książka o tym, że „mężczyźni
mają bzika"! Rzecz nie w tym, by oskarżać mężczyzn czy
winić ich za to, jak postępują.
Jest to zbiór cennych informacji, którymi się
dzieliłam z tysiącami kobiet, informacji, które
pomogły im zrozumieć, dlaczego mężczyźni są tacy,
jacy są, i nauczyły je nowych sposobów tworzenia
związków z mężczyznami.
Dlaczego mężczyźni
są tacy, jacy są
Czy zastanawiałaś się kiedykolwiek nad tym, dlaczego
mężczyźni zgubiwszy drogę, wolą raczej godzinami krążyć
w kółko, niż zatrzymać się i zapytać o kierunek?
Czy kiedykolwiek podejrzewałaś, że mężczyźni, którzy
próbują zyskać władzę nad tobą, w głębi ducha boją się
władzy, jaką masz nad nimi?
Czy zastanawiałaś się kiedykolwiek nad tym, dlaczego
mężczyźni z takim trudem godzą się na to, byś naprawdę się
do nich zbliżyła?
Czy kiedykolwiek zastanawiałaś się, dlaczego mężczyź-
ni tak bardzo się denerwują, kiedy starają się nad czymś
skoncentrować, a ty próbujesz zmusić ich do tego, żeby
zwrócili uwagę na ciebie?
Czy zadałaś sobie kiedykolwiek pytanie, dlaczego męż-
czyzna upiera się przy tym, że nie jest zmartwiony ani
zdenerwowany, choć ty doskonale wiesz, że jest odwrotnie?
Jeśli odpowiedziałaś twierdząco na którekolwiek z po-
wyższych pytań, wiedz, że nie jesteś sama. Każda kobieta
doznała uczucia frustracji patrząc na mężczyznę, którego
kocha, i czując, że nie potrafi zrozumieć, dlaczego on jest
taki, jaki jest. Pierwsze, co powinnaś sobie uświadomić, to że
Mężczyźni nie są tacy, jacy są, ponieważ chcą doprowa-
dzać kobiety do szału; przez tysiące lat uczono ich tak się
zachowywać. A nauki te powodują, że mężczyźnie bardzo
trudno być z kimś blisko.
I to ma swoje źródła. Przyjrzyjmy się następującym
kwestiom:
1. Dlaczego nazywam mężczyzn Samotnymi Myśliwymi
i Zbędnymi Wojownikami?
2. Dlaczego mężczyźni zawsze dominowali nad kobie-
tami?
3- Jak szkolono mężczyzn, by byli niezdolni do miłości?
4. W jaki sposób telewizja uczy nas stereotypowych ról
seksualnych?
Mężczyzna
jako Samotny Myśliwy
Rzecz dzieje się przed wieloma tysiącami lat. Ziemia jest



często okrutną, zmieniającą się planetą z wulkanami,
burzami śnieżnymi, powodziami i ostrymi skrajnościami
klimatycznymi. Swobodnie krążą po niej dzikie zwierzęta,
o wiele liczniejsze od wciąż jeszcze nielicznych ludzi,
którzy żyją w małych grupkach, jeśli zdołają znaleźć
schronienie. Świat to miejsce prymitywne i mogą na nim
przeżyć tylko najzdatniejsi.
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Stłoczona w jaskini na stoku góry rodzina spożywa
jedyny w ciągu dnia posiłek — resztki mięsa z jelenia
zabitego przez mężczyznę przed dwoma dniami. Z tego
polowania pozostały tylko ochłapy. Mężczyzna bezsku-
tecznie próbował znaleźć więcej pożywienia, lecz przy tej
pogodzie polowanie jest zadaniem niełatwym. Śnieg pada
od tygodnia i większość zwierzyny ruszyła na południe, do
cieplejszych dolin. Widząc jednak, jak jego kobieta i dwoje
małych dzieci łapczywie oblizują palce, wie, co musi zrobić
— musi wyruszyć na łowy i nie wolno mu wrócić, póki
czegoś nie upoluje. Jeżeli mu się nie uda, on i jego rodzina
umrą i zostaną pożarci przez wilki, których wycie słyszy co
noc.
Nagle mężczyzna rzuca się w stronę wejścia do jaskini,
gotów do ataku — wydawało mu się, że słyszy podejrzany
dźwięk. Może to inny, silniejszy mężczyzna, który ma
nadzieję, że zabije rywala i zdobędzie kobietę i jaskinię dla
siebie? Może to wilk lub lew chce zaatakować i zaspokoić
głód? A może to tylko wiatr? Ale tego nie jest pewien.
Nigdy nie jest pewien. Dlatego właśnie nie siądzie plecami
do wejścia, zawsze twarz ma zwróconą w tamtą stronę, żeby
widzieć zbliżające się niebezpieczeństwo.
Przykuca znowu przy ogniu. Serce bije mu mocno. Boi
się, zawsze się boi. Kiedy jednak patrzy na swoją ko-
bietę i dzieci, wie, że nie wolno mu nigdy tego lęku oka-
zać. Utraciliby wszelką nadzieję, gdyby nie jego odwaga.
Bez niego byliby praktycznie martwi. Nie, on musi być
silny. Musi pamiętać, kim jest. Jest mężczyzną. Jest
myśliwym.
Zbędny Wojownik
Wydaje się, że nie ma podobieństw między życiem męż-
czyzny we współczesnym społeczeństwie a życiem jego
prymitywnego przodka. A jednak jeszcze nie tak dawno
mężczyzna polował i zabijał zwierzęta, by wyżywić rodzinę,
musiał też być gotów do jej obrony.
Mężczyzna w naszych czasach nie musi polować ani
walczyć. Umiejętności, które w nim kształcono i rozwijano
przez stulecia, nie są już konieczne. Nie ma bitew, nie ma
nieprzyjaciela, nie ma zagrożenia. Stał się Zbędnym Wo-
jownikiem.
Czy jest zatem dziwne, że z ust kobiet słyszy się
następujące skargi na mężczyzn:
„Zawsze wydaje się taki zaczepny! Cokolwiek powiem,
gotów jest do boju."
„Tak trudno mu się otworzyć i okazać mi swe uczucia,
jakby zawsze musiał robić wrażenie silnego."



„Życzyłabym sobie, żeby mój mąż przyjaźnił się z in-
nymi mężczyznami, ale on nie pozwala sobie nawet na
sprawianie wrażenia, że się z kimś zbliżył."
„Bob traktuje swą pracę tak poważnie, że doprowadza
mnie to do szału. Staram się, żeby podchodził do niej trochę
lżej, lecz on zachowuje się tak, jakby to, czy jakieś
sprawozdanie zrobiono dziś czy jutro, było kwestią życia
lub śmierci."
„Mój chłopak strasznie się wścieka, kiedy mu się
wydaje, że się go krytykuje, źle traktuje lub rzuca mu
wyzwanie. Jeśli ktoś z nim się nie zgadza, bierze to za atak
przeciwko sobie i rusza do kontrataku, robi się sarkastyczny
i zaczepny."
„Jeśli coś mego męża wytrąci z równowagi, zamyka to
w sobie i zakorkowuje jak w butelce. Robi się chłodny
i jakby obcy, a ja muszę marudzić przez wiele dni, zanim się
przyzna, co go trapi."
Jestem pewna, że w postawach i zachowaniu współczes-
nych mężczyzn dostrzeżesz ślady mentalności myśliwego
i wojownika. Oni wciąż pozostają pod wpływem tkwiących
w nich sił, z których istnienia mogą sobie zupełnie nie
zdawać sprawy. Zgodnie z pewną teorią istoty ludzkie
obdarzone są „pamięcią genetyczną", rodzajem świadomo-
ści przekazywanej przez stulecia, która księgowego, wiodą-
cego spokojne życie na przedmieściu, łączy z wszystkimi
krewnymi, jakich kiedykolwiek miał — aż do prymityw-
nych przodków przed tysiącami lat.
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Mężczyźni jakby ,.pamiętali" owe prymitywne impul,?v
nakazujące irn się bronić, me okazywać nigdy słabość,
zawsze zachowywać opanowanie, i podświadomie po-
stępowali tak w codziennym życiu.
Dlaczego mężczyźni wybierają
określone miejsca w restauracji
Przed kilkoma laty pewne wydarzenie całkowicie mnie
przekonało o istnieniu pamięci genetycznej. Byłam wtedy
związana z mężczyzną, który był nauczycielem i pisarzem.
Zawsze gdy szliśmy na kolację, zauważałam coś dziwnego.
Wchodziliśmy do restauracji, kelner prowadził nas do
stolika, a ja siadałam na tym krześle, które mi proponował.
Jeśli krzesło to stało tyłem do reszty sali, mój partner siadał
naprzeciwko. Jeśli jednak dawało lepszy widok na całość
sali restauracyjnej, mój partner miał niepewną minę i pytał,
czy nie moglibyśmy się zamienić miejscami. Początkowo
nie robiło mi to różnicy i zgadzałam się. Pewnego wieczora
byłam w przekornym nastroju i kiedy zapytał, czy mógłby
usiąść na krześle pod ścianą, z widokiem na całą restaurację,
powiedziałam:
— Nie, chcę siedzieć na tym krześle. Ty zawsze masz
lepszy widok i możesz wszystkich obserwować. Tym razem
ja chcę tu siedzieć.
Niechętnie na to przystał i usiadł naprzeciwko mnie,
plecami do sali. Zamówiliśmy jedzenie i zaczęłam opo-
wiadać, jak mi upłynął dzień i o innych błahych spra-
wach. W pewnym momencie zauważyłam, że mój to-



warzysz czuje się nieswojo, dosłownie skręca się na krze-
śle.
— Co się dzieje? — zapytałam.
— Po prostu źle mi się tu siedzi, nie mogę się odprężyć
— odpowiedział.
— Nie rozumiem, co takiego strasznego jest w siedze-
niu na tym krześle?
— Niczego nie widzę — wyjaśnił. — Czuję się głupio
odwrócony tyłem do takiego jak to pomieszczenia, to mnie
denerwuje.
Przez następne pół godziny analizowaliśmy osobliwe
odczucia mego towarzysza w związku z siedzeniem tyłem
do sali i to, co odkryliśmy, zaskoczyło nas oboje. Mężczyz-
na ten nigdy przedtem o tym nie myślał, niemniej zawsze
dbał o to, by siedząc — czy to w restauracji, czy na przyjęciu
— mógł objąć wzrokiem pomieszczenie, w którym się
znajdował. I choć jego racjonalny umysł mówił mu, że
w tych sytuacjach nie grozi żadne niebezpieczeństwo,
mimo wszystko nie czuł się bezpiecznie odwrócony tyłem.
Już sama myśl o siedzeniu w taki sposób, plecami do
pomieszczenia, była w sprzeczności z czymś, co głęboko
w nim tkwiło. Zupełnie jakby słyszał ostrzegający go głos:
„Pilnuj się! Bądź czujny!"
A przy tym nie był to facet, którego uznałabyś za
„stuprocentowego mężczyznę" — był typem subtelnego
uczonego. Stanowczo twierdził, że ani ojciec, ani nikt
w wojsku nie uczył go siadywać w „obronnej pozycji" i że
póki ja na to nie zwróciłam uwagi, nie zdawał sobie sprawy
z tego, co robi. Nie znaleźliśmy innego wyjaśnienia poza
teorią pamięci genetycznej, która nie pozwalała mu od-
wrócić się plecami do „wejścia do jaskini".
Od tej pory skrupulatnie wypytywałam mężczyzn, jakie
miejsca wybierają w restauracji, i większość się przyznała,
że czują się lepiej siedząc tak, by widzieć całe pomieszcze-
nie, i nie lubią siedzieć tyłem do niego. Może dla zabawy
zechciałabyś sama przeprowadzić własne badania w tym
zakresie? (Oczywiście jeśli umyślnie będziesz chciała, by
mężczyzna poczuł się niepewnie, zażądaj stanowczo, żeby
usiadł plecami do pomieszczenia, i obserwuj, jak się będzie
na krześle zwijał!)
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Dlaczego mężczyźni
zawsze dominowali nad kobietami
Przed wprowadzeniem kontroli urodzin role kobiet i męż-
czyzn wyznaczał prosty fakt: kobiety mogły zachodzić
w ciążę i rodzić dzieci, a mężczyźni nie. Spójrzmy na Jana
i Julię Jaskiniowskich, jak wspólnie polują i pracują. Jeżeli
Julia nie chce być zdominowana bez reszty przez Jana, nie
powinna z nim sypiać — bo jak tylko się z nim prześpi,
zajdzie w ciążę i przestanie być mu równa. Wkrótce stanie
się ociężała i niezdolna do biegania. Potem urodzi dziecko,
będzie musiała je niariczyć i troszczyć się o nie, co
uniemożliwi jej wychodzenie z Janem i szukanie pożywie-
nia. Kiedy będzie miała troje lub czworo dzieci, stanie się
pod każdym względem zależna od Jana, ponieważ opieka
nad dziećmi zajmie jej cały czas.



Jan i wszyscy jego przyjaciele mają władzę nad kobieta-
mi z jednego powodu — to oni znajdują zwierzynę, zabijają,
ją i dokonują podziału mięsa. Myśliwy, który łowi naj-
więcej zwierzyny i zdobywa najwięcej mięsa, zostaje wo-
dzem. Jeśli nie jesteś miła dla tych facetów i nie stosujesz się
do ich zasad, mogą zadecydować, że nie dadzą ci mięsa,
i umrzesz. To przecież takie proste. Być może dlatego
niektórzy mężczyźni irytują się już na samą myśl, że ich
żony chodziłyby do pracy. Gdyby też mogły przynosić do
domu kawał „udźca", podstawa władzy mężczyzn została-
by zagrożona. Oczywiście minęły stulecia, mężczyźni prze-
stali zdobywać pożywienie na polowaniu, a kobiety nadal są
przywiązane do domu ze względu na macierzyństwo i opie-
kę nad dziećmi.
W tym związku ekonomiczną przewagę mieli męż-
czyźni, dlatego też do nich należała władza.
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Psychologiczne wyjaśnienie
dominacji mężczyzn nad kobietami
Czy kiedykolwiek podejrzewałaś, że mężczyzna, który cię
źle traktuje i poniża, w duchu ci zazdrości, a nawet czuje się
przez ciebie zagrożony? Wiele teorii sugeruje, że mężczyzn
popchnęła do dominacji nad nami głęboka zazdrość i lęk
przed twórczą siłą kobiet. Ciała kobiet przechodzą tajem-
nicze przemiany, których mężczyźni nie potrafią zrozu-
mieć; wydaje się, że kobiety obdarzone są pewnymi in-
tuicyjnymi twórczymi zdolnościami, których mężczyźni
nie mają; nade wszystko zaś kobiety mogą począć i urodzić
dziecko, a to jest na pewno czyn najbardziej magiczny.
Wszystko to razem może być powodem, że mężczyźni
odczuwają potrzebę dominacji nad kobietami.
Według najnowszej teorii dominacja mężczyzn wyrasta
z potrzeby uniknięcia identyfikacji z żeńskością i ze skłon-
ności każdego mężczyzny do oderwania się od matki. Mały
chłopiec identyfikuje się z matką, z żeńskością, ponieważ
matka jest dla niego podstawowym wzorem i z nią czuje się
związany dopóty, dopóki nie uczyni jakiegoś kroku, który
go od niej odseparuje. Wszyscy widzieliśmy takie zachowa-
nie u chłopców zbliżających się do okresu dojrzewania
— nie chcą być całowani przez matki, nie chcą, by ich
dotykały; niektórzy, pragnąc podkreślić swą odrębność
i męską odmienność, twierdzą nawet, że swoich matek
nienawidzą.
Nancy Chodorow, autorka książki „The Reproduction
of Mothering", wyjaśnia: „Chłopiec wewnętrznie usiłuje
odrzucić matkę, zanegować przywiązanie i silną zależność
°d niej, które nadal odczuwa [...] Czyni to, tłumiąc
wszystko, co uważa w sobie za kobiece, oraz — i to jest
ważne — oczerniając wszystko, co uważa za żeńskie w świe-
cie zewnętrznym."
Później wyjaśnię, jak pragnienie małego chłopca, by
uniezależnić się od mamusi, wpływa nadal na zachowanie
dorosłego mężczyzny, którego kochamy.
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kazvwania uczuć: „Uczą się wcześnie, że dozwolony jest
Buntujący się mały chłopiec w mężczyźnie, wciąż usiłujący okazy zakres uczuć
[...] agresywność, chęć wspoł-
dowieść, że nie jest swoją matką, nadal próbuje zdomino- tyi*« Y'^"enia grnew r ] i emocje
związane z panowaniem
wać kobietę i traktować ją jako gorszą. Jakby mówił: zawc.dnie ^ ,^ ^k dorastają, dodaje się do
listy
,,Patrz, jestem lepszy od ciebie, ponieważ panuję nad tobą. nad S°ia seksualne Na słabość,
zmieszanie, strach, wraż-
Janie jestem tobą!" odczuć wspólczucie i zmysłowość pozwala się
——————————————————————————————————' vTko dziewczynkom i kobietom.
Chłopiec, który wykazuje
którąkolwiek z tych cech, stanie się najprawdopodobniej
przedmiotem kpin, nazywany będzie maminsynkiem lub
babą (a co mogłoby być gorsze?)."
Ostatnio wielu młodych rodziców usiłuje umknąć na-
rzucania swym dzieciom stereotypów związanych z płcią.
Niestety, większość dorosłych mężczyzn, z którymi wy i ja
i> 1^0 LV. i- J J T
__ , ,,T^-^aot^^fTr\
Jak się szkoli mężczyzn,
żeby byli niezdolni do miłości
„To chłopak!" — oznajmia lekarz i odtąd tę malutką jesteśmy związane, to ofiary
uwarunkowań z wczesnego
osóbkę traktuje się inaczej niż dziewczynki w sąsiedniej sali , 'eciństwa
porodowej.
• Rodzice noworodków płci męskiej mają skłonność do
opisywania swych synów jako mocniej zbudowanych,
większych, żwawszych, silniejszych, twardszych. Rodzice
nowo narodzonych dziewczynek opisują córki jako czarują-
ce, spokojniejsze, ładniejsze, i delikatniejsze. Rodzice do-
prawdy wierzą, że ich dzieci wykazują te cechy, choć Kiedy byliśmy dziećmi, większość z nas
uczyła się, jak
według szpitalnych sprawozdań różnice między obiema widzieć siebie, nie tylko od rodziców,
lecz także oglądając
' ' ' ' ' " ' ' " ' ' przez tysiące godzin telewizję. Przeprowadzono fascynują-
ce badania nad sposobem przedstawiania w telewizji męz-
Jak telewizja uczy nas
ról seksualnych
grupami osesków są niewielkie bądź żadne.
• Rodzice mają skłonność do stawiania większych wyma-
gań małym chłopcom niż dziewczynkom. Oczekują, że czym {'kobiet, a~rezultaty są
niepokojące:
będą bardziej odpowiedzialni, odważniejsi.
• Rodzice popychają ku samodzielności raczej chłopców
niż dziewczynki. Kiedy dziecko się przestraszy lub zrani,
mniej się pociesza syna niż córkę. Chłopcom daje się więcej
swobody i wcześniej niż dziewczynkom.
Mężczyźni na ogół występują w rolach ludzi ambitnych,
żądnych przygód, silnych i dominujących, tymczasem
kobiety są obsadzane w rolach postaci zależnych, uległych
i słabych.
• Mężczyźni są zaangażowani w podniecającą działalność,
Rodzice zachęcają chłopców do panowania nad uczucia- za kt5rą otrzymują wielkie nagrody,
podczas gdy kobietom
mi, a dziewczynki do ich okazywania. Chłopców się uczy, wyznacza się działania bądź
wspomagające mężczyzn, bądź



że silne uczucia są czymś niemęskim, i to nie tylko uczucia mniej ważne, za co otrzymują
nieznaczne nagrody.
uważane za „słabości", jak strach lub smutek, lecz nawet , Rekiama w' telewizji ukazuje
kobiety zmartwione, żyjące
namiętność, pragnienie, gwałtowna miłość. Dr Bernie w napjęciu j zatroskane takimi
problemami, jak zapachy
Zilbergeld w swej książce „Małe Sexuality" (Męska sęk- 2 muszii klozetowej, migrenowe bóle
głowy czy zabrudzo-
sualność) opisuje, jak uczy się chłopców patrzeć na kwestię ny kołnierzyk, mężczyzn zaś
pokazuje się jako osoby
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cieszące się autorytetem, znające się na rzeczy, jako stu-
procentowych mężczyzn.
• Telewizyjny western, gatunek bardzo lubiany przez
chłopców w latach pięćdziesiątych i sześćdziesiątych, pre-
zentował bohatera, kowboja, jako samotnika robiącego to,
co musi być zrobione, samotnie odjeżdżającego w stronę
zachodzącego słońca, bez zobowiązań, bez więzów — wol-
nego.
Wyobraź sobie mężczyznę swojego życia w latach
chłopięcych, gdy rozwalony przed telewizorem ogląda!
program za programem oraz reklamy pokazujące mężczyzn
jako ludzi silnych, chłodnych, nieuczuciowych, zawsze
opanowanych, niczego się nie bojących. Twój mężczyzna
wiedział, jaki chciałby być, kiedy dorośnie, niezależnie od
tego, czy jego bohaterem był samotny teksański rang er.
Zorro, Batman, włóczykij, chłopcy z Bonanzy lub którykol-
wiek z superkowbojów, detektywów czy twardych męż-
czyzn. Nawiasem mówiąc, w tych programach nigdy nie
pokazano żony Żona ani dziewczyny rangera. Nie, dla tych
telewizyjnych postaci ktoś bliski to koń ewentualnie kom-
pan płci męskiej, nigdy kobieta.
Jeśli mężczyzna twego życia dorastał raczej z radiem niż
telewizorem, to też nie będzie inaczej — bo w sztukach
radiowych propagowano te same stereotypy co w pro-
gramach telewizyjnych, które wyrosły przecież z czasów
radia.
Wyzwanie
zmieniających się czasów
Zaczynasz teraz lepiej rozumieć, dlaczego mężczyźni są
tacy, jacy są, dlaczego „bycie mężczyzną" znaczy ukrywa-
nie własnych uczuć, pokonywanie rywali, walkę ze złym
światem o przetrwanie, przywiązanie do własnej niezależ-
ności, opanowanie. Mężczyźni są powodowani zwyczajami
przekazywanymi z pokolenia na pokolenie, są kształtowani
przez rodziców i społeczeństwo wpajające im wartości,
które odrzucają intymność.
Kiedy mężczyzna postanawia zostać ,,prawdziwym męż-
czyzną", jak tego wymaga od niego społeczeństwo, decy-
duje się jednocześnie ucieleśniać te właśnie cechy, które
uniemożliwiają mu otwarcie się i przeżywanie prawdziwej
bliskości z kochaną kobietą.
Poniższa tabela ilustruje ogromne wyzwanie uczucio-
we, jakiemu dziś mężczyźni muszą stawić czoło:



Jacy powinni być mężczyźni
zgodnie z wychowaniem
Gotowi do obrony i podej-
rzliwi
Ukrywać swoje uczucia
Sprawiać wrażenie silnych
i niepokonanych
Współzawodniczyć
Władać światem zewnętrz-
nym
Niezależni samotnicy
Trzymać się na wodzy
zgodnie z naszymi
życzeniami
Ufni i otwarci
Okazywać swoje uczucia
Zdradzać swoje słabości
Współpracować
Władać światem wewnętrz-
nym
Potrzebować nas
Popuszczać sobie wodzy
A zatem my, kobiety przełomu wieków, powiadamy
naszym mężczyznom, że te właśnie cechy, które oni z takim
wysiłkiem wypielęgnowali w sobie, doprowadzają nas do
szału i odstręczają i że chciałybyśmy, by rozwinęli w sobie
te cechy, które nauczono ich traktować jako „niemęskie"
30
SEKRETY ZWIĄZKÓW
i jako „słabość", a których z takim wysiłkiem unikali. Jeś
o tym pomyślisz z tej perspektywy, o wiele łatwiej /ro
zumiesz, dlaczego mężczyźni nie chcą się zmienić, dlaczc^
w ich odczuciu nasza presja nie jest fair, dlaczego najzw vfc
lejsza umiejętność tworzenia więzi — rzecz tak zwykła dl;
nas — sprawia im taką trudność.
2
Oczekujemy od mężczyzn umiejętności, których ich niga ;
nie uczono. Tak się składa, że są to umiejętności, w który c::
kobiety są najlepsze — wyrażania uczuć, intymności
wychowywania, miłości.
W ciągu minionych dziesięciu lat pracowałam z tysią-
cami mężczyzn i mogę cię zapewnić, że mężczyźni chcą się
otworzyć, chcą się nauczyć głębokiego odczuwania i okazy-
wania tego kobietom, które kochają. Lecz proces ten jest
dla nich trudny, a nawet napawa ich lękiem. Mam nadzieje,
że po przeczytaniu tego rozdziału potrafisz zrozumieć
dlaczego.
Twoi partnerzy potrzebują całego współczucia, cierp-
liwości i wsparcia, jakie możesz znaleźć w swoim sercu, by
pomóc im otworzyć ich serca.
Chińska klątwa, przytoczona na początku tego roz-
działu, mówi: „Obyś żył w ciekawych czasach", a czasy na
pewno są ciekawe, bo bardzo się zmieniają. Dawne sposobv
życia i kochania już się przeżyły, a myśmy wciąż jeszcze nk
wymyślili nowych. Tymczasem nadal próbujemy utrzy-
mywać związki i doświadczamy wielu rozczarowań i omy
łęk. Przemiany oferują nam jednak niewiarygodną szansc



osiągnięcia nowych poziomów wiedzy i nowych wyżyr
osobistego rozwoju. Ta książka ma ci pomóc w prze
tworzeniu utarczek z mężczyznami w nowe podniecając',
przygody w miłości.
Sześć
największych
błędów,
jakie popełniają
kobiety
wobec
mężczyzn
Czy kiedykolwiek podejrzewałaś, że wszystko,
czego cię uczono na temat postępowania z męż-
czyznami, jest nieprawdą?
Czy zdarza ci się zrobić coś, co w twoim
przekonaniu powinno sprawić mężczyźnie przy-
jemność, i czujesz się zaszokowana, kiedy on
reaguje na to negatywnie?
Czy czasami czujesz, że chyba dostalaś zły
zestaw ,,wskazówek", jak utrzymywać dobre
relacje z mężczyznami, bo nic z tego, czego
próbujesz, nie działa tak, jak powinno?
Jeśli odpowiedziałaś twierdząco na którekolwiek z tych
pytań, wiedz, że nie jesteś sama. Pracowałam na semina-
riach i w grupach pomocy z tysiącami kobiet i większość
z nich wiedziała, że jest coś niedobrego w ich relacjach
z mężczyznami, choć nie były pewne, w czym tkwi błąd i jak
go naprawić. Chcąc ulepszyć swoje relacje z mężczyzną,
bez względu na to, czy chodzi o twego męża, szefa, chłopca,
ojca czy współpracownika, nie wystarczy, jeśli zrozumiesz
jego zachowanie, lecz musisz także uczciwie przeanalizo-
wać własne postępowanie.
Czy twoje związki
z mężczyznami są zdrowe
Oto test, który ma ujawnić mocne i słabe strony twoich
stosunków z mężczyznami. Wybierz jedną z podanych
odpowiedzi:
A niemal zawsze
B często
C czasami
D rzadko
E niemal nigdy
Odpowiedz na pytania tak szczerze, jak tylko potrafisz,
wybierając odpowiedź, której mogłabyś udzielić najczęściej.
mężczyzn
34
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Nie dobieraj odpowiedzi na podstawie tego, jak
zdaniem powinnaś postępować, lecz jak zazwycza
postępujesz.
1. Kiedy jestem w towarzystwie mężczyzny, któregt
rzeczywiście lubię lub który mnie pociąga, trac<
część własnej osobowości przez to, że cenzuruję swo-
je wypowiedzi, szukam aprobaty, rezygnuję z włas-
nych potrzeb albo też staję się o wiele bardziej nie-



śmiała.
2. Czuję się odpowiedzialna za mężczyzn w moim życii
i chcę być pewna, że będą mieć wszystko, czego
potrzebują.
3. Pozwalam mężczyznom traktować się w sposób, jakie-
go bym nigdy nie zniosła od kobiety.
4. Wykorzystuję swoją kobiecość, żeby uzyskać od męż-
czyzn to, czego chcę, flirtując, prowokując, posługując
się językiem ciała itp.
5. W obawie przed reakcją mężczyzny rezygnuję z robie-
nia tego, co chcę zrobić, lub powiedzenia tego, co
naprawdę czuję.
6. Czuję urazę do mężczyzn za to, co w przeszłości mi
uczynili, lub za to, jak mnie obecnie traktują.
7. Jestem bezradna, oszołomiona, działam chaotycznie,
kiedy chcę zdobyć mężczyzn, zwrócić na siebie uwagę
lub uniknąć ich gniewu.
8. Czuję, że ze strony mężczyzn mego życia otrzymuję
cały należny szacunek i uznanie.
9. Zawsze proszę mężczyzn, na których mi zależy, o to,
czego chcę i czego potrzebuję.
10. Kiedy przebywam w pobliżu mocnych mężczyzn (sze-
fa, ojca, osoby z autorytetem), czuję się odprężona
i pewna siebie. Nie zmieniam swojego zachowania i nie
staję sią ani niezwykle agresywna i dokuczliwa, ani
niezwykle nieśmiała.
A teraz podlicz uzyskane punkty. Pytania od i do
7 punktowane są następująco:
A: 2 punkty
B: 4 punkty
C: 6 punktów
D: 8 punktów
E: 10 punktów.
Pytania od 8 do 10 punktowane są następująco:
A: 10 punktów
B: 8 punktów
C: 6 punktów
D: 4 punkty
E: 2 punkty.
80—100 punktów: GRATULACJE! Twarda praca nad sobą
i twoimi związkami przyniosła owoce. Nauczyłaś się, jak
być silną, a jednocześnie kochającą kobietą wobec swoich
mężczyzn. Zachowujesz własną osobowość nawet wtedy,
gdy znajdujesz się obok mężczyzn, którzy są dla ciebie
ważni. Wiesz, że dobre komunikowanie się ma zasadnicze
znaczenie przy tworzeniu zdrowych i trwałych związków.
Żeby w przyszłości uniknąć problemów, popracuj nad sobą
w tych dziedzinach, w których osiągnęłaś słabszy wynik.
60—79 punktów: TWOJE RELACJE Z MĘŻCZYZNAMI NIE SĄ
ZŁE, LECZ MOGŁYBY BYĆ O WIELE LEPSZE. Większość
kobiet należy do tej kategorii. Są pewne sygnały ostrzegaw-
cze, którym należałoby poświęcić uwagę, żeby wkrótce
nie pojawiły się większe problemy. Popracuj nad sposo-
bami pełniejszego wyrażania siebie i swoich potrzeb i uni-
kaj sześciu błędów, które popełniają kobiety wobec męż-
czyzn, a o których piszę w dalszej części tego rozdziału.
Zasługujesz na znacznie więcej miłości, niż się do-



magasz.
40—59 punktów: TWOJE RELACJE Z MĘŻCZYZNAMI SĄ
POWAŻNIE ZAGROŻONE. Masz pewne niedobre nawyki
emocjonalne, które cię powstrzymują przed przyjmowa-
niem miłości i uznania, na jakie zasługujesz. Nigdy nie
uzyskasz tego szacunku, którego pragniesz, jeżeli nadal
będziesz przy mężczyznach rezygnowała ze swej siły,
36
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ścieliła im się do stóp i udawała, że wszystko jest w porzącj ^r- e twierdzę, że
wszystkie problemy wynikają
ku. Czas dokonać zmian. Pierwszym krokiem powinno by hł dów kobiet ani że nasze
postępowanie jest „błędne
powiedzenie samej sobie, jak bardzo jesteś niezadowolona z ;* je» czy też że mężczyźni
nie muszą się zmienić, a my
Wypróbuj wszystko, czego nauczysz się z tej książk; ^y. Powiadam natomiast,
że to, jak kobiety z męz-
poproś przyjaciółki o pomoc i obiecaj sobie rozpocząć życi fflU ' :- ~»~~™«; nnłnwe
oroblemu.
silnej kobiety, jaką masz być.
39 i mniej punktów: ALARM! TWOJE RELACJE Z MĘŻCZYZ
NAMI SĄ NIEZDROWE. Cierpisz i odczuwasz brak miłość
od tak dawna, że prawdopodobnie już zapomniałaś, jak sit
czuć sobą przy mężczyźnie, na którym ci zależy. Możt
nawet nie wiesz, jaki jest zdrowy związek z mężczyzną
Czas podjąć natychmiastowe działania. Nie możesz do nich
przystąpić sama
Wiele zachowań, które przyswoiłyśmy sobie, usiłując być
• •.-;_<.„„,;.. H^a}a niszcząco na nasze sto-

kochającymi kobietami
sunki z mężczyznami

Oczywiście nie
r—., _..«.„ ——---_,„.. , . Ł - wielu takich zachowań iwu^ij'—--
---- -
życzliwego i doświadczonego terapeutę, wstąp do grupy w Kiedy jednak
odgrywamy stare roie i
pomocy, korzystaj maksymalnie z tej książki, rób wszystko. m^' _bvczaiom, same w końcu
czujemy się złe jaKo
co się da, żeby znów zacząć kochać samą siebie. Zwalcz te ™%gL * '

. . . .——- —~—,n. 7ebv nas zie
odrętwienie, negację, urazę. Przestań grać rolę ofiary! Tylkc
ty możesz dokonać tej zmiany. Zasługujesz na więcej.
Zalecam powtarzanie tego testu od czasu do czasu, żeby
mierzyć postęp, jaki zrobiłaś na drodze do uczynienia
z siebie silniejszej kobiety. Najpierw spróbuj zastosować
zasady przedstawione w tej książce, a kilka tygodni późnię]
powtórz test. Powinnaś odnotować pewien postęp, co
znajdzie odzwierciedlenie w większej liczbie uzyskanych
punktów. Będziesz wtedy na dobrej drodze do stworzenia
pełnych miłości związków z mężczyznami, na co zasługu-
jesz.
Czy w mężczyznach,
których kochasz, wyzwalasz
najgorsze, co w nich tkwi?



Czy jesteś tego świadoma, czy nie, być może przez swoje
zachowanie w mężczyznach, których kochasz, wyzwalasz
najgorsze, co w nich tkwi.
j j,—,—,
i właściwie zachęcamy mężczyzn,
traktowali.
największych błędów,
VJ jakie popełniają
kobiety wobec
mężczyzn
1. Kobiety zachowują rię jak matki i traktują mężczyzn jak
dzieci.
2. Kobiety pośW1ęcają swoją osobowość i sytuuj się
drugim miejscu, za mężczyzną, którego kochają.
3. Kobiety zakochują się w potencjale mężczyzny.
4. Kobiety ukrywają własne zalety i fachowość.
5. Kobiety poddają się władzy mężczyzn.
6. Kobiety zachowują się jak małe dziewczynki, żeby
uzyskać od mężczyzn to, czego chcą.
na
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Błąd
l
zachowują się
matki i traktują
jak dzieci
mężczyźnie cos w tyir,
"Nie 3nie' Parm?tałeś o portfelu?"
"czv Zaj)0ltxnij w drodze do domu odebrać pranie."
"CZY ^"-^t^eś ° zapłaceniu rachunku za prąd?"
"Nie Z 3J^Sz s°bie sprawę, że bak jest niemal pusty?"
fonuję " Pamięiałeś o rezerwacji!? Nie szkodzi, ja zatele-
mokrych ^ muszę ci przypominać, żebyś nie zostawiał
»Czy nfC2nikow na Podłodze?"
nie sąQjzjSZj ze w t?j j^urtce będzie ci za zimno?"
Jeśli jesteś tai, • i • i T • < • _•
przeczyta ' • ' 'a> ^ulisz S1? świadoma swej winy po
szechniejsTytf? -Usty/ Błąd numer jeden należy d° na'Pow"
chowaniu wob * na'bardzie> niszczących w naszym za-
zakładamy że m<?żczyzn; Traktujemy ich jak dzieci,
. J 3 •'•4.1C rłOTl"0"0 &tf* n r.ia.Vk4a -m-ł-.ł.rt.T.rł^.-
TTT.A .^ r* < r» ł n -
my, jak gdyby ^
żebyśmy im ur>oH V
Wiem, c^S**1* ZyCle"
założenie jest ^^ ~ ze -— r-„--—- --
jednak ch d rawdziwe! Być może masz rację. Nie o to
0 Zl- "Ważne iest to. że
?.a&idu<uny, Ze r.: r- . ... - . •
i
my jak d K potrafią się o siebie zatroszczyć, działa-
•~»hv<imxr • y y ^y^ niekompetentni i potrzebowali nas,
jy omy ini u-r-i.„j >i
Wiem coT ^ądziły zycie-
założenie '•!««>* ^y^^82 — że w wielu przypadkach takie
'azne jest to, ze



Kiedy traktuj^ . . , , , , , . . - ,
chłopiec i-, m?zczyznę jak chłopca, będzie się jak
dzie niek wywał. Jeśli oczekujesz, że mężczyzna bę-
•^^te pozostanie niekompetentny.
Kiedy kobiety
zachowują się po macierzyńsku
i traktują mężczyzn jak dzieci
1. Wykazując nadmierną uczynność, robiąc za
mężczyzn to, co powinni robić sami.
Szukamy jego kluczy, sprzątamy po nim, idziemy do
drugiego pokoju i przynosimy coś, co z łatwością sam może
znaleźć, poprawiamy mu krawat, czeszemy go, wybieramy
ubranie, które ma rano włożyć, i układamy je na łóżku.
2. Starając się wyciągnąć z mężczyzn informacje
i grając z nimi w pytania.
Mówimy: „Ach, jesteś głodny... może miałbyś ochotę
na płatki? Nie? A może na kanapki? Kanapki też nie?
Dobrze, wobec tego na zupę? Nie pasuje? Hm, daj mi
pomyśleć, już wiem... Co byś powiedział na zapiekankę
z serem?"
3. Zakładając, że mężczyźni są roztargnieni lub
zapominalscy, przypominając im o tym, o czym
sami powinni pamiętać.
„Nie zapomnij do mnie zadzwonić, kiedy tam przyje-
dziesz."
„Nie zapomnij odebrać dziecka z lekcji."
jJSIie zapomnij, że dziś wywożą śmieci i trzeba wystawić
Pojemniki."
„Nie zapomnij, że po pracy masz wizytę u lekarza."
4- Besztając mężczyzn, jakby byli dziećmi.
„Dokąd idziesz bez kurtki? Nie wiesz, jak jest zimno na
dworze?"
s,Ile razy mam ci mówić, żebyś przed położeniem się do
tóżka zgasił światła? Płacimy okropnie dużo za elektrycz-
ność."
„W czasie oglądania meczu u Herbów zjadłeś całą pizzę
1 wypiłeś trzy piwa. Nic dziwnego, że boli cię żołądek."
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5. Przejmując w swoje ręce sprawy, których jak
zakładasz, mężczyźni nie potrafią w sposób należyty
załatwić.
„Jeśli pozwolę, żeby Frank rezerwował stolik w re-
stauracji na kolację, to zapewne pomyli godzinę i zapomni
poprosić o dobry stolik. Lepiej zrobię to sama."
„Kiedy ostatnim razem posłałam Stevena z dziećmi po
zakupy ubraniowe, skończyło się katastrofą — wrócili do
domu z rzeczami, w których dzieci nigdy nie mogłyby pójść
do szkoły. Teraz po prostu chodzę z nimi sama. Nie
zniosłabym tego jeszcze raz."
„Już dawno prosiłam Jasona, żeby znalazł nam miły
hotel w Chicago, i wyobraź sobie, wypadło mu to z głowy.
Teraz do wyjazdu pozostały trzy tygodnie i w końcu ja
muszę dzwonić tu i tam. Powinnam była po prostu od
początku sama się tym zająć."
6. Poprawiając mężczyzn i kierując nimi.
„Nie, kochanie, ta para, którą spotkaliśmy na urlopie,



była z Wirginii, nie z Zachodniej Wirginii."
„Mój drogi, niepoprawnie użyłeś tego wyrazu w zda-
niu."
„Myślę, że jeśli pojedziesz drogą 41 do autostrady, to
ominiemy ruch na Grant Avenue. Na twoim miejscu
zjechałabym już teraz na lewy pas."
„Dlaczego nie zadzwonisz do swojej matki i nie powiesz
jej najpierw, że dzieci czują się niedobrze, a potem, że
w tym tygodniu jesteś bardzo zajęty w biurze? Jak tylko
zacznie się niepokoić, powiedz, że zdecydowaliśmy się jej
w przyszłą niedzielę nie odwiedzać. Cokolwiek jednak
zrobisz, nie mów, że widzieliśmy się z moją matką w ostatni
weekend."
NAJWIĘKSZE BŁĘDY 41
Dlaczego kobiety
matkują mężczyznom
Wiem., że ni? cierpisz nawet myśli o tym, iż mogłabyś
w stosunku do mężczyzny, którego kochasz, przyjąć rolę
matki. Wierz mi, nie jesteś sama. Dlaczego jednak za-
chowujemy się jak mamusie i traktujemy naszych męż-
czyzn jak dzieci?
• Kobiety uczy się matkowania i nagradza się je za
to. Kiedy dorastałaś, twoim pierwszym wzorcem była
matka. Obserwując, jak się opiekuje tobą i twoim rodzeńst-
wem, uczyłaś się, jak wychowywać, dawać, być bezin-
teresowną, dbać o potrzeby drugich. Jeśli twoja matka
zachowywała się po macierzyńsku w stosunku do twojego
ojca, uwarunkowanie to zostało jeszcze silniej ugruntowa-
ne. Spójrz na to w ten sposób: jeżeli niemal zawsze
widywałaś, że mama traktuje tatę po macierzyńsku, a nie
jak romantycznego partnera, już jako dziecko przyjęłaś, że
kobiety tak właśnie powinny się zachowywać wobec męż-
czyzn. Kiedy dorosłaś i sama znalazłaś się w związku
z mężczyzną, podświadomie zaczęłaś mu matkować, ponie-
waż nauczono cię, że tak kobiety postępują z mężczyznami.
Julia trzy lata po ślubie z Fredem przyszła do mnie,
skarżąc się na swoje małżeństwo.
— Nie czuję się jak żona Freda, ale jak jego matka!
— powiedziała z goryczą. — On się zachowuje przy mnie
zupełnie jak dziecko, oczekuje, że będę po nim sprzątać,
myśleć za niego i w ogóle za wszystko odpowiadać. Robi się
coraz bardziej leniwy, a mnie ogarnia coraz większa złość!
Julia zupełnie nie zdawała sobie sprawy, jak naturalne
było dla niej macierzyńskie zachowanie wobec Freda.
Obwiniała go, że tak długo pozostał niedojrzały, a nigdy nie
zastanowiła się nad swoim udziałem w powstaniu tego
problemu. Kiedy porozmawiałyśmy o jej rodzicach, do-
strzegłyśmy korzenie macierzyńskiego podejścia ze strony
Julii.
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— Nie przypominam sobie, żeby ojciec z matką kied
kolwiek zachowywali się wobec siebie czule, jak kochaj
kowie — wspominała ze smutkiem Julia. — Tata du;
podróżował w interesach i moim najżywszym i najczęs
szym wspomnieniem z dzieciństwa jest to, jak matka paku



mu walizkę przed podróżą i rozpakowuje po powróci
upewnia się, czy pamiętał o umówionych spotkaniac!
kiedy był w mieście, i nieustannie zajmuje się jego ubr;
niami. Przypuszczam, że gdy byliśmy nastolatkami, ta
był czymś w rodzaju jednego z nas. Mama beształa n;
i beształa jego, wpychała drugie śniadanie nam i jemt
Musiałam wywnioskować, z czego dotąd nie zdawałat
sobie sprawy, że kochać mężczyznę, to znaczy traktować g
tak, jak mama traktowała tatę.
Do niedawna jedynym akceptowanym zajęciem kobit
było bycie matką, a potem ewentualnie pielęgniarką lu
nauczycielką. Rosnąc i dojrzewając widziałyśmy, że nasz
matki chwali się za nastawienie wychowawcze i nas chwa
się za to samo: „Grzeczna Sally, tak ładnie się opiekujes
braciszkiem." „Bądź kochana, Jane, i przynieś tatusiów
pantofle, skarbie."
. -—«t2r??S •?? & %
Często uciekamy się do matkowania, kiedy chcemy, żeby
mężczyzna nas kochał.
ICL/-" ——
ukazujące mężczyznę, który prouujc ^^ ______
cię w dniu kiedy żona ma wychodne. Pokazany jest jako
niekompetentny głupiec, bezradny w domu bez żony. Im
bardziej troszczysz się o mężczyznę, tym bardziej on na
tobie polega i tym bardziej stajesz się nie do zastąpienia.
Bojąc się utraty mężczyzny i porzucenia, często usiłujemy
uzależnić go tak, żeby nigdy nawet nie pomyślał o odejściu.
Zupełnie jakbyśmy podświadomie rozumowały: Jeśli będę
mu w dostatecznej mierze potrzebna, nigdy mnie nie
opuści.
• Mężczyźni są przyzwyczajeni do macierzyńskiej
opieki i bardzo lubią mieć poczucie, że ktoś się nimi
opiekuje. Niedawno prowadziłam seminarium z grupą
kobiet i kiedy zadałam audytorium retoryczne pytanie:
„Dlaczego kobiety matkują mężczyznom?", któraś z sie-
dzących z tyłu uczestniczek krzyknęła: „Ponieważ męż-
czyźni to uwielbiają!" Roześmiałyśmy się wszystkie, bo
każda wiedziała, że jest w tym wiele prawdy. Czy męż-
czyźni będą się uskarżać, kiedy będziesz im matkować?
Może czasami, ale tylko niektórzy.
Darlene, zamężna od piętnastu lat, opisywała to w na
stepujący sposób:
„Jak tylko czuję, że Charlie nie poświęca mi dość uwa
gi, zdecydowanie wracam do roli matki; zabieram sii
do przyrządzania jego ulubionych potraw, porządkuje
mu szuflady, staram się mu pomagać, jak mogę. W grun
cię rzeczy pragnę więcej uczucia, większej bliskości
żeby on zachowywał się bardziej jak kochanek, a ni'
po prostu jak mąż. Oczywiście osiągam rezultaty wręc;
odwrotne: wdzięczny »syn« dziękuje mi za troskli'
wość."
Mężczyzna będZ1e czuł się kochany, k.edy będz.esz mu
matkować.

Mężczyźni wyrastają pod
i jako dorośli bardzo chętnie pozwala ą na K ^zeby
w ich życiu nadal grały rolę matki. Sz.czegom ,



mężczyzna widział, że matka ™^^*»fj *
ojca. Być może nawet ^^^0*^nU niż
kojarzyło raczej z matką, opiekunką i wy A = śli
i kochanką, najlepszą przy,aciołką czy partnerką-
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twój mężczyzna nie otrzymał jako chłopiec od swej mat)
tyle miłości i uwagi, ile potrzebował, z radością pozwoli <
to „nadrobić".
Jak matkowanie mężczyźnie
może zniweczyć twój związek
Odgrywanie roli matki wobec mężczyzny może począt
kowo dawać pozornie dobre efekty, w rzeczywistość
jednak będzie miało niszczący wpływ na twój związek.
1. Mężczyzna poczuje się w końcu urażony i będzie
się przeciw tobie buntował. W rozdziale pierwszyit
mówiłyśmy, że każdy chłopiec ma psychiczną potrzebę
uniezależnienia się od matki po to, aby określić siebie jako
mężczyznę. Jeśli przyjmiesz rolę matki, nie da się uniknąć
tego, że twój mężczyzna zacznie odczuwać urazę, a w końcu
się przeciwko tobie zbuntuje. Może się nie uskarżać na
twoje zachowanie, może cię zapewniać, że nie chce, byś
zaprzestała mu matkować, w końcu jednak się zbuntuje,
ponieważ wszyscy chłopcy muszą się pewnego dnia ode-
rwać od mamy.
Karen (52 lata) przyszła do mnie, gdy odkryła, że mąż ją
zdradza z dwudziestoczteroletnią sekretarką z biura. Karen
nie mogła zrozumieć, dlaczego jej mąż, Leonard, odszed!
od niej.
— Zawsze wydawał się taki zadowolony — wyjaśniała,
usiadłszy w moim gabinecie. — Wiem, że go psułam.
Mawiał, że nawet matka tak go nie traktowała, twierdził
jednak, że uwielbia, jak się go rozpieszcza i psuje. A teraz
mi mówi, że czuł się w naszym związku stłamszony i jakby
w pułapce, że chce wolności. Przez dwadzieścia siedem lat
nigdy się nie skarżył. Nie rozumiem, co się stało.
Kiedy rozmawiałam z Leonardem, moje podejrzenia się>
potwierdziły. Czuł, że opuszczając żonę i wybierając młod-
szą kobietę, dokonuje zamiany matki na kochankę. Nawet
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słowa, jakich użył opisując swój związek z Karen — „w
}apCe", „stłamszony", „tęskniący do wolności"
brzmią jak słowa nastolatka, który nie może się doczekać
ilij gdy opuści dom i się usamodzielni. Karen myślała,
chwiiij guy v>H"— -«— - —c —--
że zachowując się jak matka, będzie dobrą żoną dla
Leonarda, tymczasem to go w końcu od niej odepchnęło.
2. Twój mężczyzna poczuje się w końcu niekom-
petentny. Jeżeli nieustannie traktujesz mężczyznę, jakby
był osobą niekompetentną, zaczyna się tak czuć. Im
bardziej się czuje niekompetentny, tym niniejsze będzie
mieć poczucie godności i będzie sobie poczynał w sposób
tym bardziej niekompetentny. Powstaje w ten sposób
błędne koło:
traktujesz mężczyznę jak dziecko
/" \
on poczyna sobie czuje się osądzany



niekompetentnie i krytykowany
\ i/
jego poczucie godności się zmniejsza
Jeżeli mężczyzna ma wątpliwości co do własnej wartości,
zaczniecie mniej kochać.
Poczucie własnej wartości u mężczyzny wynika z po-
czucia kompetencji. I kiedy mężczyzna czuje, ze nie
sprawdza się w jakiejś dziedzinie życia, bardzo mu trudno
kochać siebie czy ciebie. Podkreślanie niekompetencji
mężczyzny przez traktowanie go jak dziecko musi za-
blokować w nim możliwość kochania cię.
Z drugiej strony — im bardziej mężczyzna będzie ci się
wydawał niekompetentny, tym bardziej będziesz się sama
od niego odwracała. Kobiety pociąga kompetencja. A więc
im bardziej nieudolny wydaje się mężczyzna, tym mniej
będzie atrakcyjny.
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3. Zabijesz w swoim związku namiętność.
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Najszybszy sposób na zabicie namiętności w związki:
matkowanie mężczyźnie, którego kochasz.
Im bardziej w swoim postępowaniu przypominaj;
matkę mężczyzny, tym wyraźniej on traktuje cię jak s v, oj;
matkę. Jednakże żaden mężczyzna nie chce sypiać z własn,
matką. Tabu zakazujące seksualnego zainteresowania ko-
bietą, która po macierzyńsku zachowuje się wobec mężczyz-
ny, jest bardzo głęboko zakorzenione u większości panów,
Toteż dla twego partnera stanie się w końcu niemożliwi
postrzeganie ciebie w sposób erotyczny, romantyczny, gdy
ty nieustannie zdejmujesz z jego ubrania nitki, przypomi-
nasz mu o jego zadaniach i w ogóle traktujesz go jak syna
Oczywiście traktowanie mężczyzny jak dziecko przy-
gasi również ciebie. Jakże możesz mieć romantyczny
nastrój pod koniec dnia, kiedy ujrzysz swojego mężczyznę
i pomyślisz: „Nie potrafił znaleźć skarpetek, znowu zgubi!
klucze, musiałam zadzwonić do hydraulika, bo on o tym
zapomniał". Czy może cię podniecić ktoś, kogo przed
chwilą traktowałaś jak trzylatka?
Wierzę, że błąd numer jeden należy do podstawowych
przyczyn braku satysfakcjonującego współżycia płciowego
w wielu małżeństwach. Dwadzieścia lat pożycia, kłopoty
finansowe, wychowanie dzieci — wszystko to przysparza
napięć, które mogą zablokować namiętność. Nic jednak nie
ma tak niszczącego działania jak przemiana męża i żony
w syna i matkę.
Wyjście: jak zaprzestać
matkowania mężczyznom
Oto kilka sugestii, jak przekształcić
swego mężczyzny. kSZtalcic
i u ,
l w kochankę
i przestań robić za mężczyznę to, co powinien robić
sam. Traktowanie mężczyzn niczym dzieci przypomina
nałóg i jedynym sposobem na odejście od tego nałogu jest
przestać. To znaczy, kiedy mąż zapyta cię, gdzie są jego
klucze, odpowiadasz: „Nie wiem" i pozwalasz mu po-



szukać samemu. Kiedy się ubiera na jakąś okazję, nie
podpowiadaj mu, co powinien włożyć. Kiedy zostawi na
podłodze stos ubrań, nie podnoś ich za niego.
Jeżeli mężczyzna przyzwyczaił się, że robisz wszystko
za niego, będzie musiał przystosować się do twojej nowej
roli. Początkowo może to być trudne. Zapewne przyjdzie ci
znosić jego frustrację, gdy będzie się uczył robić to, czego
przez lata całe nie robił. I nie bądź zdziwiona, jeśli twoje
życie na czas jakiś stanie się trochę bardziej chaotyczne.
Może się spóźnicie na przyjęcie, bo on nie zdołał znaleźć
swoich kluczy. Może wyjdzie z domu z przekrzywionym
krawatem.
Ale jeśli takie rzeczy będą się zdarzały dostatecznie
często, nauczy się. Będzie pamiętał, jaki był zdenerwowany
szukając kluczy, i nauczy się kłaść je na tym samym
miejscu. Przypomni sobie, jak często mu mówiono, że
krawat ma przekrzywiony, i nauczy się go sprawdzać sarn
przed lustrem. Innymi słowy, wydorośleje i nauczy się
troszczyć o siebie.
Co oczywiście nie znaczy, że gdy następnym razem mąż
cię zapyta, czy widziałaś jego klucze, powinnaś odpowie-
dzieć: „Poszukaj ich sam! Nie jestem twoją matką!"
Nie znaczy również, że powinnaś przestać być kochają-
ca, opiekuńcza, wspierająca dla twego partnera. To po
prostu znaczy, że należy być bardziej żoną i towarzyszką,
a mniej mamą.
2> Traktuj mężczyznę jak osobę kompetentną, na
której można polegać. Nie przypominaj mu o tym,
? czym powinien pamiętać. Nie bądź jego umysłem ani
kalendarzem. Postępuj tak, jak gdyby był kompetentną
dorosłą osobą, na którą można liczyć. Pamiętaj, że ty wiele
f2eczy za niego planowałaś i że to mogło go rozleniwić;
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może podświadomie liczyć na to, że się upewnisz, czy n
zapomniał o ważnych spotkaniach lub zobowiązaniac;
Kiedy więc zaprzestaniesz mu matkować, może mu s
przydarzyć, że nie przyjdzie na spotkanie, zapomni o i,
płaceniu rachunków czy nie wystawi pojemnika na odpad;
przed przyjazdem śmieciarza. Jeśli się to przytrafi, n
besztaj go, nie krytykuj, a raczej współczuj mu z powoc
zdenerwowania i zajmij się swoimi sprawami.
Przypuśćmy, że twój partner ma wyznaczoną na czwai
tek wizytę u dentysty. Mówisz mu w czwartek rano „d
widzenia" jak zwykle. Wieczorem on przychodzi do dom
i oznajmia:
— Jestem wściekły na siebie jak diabli. Dzwoniła d
mnie do pracy sekretarka doktora Hopkinsa i powiedział;
że miałem dziś umówioną wizytę. Zupełnie o tym zapom
niałem.
Ty odpowiadasz następująco:
— Szkoda, kochanie. Ale myślę, że można ustalić nów
termin.
Po dostatecznie dużej liczbie spotkań, do których nit



doszło, i spraw, o których się zapomniało, twój partne
nauczy się lepiej pilnować własnych planów i programi
zajęć.
3. Nie przemawiaj do swego partnera jak mamusia
Obiecaj sobie, że nie będziesz przemawiała do mężczyzny
jakby miał pięć lat. To oznacza: żadnego besztania
Masz prawo okazać partnerowi, że jesteś wytrącona z rów-
nowagi lub zła. Przemawiaj jednak do niego jak osób;
dorosła do dorosłego, nie jak rozgniewana matka d(
niegrzecznego synka.
A co z „dziecinną mową" w związku kobiety i mężczyz-
ny? Myślę, że pewna jej doza to rzecz naturalna, to intymn}
sposób na wzajemne dzielenie się wrażliwym „ja". Jednak-
że kiedy mówicie do siebie z partnerem po dziecinnemu
bardzo często, zwłaszcza w łóżku i w czasie stosunku, te
macie problem. Czas, żebyście zaczęli żyć w dojrzałym
związku.
4 Zdecyduj, jakimi obowiązkami chciałabyś obar-
czyć mężczyznę w waszym związku, i nie przejmuj
ich nawet jeśli on popełnia błąd. Wiem, jak trudne to
będzie dla wielu z was. Oznacza to wypuszczenie z ręki
mnóstwa rzeczy i wiarę, że wszystko ostatecznie skończy się
dobrze, nawet jeśli nie tak, jak byś sobie życzyła. Na
przykład twój mąż obieca, że zamówi stolik na wieczór, ale
zadzwoni do restauracji za późno, kiedy wszystkie miejsca
zostały już zarezerwowane. Dzwoni do ciebie o szóstej
i mówi, że nie udało mu się dokonać rezerwacji, ty zaś
powiadasz: „Szkoda. Będę gotowa o ósmej, tak jak plano-
waliśmy. Jestem pewna, że potrafisz znaleźć jakąś restaura-
cję. Do zobaczenia o ósmej."
Zrobi mu się głupio, że zwlekał z rezerwacją, będzie
wdzięczny, że go nie zwymyślałaś, i będzie pamiętał te
uczucia, gdy następnym razem zechce zabrać cię gdzieś na
kolację.
Ostrzeżenie: Będzie cię kusić, żeby interweniować,
gdy zobaczysz, że grozi niepowodzenie. Zbliżają się waka-
cje, a ty wiesz, że mąż nie zarezerwował jeszcze miejsc
w samolocie. Albo twój chłopak zdecydował się zrobić
łazanki, a ty wiesz, że daje do nich za dużo sosu.
Nie poddawaj się pokusie ratowania go.
Pozwól mu na własną rękę robić błędy i pogódź się
z konsekwencjami. To jedyny sposób, by się nauczył
następnym razem działać inaczej.
Jak powstrzymałam mężczyznę
od doprowadzania mnie do szału
Spędziłam piętnaście lat swego dorosłego życia matkując
mężczyznom i uważam się, niestety, za eksperta w tej
dziedzinie. Chcę podzielić się historią zerwania z mat-
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kowaniem. Żylam z mężczyzną, który zaliczał się do
chronicznych zapominalskich. Zapominał o spotkaniach,
o zadzwonieniu do kogoś, o zapłaceniu rachunków, a nawet
dokąd właściwie jedzie, kiedy dokądś się wybieraliśmy,
i mijał właściwy zjazd z autostrady. Przez dwa lata wy-



stępowałam w roli jego mózgu, przypominałam mu, co ma
robić i dokąd zmierzać w swoim życiu. Kiedy jechaliśmy,
nigdy nie mogłam się odprężyć — to ja szukałam kolejnych
zjazdów z autostrady i pilnowałam skręcania na właściwą
drogę, żebyśmy na czas przybyli do celu.
W końcu miałam po dziurki w nosie tego matkowania
i zdecydowałam, że jedyny sposób, by nauczył się uważać
na szosie, to przestać robić to za niego. Pewnego weekendu
jechaliśmy do uzdrowiska w południowej Kalifornii. Już
tam kiedyś byliśmy i ja oczywiście pamiętałam drogę.
Jechaliśmy około godziny, gdy pojawiły się drogowskazy
informujące, że za kilka mil musimy skręcić. Zerknęłam na
mego towarzysza, żeby zobaczyć, czy zauważył drogo-
wskaz, i ścisnęło mnie w żołądku. „Nie! — ostrzegłam sama
siebie — obiecałaś, że nic nie powiesz." Im bliżej byliśmy
zjazdu z autostrady, tym bardziej robiłam się nerwowa.
Potem znaleźliśmy się przy zjeździe, a mój towarzysz jechał
dalej prosto. Nie zauważył go! Zacisnęłam zęby, żeby nie
krzyknąć.
Czas jakby się zatrzymał, a my jechaliśmy dalej dziesięć,
dwadzieścia, trzydzieści mil od miejsca, w którym mieli-
śmy skręcić. Zaczynało się ściemniać. Nagle mój towarzysz
zwrócił się do mnie z pytaniem:
— Czy okolica wydaje ci się znajoma?
— Nie — odpowiedziałam cicho.
— Tak też przypuszczałem — rzekł. — Chyba przeje-
chałem zjazd.
Zatrzymał się przy stacji benzynowej i tam się dowie-
dział, że naturalnie jechał czterdzieści mil złą drogą, wobec
czego dotrzemy do uzdrowiska za późno. Musiałam zmobi-
lizować wszystkie siły, żeby się nie odezwać.
Kiedy już zawrócił samochód i jechaliśmy z powrotem,
mój partner spojrzał na mnie zakłopotany i spytał:
_ Wiedziałaś, że minąłem zjazd, prawda?
Uśmiechnęłam się do niego, a on do mnie. Oboje
wiedzieliśmy, że jadąc czterdzieści mil donikąd, nauczył się
więcej, niż gdybym ja się włączyła i zwróciła mu uwagę na
pomyłkę.
5. Sporządź listę pt. „W jaki sposób gram rolę
mamusi". Siądź i spisz wszystkie sposoby odgrywania
roli marny w swoich związkach. Przez kilka tygodni obser-
wuj siebie i uzupełniaj listę, gdy sama się przyłapiesz na
matkowaniu. Jeśli jesteś rzeczywiście odważna, poproś
partnera, żeby ci zasugerował, co powinno się znaleźć na
liście. Może cię zdziwi, jak długa się okaże. Pierwszym
krokiem na drodze prowadzącej do zmiany swego zachowa-
nia jest uświadomienie go sobie.
6. Porozmawiaj z partnerem o grze w mamę i syna,
w którą wspólnie gracie, i popracujcie zespołowo
nad stworzeniem związku ludzi dojrzałych. Proponu-
ję, żebyś tę książkę dała mężczyźnie, aby mógł lepiej
zrozumieć ciebie i siebie. Podyskutujcie poważnie o wszys-
tkim, co dotąd w tym rozdziale przeczytaliście, i poproś go
o uwagi. Potem wspólnie dobierzcie wskazówki, którymi
każde z was zgodzi się kierować i które pomogą wam
stworzyć dojrzały związek.
7. Bądź konsekwentna. Konsekwencja w przestrzeganiu



nowych prawideł i unikaniu starych błędów jest sprawą
zasadniczą. Wytrwaj w swoich zobowiązaniach bez wzglę-
du na następstwa.
Uzgodnijcie na przykład, że nie będziesz sprzątała po
nieżu w łazience oraz że to on będzie odnosić swoje ręczniki
1 bieliznę do pralni w piwnicy. Po tygodniu w łazience
piętrzy się góra rzeczy, na półce brak czystych ręczników,
a w bieliźniarce czystych gatek. Nie dotykaj tej góry
brudów! Poczekaj, aż mąż zacznie się skarżyć, że nie ma
czystych ręczników czy kalesonów, i wtedy przypomnij
że wszystkie jego ręczniki i kalesony leżą nadal na
52
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podłodze, gdzie je zostawił. Może nie będzie w najlepszy^
humorze, ale przesłanie dotrze do niego. Jeśli ustąpisz z(
względu na zamiłowanie do porządku, nigdy nie będzit
traktował poważnie twoich ani swoich zobowiązań.
Pamiętaj, że przełamanie nawyku matkowania nie j es;
rzeczą łatwą. Jeżeli jednak ci się to uda, poczujesz się
o wiele bardziej kobietą, a twój partner będzie wyglądai
i czuł się bardziej jak mężczyzna.
2
Kobiety poświęcają
swoją osobowość
i sytuują się na drugim
miejscu, za mężczyzną,
którego kochają
Spędziłaś kilka godzin, przygotowując specjalny obiad dla
swego partnera, mianowicie filet z soli w sosie migdało-
wym. Właśnie zamierzasz zanieść oba talerze na stół, gdy
spostrzegasz, że jedna porcja ryby jest większa od drugiej.
Zakładając, że oboje macie taki sam apetyt, czy w tej
sytuacji dasz mu większą porcję czy zachowasz ją dla siebie?
Kobiety, którym to pytanie zadawałam, na ogół przy-
znawały z zakłopotaniem, że nawet nie musiałyby się nad
tym dylematem długo zastanawiać — oczywiście, że dałyby
większą porcję mężczyźnie, ponieważ są przyzwyczajone
do stawiania mężczyzny na pierwszym miejscu, a siebie na
drugim. Wiele kobiet, z którymi przeprowadzałam wy-
wiad, powiedziało, że w istocie czułyby się w i n n e, gdyby
wzięły sobie większą porcję ryby; użyłyby takich określeń,
jak; samolubne, sknerowate, nie kochające.
Błąd numer dwa polega na tym, że my, kobiety,
Poświęcamy naszą osobowość i traktujemy siebie jako
iej ważne od mężczyzn. Jak to robimy?
!• Rezygnujemy z własnych zainteresowań, hobby,
2 własnej działalności. Sara, lat 31, była niegdyś bardzo
zainteresowana studiami i praktykowaniem medytacji i jo-
&• Stwierdziła, że pomaga jej to w odprężeniu się i że dzięki
j?rnu czuje się zdrowa. Potem spotkała Billa, lat 36,
Konsultanta komputerowego, który traktował te „wschod-
016 bzdury" — jak je nazwał — w sposób cyniczny
1 Sceptyczny. Żeby uniknąć konfliktów, przestała jeden
w miesiącu spędzać w jogińskich ustroniach
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i coraz częściej opuszczała regularne medytacje, aż wreszcif
zupełnie ich zaniechała. Zapytana, dlaczego zrezygnował;
z zainteresowań, odpowiedziała:
— Przypuszczam, że znalazłam się obecnie w inne;
fazie życiowej. Chyba wyrosłam z tych rzeczy.
Półtora roku później Sara i Bili się rozeszli. Po dwóch
tygodniach Sara znów podjęła medytacje.
— Nie do wiary, jak bardzo mi tego brakowało — za-
uważyła.
Emilia zawsze uwielbiała taniec. Jako dorastająca
dziewczyna interesowała się baletem i jazzem i lubiła
w weekendy chodzić na tańce z przyjaciółmi. Tańcząc
czuła, że żyje, jest pełna wdzięku i wolna. Mając 29 lat
poznała Andrew, lat 31. Zaczęli się spotykać, zakochali się
i dwa lata później pobrali. Niedawno wpadłam na Emilie
w domu towarowym i wypytawszy, jak im się wiedzie,
napomknęłam o tańcu. Emilia się zmieszała i odparła:
— Już nie tańczę dużo.
Kiedy zapytałam dlaczego, wyjaśniła:
— Wiesz, Andrew właściwie nigdy nie lubił tańca
i zawsze się czuł jak niezguła. Na początku ciągnęłam go ze
sobą do klubów, ale siedział przez cały wieczór i nie chciał
wejść na parkiet. Nie bawiło mnie oglądanie jego posępnej
miny, więc przestaliśmy bywać w lokalach. Namawiał
mnie, żebym chodziła potańczyć bez niego i żebym się dla
niego nie poświęcała. Wybrałam się raz czy dwa z przyja-
ciółmi, ale czułam się winna, że zostawiam go w domu
samego. Myślę, że brakuje mi tańca, ale ostatecznie to nic
ważnego, naprawdę.
Te kobiety robią to samo co wiele z nas — rezygnuj^
z własnych zainteresowań i z hobby, bo nie są one ważne dla
partnera. Nawet sobie nie uświadamiamy, że robimy takie
poświęcenia. Przekonujemy same siebie, że faktycznie
niczego nie tracimy, że to nieważne. Ale to jest ważne.
Często dopiero po zerwaniu z mężczyzną, kiedy wracamy
do naszych zainteresowań, zdajemy sobie sprawę, że trak-
towałyśmy nasz wybór i działania jako coś gorszego,
drugorzędnego. Wtedy przypominamy sobie, jak bardzo
kiedyś lubiłyśmy medytację, taniec, pracę w ogródku, jazdę
na rowerze czy cokolwiek innego, z czego zrezygnowały-
śmy, ponieważ mężczyzna nie był tym szczególnie zaintere-
sowany.
2. Rezygnujemy z przyjaciół lub członków rodziny,
których nie aprobuje partner. Joannę, lat 26, kos-
metyczka, poznała swego chłopaka, Lawrence'a, trzydzie-
stoletniego antykwariusza, na towarzyskim spotkaniu. Jo-
annę była osobą kipiącą życiem, mądrą i choć nigdy nie
studiowała w szkole wyższej, odznaczała się sprytem,
doskonale więc dawała sobie radę w pracy. Lawrence
ukończył z wyróżnieniem renomowany uniwersytet i uwa-
żał się za intelektualistę. Problemy między nimi zaczęły się,
gdy Joannę po raz pierwszy zabrała Lawrence'a na przyję-
cie urodzinowe jednego z przyjaciół. Joannę świetnie się
bawiła, dopóki nie zobaczyła samotnie siedzącego męża.
— Co się dzieje, kochanie? — spytała.
— Nie czuj ę się tu dobrze — odpowiedział nachmurzo-



ny Lawrence. — Nie mam wspólnego języka z tymi twoimi
przyjaciółmi.
W samochodzie w drodze do domu kłócili się na temat
Przyjęcia.
— Do szału mnie doprowadza, że uważasz moich
Przyjaciół za nie dość dobrych dla ciebie! — wrzeszczała
Joannę. — I co z tego, że nie studiowali na wyższej uczelni?
To naprawdę porządni ludzie.
— Jeżeli chcesz spędzać z nimi czas, to twoja sprawa
7~ odpowiedział Lawrence. — Tylko nie żądaj ode mnie,
żebym w tym brał udział.
Joannę była wściekła na męża za jego pełną wyższości
Postawę, w duchu jednak zadawala sobie pytanie, czy on nie
!?a racJij może jej przyjaciele nie są dla niej odpowiedni?
ała się tego, co mogłoby się stać, gdyby nadal się z nimi
Potykała. Czy Lawrence z nią zerwie? Przez następne kil-
miesięcy spędzała coraz mniej czasu ze starymi przyj a-
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ciółmi, aż wreszcie kontakty urwały się zupełnie. Czuła się
osamotniona — miała jednak Lawrence'a.
Rodzice Jackie, jedynaczki, nigdy nie akceptowali Mi-
ke'a, kiedy Jackie spotykała się z nim na uczelni. Byli
jeszcze bardziej zaniepokojeni, kiedy para zdecydowała się
zamieszkać razem. Mikę dużo pił i choć twierdził, że może
przestać, kiedykolwiek zechce, nigdy chyba nie chciał.
Jackie kochała Mike'a i wiedziała, że on ją kocha, bała się
jednak naprawdę wystąpić przeciw jego piciu. Jej stosunki
z rodzicami zawsze były bardzo serdeczne, ale wszystko
zaczęło się zmieniać, gdy zamieszkała z Mikiem. Ilekroć
Jackie wspominała o rozmowie z matką czy z ojcem, Mikę
zaczynał narzekać, że wciąż jest zbyt uzależniona od
rodziców, że zachowuje się jak mała dziewczynka, musi się
od nich oderwać i stać się sobą. Jackie kochała rodziców,
lecz nie chciała stracić Mike'a, zaczęła więc ograniczać
swoje telefony do nich i wizyty, aż w końcu kontakty
z rodzicami prawie się urwały. Mikę powiedział Jackie, że
jest dumny z jej „siły". Jackie jednak co tydzień przejeżdża
koło domu rodziców, parkuje auto po drugiej stronie ulicy
i płacze.
Gdybym cię zapytała: „Czy odrzuciłabyś przyjaciela
lub członka rodziny, gdyby tego zażądał mężczyzna?",
prawdopodobnie odpowiedziałabyś stanowczo: „W żad-
nym razie." A jednak wiele kobiet tak właśnie postępuje.
Raczej odwrócą się plecami do osób, które są dla nich
ważne, niż zaryzykują utratę miłości mężczyzny.
Dlaczego mężczyzna próbuje czasem odseparować cię
od ludzi, którym na tobie zależy?
Mężczyźni, którzy w głębi ducha czują się niepewni, będą
próbowali odciąć cię od twoich systemów wsparcia.
Są mężczyźni, którym potrzebne jest uczucie całkowitej
władzy nad partnerką i którzy boją się, że ktoś miałby taką
ladze nad nimi. Jedną z taktyk zmierzających do rozciąg-
. -a tej władzy nad tobą może być odseparowanie cię od
«ona osób, które cię kochają i wspierają — od twojej



odzinyj przyjaciół, Kościoła czy grupy duchowo ci bli-
skiej. Może to mieć dwa skutki:
Staniesz się bardziej zależna uczuciowo od męża, ponie-
waż będziesz zaznawać mniej miłości od innych.
2 Twój związek znajdzie się poza obserwacją ludzi, którzy
cię kochają, i w ten sposób twój partner uniknie
ewentualnej krytyki i negatywnego sprzężenia zwrot-
nego w traktowaniu ciebie.
3. Stajemy się „uczuciowymi kameleonami", wstę-
pującymi w związek niby nie zapisane tabliczki
i przekształcającymi się zgodnie z upodobaniami
partnera. Jedną z najpowszechniejszych dróg do usunię-
cia się kobiety na drugie miejsce za mężczyzną jest goto-
wość do poświęcenia własnej osobowości i stania się tym,
kim mężczyzna chce, żeby była. Nazywam taką istotę
„uczuciowym kameleonem" gotowym do zmieniania się
— zmiany wyglądu, zachowania, a nawet wiary, żeby
dopasować się do wizerunku idealnej kobiety, jaki ma jej
mężczyzna. Będę kobietą jego snów, decydujemy i prze-
kształcamy siebie zgodnie z czyimś wyobrażeniem piękna.
Oto prawdziwa i smutna historia o tym, jak kobieta
poświęciła całą swoją osobowość dla mężczyzny. Janice,
trzydziestodwuletnia śpiewaczka, wkroczyła do mego gabi-
netu pełna goryczy i gniewu. Właśnie zerwała trzyletni
związek z Tonym, technikiem telefonicznym.
"— Czy wiesz, co robiłam przez trzy lata podczas
każdego weekendu? — zapytała mnie. — Chodziłam na
mecze zapaśnicze. Nie do kina ani teatru, ale na przeklęte
zapasy. A jak myślisz, co oglądaliśmy po powrocie do domu
w telewizji? Zapasy. Znam każdego zapaśnika, wiem, kto
*°8o nienawidzi, znam wszystkie chwyty.
~- Nie rozumiem — odparłam. — Jeszcze mi nie
Powiedziałaś, na czym polega problem.
Janice rzuciła mi mordercze spojrzenie i warknęła:
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— Nienawidzę zapasów! W ogóle nienawid;
sportu. Ale Tony to kochał, a ja robiłam wszystko, t
chciał. Stałam się amatorką zapasów tylko dlatego, ;
chciałam zrobić mu przyjemność. Nawet sama sieb
przekonałam, że je lubię. Traktowałam to jako „poświęcę
nie się z miłości". Kiedy teraz o tym myślę choćby prze
sekundę, chce mi się rzygać. Szlag mnie trafia, że byłar
taką idiotką.
Janice związała się z Tonym jako nie zapisana tabliczki
gotowa zmienić swą osobowość w zamian za miłość. W Lc
Angeles często spotykałam kobiety, które popełniały te:
niefortunny błąd, posuwając się aż do skrajności — zmie
niały za pomocą chirurgii plastycznej swój wygląd fizycz
ny, ponieważ mężczyzna chciał, żeby wyglądały inacze
Udzielałam porad tuzinom kobiet, które były „instruowa
ne" przez mężczyzn, żeby powiększyły sobie piersi cz
zmieniły kształt pośladków. Poddawały się zatem operacji
a teraz muszą się uporać z własną wściekłością i uczucien
poniżenia.



4. Rezygnujemy z własnych marzeń, żeby pomói
mężczyźnie urzeczywistnić jego marzenia. Kobieta
która porzuca szkołę, by utrzymywać męża studiującej
medycynę, zdaje sobie sprawę piętnaście lat później, żi
zapomniała o własnym marzeniu — o pracy z dziecin
opóźnionymi umysłowo.
Kobieta, która rzuca pracę w dużej firmie, żeby pomóf
swemu chłopcu prowadzić księgi rachunkowe w jegt
przedsiębiorstwie importowym, uświadamia sobie, kied!
trzy lata później się rozejdą, że robiła to dla niego, nie dli
siebie, i teraz nie pozostało jej nic w zamian.
Jestem pewna, że jeśli ty czegoś podobnego nie robisz
na pewno znasz kobietę, która tak postępuje. To taki'
smutne, że my, kobiety, jesteśmy tak dalece gotowe rezyg'
nować z własnych marzeń na rzecz marzeń mężczyzn)
którego kochamy.
Dlaczego kobiety poświęcają się
w związkach z mężczyznami?
Bvć może pytanie wydaje ci się zbędne. Wyraziła to moja
nrzviaciółka: „Złotko, poświęcenie to mo,e drugie imię!
Kobiety tak ochoczo poświęcają się dla mężczyzn z kilku
powodów:
l Mężczyźni oczekują, że zajmiemy drugie miejsce.
Uczono ich przez tysiące lat myśleć o kobietach ,ako
istotach drugiej kategorii, mniej ważnych. Ostatecznie
ciągle jeszcze żyjemy w świecie, w którym w wielu krajach
kobieta nadal musi iść po ulicy za swoim mężczyzną na znak
podporządkowania. Cóż więc dziwnego, ze mężczyźni
oczekują, że to my się mamy poświęcać?
2. Uczono nas, żebyśmy jako kobiety usuwały się na
drugie miejsce. Wiele z nas widziało, jak nasze matki
i babcie poświęcały swe talenty, zainteresowania, marzenia
i kariery, żeby stać się podporą naszych ojców. Uczono nas,
że wysuwanie się do przodu jest „samolubne".
3. Dodajemy blasku poświęceniu, traktując je jako
pewien rodzaj osiągnięcia, zamiast urzeczywistniać
nasze prawdziwe marzenia. O wiele łatwiejsze i me
wymagające osobistego ryzyka jest powiedzenie: „Mogłam
zrobić magisterium i zostać adwokatem, chciałam jednak
być przy Henrym, kiedy studiował prawo, zdecydowałam
się więc na to poświęcenie."
Skutki
poświęcania się z miłości
się poświęcasz z miłości i sytuujesz w związku na
miejscu, wierzysz w duchu, że twój partner będzie
^kochał bardziej. Tak być może, ale nie musi. Stanie się
natomiast to, że
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Kiedy poświęcasz własną osobowość po to, żeby kto?
bardziej cię kochał, kończy się na tym, że sama kochasz
siebie mniej.
Pamiętaj: Ilekroć rezygnujesz z jakiegoś własnego zair,
teresowania, z przyjaciela czy marzenia w nadziei zdobyci;
miłości mężczyzny, rezygnujesz z kawałka siebie. Im wię«



poświęcasz, tym mniej z ciebie zostaje, aż pewnego dni;
budzisz się i czujesz pusta. Nic z ciebie nie pozostałe
Pozbywałaś się wszystkiego, żeby stać się bardziej di
przyjęcia, i w efekcie utraciłaś istotną część siebie, dusz<
swojej kobiecości.
Ta strata niemal zawsze wywołuje gniew lub depresję
Czujesz tak wielką urazę do siebie za to, co uczyniłaś,
ogromnie maleje twoje poczucie godności i miłości własnej
Czujesz także urazę do mężczyzny, dla którego się po-
święcałaś i który na ogół i tak nie kocha cię tak, jak byś
chciała.
• k inneg°> co pochłania kolejnego mężczyznę, z którym
się wiążesz.
, Zaangażuj się we własne marzenia tak, byś czuła
wewnętrzną pełnię, zamiast być pustym „uczu-
ciowym kameleonem" oczekującym, aż mężczyzna
napełni. Im pełniejsza i kompletnie j sza jesteś jako
kobieta, tym mniejsze prawdopodobieństwo, że zwiążesz
się z kimś, poszukując desperacko potwierdzenia własnej
wartości, a zatem stając się kandydatką do poświęcania się.
W ostatnim rozdziale tej książki przytoczę kilka rad, jak
zostać silną kobietą, którą jak wiesz, mogłabyś być.
Wyjście: jak skończyć
z poświęcaniem się dla mężczyzny
1. Sporządź listę wszelkich poświęceń z miłości we
wszystkich swoich związkach z mężczyznami. Nic
jest to zabawne ćwiczenie, ale gorąco je polecam jako
skuteczną technikę zyskiwania motywacji i zniechęcania
samej siebie, żebyś raz na zawsze przestała się sytuować na
drugim miejscu.
2. Sporządź listę osób, zainteresowań, działalności
i przekonań, które są dla ciebie ważne. Pomoże ci to
pamiętać, kim jesteś i na czym ci zależy. O wiele trudniej
będzie ci przekonać samą siebie, że naprawdę lubisz
kolarstwo przełajowe, wędkarstwo, filatelistykę czy cokół-
Błąd
3
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Czy jesteś dumna ze swojej umiejętności „wydobyci;
z mężczyzny tego, co w nim najlepsze"?
Czy powiedziałaś sobie kiedykolwiek, że „wystarcz';
trochę czasu i wysiłku" i mężczyzna, którego kochasz
będzie taki, jaki chcesz, żeby był?
Czy wydawało ci się kiedykolwiek, że przyczyną braki
sukcesów, które twój partner chciał osiągnąć, jest to, że nit
miał nikogo, kto by go „naprawdę kochał i wspierał" —te
znaczy dopóki nie pojawiłaś się ty?
Nie wiem jak ty, ale ja te pytania znam do bólu. Dc
niedawna popełnienie błędu numer trzy było dla mnie
niemal drugim zajęciem — zakochiwałam się w potencjale
mężczyzny. Byłam specjalistką w znajdywaniu mężczyzn
w potrzebie i przeznaczaniu większości czasu i energii na
„pomaganie" im, „ustawianie" ich. Czasami moje wysiik'
przynosiły rezultaty i mężczyzna osiągał sukcesy, czasami



spełzały na niczym. Za każdym razem jednak zdarzało się tf
samo: musiałam zaniedbywać własną karierę, własne ma-
rzenia, próbując ratować aktualnego partnera.
Jak daleko sięgam pamięcią wstecz, zawsze wybierałam
mężczyzn, którzy w jakiejś dziedzinie życia wymaga'1
pomocy. Niektórym potrzebne było emocjonalne otwarcie
Niektórzy potrzebowali zaleczenia ran z trudnego dziecin'
stwa, niektórzy musieli zerwać z kunktatorstwem, zebra^
się w sobie i wykorzystać swoje talenty do robień^
pieniędzy. Niektórzy powinni byli poprawić umiejętność
mówienia lub pisania albo nauczyć się odpowiednieg0
h'erania czy tego, jak być uważnym kochankiem. I ja
U chodziłam na ratunek. Dawałam im wskazówki, żeby
P orzadkowali co trzeba. Dawałam im moją miłość, pienią-
dze energie, radę. Przyjaciele i rodzina wyrażali swoją
dezaprobatę i mówili, że marnuję czas, lecz mnie to nie
powstrzymywało. I nawet gdy mężczyźni ci nie robili
postępów czy też nie sprawiali wrażenia, że pragną mojej
pomocy, ja nie rezygnowałam. Ostatecznie podjęłam zobo-
wiązanie.
Patrząc wstecz, zdaję sobie sprawę, że nigdy nie chodzi-
ło o prawdziwy związek — ja pracowałam nad zadaniem.
I nie byłam związana z mężczyzną — poświęcałam się dla
sprawy.
Nie kochałam mężczyzny takiego, jaki faktycznie był
— kochałam jego potencjał.
Po wielu latach frustracji, zgryzot i rozczarowań zbu-
dziłam się pewnego dnia i zdałam sobie sprawę, że mam
ponad trzydzieści lat i wciąż nie osiągnęłam tego, co
powinnam w karierze zawodowej.
Wtedy właśnie powiedziałam sobie: „Barbara, gdybyś
choćby połowę tej energii, pomysłowości i oddania, które
zaangażowałaś w pomaganie mężczyznom przy rozwijaniu
\ck m°żliwości, poświęciła własnym celom i własnemu
życiu, to jakież sukcesy mogłabyś odnieść i jakże czuć się
usatysfakcjonowana!" I tak właśnie zrobiłam, a ty czytając
t? książkę, widzisz teraz część skutków.
Jak zakochujemy się
w potencjale mężczyzny
• Wyruszamy na „uczuciowe wyprawy ratunkowe",
Z|*aJdujemy mężczyzn, którzy nie chcą pomóc sami
, i usiłujemy ich „ratować". Allison, trzydziesto-
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dwuletnia pracownica agencji handlu nieruchomością^,
przyszła do mnie poradzić się w kwestii swojej kariet
zawodowej. Im dłużej rozmawiałyśmy, tym bardziej u\\
doczniało się to, że jej kłopoty nie wiążą się z prac
w handlu nieruchomościami, lecz z jej drugą pełnoetato\\
„pracą" — opieką nad Harrym. Allison żyła od trzech fe
z Harrym, trzydziestosiedmioletnim aktorem.
— Tak bardzo kocham Harry'ego — wyjaśniała
— Miał naprawdę trudne dzieciństwo, a pierwsze malżeń
stwo po prostu okropne, tak że gdy go poznałam, by;
bardzo niepewny i krzywdził sam siebie. Jest dobrjn



aktorem, naprawdę, miał jednak wielkie kłopoty ze znale
zieniem pracy. Uzależnił się od kokainy i palił duże
papierosów. Ja skłoniłam go, żeby przestał, i to jest dobre
Teraz pracuję z nim nad ustaleniem ściśle określonyd
celów i przestrzeganiem programu. Pewno myślisz, że
zbzikowałam na jego punkcie, ale ja wiem, że on naprawdę
może odnieść sukces, czuję to.
Alison wierzyła w Harry'ego bardziej niż on w siebie
Kochała jego potencjał, nie mężczyznę, z którym żyła na cc
dzień. W jakimś zakątku swego umysłu zdecydowała, że
odniesie sukces wówczas, gdy Harry uładzi swoje życie.
Toteż niezależnie od sukcesów osiąganych we własne]
karierze, czuła się przegrana dopóty, dopóki Harry nie robił
postępów zgodnie z jej planem.
2. Znajdujemy mężczyzn, którzy nas nie kochają ani
dobrze nie traktują, i wyciągamy ręce po coś, czego
nie otrzymamy, co — jak wiemy — jest w środku.
Erika, lat 45, to doskonały przykład kobiety popełniające!
błąd numer trzy. Dziewiętnaście lat była żoną Arnolda
i przez cały ten czas nie czuła się szczęśliwa.
— Nie tylko zakochałam się w jego potencjale — przy-
znała ze łzami — ja za niego wyszłam! Arnold nigdy nie by'
osobą kochającą, dającą. Nie okazuje uczuć i jest bardzc
krytyczny. W środku jednak tkwi w nim słodki przerażony
chłopczyk, który czasami się wychyla i chce tylko być
kochany. Kiedy chodziliśmy ze sobą, widywałam przebh"
ki tej strony jego osobowości i po prostu tajałam. Pamię-
S m że tego wieczora, kiedy mi się oświadczył, załamał się
. -.jajca! pierwszy raz, odkąd się znaliśmy. Zdałam sobie
sprawę, że ma problemy, ale liczyłam na to, że jeśli będę go
dostatecznie mocno kochać, to się otworzy. Moi rodzice nie
aprobowali tego małżeństwa, ale powiedziałam im, że nie
znaj*. Arnolda tak jak ja. Tymczasem po dziewiętnastu
latach małżeństwa i mimo trojga dzieci Arnold nie zmienił
się ani na jotę. Przez prawie całe moje małżeństwo czułam
się niekochana i niedoceniona i nie mogę już tego znieść.
Nadal go kocham i nadal widzę tę jego piękną wewnętrzną
stronę, ale wreszcie zdałam sobie sprawę, że on się po
prostu nie zmieni. Wiem, że podejmuję słuszną decyzję,
opuszczając go, niemniej wydaje mi się, że gdybym mocniej
go kochała lub bardziej mu pomogła, może by się otworzył.
Erika spędziła życie tęskniąc do tej skrywanej strony
osobowości Arnolda, zamiast powiedzieć sobie prawdę
o tym, co on rzeczywiście był gotów dać jej w tym związku.
Wiem dobrze, jak czuła się Erika, bo i ja robiłam dokładnie
to samo w jednym z moich związków. Spędziłam kilka lat
z kimś, kogo bardzo kochałam, kto jednak nie tylko nie
wykorzystywał własnego potencjału, lecz nawet nie dawał
mi ostatniego kawałka swego serca, tych ostatnich dziesię-
ciu procent uczuciowego poddania się i zaangażowania.
I tak jak Erika sama przygotowałam swoją porażkę, myśląc:
Jeśli będę go dostatecznie mocno kochać, on się zmieni.
Prawda jednak jest taka, że mężczyzna się zmie-
ni, jeśli kocha dość mocno sam siebie.
Kobiety, które zakochują się w potencjale mężczyzny,
«esto same czują się niepewne i myślą, że muszą się czymś
Okazać, by ktoś inny je kochał. Wybieramy mężczyzn,



korzy stanowią uczuciowe zagrożenie, a następnie zabiera-
ły się do kochania ich pomimo tego, kim są. A potem
3 S*r«y mężczyzn
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mówimy: „Patrz, jaka jestem kochająca, cierpliwa, tole
cyjna i współczująca. Prawda, że warta jestem miłości
W końcu nauczyłam się, że
Aby związek z mężczyzną był zdrowy, trzeba kochać go ze
to, kim jest teraz, a nie pomimo tego, kim jest dziś, lui;
w nadziei na to, kim będzie jutro.
Dlaczego kobiety zakochują się
w potencjale mężczyzny
• Przywykłyśmy unikać troszczenia się o własne życit
i stawiania czoła losowi zdecydowawszy, że jesteśmy
odpowiedzialne za pomaganie drugiemu człowiekowi.
• Przywykłyśmy mieć dobre samopoczucie, demonstrując
jak jesteśmy pomocne, kochające i cierpliwe.
• Przywykłyśmy odczuwać porażkę i karać siebie za brat
doskonałości, kiedy mężczyzna nie okazuje się taki, jak
wyobrażałyśmy sobie.
> Kobiety uwielbiają ulepszanie! Kochamy przerabiać
dom, uczesanie czy cokolwiek innego! Wyraża się w tym
pęd do tworzenia, tak dla nas naturalny. Kobiecie trudno
oprzeć się pokusie poprawiania.
Kiedy można cię nazwać
„nałogową ratowniczką"
Oto znaki ostrzegawcze, na które należy uważać, bo mog3
wskazywać, że popełniasz błąd numer trzy:
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Mówisz sobie, że mężczyzna potrzebuje tylko trochę
• więcej czasu na to, by dojść do ładu ze sobą i swoim
życiem- Robisz to co kilka miesięcy.
t Mówisz sobie, że nikt nigdy naprawdę i wystarczająco
mocno twego partnera nie kochał, a ty będziesz tak
mocno go kochać i dzięki temu on się zmieni.
• Czujesz, że nikt nie rozumie twego partnera i tylko ty
znasz jego „prawdziwe" wnętrze (,,Nie znasz go tak jak
ja")-
• Usprawiedliwiasz mężczyznę wobec przyjaciół i rodziny,
wyjaśniając, dlaczego nie traktuje cię dobrze czy nie daje
sobie rady.
• Czujesz, że nie możesz zrezygnować z tego mężczyzny
i zostawić go, ponieważ to by tylko usankcjonowało jego
poczucie bezwartościowości i sprawiło, że na pewno by
się nie zmienił.
• Przekonujesz sama siebie, że choć mężczyzna nie daje ci
ani kawałka siebie i swego serca, to jednak to, co ci daje,
warte jest trwania w tym związku.
Wyjście: jak przeciwdziałać
zakochiwaniu się
w potencjale mężczyzny
Jako rekonwalescentka wychodząca z „nałogu ratowania"
Pozwalam sobie na kilka sugestii, jak mogłabyś się wyleczyć
2 tej bolesnej manii:
Skoncentruj swoją twórczą energię na własnym



i karierze, a nie na życiu i karierze mężczyzny.
listę swoich marzeń i celów i opracuj konkretny plan
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. _ __, „^i^. uiu/;e przysporzyć twojej firmie klientc
a twój chłopak potrzebuje pomocy przy remoncie mieszj
nią, idź na zebranie! Wiedz, czego chcesz od życia, zanj.
wstąpisz w nowy związek, tak by twój program mi.
pierwszeństwo.
2. Sporządź listę „tego, co mnie omija w życiu z p(
wodu ratowania mężczyzn". Często nawet sobie n
uświadamiasz, jak wielu własnych uczuć i wyzwań sama s;
pozbawiasz ratując mężczyzn. Sporządzenie listy pozwc
ci lepiej się skoncentrować na tych ukrytych dziedzinad
3. Znajdź mężczyznę, który sam chce wziąć od
powiedzialność za uporządkowanie swego życia, tal
żebyś nie musiała tej pracy wykonywać za niego. Ni
ma niczego złego we wspieraniu kochanego mężczyzn;
w rozwoju osobistym i w tym, że pomożesz mu w dokona
niu zmian, które chciałby zrobić. Kiedy dwoje lud;
rzeczywiście się kocha, jedno pomaga drugiemu wydoby;
ukryty potencjał. Ważne jednak, żebyście pracowali jab
zespół — żeby twój mężczyzna był równie zaangażowani
w pracę nad sobą jak ty.
Radzę na początku związku zapytać mężczyznę o jeg1
osobiste cele i o to, jak je zamierza osiągnąć. Być moi*
stwierdzisz, że choć ty chciałabyś, by był bardzie; uczucio-
wy i otwarty, on nie jest zainteresowany rozwojem w tytf
kierunku. Będziesz wtedy wiedziała, że nie jest dla ciebie
Jeśli twierdzi, że chciałby się rozwijać w tych kierunkach
które również tobie wydają się właściwe, daj mu trocfr
czasu, miłości, pomocy i przeprowadź po kilku miesiąca^
ocenę. Jeśli nie zauważysz postępu czy zmiany, poroZ'
mawiaj z nim o tym i spróbuj ustalić, dlaczego się nic n"
zmieniło.
Pamiętaj: czyny mówią więcej niż słowa.
Kobiety ukrywają własne
zalety i fachowość
Czy masz niedobry nawyk poniżania siebie w obecności
mężczyzny, którego kochasz?
Czy wprawiają cię w zakłopotanie komplementy i po-
chwały pod twoim adresem?
Czy posiadasz talenty i umiejętności, których twój
partner nawet się nie domyśla?
Większość kobiet tak doskonale popełnia błąd numer
cztery, że nawet o nim nie wie. Ukrywamy inteligencję,
osiągnięcia i zdolności, żeby nie zagrozić mężczyźnie
w naszym życiu i żeby miał lepsze mniemanie o sobie.
Robimy to na kilka sposobów.
1. Mówimy o sobie tak, by umniejszyć swoje zasługi,
potępiamy siebie za najmniejszy błąd, co sprawia
wrażenie, że same się nie lubimy:
»Ależ ze mnie idiotka, że zapomniałam o twoim dzisiej-
szym zebraniu! Czasami pamięć mam jak sito."
. »Szef powiedział, że podoba mu się moje sprawozdanie,



J5 Jednak nie sądzę, żebym zrobiła je dobrze. Planowanie
Htónsowe wprawiło mnie w zakłopotanie i naprawdę nie
^em, o czym mówiłam."
»Tak mnie martwi, że się roztyłam. Popatrz tylko na ten
r°2stęp."
* **P*zeczamy się z mężczyzną, gdy próbuje prawić
komplementy, i zachowujemy się, jak byśmy
mu wyperswadować pozytywną opinię o sobie:
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„Naprawdę podoba ci się ta sukienka? Ma już dwa)-.
Nie sądzę, żeby mi w niej było do twarzy, ale chciała^
znosić. W każdym razie dziękuję."
„Och, kochanie, urządzenie tego przyjęcia na twc
cześć to naprawdę nic takiego. Nie kosztowało wiele c^
i miałam pomoc. Nie musisz tak się tym przejmować."•
„Podobało się panu moje wystąpienie? Szczerze m,
wiać trochę się spieszyłam, bo zabrałam głos ostatnia i n
byłam pewna, czy moje dane zostaną dobrze przyjęti
Myślę, że wszyscy po prostu odczuli ulgę, że zebrani
dobiegło końca, i dlatego dostałam takie brawa."
3. Skrywamy przed mężczyzną talenty i osiągnięcia
Sandra to doskonały przykład kobiety popełniającej bl$
numer cztery. Siedem lat była żoną Grega i wy spec
jalizowała się w udawaniu osoby mniej inteligentnej i kom-
petentnej niż w rzeczywistości.
— Greg lubi uczucie, że wszystkim rządzi — zwierzali
nii się cichym głosem — chyba więc mogłabyś powiedzie!
o mnie, że od pierwszych randek starałam się zawsze
pokazywać w gorszym świetle.
Sandra zatajała swoje osiągnięcia: nie powiedziała Grę-
gowi, że ukończyła college z wyróżnieniem i uzyskała
stypendium na dalsze studia; nie miał pojęcia, że płynnie
mówi po francusku i że pewien francuski handlowiec;
odnoszący duże sukcesy, proponował jej pracę w Paryżu,
zanim poznała Grega. „Zapomniała" powiedzieć Gregoffi
o takich rzeczach, ponieważ — jak to ujęła — „naprawdę
nie są już teraz takie ważne".
Elen, lat 37, i jej mąż Andy, lat 39, mieli ambicje
zawodowe. Andy był doradcą do spraw inwestycji w wiel-
kiej firmie maklerskiej, a Ellen kierowała biurem prasowy^
u pewnego producenta konfekcji. Przyszli do mnie p°
poradę, bo zauważyli, że napotykają w małżeństwie pewne
trudności.
— Nie czuję się należycie doceniana przez Andy'eg0
— skarżyła się Ellen. — Pracuję równie ciężko jak on,
a jednak mówimy tylko o jego problemach, nie o moich.
.—. To prawda, poświęcamy więcej czasu na dyskusje
mojej pracy — odparł Andy. — Pewno dlatego, że moja
°raca jest bardziej skomplikowana niż twoja.
Ellen oczywiście wściekała się słysząc, że mąż uważa
sWoje zajęcie za ważniejsze.
Chwilę z nimi rozmawiałam, zanim odkryłam źródło
ich problemu. Ellen popełniała błąd numer cztery — nie-
ustannie ukrywała własne osiągnięcia przed Andym



i umniejszała znaczenie swojej pracy, żeby on mógł się czuć
ważniejszy. Nie robiła tego oczywiście świadomie. Był to
nawyk wykształcony w dzieciństwie, gdy rodzice zawsze jej
powtarzali jako bardziej bystrej i starszej siostrze:
— Ellen, nie mów Jonathanowi, jak dobrze poszło ci
w szkole w tym semestrze. Wiesz, że on ma kłopoty ze
stopniami.
Ellen w taki sam sposób zachowywała się wobec męża.
Nigdy mu nie mówiła, z jak ważnymi klientami spotyka się
i pracuje; nie powiedziała mu, jakim uznaniem cieszy się
u kolegów, i rzadko dzieliła się z nimi swymi marzeniami
i planami na przyszłość. Usłyszawszy o błędzie numer
cztery Ellen przyznała:
— Nic dziwnego, że czuję się nie doceniona przez
Andy'ego. Nie doceniałam sama siebie, skąd więc mógł
wiedzieć, jak jestem dobra, jeśli to przed nim ukrywałam?
Są nas miliony takich jak Ellen i Sandra — kompetent-
nych, utalentowanych, ciężko pracujących kobiet, które nie
wiedzą, jak demonstrować własne zalety i osiągnięcia przed
raeżezyzną.
Dlaczego ukrywamy swoje
;zalety i kompetencje
•Ukrywamy swoje zalety i
wióno ci:
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„Jeśli grasz z chłopcem w jakąś grę, zawsze daj
wygrać. Wtedy będzie cię bardziej lubił."
„Nie bądź zbyt bystra przy mężczyznach, bo żaden.
nie zechce. Mężczyznę musisz przygotować i dać ^
odczuć, że jest mądrzejszy od ciebie."
Przyzwyczajano nas, kobiety, do takiego postępowania
żeby mężczyzna wyglądał na mądrzejszego i czuł sjc
lepszy niż my, a wszystko dla zapewnienia sobie jego
miłości.
Wiążemy się z mężczyzną wierząc, że jeśli będziemy nać
nim górować, nie zechce być z nami, toteż ciężko pracujemy.
żeby wypadał lepiej, a my gorzej niż w rzeczywistości.
• Ukrywamy nasze zalety i kompetencje, ponieważ
boimy się, że będziemy sprawiać wrażenie zaro-
zumiałych i próżnych. Czy pamiętasz, że dawano ci takie
oto rady:
„Susie, cieszę się, że masz na świadectwie same oceny
bardzo dobre, ale nie powiem o tym zbyt wielu osobom. To
nieładnie się przechwalać, a dziewczynki powinny być
skromne."
„Ginny, nie przeglądaj się tak w lustrze. Dama nie
miewa o sobie wygórowanego mniemania. Zbyt dumne
dziewczyny nie cieszą się wzięciem."
Pamiętam, że kiedy jeszcze chodziłam do szkoły śred-
niej, matka mówiła mi, że im większe będę mieć sukcesy
i ogładę, tym bardziej ludzie będą mi zazdrościć i tym mnie)
zyskam przyjaciół, i że powinnam uważać, by nie onie-
śmielać innych swoimi talentami. Radziła mi w najlepsze]
wierze, jak wszystkie matki, i nie mogę powiedzieć, żebym
nie spotkała się w życiu z takimi reakcjami. Po prostu
przekazywała mi filozofię deprecjacji własnej osoby, które)



nauczyła ją matka i której tak wiele z nas uczyło si?
dorastając. Kobieta nie powinna sprawiać wrażenia zbyt
mądrej — nie jest to kobiece ani pociągające.
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„uiac być iirniią dziewczyną", kobieta ukrywa własne
zalety-
Dlaczego ukrywanie
swoich kompetencji me przynosi
dobrych rezultatów
l Ukrywanie swoich kompetencji zabija namiętność
w twoim związku. Kiedy pomniejszamy swoje osiąg-
nięcia i ukrywamy zalety przed mężczyznami, myślimy, ze
stajemy się mniej groźne, a przez to bardziej atrakcyjne dla
mężczyzny, którego kochamy. W rzeczywistości jednak
dzieje się odwrotnie:
Mężczyzn pociąga kompetencja, a odstręcza słabość.
Mężczyźni lubią kompetencję u kobiet. Ich samych
uczy się, by byli kompetentni, toteż pociąga im kompeten-
cja u innej osoby. Podczas zbierania materiałów do tej
książki odbyłam setki wywiadów z mężczyznami i niemal
wszyscy się zgodzili, że kobieta, z której promieniuje
pewność siebie, jest bardzo pociągająca. Mężczyźni odno-
szą się z szacunkiem do takich kobiet i traktują je poważ-
niej.
Co za ironia — kobiety myślą, że mężczyźni będą je
bardziej kochać, jeśli ukryją swoje zalety i zachowywać się
będą skromnie, a tymczasem prawda jest inna — tego
rodzaju zachowanie zabija namiętność w ich związku.
2. Jeśli masz zwyczaj ukrywać swoją kompetencję
P*zed mężczyznami, zaczniesz w końcu ukrywać ją
Przed sobą. W przypadku błędu numer cztery porzekad-
74
SEKRETY ZWIĄZKÓW
fo: „co z oczu, to z pamięci" jest prawdziwe w Ca)
okazałości. Im bardziej umniejszasz swoje osiągniec;.
przed innymi, tym mniej sama o nich pamiętasz i w końc'
całkiem zapomnisz o własnych dobrych stronach.
Wyjście: jak zaprzestać
ukrywania swoich kompetencji
1. Sporządź listę wszystkich swoich talentów, umie.
jętności, zaszczytów, osiągnięć i mocnych stron
i przedstaw ją partnerowi. Kazałam tak robić uczest-
nikom moich seminariów i rezultaty były zadziwiające,
Z relacji wielu kobiet wynikało, że już samo sporządzenie
takiego wykazu przypominało im o rzeczach, o których
zupełnie zapomniały i o których na pewno nigdy nie
rozmawiały z partnerami. Mężczyźni zaś mówili, że są
zaskoczeni i zachwyceni odkryciem u partnerek nowych
godnych miłości cech.
2. Zwracaj uwagę na to, czy nie odrzucasz kom-
plementów, nie poniżasz się, czy nie umniejszasz
swych zasług, i celebruj własne zalety i osiągnięcia.
Sama będziesz zdziwiona, jak często popełniasz błąd numer
cztery i jak dalece weszło ci to w krew. Przyłapawszy się na
tym grzechu, przejdź od ukrywania zalet do celebrowania
własnej osoby. Kiedy następnym razem ktoś ci powie



komplement, zrób głęboki oddech i powiedz po prostu:
„Dziękuję!" Wyrzuć fałszywą skromność za okno.
3. Szukaj mężczyzny, który chce, żebyś błyszczała.
Wiemy wszystkie, że są mężczyźni, którzy z najrozmait-
szych przyczyn nie chcą być z kobietami silnymi i pewnymi
siebie. Trudno celebrować własne zalety i osiągnięcia przy
kimś, kto nie życzy sobie, byś błyszczała. Upewnij się, że
twój partner popiera cię w dążeniu do tego, żeby stać się
wspaniałą kobietą, jak na to zasługujesz.
5
Kobiety poddają się
władzy mężczyzn
Ze smutkiem muszę przyznać, że dla wielu z nas przypo-
mnienie, że „kobiety poddają się władzy mężczyzn" jest
zbyteczne. Jak widziałyśmy dotąd, działo się tak w prze-
szłości i był to raczej godny pożałowania iyciowy fakt niż
błąd- Mogę z własnego doświadczenia powiedzieć, że
odkrycie, w jaki sposób poddajemy się władzy mężczyzn,
i nauczenie się, jak położyć temu kies, będzie jednym
z najważniejszych kroków na drodze to zdrowemu, peł-
nemu miłości związkowi.
Mam swoje określenie na te spośród ms, które poddają
się władzy mężczyzn w nadziei, że dzięki temu będą
bardziej kochane — są to Męczennice Miłości. Męczennik
to osoba, która decyduje się na osobistą ofiarę dla jakiejś
sprawy.
My, kobiety, często poświęcamy szacunek dla siebie,
poczucie własnej godności i tożsamości, naszą miłość
własną po to, by jakiś mężczyzna nas kochał.
Czy jesteś Męczennicą Miłości?
Oto test, który pomoże ci ocenić, jak bardzo zasługujesz na
miano Męczennicy Miłości. Zawiera dziesiąć sygnałów
ostrzegawczych. Możesz poddać się terau testowi i zbadać
związek obecny, przeszły bądź swoje relacje z mężczyznami
w ogóle. Oceń siebie w zależności od tego, jak często dane
twierdzenie możesz odnieść do własnei osoby:
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Bardzo często o punktów
Często 4 punkty
Czasami 8 punktów
Rzadko lub nigdy 10 punktów
Odpowiadaj jak najszczerzej. Być może niechętnie
przyznasz się do pewnych rzeczy, zdanie sobie jednak
sprawy z faktów to pierwszy krok ku naprawie.
Dziesięć sygnałów ostrzegających,
że jesteś Męczennicą Miłości
1. Czujesz, że musisz chodzić koło partnera na palcach,
by go nie denerwować lub nie drażnić.
2. Czujesz, że partner nie zawsze cię traktuje z szacun-
kiem.
3. Jesteś pewniejsza w pracy lub wobec przyjaciół niż
w obecności swego partnera.
4. Nie czujesz się bezpiecznie ani dobrze w przypadku
negatywnego sprzężenia zwrotnego w stosunku do
partnera.
5. Wahasz się prosić partnera o coś, czego chcesz lub
potrzebujesz, a czasami się zastanawiasz, czy aby nie



jesteś zbyt „potrzebująca" lub „uciążliwa".
6. Czujesz, że partner traktuje cię gorzej niż ty jego.
7. Kiedy partner nie zachowuje się czule wobec ciebie,
starasz się okazywać mu więcej czułości, licząc, że go
pozyskasz.
8. Czujesz, że musisz przekonać partnera o swoim prawie
do miłości, przywiązania, równości, wolności itp.
9. Często bronisz i tłumaczysz sobie i innym zachowanie
swego partnera czy swoją sytuację życiową.
10. Często złościsz się na siebie za to, że zachowujesz się
wobec mężczyzny jak osoba słaba, i chociaż obiecu-
jesz sobie już nigdy więcej tego nie robić, nadal
pozwalasz traktować siebie nie tak czule, jak na to
zasługujesz.
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unktów: GRATULACJE! Nie poddajesz się władzy
tóZii i na ogół nie poświęcasz własnego ja, żeby być
Lą„ Jeśli chcesz w przyszłości uniknąć kłopotów,
grn nad sobą w tych dziedzinach, w których osiąg-
jgorsze wyniki.
<<>--T9 punktów: Nie jesteś w pełni Męczennicą Miłości,
ooddajesz się jednak zbyt często w pewnych dziedzinach.
Zauważ, jak strach przed utratą partnera lub jego dezap-
robatą powstrzymuj e cię przed żądaniem od niego tego, na
co zasługujesz. Popracuj nad tym, żeby bardziej lubić
siebie samą i zawierać mniej kompromisów.
Ą0—59 punktów: OSTRZEŻENIE! Niezależnie od tego, czy
się do tego przyznajesz czy nie, jesteś w stosunkach
z mężczyznami osobą słabą! Pozwalasz źle się traktować
i nie stajesz w obronie siebie samej. Wyspecjalizowałaś się
tak dalece w poświęcaniu się z miłości, że nie umiesz już się
odprężyć przy mężczyźnie. Przestrzegaj bacznie wskazó-
wek podanych w tym rozdziale i zacznij poświęcać sobie
trochę tej miłości, którą tak łatwo dajesz mężczyznom.
0—39 punktów: ALARM! JESTEŚ ZAWODOWĄ MĘCZENNI-
CĄ MIŁOŚCI. Prawdopodobnie masz dla siebie niewiele
szacunku albo nie szanujesz się w ogóle zważywszy, jak
okropnie jesteś traktowana przez mężczyzn. Nie oczekuj,
że będziesz kochana, dopóki nie zaczniesz kochać się sama.
Czas podnieść głowę i postępować jak kobieta, a nie jak
Podnóżek! Musisz zacząć działać teraz! Skorzystaj z suge-
stii zawartych w tej książce, dla dodatkowego wsparcia
postaraj się o osobistą poradę, przestań się poświęcać
1 zacznij znów żyć z godnością.
Jak nie zachowujemy
kobiecej godności
Wszystkie te sygnały ostrzegawcze sprowadzają się do
jednego: nie zachowujesz kobiecej godności,
znaczy:
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• pozwalasz się traktować tak, jak nie chciałabyś, żeb
jakikolwiek mężczyzna traktował twoją córkę;
• nie bronisz się, kiedy wiesz, że powinnaś to robić;
• żyjesz w strachu, że partner będzie cię krytykować lu(j
ganić;
• zadowalasz się mniejszą dozą miłości i troski, choć wiesz,



że zasługujesz na większą.
Ilekroć poddajesz się władzy mężczyzny, pozwalając mu
traktować cię bez szacunku lub bez miłości, tracisz szacu-
nek dla siebie samej i miłość własną.
Tak powstaje to, co ja nazywam cyklem negatywnego
poczucia własnej godności. Oto jak on funkcjonuje:
pozwalasz mężczyźnie, żeby bezkarnie źle cię traktował
—na przykład wyzywał cię lub odmawiał ci pociechy, kiedy
jesteś zdenerwowana, lub reagował jak rozgniewane dzie-
cko, kiedy usiłujesz z nim porozmawiać o waszym związku,
lub nie wykazywał wrażliwości wobec twoich uczuć. Ty się
nie bronisz, w efekcie jesteś zdenerwowana, przygnębiona,
masz złe samopoczucie. Kiedy masz złe samopoczucie,
twoja pewność siebie się zmniejsza. A kiedy twoja pewność
siebie jest niewielka, to następnym razem, gdy mężczyzna
źle cię potraktuje, będziesz miała jeszcze mniej odwagi,
żeby się bronić — i w ten sposób cykl będzie się raz po raz
powtarzał.
mężczyzna źle cię traktuje
S \
twoja pewność siebie nie korzystasz ze swej siły
się zmniejsza nie stawiając mu czoła
\ s
masz złe samopoczucie
Jest tylko jedna droga przerwania tego błędnego koła:
trzeba się postawić i bronić własnej godności; nie pozwól,
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to
wano cię z mniejszą dozą miłości i szacunku, niż na
jak sama dobrze wiesz — zasługujesz. Kiedy to
j będziesz się czuła dobrze, co z kolei sprawi, że
z twoja pewność siebie. Kiedy znów zostaniesz źle
iwana, skorzystasz z własnej siły, zamiast
z nkj rezygnować.
Czy czujesz się dobrze, będąc źle
traktowana przez mężczyzn?
i
Czy zdarzyło ci się kiedykolwiek, że kupiłaś nowy wóz
i jadąc nim po raz pierwszy nagle uświadomiłaś sobie, jak
trudno było prowadzić stary samochód?
Czy zdarzyło ci się kiedykolwiek, że przeprowadziwszy
się z jednego mieszkania czy domu do innego, większego,
nagle zdałaś sobie sprawę z tego, jak ciasne było poprzednie
mieszkanie?
Czy zdarzyło ci się kiedykolwiek, że włożywszy nową
parę butów, zdałaś sobie sprawę, że stare były bardzo
niewygodne?
Bez względu na to, czy zdajesz sobie z tego sprawę czy
nie, być może ulegasz mężczyźnie i pozwalasz, by traktował
cię niedobrze, ponieważ przyzwyczaiłaś się do takiego
traktowania. Człowiek chętnie i łatwo adaptuje się do
warunków, dlatego często nie zdajemy sobie sprawy z nie-
dogodności sytuacji, dopóki nie znajdziemy się w innej.
I wtedy nagle odczuwamy różnice między dwiema parami
butów, dwoma mieszkaniami, samochodami czy związkami
Wtedy możemy przyznać się wobec siebie, że przedtem nie



nam dobrze.
Jesteśmy jako kobiety przyzwyczajone do tego, że me trak-
tuje się nas z szacunkiem i powagą, pozwalamy więc męż-
czyznom kochać nas o wiele mniej, niż na to zasługujemy.
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a Próbowałem z nią na ten temat roz-
Iko powtarza, że już taka jest i żebym nie
w.iić. Przykro mi to przyznać, ale wygląda
«fODu« się z niej istna zołza.
llLouis to mówił, Linda siedziała na kanapce
i zaciętości na twarzy. Coś mi mówiło, że
wększą szansę dotrzeć do niej, gdyby Louisa nie
oju. Poprosiłam go, żeby nas zostawił same.
:dz mi o sobie, Lindo — poprosiłam.
____ ! usłyszeć o twoich związkach z mężczyznami
prześ poznaniem Louisa.
— Kiedy miałam dwadzieścia dziewięć lat, byłam
przez dwa lata zaręczona z pewnym facetem — odpowie-
działa Linda. — Szalałam za nim i zrobiłabym wszystko,
żeby-go uszczęśliwić. Dlatego właśnie znalazłam się w Kali-
fornii. Przeniesiono go tu z Teksasu, więc rzuciłam pracę
i przyjechałam, żeby być razem z nim. Był o siedem lat
starszy ode mnie i myślę, że dlatego postawiłam go na
piedestale.
Kiedy Linda mówiła o byłym narzeczonym, wyraz jej
twarzy stopniowo łagodniał, a w oczach pojawiły się łzy.
— Co się między wami zdarzyło? — zapytałam delikat-
nie.
— Byłam taka głupia — wyznała nagle. — Nigdy mnie
nie traktował dobrze, a ja się na to zgadzałam. Znosiłam
z jego strony takie okropności. No i wciąż odkładał
ustalenie daty ślubu. Pewnego dnia wróciłam wcześnie
z pracy i zastałam go w łóżku z sekretarką z jego biura.
I wiesz? Próbował mnie nawet przekonać, że łóżkowe harce
z tą sekretarką nic nie znaczą i że nie ma powodu zrywać
zaręczyn!
Objęłam Linde, kiedy wypłakiwała swój żal, i zro-
zumiałam jej stosunek do Louisa. Linda przez tyle lat
Ulegała narzeczonemu i była przez niego tak raniona, że
Podświadomie postanowiła popaść w drugą skrajność i nie
Pozwolić nigdy na to, by jakiś mężczyzna nią zawładnął.
^robiła skok od bezradnego stworzonka do zołzy — od
chodzenia na paluszkach wokół narzeczonego do buntu
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i prosiła, tym bardziej David się irytował, aż
i ogarnęła go wściekłość, zaczął na nią krzyczeć,
„pilnującą go suką" i wybiegł z domu.
Yeronica leży na łóżku, szlochając i pragnąc
) kilka godzin. Słyszy, że David wrócił, poszedł
11 włączył telewizor. Pragnąc załagodzić sytuację
fKtfWYócić uczucie bliskości z mężem, Yeronica wchodzi
do pokoju, klęka przy jego krześle, kładzie mu głowę na
kołatał i pociąga nosem, gdy tymczasem on ogląda program
telewizyjny. Po kilku minutach czuje rękę Davida na
swoich włosach i wie, że mąż już się nie gniewa. Yeronica
się odwraca, wyciąga ramiona ku niemu i mówi:
— Kochany, tak się cieszę, że wróciłeś. Tęskniłam za
tobą. Nie chcę się kłócić.
David z westchnieniem ulgi powiada:
— Ja też nie chcę.
Para się całuje i przygotowuje do wspólnego spędzenia
miłego wieczoru.
Sharon i jej chłopiec, Ernie, stoją pośrodku mieszkania
i kłócą się zażarcie. Ernie właśnie poinformował Sharon, że
był na kolacji ze swoją dawną dziewczyną, która nie wie
o jego związku z Sharon. Kiedy Sharon pyta Erniego, czy
powiedział byłej ukochanej o niej, ten przyznaje, że nie.
Twierdzi jednak, że nie zrobił tego, bo dziewczyna jest



rozchwiana uczuciowo, a on nie chciał jej ranić. Sharon się
wścieka, że Ernie nie jest uczciwy wobec ich związku.
_— Ciebie bardziej interesuje, co czuje twoja dawna
dziewczyna, niż co czuję ja! — oskarża Erniego.
. — Nie muszę słuchać tych bredni! — wrzeszczy Ernie
1 trzasnąwszy drzwiami, wychodzi do pracy.
Przez cały dzień Sharon czuje się nieswojo, rozmyślając
0 Kolacji Erniego z byłą dziewczyną i o tym, jak prostacko się
zachował rano. Z upływem godzin jej strach nasila się do
*8o stopnia, że w końcu Sharon myśli wyłącznie o utracie
^riuego. Wie, że zobaczy go dopiero późno wieczorem,
decyduje się zrobić mu niespodziankę. Piecze jego ulubione
> kupuje butelkę dobrego wina, zapala świece. O 23.30
le wraca, a Sharon pędzi do drzwi i w jego ramiona.
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— Witaj, kochanie — szepce. — Tęskniłam do •
Nie chcę cię stracić — z ulgą odpowiada Ernie, ucie,^
że Sharon jest w takim dobrym humorze. I Sp ^
cudowny wieczór. ^
Co myślałaś czytając te dwie historyjki? Uważasz
to dwa szczęśliwe zakończenia? Czy wydawało ci siA'
dwie kobiety wiedziały, jak postępować ze swymi mężCv
nami? Jeśli tak, to jesteś w b ł ę d z i e! Być może Ver0t|
i Sharon myślały, że rozumieją, kochają i przebaczy
naprawdę jednak postąpiły jak największe Męczeną
Miłości: nagradzały swoich partnerów za to, że jej
potraktowali!
Jeden z największych błędów, jaki kobiety popełniaj;
wobec mężczyzn, to nagradzanie ich miłością po tym, jak
je źle potraktowali.
Jak to robimy? Obejmujemy i całujemy mężczyzn;,
który mówi do nas lekceważąco. Nie reagujemy, kiedj
mężczyzna na nas krzyczy, a potem jeszcze przepraszani;
za to, że doprowadziłyśmy go do złości. Oddajemy sif
mężczyźnie, który przed chwilą czy przed kilku godzinami
traktował nas jak śmiecia i nawet nie przeprosił za to.
Rozpieszczamy i zabiegamy o względy mężczyzny, kto1!
uczynił coś, co nas zraniło, aby mu pokazać, że nadal g°
kochamy.
Jaką informację przekazujemy mężczyźnie, kiedy sl-
w ten sposób zachowujemy? „Możesz mnie traktować, 3*
chcesz, a ja nadal cię kocham. W gruncie rzeczy im
mnie traktujesz, tym bardziej będę przerażona i
mocniej będę cię kochać."
Odpowiednikiem tego byłaby następująca sytuac)3'
Masz małego pieska i nową białą kanapkę. Pewnego fa
wracasz do domu i stwierdzasz, że piesek załatwił się
i tam na kanapce. Idziesz więc do kuchni, bierzesz
psie smakołyki i dajesz je pieskowi w nagrodę!
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s pocałowanie mężczyzny, który zachował
nikC5krSiaią, jak ważne jest uczenie psa
"SS mv nos "w kupę i uderzasz p ar* razy



S8tv Smrlo do niego przesłanie: n^e wolno
kanapce. Oczywiście nie sugeru,?, ze
schowa, ty masz zwiń* gazetę
s * radzanje mężczyzny
-
„skazywała na to, ze on

czuciem. , . . ,
. Potem pocałuj go i pogódźcie się.
pomoże ci lepiej uświadomić sobie ^asne za
e i będzie pierwszym krokiem na drodze =do
. Pokaż gotowe listy przyjaciółce na znaJ< zobowią
ie więcej już się nie poddasz.
sobie listę zdrowych zachowań, do kto-
z się zobowiązać, i «chfwa*ine«*2!7
których chcesz wobec mężczyzn umkac.
ozdzfale będzie więcej o tym, j* stworzyć
s zasad.
swojej godności. Kocham to zdanie. Piszę je na
i Rozmieszczam w całym doncu, zęby mi
3-
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przypominało, kim naprawdę jestem. Czasami gdy z}at)
się na tym, że zachowuję się jak Męczennica Miłośr
zamykam oczy i przez kilka chwil medytuję nad owynj
zdaniem i nad jego znaczeniem. Niemal zawsze sprowadz-
mnie to z powrotem do wyważonego punktu własne.
godności. Przekonasz się i ty, co to zdanie znaczy dla ciebie
i jak musisz bronić swojej kobiecej godności.
Pamiętaj: To, że nie poddajesz się mężczyznom, nie ozna-
cza, że masz władzę nad nimi, tylko że sama siebie możesz
lubić i szanować. Równocześnie zyskujesz pewność
mężczyźni traktują cię tak samo.
ze
6
Kobiety zachowują się
jak dziewczątka, żeby
uzyskać od mężczyzn to,
czego chcą
Kiedy byłaś dziewczynką, troskliwie się tobą opieko-
wano, bo byłaś słodka, miła i bezbronna. Być może nie
zdajesz sobie sprawy z tego, jak często wobec mężczyzn
robisz z siebie dziewczątko, zwłaszcza gdy pragniesz
miłości i uznania. Tak mi smutno, kiedy widzę kobiety
popełniające błąd numer sześć, i czuję się jeszcze gorzej,
kiedy widzę, jak bardzo mężczyźni takie zachowanie
lubią.
Jak to robisz?
1. Zachowując się jak naiwna gąska, kiedy znasz
p*awdę lub odpowiedź. Dzięki temu mężczyźni czują się
mądrzy i zyskują przekonanie, że wiedzą, co robić. Daje im
to fałszywe poczucie własnej wartości i pozwala czuć się
w; twojej obecności dobrze tylko dlatego, że odczuwają
wyższość, a nie dlatego, że cię szanują.
2» Zachowując się jak osoba zraniona, choć napraw-



«$ Jesteś zagniewana.
Czy płaczesz, kiedy w gruncie rzeczy jesteś wściekła?
Czy dąsasz się, kiedy w gruncie rzeczy powinnaś
P^iedzieć mężczyźnie, że zachowuje się jak głupiec i że
tego dość?
Czy wpadasz w posępny nastrój, zamiast wstać i odejść?
Większość z nas uczono, że dziewczynkom nie wypada
złościć, toteż tłumimy złość i dajemy wyraz jedynie
iom, które bardziej przystoją kobiecie, takim jak
'tek, lęk, poczucie winy, pozwalając, by gniew tylko się
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^Postępujemy tak, ponieważ jest to mniej groźn
ar Zlei sympatyczne dla mężczyzn.
' . daMc zagubienie. To jeden z naszych najgorszych
o iecych nawyków — udajemy, że nie wiemy, czego
TTH'6111^ C2y ^ s'ę czujemy, czy tez co mamy robić
ajerny bezradność i oto mężczyzna śpieszy nam na
ratunek. QO za nieSpOdzianka! On czuje się taki madn
i opiekur,C2y! •
psJugujerny sję zagubieniem jako zasłoną dla wzbiera-
jących injiycilj mniej przyjemnych uczuć, takich jak gniew,
uraza, poczucje winy, ból i strach. Nie potrafię nawet
z iczyc, ile raZy udzielałam porady kobietom, które mówiły
mniej \yięcej to; ^ jestem taka zagubiona w swoim związku,
ZUPA k^ Rie Wiem' C° Się dzie'e"'
le^y prosiłam o bliższe wyjaśnienia, odpowiada-
Y- jjAląz mnje oszukuje, przez dwa lata nie mieliśmy
stosunku, Czuje sje bezwartościowa, ale jestem taka zagu-
• ^ , z^w'ście nie ma w tej sytuacji nic niejasnego, jeżeli
^C n si • k*eta zacnowuie si? Jak osoba nieświadoma tego,
co się aziej^ to nje musi podejmować żadnych decyzji ani
brać odpOtyiedzialnośd z -
raKtUjąąc mężczyzn jak tatusia. Nie ma nic złego
w tyr^o ze PoZWalasz mężczyźnie raz na jakiś czas opiekować
się so ą po ojcowsku. Twój związek jednak jest zagrożony,
jes i trak:tnjesz partnera przez większość czasu jak ojca.
I rzejawia się to w takich nawykach, jak:
• nazywąnie ukochanego „tatusiem",
siadanie mu na kolanach i kapryszenie,
wyznawanie mu, że „byłaś niegrzeczną dziewczynką")
pozwalar»ie mężowi, by zawiadywał wszelkimi pi?"
"N °K i dawał ci »kieszonkowe"-
Pslie crtcę tu zag}ębiać się w poważniejsze psychologicz-
ne konotacje tego rO(jzaju zachowań. Wystarczy powie-
zięć, ze i^ bardziej traktujesz swego mężczyznę
tatusia, tym bardziej pozostajesz dzieckiem.
5. przemawiając do m^ dor. oślej
yem dziewczynki, a nie g ^ ' ^e^
My, kobiety, uciekamy się do gł°-
cza wtedy, gdy: ,limy.
• boimy się powiedzieć to,coni.
• boimy się reakcji mężczyzny;
• spodziewamy się sprzeczki. ^ m(f5tfi
Przemawianie głosem dziewc, Nie rań



„Patrz, jestem tylko dziewczy^obrze?
aadiowuj się wobec mnie ^
6. Tworząc zamęt w swoim
zyznę, który cię uratuj
Czy twoje życie toczy się
i nie
.
czyznę, który cię uratuje. _ go kr~yzysu
od je°
„„ie
]o następ-
które
—o-- . .jCe zwło»ki
• Czy stale miewasz nie cierP >Czyzn _-y?
wymagają pomocy lub rady1*
• Czy lubisz, aby cię ratowano.
Częścią gry w dziewczątko)e^ m(^
acji zagrożenia, żeby mężczyzi1^ bo ^ re>„„- -,
ratunek. Być może postępujesz • o:::żepOSt;pujesz taK,
nigdy w pobliżu nie było tatusia.". pl!ekonac się,
«K,r .,——AU~.„„,;» o„^i(.(TO v*. ,._..itvm, ze to
siibie w sytu-
Cl n?
żeby „wypróbować" swojego J>. polegatJtym, ze to
czy możesz na niego liczyć. Pr° ysowy^hjab'do sposobu
przyzwyczaja cię do sytuacji kr^ ^ts^.^ taWka dziew"
zwracania na siebie uwagi —-a
czynki.

Jak zachowanie a 1<
wpływa na , ilJL
mężczyzn w twoim ^J
*Mczyźni nie będą cię §za* dziew ^zątko' ^^ * "T " "
^fażliwi na zachowanie się a ^sieduzi silnii°Piekunc,zy,-
ge_tak. To powoduje, że czujO^ b ^ą „awet to lubić.
może to ich wciągnie- F
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Jednakże nie będą cię szanowali i w końcu zaczną c'
traktować jak dziewczynkę, a nie jak kobietę. To oznacz
mniej namiętności i mniej prawdziwej miłości.
Mężczyźni będą mieli ci to za złe. Kiedy zachowujesz
się jak dziewczynka, mężczyzna czuje się za ciebie od-
powiedzialny. Mężczyźni, jak zobaczymy w całej tej książ-
ce, i bez tego czują się przytłoczeni odpowiedzialnością
w życiu. Tak więc choć mężczyzna zareaguje na twoją
bezradność i pośpieszy ci na ratunek, w końcu praw-
dopodobnie będzie odczuwał w związku z tym wielką
urazę.
Wyjście: jak przestać zachowywać
się przy mężczyznach jak
dziewczątko
1. Zrób listę pt. „Jak gram rolę dziewczątka wobec
mężczyzn". Sporządzenie takiej listy może być dla ciebie
żenujące, a nawet poniżające, ale wierz mi, pomoże ci to
wyleczyć się z błędu numer sześć. Następnym razem, gdy
przyłapiesz się na tym, że okręcasz kosmyk włosów wokó!



palca, mówisz śpiewnym głosikiem albo na jakimś innym
nawyku, poczujesz wstręt do siebie samej i przestaniesz to
robić.
2. Kiedy będziesz płakać, zapytaj siebie: „Czy mam
jakiś powód do gniewu?" Ważne, żebyś o tym pamiętała,
szczególnie jeśli wiesz, że z trudem ci przychodzi odczuwać
i wyrażać gniew. Może odkryjesz, że co prawda płaczesz,
ale w rzeczywistości wprost szalejesz ze złości. Wtedy
będziesz mogła wyrazić swoje prawdziwe uczucia jak
dorosła osoba, a nie ukrywać je za łzami. To oczywiście nie
znaczy, że nie możesz sobie pozwolić na płacz ani że ilekroć
płaczesz, jesteś wściekła. Po prostu zawsze powinnaś na to
zwracać uwagę.

NAJWIĘKSZE BŁĘDY (|
, gdy poczujesz się bezradn^ y,
, zapytaj siebie: „Gdyby nie to
ci i zagubienia, czułabym..." To
ie żeby wyleczyć się z zagubienia. Zanim
adni i zaczniesz szukać u mężczyzny ratUnkll,
0be*kMiai się, czy sama nie mogłabyś wydostać się z or^^,,
SStóre z twoich nawyków w stylu dziewczątka są .
Snnodobnie bardzo stare i niełatwo będzie się ich
Sdownie jednak będziesz się czuć doceniana i
swoją kobiecość.
Mam nadzieję, że dzieląc się wiadomościami Q> tyC(,
sześciu błędach, pomogłam ci lepiej zrozumieć c
związki z mężczyznami. Jestem pewna, ze zdałaś }
sprawę, że nie doszłam do tej listy dzięki stud
czasopism z dziedziny psychologii czy sięganiu po
lecz przez wielokrotne popełnianie każdego z owych
ciu błędów! Jak większość kobiet robiłam wszystko
brze, starając się skłonić mężczyznę do kochania
i musiałam się uczyć wszystkiego na własne) skorze. Być
może tobie pójdzie teraz łatwiej, ponieważ już znasz Pewl,e
pułapki, których trzeba się wystrzegać, i pewne te^^i,
które można stosować. . .
Trudno jest przełamać stare nawyki niezależnie QCJ ^
jak bardzo byśmy chciały. Teraz przez kilka tygod„i
wielokrotnie będziesz się przyłapywać, ze robisz C0s,
o czym tutaj czytałaś. Kiedy tak się stanie, nie .
chęcaj się.
Pamiętaj: pierwszy krok na drodze do
samej siebie to zawsze uświadomienie sobie, które
twoich działań są dla ciebie szkodliwe. Zatem zapan\iętaj te
sześć błe;dów, wykonuj wszystkie ćwiczenia, podXjel &
tymi informacjami z przyjaciółmi i postaraj się o p0m^c,
której potrzebujesz, aby stać się silną, wspaniałą kobita.
— taką, jaką pragniesz być.

3
Wypełnianie
pustki
uczuciowe], czyli
jak zaprzestać
dawania
w miłości więcej,



niż możesz
otrzymać
„Daję i daję, a on mnie za to kocha, ale czasami
się zastanawiam, czy kochalby mnie tak samo,
gdybym przestała wciąż dawać."
,,We wszystkich związkach bylam zawsze tą,
która bardziej kocha. Marzę o znalezieniu męż-
czyzny, który dawałby mi tyle ile ja jemu, nie
sądzę jednak, aby tacy mężczyźni istnieli."
„Mam wrażenie, że to ja się troszczę o uczucio-
wą stronę związku, że gdybym tak usilnie nie
starała się zapewnić trwałości naszego małżeń-
stwa, mój mąż nie wiedziałby, co robić, i małżeń-
stwo po prostu by się rozleciało."

Czy czułaś kiedyś to co te kobiety — że dajesz w związkach
więcej, niż otrzymujesz? Czy potajemnie pragnęłaś, aby
mężczyzna kochał cię tak jak ty jego? W tym rozdziale
mowa jest o największym błędzie, jaki popełniają kobiety
— o tym, że my kochamy mężczyzn bardziej niż oni nas.
Zdecydowałam się poświęcić temu błędowi osobny roz-
dział, a nie włączać go do poprzedniego, ponieważ w moim
przekonaniu ten szablon jest tak ważny, że nie można go
lekko potraktować.
Pisanie tego rozdziału było najtrudniejsze i najboleśnie-
jsze, bo dotykał spraw bardzo osobistych. Miałam go
zacząć w piątek, a kiedy w czwartek położyłam się spać,
jeden po drugim zaczęły mnie dręczyć koszmary — mrocz-
ne, niejasne sny pełne lęków, smutku i niepewności. Po
przebudzeniu nie wiedziałam, czemu przypisać tak nie-
spokojną noc—nie wiedziałam do chwili, gdy zasiadłszy do
komputera, wystukałam tytuł rozdziału i wybuchnęłam
płaczem. Kiedy z twarzą zalaną łzami wpatrywałam się
w słowa na ekranie, pojęłam nagle, co było przyczyną
nocnych koszmarów i obecnych łez — to ból mojego
łamanego serca, ból wywołany tylokrotnym dawaniem
^miłości więcej, niż otrzymywałam w zamian; ból wywoła-
Qy wieloletnimi staraniami o to, aby związki funkcjonowa-
y j i świadomością, że partner nie chce podejmować takich
Jak ja wysiłków; ból spowodowany tym, że umiem kochać
osobę, a nie potrafię kochać siebie.
Tego dnia opłakiwałam nie tylko siebie i swój ból, lecz
wasze cierpienie. Wiem z własnego doświadczenia,
96
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że wiele z was ma serca złamane na skutek niedostatku
miłości. Nie potrafię nawet zliczyć, ile razy siadywa-
łam słuchając, jak kobieta ze łzami opisuje swój zwią-
zek z mężem czy przyjacielem, jak pyta z oczami pełnymi
bólu:
— Nie rozumiem... tak bardzo go kocham. Daję mu
wszystko, na co mnie stać, a on mimo to nie kocha mnie tak,
jak w moim przekonaniu ja kocham jego. Jaki popełniam
błąd?



I za każdym razem, kiedy prowadzę seminarium pt.
„Udana miłość", jakaś kobieta wstaje i ze łzami w oczach
zwraca się do swojego męża:
— Wiesz, skarbie, jak cię uwielbiam, ale mam straszne
uczucie, że muszę wciąż błagać o oznaki miłości, że nie
darzysz mnie miłością tak jak ja ciebie.
Najmilsza
dziewczynka na świecie
Była sobie dziewczynka, która nade wszystko chciała
zawsze żyć szczęśliwie. Czytała bajki o królewnach, króle-
wiczach i prawdziwej miłości i postanowiła, że kiedy
dorośnie, będzie dopóty szukać, dopóki nie znajdzie takie-
go uczucia jak opisywane w książkach. Uznała, że lepiej od
razu przygotować się na nieuchronnie oczekujące ją roman-
tyczne przeżycia. Kiedy rozejrzała się za typem królewicza
z bajki, wyobrażeniu o nim odpowiadał jedynie tata. Tak
jak większość dziewcząt uważała tatę za ideał i cieszyła si?
jego miłością. Naturalną koleją rzeczy ojciec sta! się tym
mężczyzną w jej życiu, na którego mogła liczyć, że uczyni ją
szczęśliwą.
Pewnego dnia ojciec dziewczynki spakował manatki
i oznajmił, że się wyprowadza. Tłumaczył, że choć nadal
bardzo ją kocha, nie może już żyć z jej matką, więc musi
odejść. Dziewczynka pobiegła na górę do swojej sypialni'
rzuciła się na łóżko i wybuchnęła płaczem.
— Jak on mnie może zostawić? — pytała siebie ze
i. — Gdyby naprawdę mnie kochał, nie odszedłby.
Widocznie jestem nie dość miła.
I poprzysięgła sobie stać się tak miła i tak kochać tatę,
żeby do niej wrócił. Tak oto postanowiła zostać najmilszą
dziewczynką pod słońcem. Wykombinowała sobie, co ma
robić, aby uszczęśliwić tatę, i wszystko to robiła: dostawała
piątki w szkole, próbowała role w sztukach i nauczyła się
grać, czytała mnóstwo książek. Ale przede wszystkim
usilnie się starała dowieść tacie, że jej zdaniem jest cudow-
ny, ponieważ odkryła, że bardziej będzie ją kochał czując
się kochany. Pilnie słuchała jego historyjek, śmiała się
z tego, co w nich było zabawne, bała się, jeśli zawierały coś
strasznego. Mówiła tacie, że jest najbystrzejszym, naj-
przystojniejszym mężczyzną na świecie. I nigdy, przenigdy
nie miała innego niż on zdania ani go nie krytykowała, gdyż
wiedziała, że wtedy tak bardzo by jej nie kochał.
Cóż, ojciec dziewczynki nigdy z nią nie zamieszkał.
Kochał ją jednak bardzo i traktował jak ulubione dziecko,
więc uznała, że jej plan był dobry! Nawet tata się zgadzał
i mówił:
— Jesteś najbardziej kochającą dziewczynką na świe-
cie.
Teraz była przygotowana na wielką chwilę.
Jak oczarować
królewicza siódmoklasistę
dziewczynka podrosła i kiedy przyszła pora się zakochać,
była pewna, że wie, co należy zrobić.
~— Sekret — zwierzała się przyjaciółkom w szkole
7~ Polega na tym, żeby bardzo mocno kochać swojego
^"Opca, być cudowną dziewczyną i w ogóle sprawiać, żeby
^ czuł, że nie potrafi bez ciebie żyć.



_ I tak właśnie postępowała. Znalazła chłopca, który się
•-JPodobał, i zaczęła go kochać. Codziennie zostawiała mu
-* Sza^ce kartki, kibicowała na wszystkich treningach i nie
mężczyzn
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omie?ś»ZKa'a mówić, jaki jest nadzwyczajny. *-.
koch?*ła i kochała, aż wreszcie powiedział sobie:
—-- No, nikt mnie jeszcze tak nie kochał, nawet ro
Chytr3 Jestem w niej zakochany.
pjrzez pewien czas dziewczynka była szczęśliwa
mój l?rolewicz — mówiła sobie — a ja jestem jego t*
na." Z czasem jednak zaczęła zauważać, że chc„«
chłop aka> nie jest szczęśliwa. I uświadomiła sob
wprawdzie Ona traktuje go jak królewicza, ale on z p<-
cią ni? odnosi się do niej jak do królewny. Więc bi
swojerg0 Pokoju, rzucała się na łóżko i myślała ze
„Kocham go bardziej niż on mnie. Jak to możliwe,
daję <nu tak wiele?" I nie potrafiła odpowiedzieć
pytań16-
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Darfl-a s
Minęły lata, dziewczyna stała się kobietą, chłopcy
czyzrvami i już się nie podkochiwała, ale miewała
lub z^wierała małżeństwa. A choć zmieniały się s
fabuła Pozostawała ta sama: ona rozpaczliwie st?%la
zatrzymać przy sobie mężczyznę, nie szczędząc wY
aby być szalenie kochającą i miłą. Teraz zamiast z
w szafach kartki i pozdrawiać go na szkolnych
rzach, k°t>ieta uzbroiła się w cięższą amunicję: zasy^ fl
mężczyznę wierszami miłosnymi, opowiadaniami
cipnymi kartkami; zalewała potokiem prezentów
spodZianek; stała się nieodzowna, bo udzielała zt
nych, mącłrych rad: nie szczędziła ukochanemu P<
czułości, Zaspokajała jego potrzeby seksualne, aż
wydarło mu Się5 że jest najbardziej kochanym
na ślecie.
I 1* każdym razem z każdym mężczyzną dział^
samo- On jej mówił, jaka jest cudowna, twierdził,
jeszc0e tal^ bardzo go nie kochał, że jest damą jego
za szczęściarz z niego, że ją ma. A ją tak
że nie miała czasu postawić sobie
jjgu coś otrzymuje, aż któregoś dnia dostrzegła, że męż-
czyzna potrafi brać, lecz nie bardzo umie dawać, a kiedy
ona nie robi gestu, nie robi go i on. I że wprawdzie
mężczyzna jest z nią, ona jednak czuje się bardzo samotna.
Wkrótce mężczyzna przyznawał: — Chyba nie kocham
cię tak jak ty mnie — i dochodziło do rozstania. A kobieta
biegła do swojej sypialni, rzucała się na łóżko i myślała ze



Jzami: „Dlaczego wciąż mnie się to przydarza? Tak się
starałam być najbardziej kochającą kobietą na świecie!
Dlaczego nie mogę znaleźć mężczyzny, który by mi od-
płacał taką samą miłością?" I po tylu latach wypłakiwania
się na tylu łóżkach nadal nie wiedziała.
Zabieganie o miłość
Opisana kobieta nie jest moją pacjentką ani uczestniczką
seminarium. Jestem nią ja, a jej dzieje to historia mojego
życia. To ja byłam dziewczynką, która uznała, że musi
zaskarbiać sobie miłość mężczyzny. To ja byłam nastolat-
kaj która nauczyła się przytłaczać chłopca uwagą i uzna-
niem, aż wreszcie sobie wmówił, że się we mnie kocha. I ja
byłam kobietą, która do niedawna tak usilnie starała się
"ciąż dawać kolejnym mężczyznom, że nie miała czasu
zauważyć, iż nie dostaje tego, czego jej potrzeba.
1 Tak jak wiele z was sądziłam, że muszę coś zrobić, aby
zdobyć miłość mężczyzny. Stałam się zawodową daw-
C8yiią. I niestety tak dobrą, że to odnosiło skutek — dawa-
«ni mężczyźnie tyle, że uważał się za zakochanego we mnie,
P°dczas gdy w rzeczywistości był zakochany w tym, co mu

Nic dziwnego, że nigdy nie czułam się naprawdę
*°chana przez mężczyznę. Nic dziwnego, że po zerwaniu
związku czułam się z czegoś odarta i oszukana,
to ja go zerwała. Oto co w życiu osiągnęłam:
lani z „nieodpowiednimi mężczyznami".
niliie pochłaniała troska o to, jak bardzo kocha mnie
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mężczyzna, że nie zastanawiałam się, jak bardzo ja t.
kocham.
Tak mnie pochłaniała troska o to, czy mężczyzna uwa?
mnie za odpowiednią dla siebie kobietę, że nie zastanawia-
łam się, czy on jest dla mnie odpowiednim mężczyzną.
Dlatego wiązałam się z mężczyznami, których kocha-
łam, ale których nie lubiłam albo z którymi się nie zga-
dzałam, to znaczy z „nieodpowiednimi mężczyznami",
ponieważ nie zwracałam uwagi na mój stosunek do nich
• Nie dawałam mężczyznom szansy przekonania
się, jakie naprawdę żywią do mnie uczucia. Tak
usilnie zabiegałam o uznanie kochanego mężczyzny, że nie
dopuszczałam, aby on sam mnie zapragnął. Porzucona
dziewczynka we mnie nie ufała, że mężczyzna zechce zostać
ze mną dla mnie samej, więc wysilała się jak wszyscy diabli,
aby sprawić wrażenie wartościowej, aby wydać mu się
potrzebną, nieodzowną do życia.
Jak kobiety
wypełniają pustkę uczuciową
To, co sama miałam zwyczaj robić i co robi tyle kobiet,
nazywam wypełnianiem pustki uczuciowej w łączącym nas
z kimś związku. Wyobrażamy sobie, jak naszym zdaniem
taki dobry związek wyglądać powinien, znajdujemy męż-
czyznę i tworzymy te wzajemne stosunki bez większego



udziału z jego strony. Trochę tak, jakbyśmy mówiły: ,5Ty
przychodź codziennie, a już ja się zajmę uczuciową stroną
naszego związku. Wytworzę zażyłość, zorganizuję życie
towarzyskie, będę prowadzić rozmowy, nadam kierunek'
Wystarczy, abyś się zgodził zostać moim partnerem-
Niebezpieczeństwo polega na tym, że częstokroć zwią-
zek ten łączy nas po prostu z samą sobą. Tak się staram)
nadać mu pozory czegoś dobrego, że zaczynamy go uwa-
żać za twór wspólny, podczas gdy w istocie jest to wy8'
tfn solowy,
mężczyzna zajmuje miejsce w pierwszym
zędze-
«0to niektóre sposoby wypełniania przez kobiety pus-
,vj uczuciowej. Być może stosujesz jeden z nich bądź
wszystkie:
krycie towarzyskie i rozrywki. To ty myślisz o roz-
rywkach towarzyskich i planujesz je:
,;.«lfy czytasz gazety, śledzisz, jakie są przedstawienia
i wydarzenia kulturalne, i nakłaniasz partnera do pój-
ścia:
Ty sugerujesz partnerowi, jak macie spędzać weeken-
dy,
.-.-Ty wybiegasz myślą o tydzień czy miesiąc naprzód
i planujesz, co będziecie robić.
Ty planujesz urlopy i obmyślasz, jak obchodzić specjal-
ne okazje.
Ty na ogół dzwonisz do przyjaciół i krewnych (nawet
jego), umawiasz się na wizyty i spotkania.
Ty sugerujesz, co nowego i ciekawego można by zro-
bić czy wypróbować, jak na przykład nowe restauracje itp.
Ty inicjujesz dyskusję o planie i szczegółach wakacji.
2« Sprawy seksualne. To ty inicjujesz większość zbliżeń
i kontaktów fizycznych:
Ty pierwsza go ściskasz albo prosisz, żeby cię przy-
tulił.
'"*- -Ty pierwsza zazwyczaj bierzesz partnera za rękę w ki-
"fej na ulicy czy przed telewizorem.
Ty najczęściej zaczynasz całować.
Ty przechodzisz na drugą stronę pokoju i stajesz obok
Partnera.
Ty kokietujesz partnera albo ubolewasz, że za rzadko
kochacie. (Uwaga: w tej kategorii może to być jedyny
padek, że tak postępuje mężczyzna.)
Ty przesuwasz się wieczorem ze swojej strony łóżka na
artnera, aby przed zaśnięciem się do niego przytu-
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3. Zażyłość. To ty zazwyczaj dążysz do zacieśnienia
więzi:
Ty przypominasz partnerowi, że już jakiś czas temu
przeżywaliście razem romantyczne chwile.
Ty proponujesz rozmowę o waszych uczuciach.
Ty poruszasz temat zobowiązań czy przyszłości.



Ty stwarzasz warunki do zacieśnienia więzi — muzyka,
świece, specjalne wieczory.
Ty na ogół zostawiasz kartki, dajesz bileciki i drobne
upominki, piszesz większość listów.
Ty pierwsza zazwyczaj wyciągasz rękę do zgody po
kłótni.
4. Porozumiewanie się. To ty najczęściej inicjujesz
wymianę myśli:
Ty mówisz więcej od partnera, kiedy jesteście razem.
Ty zadajesz mu więcej pytań niż on tobie.
Ty jesteś zdenerwowana, kiedy twój partner milknie na
dłuższą chwilę, i zaraz wypytujesz, jak się czuje albo co
myśli.
Ty sugerujesz odpowiedzi na pytania, które on zbywa
milczeniem, podsuwasz, co mógłby czuć, i w ten sposób za
oboje prowadzisz rozmowę.
Ty przyłapujesz się na próbach odgadnięcia jego uczuć
i rozszyfrowania go, skoro sam nie służy informacją.
Ty robisz uwagi na temat tego, jak twój partner
powinien rozmawiać ze swoim szefem, pracownikiem,
własną matką, waszymi dziećmi, i mówisz mu, co ma
powiedzieć.
5. Pierwiastek twórczy. To ty wnosisz do waszego
związku więcej elementów twórczych:
Ty częściej dyskutujesz o nowych poglądach i pomys"
łach.
Ty proponujesz różne zmiany — waszych wzajemnych
stosunków, zwyczajów, dekoracji wnętrz.
Ty zapoznajesz partnera z nową muzyką, nowym1
książkami, nowym jedzeniem.
Wszyscy inicjujemy niekiedy te działania. Jeśli jednak
^ waszym związku ty zazwyczaj to robisz, zdecydowa-
jtłe wypełniasz luki.
j W jaki sposób wypełnianie luk
może zniszczyć wasz związek
l

•
• W tobie narasta uraza. Kiedy tworzysz więź, wype''
niając luki, jesteś szczęśliwa, gdyż „zdobywasz" miłość
partnera i twoje wysiłki popłacają. Z czasem jednak za-
czynasz czuć do niego silną urazę, gdy sobie uświadamiasz)
że to ty dźwigasz uczuciowe brzemię.
Suzanne i Jerry przyszli do mnie, bo przeżywali kryzy5
małżeński.
— Mam wrażenie, że w naszym związku j a muszę robic
wszystko — skarżyła się Suzanne. — Ja każdą rzecz
planuję, ja dzwonię do przyjaciół, ja proponuję przedys"
•katowanie naszych problemów. Jesteśmy małżeństwem o^
siedmiu lat i przez cały ten czas Jerry chyba nigdy o niczyi1
nie decydował.
Jerry słuchał gniewnych słów żony z wyraźnym zdzi-
wieniem.
'•'""' — Zawsze sądziłem, że bardzo lubisz to robić — wy)as"
oil- — Odkąd zaczęliśmy ze sobą chodzić, ty zawsZ6
planowałaś nasze weekendy i wakacje. Zdaje mi się, że p°
prostu do tego przywykłem i zakładałem, że lubisz decyd°"



wać.
Pracowałam z Suzanne i Jerrym i pomogłam im d"'
strzec, jakiemu ulegli szablonowi: Suzanne była urażona'
bo nie czuła, że mąż otacza ją troską, Jerry natomiast nl?
Potrafił zrozumieć, dlaczego nagle ją gniewa robienie teg0'
00 tak lubiła dla niego robić. Taktyka stosowana pr^
Suzanne, aby zaskarbić sobie miłość Jerry'ego, teraz od"
»ijała się rykoszetem i Suzanne nie potrafiła wyjść z r°
°soby odpowiedzialnej za małżeństwo.
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• Nie dopuszczasz, aby partner sam wypełniał
Kiedy przywykłaś wypełniać luki, nie stwarzasz partnerowi
okazji, żeby mógł zrobić to pierwszy. Jesteś zawiedziona, że
on nie przejawia większej inicjatywy, a nie uświadamiasz
sobie, że nie dajesz mu szansy!
Mężczyźni mają dobre samopoczucie, gdy decydują bądź
inicjują jakieś działanie, toteż nie dając im takiej szansy,
godzisz w ich męskość i budzisz urazę.
Eileen i Roy stanęli przed tym dylematem. Żyli ze sobą
od trzech lat, kiedy zjawili się na moim seminarium.
— Naprawdę kocham Roya — zaczęła Eileen — ale
mamy poważny problem ze współżyciem. Czuję, że tak
naprawdę Roy nie ma do mnie pociągu. Chyba zawsze ja
inicjuję zbliżenia, podchodzę, aby go uścisnąć czy ucało-
wać. Kiedy się kochamy, jest wspaniale, ale chciałabym,
żeby był wobec mnie bardziej przedsiębiorczy.
— To prawda — zgodził się Roy — zapewne nie jestem
wobec Eileen aż tak przedsiębiorczy. Kiedy się nad tym
zastanawiam, widzę, że ona po prostu nie daje mi szansy.
Zawsze pierwsza podchodzi, mówi, że mnie pragnie, łapie
mnie w kuchni albo zaraz po moim przyjściu z pracy do
domu. Prawda jest taka, że nawet nie myślę o zrobieniu jej
propozycji, bo nie muszę. Wiem, że mnie obejmie albo
będzie próbowała uwieść, więc rozleniwiłem się w tych
sprawach.
Eileen nie dopuściła, aby Roy jej zapragnął. Ledwie
poczuła, że w ich stosunkach płciowych zarysowuje się jakaś
szczelina, pośpiesznie wypełniała lukę. W końcu on poczuł
się wykastrowany, ona — nie kochana, oboje zaś urażeni.
Podobnie jak Roy, wielu mężczyzn reaguje niejedno-
znacznie na partnerkę znakomicie wypełniającą luki. Z jed-
nej strony przestają się poczuwać do odpowiedzialności za
ustawiczne podtrzymywanie więzi, z drugiej — uważają
w skrytości, że pozbawiono ich okazji do wypełniania luk-
Kiedy w swoim związku stale wypełniasz luki, pozbawiasz
. _.„„„ ^v=wn Hn na-nnzenia się więcej o miłości, a tym
uiin 4wnt<jj.^u. ^IŁ«»„ ..JL...
okazji do nauczenia się więcej o miłości, a tym
""T ---- J
uniemożliwiasz mu rozwój

• Narażasz się na to, że uwierzysz, iż twój związek
jest dobry. Kiedy naprawdę biegle wypełniasz luki,
możesz wywołać złudzenie, że związek jest doskonały, choć
to nieprawda. Z przykrością muszę stwierdzić, że sama



robiłam to kilkakrotnie. Pozwolę sobie opowiedzieć o moim
związku z mężczyzną, którego nazwę Sandy. Kiedy go
poznałam, wiedziałam, że mu się podobam, ale postanowi-
łam przeżyć z nim bajeczny romans. Zaczęłam wypełniać
loki w naszych wzajemnych stosunkach. Planowałam dla
nas cudowne spotkania, pisałam do niego piękne wiersze
i listy, w których obnażałam swe najskrytsze uczucia,
poruszałam poważne filozoficzne tematy, wygłaszałam
poglądy na różne sprawy i mówiłam godzinami. Infor-
mowałam go o moich najnowszych odkryciach dotyczą-
Cfch naszego związku i jakie z tego wyciągam nauki.
^Oczywiście starałam się jak najczęściej chodzić z Sandym
do łóżka!
A czy Sandy opierał się moim próbom wypełniania luk?
%najmniej. Przeciwnie, przepadał za tym. Pomagało mu
I& Omijać te dziedziny życia, w których czuł się niepewny,
^Schlebiało mu, że kobieta za nim szaleje.
- I tak trwaliśmy w tym dynamicznym związku. Opisy-
Wałam go przyjaciołom, oni zaś uważali, że brzmi to
^spaniale. Ludziom widującym nas razem wydawaliśmy
*? naprawdę szczęśliwi. A kiedy zadawałam sobie pytanie,
®Qf związek ten jest dobry, myślałam o niedawnym pod-
Ił*ecającym wypadzie do Palm Springs, o tym, jak świetnie
^*8i było w łóżku w zeszłym tygodniu, o cudownej chwili
łości po tym, jak dałam mu swój wiersz. I uspokajałam
[ia. siebie: „Tak, ten związek jest wspaniały".
A potem pewnego dnia Sandy oznajmił, że ode mnie
zi. Wyjaśnił, że od jakiegoś czasu czuł się właściwie
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wyłączony i nie chce dłużej mnie bałamucić. Słysząc to
doznałam szoku. Jak mogło do tego dojść, skoro nas
związek wydawał się taki wspaniały? Potem przez par.
tygodni spoglądałam w oczy prawdom o sobie, którym nie
chciałam stawić czoła, i znalazłam odpowiedź na to pytanie
Mój związek z Sandym był w zasadzie występem solowym'
ja grałam, a on siedział na widowni. Tak pilnie wypełniałam
luki i kształtowałam formę związku, że ani przez chwilę nie
zastanawiałam się nad jego istotą. Na zewnątrz prezentował
się idealnie — wycieczki, karty, zabawa. Brakowało jednak
czegoś zasadniczego: współuczestnictwa Sandy'ego i jego
uczuciowego wkładu.
Czy ty jesteś wioślarzem
w waszym związku
Ta analogia pomoże zilustrować wypełnianie luk w związ-
ku mężczyzny i kobiety. Wyobraź sobie, że płyniesz ze
swoim partnerem łódką po jeziorze. Ty siedzisz z przodu,
on z tyłu. Oboje macie wiosła i zakładasz, że się nimi
posługujecie, bo łódka ładnie sunie po wodzie. Co za śliczna
przejażdżka, myślisz sobie, czyż nie dobrze się nam razem
wiosłuje? W pewnej chwili, trochę zmęczona, postanawiasz
na moment przerwać wiosłowanie i odpocząć. Łódka nagle
się zatrzymuje, a kiedy się obracasz, żeby zobaczyć, co się



stało, stwierdzasz, że twój partner po prostu przez cały czas
siedział czy spał, tobie pozostawiając wiosłowanie. Był
pasażerem. A może kiedy się obrócisz, w łódce nie będzie
nikogo, bo od początku płynęłaś nią sama?
Kiedy ty pracujesz nad wypełnianiem pustki uczuciowej
twój partner staje się w waszym związku pasażerem.
Ja zawsze tak pilnie wiosłowałam, że często nie do-
strzegałam nawet, iż mój partner nie kocha mnie tak jak )a
vjs
felaczego kobiety
pustkę
2 trzech powodów.
l, Czujesz, że musisz
czujesz, że nie zasługu,esz na to, d.
zrobisz coś, aby na to -P-^nScz^nami. MoS 'nie
dziewczynką, doszłas do
Skutek
- łaś

zabiegać o miłość.
jeśli nie będziesz wypełniać pustki, tw ) « ,
skończą lub okażą się nie "
godzić się na to, z
zaangażowany ™c
tua ąc luki, pomagasz to _ oró c efdzić cię
związek masz wrażenie bliskości, to zaś n do_
w przekonaniu, że mimo wszystko jesteś aar
stateczną miłością.

znają, czy coś ci nakazuje rozpocząć rozmowę? Gzy trudno
jest ci całkowicie opróżnić szuflady i szafy i czy czujesz
potrzebę wypełnienia czymś każdej pustej przestrzeni? Czy
stół nakryty tylko do jedzenia wydaje ci się pusty bez
kwiatów lub jakiejś ozdoby pośrodku?
Jeśli twierdząco odpowiedziałaś na któreś z tych pytań,
zrozumiesz, w czym rzecz: kobiety nie znoszą próżni.
Lubią uzupełniać braki, coś z czymś łączyć, tworzyć coś
z niczego. W moim przekonaniu wypływa to z naszego
twórczego pragnienia, by dawać życie — chcemy rodzić
dzieci, tworzyć piękno, zażyłość, inicjować rozmowy, właś-
ciwie urządzić łazienkę.
W związkach z mężczyznami kobiety czują się powołane
do wypełniania próżni: wypełniania ciszy słowami; dystan-
su uczuciem; czasu działalnością; rozłąki miłością. To
cecha cudowna, a nasza zdolność dawania tak umiejętnie to
dar. Ale gdy przesadzimy, kończy się na tym, że wios-
łujemy same.
Jak skończyć
z dawaniem w miłości więcej,
niż otrzymujesz
Jeśli po przeczytaniu tego rozdziału jesteś ciekawa, czy
można go odnieść do twojego związku, istnieje prosty
sposób na stwierdzenie, czy zanadto wypełniasz luki:
przestań wiosłować!
Tak, po prostu przestań. Skończ z planowaniem, z pod-
bieganiem do partnera, aby go uściskać, z uwodzeniem,
z rozpoczynaniem wszystkich intymnych rozmów. Skończ



z tym i zobacz, co się stanie. Jeśli zauważysz, że nie
dochodzi do zbliżeń fizycznych, że pozostajesz w domu, że

I~—s-fi^r^T ' '•"-•• :.- -,-• •»*,., .»»;"-.- ' -»
t dębie uwagę, b$d»e *» jwwny)
U* on zaś nie robiTtego, co do niego należy. Wtedy pora
M. Spisz, w jaki sposób wypełniasz luki. Lecząc się
j 2 manii wypełniania luk, codziennie odczytuję własną listę
w celu przypomnienia sobie, czego w moim związku nie
wolno mi robić. Uwierz, że to niełatwe. Czasami od-
czuwani taką pokusę zaplanowania kolejnych czterech
weekendów dla siebie i mojego mężczyzny, powtarzania
mu co pięć minut, że go kocham, albo zapełnienia każ-
dej chwili ciszy rozmową! Kiedy stwierdzam, że już
mam zrobić coś, co figuruje na liście, powstrzymuję się,
przymykam oczy i myślę o wszystkich w moim życiu
samotnych przejażdżkach łódką, o tym, że znacznie mniej
otrzymywałam, niż dawałam, i nakazuję sobie nic nie robić.
Posiadanie listy pomoże ci zdać sobie sprawę z tego
nawyku.
2. Daj partnerowi szansę wypełniania luk. To następ-
ny krok w opisanym wyżej procesie. Oznacza, że masz
czekać, aż mąż przysunie się do ciebie w łóżku, nie zaś
odruchowo przytulać się do niego; godzić się na przerwę
w rozmowie i pozwolić, aby partner poruszył kolejny
temat; nie przejmować inicjatywy, lecz dać mężczyźnie
szansę, aby cię pouwodził; nie planować weekendu, a kiedy
partner zapyta, co będziecie robić, odpowiedzieć: „Ty coś
wymyśl. Zrób mi niespodziankę."
Może to wymagać od ciebie wielkiej samokontroli,
wierz mi. Ja tak przywykłam do wypełniania luk, że
powstrzymanie się od ustawicznego dawania wymaga
2 mojej strony świadomego wysiłku.
Kiedy przestaniesz wypełniać luki, zdarzy się jedno
bądź drugie:
• twój partner stanie na wysokości zadania i sam zacznie
wiosłować;
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• wyjdzie na jaw prawdziwy brak zaangażowania i zainte-
resowania związkiem ze strony twojego partnera i zauwa-
żysz szybkie pogorszenie stosunków.
Niewypełnianie luk na pewno pociąga za sobą ryzyko.
Możesz stwierdzić, że w tym związku byłaś samotna. Może
się okazać, że partner nie ma ci wiele do zaoferowania.
Możesz sobie nawet uświadomić, że miło jest być kochaną,
ale że właściwie nie kochasz partnera. Warto jednak podjąć
ryzyko.
3. Postaraj się wypełnić życie innego rodzaju twór-
czą działalnością, aby jedynego ujścia dla twórczej
energii nie znajdować w związku z mężczyzną. Im
bardziej niezależna jesteś jako kobieta, tym mniej za-
spokojenia będziesz oczekiwać od związku z mężczyzną.
Realizuj własne marzenia, troszcz się o siebie i uważaj, abyś
tyle samo dawała sobie co partnerowi.
4. Porozmawiaj z mężczyzną twojego życia o wypeł-
nianiu luk. Alkoholik rozpoczynający leczenie wie, że



polega ono częściowo na poinformowaniu osoby z nim
związanej o chorobie i na prośbie o pomoc. Podobnie jest
z wypełnianiem luk. Powiedz partnerowi, że zwykłaś dawać
zbyt wiele. Opisz, jak najbardziej lubisz to robić. Poproś,
aby ci pomógł przez przyłapywanie cię na gorącym uczyn-
ku. Następnie powiedz, czego od niego potrzebujesz,
i umówcie się, jak będziecie wspólnie dźwigać uczuciowe
brzemię waszego związku.
Jest to ważny krok na drodze do upomnienia się
o miłość, na jaką zasługujesz. Zrazu mężczyzna może
stawiać pozorny opór. Pamiętaj: może się bać, że będzie
mniej kochany, więc nie omieszkaj dokładnie mu tego
wytłumaczyć. Dobrze byłoby, gdyby mógł sam przeczytać
ten rozdział.
Miejmy nadzieję, że zechce z tobą współpracować dla
uzdrowienia waszego związku i zapewnienia mu większej
równowagi, a ty zaczniesz dawać i otrzymywać miłość,
jakiej pragniesz.
PUSTKA UCZUCIOWA
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Co się przytrafiło
damie serca
Przez całe lata ze wszystkich sił starałam się posiąść inne
umiejętności niezbędne do stworzenia dobrego, kochające-
go się związku, lecz moim najsłabszym punktem, dziedzi-
ną, na którą nie chciałam spojrzeć, było wypełnianie luk.
Z chwilą gdy sobie uprzytomniłam, że przez lwią część
życia więcej miłości dawałam, niż otrzymywałam, zobowią-
załam się w duchu już nigdy tak bardzo nie zabiegać
o miłość.
Z radością stwierdzam, że obecnie związałam się z męż-
czyzną, który kocha mnie tak jak ja jego. Po raz pierwszy
jestem kochana, choć się o to nie staram i nie usiłuję być
miła. Oczywiście wciąż się przyłapuję na myśli, że powin-
nam zaskarbiać sobie uczucie, ale na szczęście mój partner
przyłapuję mnie na tym także i przypomina, żebym z takim
wysiłkiem nie wiosłowała.
Pewnego dnia, na samym początku, dyskutowaliśmy
o miłości i zażyłości, a ja trajkotałam o tym, ile się
nauczyłam i jak bardzo nad sobą pracowałam. On wziął
mnie za ręce i powiedział łagodnie: „Nie musisz już ścigać
miłości, Barbaro". Te słowa chwyciły mnie za serce
i zaczęłam płakać — ze smutku, że przez tyle czasu
przestraszona dziewczynka, jaką byłam, uważała, iż musi
tak usilnie zabiegać o miłość, i z radości, że uczyniłam
samej sobie dar, gdy postanowiłam zaprzestać żebrania
o miłość, i że wreszcie dane mi było wzbudzić zaintereso-
wanie mężczyzny posiadającego tak cudowną zdolność
kochania.
Toteż na zakończenie tej części, poświęconej stosun-
kowi kobiet do mężczyzn, przypomnę: nie musisz
uganiać się za miłością!
Sekrety
mężczyzn
4
Wyjaśnienie
trzech



największych
zagadek
mężczyzn

Doszłyśmy do tej części naszego poradnika, na którą
czekałaś — do wyjaśnienia tego, co nazywam „trzema
największymi zagadkami mężczyzn". Wiem, że po prze-
czytaniu rozdziału 4 nie będziesz się już czuła bliska
szaleństwa w obcowaniu z mężczyznami.
W ciągu ostatnich dziesięciu lat pracy stwierdziłam, że
w jakimś momencie jedno z trzech następujących pytań
dręczyło każdą kobietę, która kiedykolwiek musiała mieć
do czynienia z mężczyzną:
1. Dlaczego mężczyźni bardzo nie lubią się mylić?
2. Dlaczego mężczyźni nie cierpią kobiet zdenerwowanych
lub uczuciowych?
3. Dlaczego mężczyznom na pozór mniej niż kobietom
zależy na miłości i wzajemnych stosunkach?
Zagadka
l
Dlaczego mężczyźni
bardzo nie lubią
się mylić
Jedziesz z ukochanym na przyjęcie w nie znanej wam części
miasta. Zgodnie ze wskazówkami, już od pół godziny
powinniście się znajdować na miejscu. Rzecz w tym, że ty
wiesz, iż twój partner zabłądził. Wiesz, że nie ma pojęcia,
dokąd jedzie. Wiesz, że omija was przyjęcie. Spokojnie
zwracasz się do niego z propozycją:
— Zatrzymajmy się, skarbie, i spytamy o drogę.
Ku twemu zdziwieniu on odpowiada gniewnie i wrogo,
jakbyś spytała: „Dlaczego, skarbie, nie poobcinasz sobie
rąk i nóg?" Słyszysz coś w rodzaju:
„Znam drogę, więc przestań wiercić mi dziurę w brzu-
chu."
„Słuchaj, ty prowadzisz czy ja?"
„Wiem, że ta ulica jest gdzieś tutaj. Pozwól mi ją znaleźć."
„Dobra, mniejsza z tym, wracamy do domu."
„Co, nie ufasz mi?"
Przy odrobinie szczęścia możecie przypadkiem znaleźć
dom, którego szukacie, i jednak zdążyć na przyjęcie. Albo
możecie godzinami kręcić się w kółko, bo twój towarzysz
nie chce zapytać o drogę. Albo — a wiem, że przytrafiło się
to niejednej z was — mężczyzna może istotnie wrócić z tobą
do domu i raczej zrezygnować z imprezy, niż się przyznać,
że zabłądził! A ty, siedząc w samochodzie, wpatrzona
w tego cudownego mężczyznę, którego kochasz i który
nagle przeobraził się w upartego potwora na pozycjach
obronnych, myślisz sobie: „Gdybym to ja zabłądziła, bez
oporów zapytałabym o drogę. Dlaczego on nie może po
prostu przyznać, że się pomylił?"
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Ty i twój chłopak zamierzacie razem spędzić sobotni
wieczór. O szóstej on dzwoni i mówi:
— Pomyślałem, że zabawnie byłoby zjeść dzisiaj w in-



nym lokalu, więc zamówiłem stolik w doskonałej restaura-
cji indyjskiej w śródmieściu. Co ty na to?
Odpowiadasz:
— Ojej, skarbie, brzmi wspaniale, tyle że wczoraj
jadłam indyjskie potrawy będąc na lunchu z szefem.
Wolałabym chyba zjeść coś innego.
W słuchawce zapada długie, pełne napięcia milczenie.
— Och — lodowatym tonem odpowiada twój mężczyz-
na. — No cóż, nie wiedziałem. Skoro jesteś tak wybredna,
czemu ty nie wybierzesz restauracji?
— Nie jestem wybredna — odpowiadasz spokojnie.
— Po prostu nie mam ochoty na indyjskie potrawy. Czemu
się denerwujesz?
— Ja się nie denerwuję — warczy podnosząc głos.
— Tylko czasami tak trudno ci dogodzić!
— Wcale nietrudno mi dogodzić! Powiedziałam jedy-
nie, że nie chcę iść do tej restauracji. Do licha, ty to
traktujesz tak, jakbym ci powiedziała, że jesteś strasznym
facetem, bo wybrałeś nieodpowiednie miejsce. To przecież
głupstwo.
— Och, to głupstwo. Więc o cóż się kłócimy? — sarkas-
tycznie odpowiada twój partner.
Ty zaś myślisz: „Nie do wiary, że on zachowuje się tak
głupio. Dlaczego najzwyczajniej nie przyzna, że źle wybrał
restaurację, i nie zaproponuje innej?"
Czy te historyjki nie brzmią żałośnie swojską nutą?
Wiem, że już to wiesz, powtórzę jednak:
Mężczyzna bardzo nie lubi się mylić.
Nie znosi choćby podejrzenia, że mógłby się
mylić.
Nie cierpi słyszeć, że się myli.
A już najbardziej nie lubi, kiedy kobieta wcześ-
niej niż on wie, że się myli.
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Na tym polega trudność: mężczyzna wyobraża sobie, że
zarzucasz mu popełnienie omyłki, choć wcale tego nie
mówisz.
Często mężczyzna błędnie interpretuje twoje sugestie,
rady czy oceny, uważając je za napaść i krytykę.
Kiedy kobieta naiwnie proponuje mężowi, aby coś
zrobił inaczej, albo udziela mu informacji jej zdaniem
przydatnej bądź prosi o więcej czegoś, on nie słyszy, co ona
rzeczywiście mówi. Słyszy natomiast: „Jesteś zły. Nie masz
racji. Popełniłeś błąd. Nie jesteś dość dobry."
Co mówią kobiety,
a co słyszą mężczyźni
Ty mówisz

On słyszy

Czemu się nie zatrzymasz,
skarbie, i nie spytasz o drogę?

Jesteś głupi. Zabłądziłeś.
W ogóle nie mogę na tobie
polegać.



Nie mam ochoty na indyjskie
potrawy.

Popełniłeś błąd. Wybrałeś złą
restaurację. Sprawiłeś mi za-
wód.

Chcę więcej czasu spędzać
tylko we dwoje.

Jesteś zły. Nie zaspokajasz
mnie. Nie jestem z tobą
szczęśliwa.

Może gdybyś pogadał z sze-
fem, przedłużyłby ci termin.

Jesteś do niczego. Nie potra-
fisz nic zrobić na czas.

Czemu nie spróbujesz tak te-
go zrobić?

Źle to robisz. Sam nie potra-
fisz tego wykombinować.

(W łóżku) — Skarbie, nie
mógłbyś trochę zwolnić tem-
pa? Potrzymaj mnie tylko
przez chwilę w objęciach.

Jesteś kiepskim kochankiem.
Nie wiesz, co robisz.
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Czyż to nie frustrujące, że na twoją uwagę ukochany
reaguje złością, jakbyś powiedziała coś strasznego? Z tego
powodu kobiety czują, że muszą chodzić na paluszkach
dokoła mężczyzn, których kochają, i „liczyć się ze słowa-
mi
Dlaczego mężczyźni
w swoim przekonaniu
zawsze muszą mieć rację
Aby to zrozumieć, musimy się cofnąć myślą do wychowa-
nia odebranego w latach najwcześniejszego dzieciństwa.
Z rozdziału i dowiedzieliśmy się, że wychowawcy wyrabia-
ją w mężczyznach poczucie, iż mają oni panować nad
światem zewnętrznym, gdzie człowiek działa i coś osiąga,
nie nad wewnętrznym światem myśli i uczuć. Chłopców się
uczy, że miernikiem ich wartości są czyny i osiągnięcia.
Słyszą tego rodzaju zdania:
„Świetnie, Tomrny. Rzuciłeś piłką naprawdę daleko!"
„Kiedy będę w podróży, synku, bądź głową rodziny
i pomóż matce w robotach domowych."
„Już zgrabiłeś wszystkie liście! To znakomicie. Masz



pięćdziesiąt centów."
Nawet tradycyjnie „męskie" zabawki zawsze zawierały
jakiś element „robienia". Klocki, narzędzia do majster-
kowania, modele samochodów i samolotów — wszystkie
wymagały jakiegoś działania, wykonania czegoś i produkt
takiej zabawy był wymierny. Na tej podstawie chłopcy
dochodzą do wniosku, że „są grzeczni", gdy daną rzecz
dobrze zrobią. Kiedy dorosną, źródłem szacunku dla
samych siebie stają się ich osiągnięcia i zdolności.
Mężczyźni stawiają znak równości między szacunkiem dla
samych siebie a swymi osiągnięciami.
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Tak więc kiedy kobieta na pozór kwestionuje umie-
jętność bezbłędnego wykonania czegoś przez mężczyznę,
on reaguje defensywnie. Jej uwagi interpretuje nastę-
pująco: „Źle to zrobiłeś. A zatem jesteś niegrzecznym
chłopcem." Zazwyczaj nawet uważnie nie słucha jej wska-
zówek czy komentarzy. Z góry uznaje, że jej zdaniem nie
wywiązał się z czegoś doskonale, po czym do głosu dopusz-
cza uczucia i przybiera „postawę defensywną". Ona czeka
na grzeczną odpowiedź — on czuje się zaatakowany
i pomówiony o brak racji. Nic dziwnego, że trudno im się
porozumieć.
Jak zostałam
uwięziona w garażu
Ilekroć mówię o zagadce numer i, zawsze wspominam
historię, jaka mi się przydarzyła, znakomicie ilustrującą to,
do czego raczej zdolny jest posunąć się mężczyzna, zamiast
przyznać się do omyłki. Przed laty byłam związana z męż-
czyzną, któremu z trudem przychodziło się przyznać, że
popełnił błąd. Pewnego dnia mieliśmy bilety na przed-
stawienie teatru z Broadwayu, który przyjechał do Los
Angeles. Wystroiłam się i pojechaliśmy. Mój towarzysz
zaparkował samochód w olbrzymim podziemnym garażu
i udaliśmy się na górę, do teatru, gdzie z przyjemnością
obejrzeliśmy świetnie wystawioną sztukę. Następnie windą
zjechaliśmy na ten poziom, gdzie mój przyjaciel zapar-
kował samochód.
Przechodziliśmy między niezliczonymi rzędami wozów
i on rozglądał się za swoim. Upłynęło pięć minut. Dziesięć.
Tego wieczora włożyłam pantofle na bardzo wysokich
obcasach i piekielnie rozbolały mnie nogi. W podziemiach
panował też chłód, a ja miałam zarzucony na ramiona tylko
cienki sweter. W pewnym momencie zapytałam:
— Zgubiłeś samochód, kochanie?
Na moje niewinne pytanie zareagował nieprzyjemnym
spojrzeniem, które mówiło: „Jak śmiesz mi zarzucać, że się
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zgubiłem? Jestem mężczyzną, wojownikiem, wielkim od-
krywcą. Czy mi nie ufasz?" I odpowiedział:
— Nie, nie zgubiłem samochodu. Nie panikuj. Jest
gdzieś tutaj.
— Nie panikuję — odparłam — ale chodzimy już
dziesięć minut, a nogi piekielnie mnie bolą. Może wysiedli-
śmy nie na tym piętrze?



— Nie, to jest to piętro — stwierdził stanowczo.
— Dam sobie radę. A poza tym ruch dobrze ci zrobi.
(Przysięgam, że to były jego słowa!)
Szukaliśmy jeszcze dziesięć minut, on prędko kroczył
przodem, jak kulejąc wlokłam się z tyłu. W końcu miałam
już tego dość.
— Słuchaj — powiedziałam — bez sensu tak chodzić
w kółko. Strażnicy mają tu wózki, więc czemu nie poprosisz
któregoś, żeby nas obwiózł po parkingu?
Zareagował tak gwałtownie, jakbym mu zaproponowała
rzucenie się ze skały:
— Nie muszę prosić o pomoc strażnika! Nie zabłądzi-
łem! I gdybyś tak nie gderała, już dawno bym znalazł wóz.
Aleś ty nieustępliwa! Nie możesz chwilę tu pobyć?
— Jestem tu chwilę — odrzekłam — zziębnięta, z cho-
lernie obolałymi nogami. I chcę wrócić do domu, więc
znajdź ten przeklęty samochód.
No cóż, po dalszych piętnastu minutach bezowocnych
poszukiwań mój towarzysz bardzo niechętnie zgodził się
poprosić strażnika o pomoc. Wdrapał się na biały wózek
niczym przestępca odwożony do więzienia i stamtąd rzu-
cał mi co parę sekund wściekłe spojrzenia. Nie muszę
dodawać, że strażnik obwiózł nas po kilku piętrach, za-
nim wypatrzyliśmy samochód — mój towarzysz zapom-
niał, na jakim go zostawił. W drodze powrotnej pomyś-
lałam, że jeśli pożartuję z tego jego błądzenia, trochę
rozładuję atmosferę. To go jednak jeszcze bardziej roz-
gniewało.
— Nie do wiary, jaka z ciebie primadonna! — wrzesz-
czał. — Co z twoim zamiłowaniem do przygód?! Dzielna
kobieta nie miałaby nic przeciw spacerowi po przed-
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stawieniu. No i co z tego, że odnalezienie samochodu zajęło
nam trochę czasu?
— Przygoda?! — krzyknęłam. — Zabłądziłeś! Dla-
czego nie możesz choćby tego przyznać? Nie wykręcaj kota
ogonem. Bardzo mi przykro, ale łażenia przez trzy kwad-
ranse po parkingu w pantoflach na wysokich obcasach
i w koktajlowej sukience nie uważam za zabawne!
I kiedy tak siedziałam rozcierając obolałe stopy, w gło-
wie mi się nie mieściło, że temu mężczyźnie bardziej
zależało na tym, żeby mieć rację niż na mojej wygodzie i że
jeszcze teraz nie potrafi się zmusić do powiedzenia: „Bar-
dzo mi przykro. Pokpiłem sprawę".
Mężczyźnie niejednokrotnie z trudem przychodzi powie-
dzenie ,,przepraszam", bo to dla niego oznacza, że coś
sknocił i jest zły.
To wydarzyło się wiele lat temu. Oczywiście teraz,
wiedząc to wszystko, co wiem o mężczyznach i błędach
popełnianych przez kobiety, całkiem inaczej postąpiłabym
w sytuacji, którą tu opisałam. Wykorzystałam jednak tę
historię, opowiadając ją w grupach kobiet i mężczyzn
— kobiety śmiały się ze zrozumieniem; mężczyźni rumieni-
li się i mieli głupie miny. Myślę, że może warto było zostać
uwięzioną w garażu, bo z tego wieczora wyciągnęłam
pewną naukę.



Jak Geneen pomogła mężowi
odstąpić od defensywy
Trzydziestosiedmioletnia stewardesa, Geneen, pozostawa-
ła w szczęśliwym związku małżeńskim z czterdziestodwu-
letnim adwokatem, Alexem.
— Nasze małżeństwo jest wspaniale, wyjąwszy jedno
— wyznała. — Czuję, że muszę się pilnować, kiedy coś
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mówię do Alexa. Wszystko pięknie, dopóki nie spróbuję
czegoś zaproponować albo wyrazić odmiennej opinii. Wte-
dy albo staje się w stosunku do mnie chłodny, albo
wybucha z byle powodu. Żadna krytyka w ogóle nie
wchodzi w rachubę; nawet nie podejmuję takiego ryzyka.
Nie rozumiem, dlaczego zawsze na opak tłumaczy sobie
wszystko, co usiłuję powiedzieć.
Jak wiele kobiet, Geneen nie potrafiła rozwiązać tej
zagadki. Zasiadłam z nią i z Alexem i krok po kroku
przeprowadziłam ich przez całą serię pozorowanych roz-
mów.
— Powiedzmy, że planujesz weekend — zwróciłam się
do Alexa — i proponujesz Geneen niedzielny wypad za
miasto. A teraz, Geneen, gdybyś nie miała specjalnej
ochoty na przejażdżkę, jak odpowiedziałabyś Alexowi?
Geneen zastanawiała się przez chwilę, po czym od-
rzekła:
— Powiedziałabym: „Wiesz co, mój drogi? Miałam
taki pracowity tydzień, że chyba wolałabym zostać z tobą
w domu".
— Dobrze — podjęłam. — A co ty, Alex, czujesz
słysząc taką odpowiedź?
— Odczuwam napięcie — stwierdził Alex — ogarnia
mnie złość, nie wiem dlaczego, i tracę ochotę na dalszą
rozmowę.
— A co w twoim odczuciu mówi ci Geneen, nawet jeśli
nie słyszysz słów, które naprawdę wypowiada?
— Cóż — odparł Alex — przypuszczam, że odbieram
to jako stwierdzenie, że miałem zły pomysł, że powinienem
wiedzieć, iż ona nie będzie w nastroju do przejażdżki, i że
nie bardzo umiem robić plany dla nas dwojga. Dziwnie jest
przyznać się do czegoś takiego, ale chyba czuję, że kiedy nie
zrobię tego doskonale, ona uzna mnie za głupca albo za
fajtłapę.
Geneen zaskoczyło odkrycie, że jej pewny siebie, in-
teligentny i zaradny mąż uważa się za fajtłapę, „niegrzecz-
nego chłopca", kiedy w swoim mniemaniu popełnia błąd.
Alex i Geneen zgodzili się współpracować ze sobą i szczerze
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mówić o swoich uczuciach. Geneen obiecała bardzo się
pilnować i nie wmawiać Alexowi, że coś źle zrobił; nato-
miast Alex obiecał sprawdzać, czy Geneen rzeczywiście
uważa go za „niegrzecznego chłopca", kiedy on odniesie
takie wrażenie, i wierzyć jej zapewnieniom, że nie miała
tego na myśli.
Po trzech miesiącach przyszli powiedzieć, jak dobrze im



idzie.
— Wszystko jest zupełnie inaczej — radośnie oznaj-
miła Geneen. — Nadal ulegamy dawnym wzorcom po-
stępowania, ale oboje się na tym łapiemy, mówimy prawdę
o naszych uczuciach i udzielamy sobie nawzajem potrzeb-
nych zapewnień. Czuję się w towarzystwie Alexa bardziej
niż dotąd odprężona i nawet jeśli przyjmuje lekko defen-
sywną postawę, rozumiem, dlaczego to robi, i nie czuję się
osobiście dotknięta.
Dlaczego kobiety
nie mają nic przeciwko
popełnianiu błędów
Może czytając ten ustęp, myślisz: „O co chodzi z tym
popełnianiem błędów? Ja je popełniam, ale nie mam nic
przeciwko sugestiom czy radom." Znów różnica wynika
z innego wychowania dziewczynek i chłopców. Dziew-
czynkom się mówi, że jako kobiety mają różne rzeczy
ulepszać — zapewniać tacie większe wygody, upiększać
siebie, utrzymywać dom w większym porządku. Toteż
popełniwszy błąd kobieta myśli: „Jak mogę to naprawić?
Jak mogę to ulepszyć?" Możemy się tym martwić, możemy
się przejmować negatywną oceną, ale zazwyczaj będziemy
się starały jak najszybciej poprawić.
Między innymi dlatego wiele kobiet tak usilnie pracuje
nad sobą, czyta takie jak ta książki, korzysta z porad,
uczestniczy w seminariach. I naturalnie prawdą jest od-
wrotność tego twierdzenia:
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Mężczyzna niejednokrotnie uważa, że przeczytanie książki
czy zwrócenie się o poradę równa się przyznaniu, że
czegoś nie robi dobrze, a zatem jest zły.
Czy proponowałaś kiedyś ukochanemu wspólną wizytę
w poradni albo udział w seminariach poświęconych wzaje-
mnym stosunkom i czy on zareagował na to sarkazmem lub
gniewem? Teraz rozumiesz, że on nie słyszy zwykłej
propozycji — słyszy, jak mówisz, że coś z nim jest nie tak
i że wymaga udoskonalenia.
Oczywiście nie twierdzę, że mężczyźni nie są zaintere-
sowani rozwojem własnej osobowości. W ciągu minionych
siedmiu lat stwierdziłam, że coraz więcej mężczyzn bierze
udział w moim seminarium pt. „Udana miłość". Obecnie
w niektóre weekendy przychodzi na nie tyle samo męż-
czyzn co kobiet. Należy jednak pamiętać, że mężczyznom
wciąż o wiele trudniej jest zwracać się o pomoc albo starać
się zmienić i że ci, którzy to robią, zasługują na wszelkiego
rodzaju wsparcie.
Nie ufasz mi?
Wyjechałaś ze swoim towarzyszem na weekend. Jest pora
obiadu i on czyta przewodnik, żeby się zorientować, jakie są
w tej okolicy restauracje. Wyciągasz rękę i mówisz:
— Daj mi popatrzeć, kochanie.
On rzuca ci wściekłe spojrzenie i odpowiada:
— Czyżbyś nie ufała, że potrafię to zrobić?
Twój mąż przeżywa trudny okres w biurze i niepokoisz
się, jak sobie radzi ze stresem. Dzwonisz do najlepszego



przyjaciela męża z prośbą, aby z nim pogadał i podtrzymał
go na duchu. Kiedy mąż się dowiaduje, że prosiłaś przyja-
ciela o interwencję, jest na ciebie wściekły.
— Nie wierzysz, że potrafię dać sobie z tym radę?
— pyta.
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Uprzytomniłaś sobie ostatnio, że wasza znajoma flirtuje
z twoim chłopakiem, ilekroć idziecie na jakieś towarzyskie
spotkanie. Pewnego wieczora po przyjęciu poruszasz tę
sprawę w rozmowie z chłopakiem, mówisz mu, czym się ta
kobieta kieruje i że znana jest z tego, iż lubi odbijać
mężczyzn znajomym paniom. Twój przyjaciel jest zły
i obrażony.
— Już o tym wiem! — krzyczy. — Nie musisz mi
mówić! Nie wierzysz, że potrafię się przed nią uchro-
nić?
Ileż razy mężczyzna, którego kochasz, błędnie sobie
tłumaczył twoje wskazówki czy uwagi jako wyraz nieufno-
ści? Jeśli przypominasz większość kobiet, drapiesz się
w głowę i myślisz: „Co moje słowa mają wspólnego
z zaufaniem?" Na tym polega sekret:
Skoro mężczyzna we własnym odczuciu powinien zawsze
wiedzieć, co robić, twoje wskazówki czy rady bierze za
znak, że twoim zdaniem nie wie, co robi, a zatem, że mu nie
ufasz.
Nigdy nie zapomnę, jak po raz pierwszy odgadłam ten
męski sekret. Sprzeczaliśmy się strasznie z moim ówczes-
nym partnerem o coś, co uważałam za głupstwo. On pisał
jakieś sprawozdanie i poprosił mnie o uwagi. Przeczytałam
tekst i porobiłam notatki, według mnie przydatne. W miarę
jak je czytał, stawał się coraz chłodniejszy i coraz bardziej
wzburzony. Wreszcie spytałam, o co chodzi. Twierdził, że
wszystko jest w porządku, i dorzucił, że na pewno oczekuję
wielkich pochwał za notatki. Upierałam się, że niepotrzeb-
ne mi pochwały, ale że jego zachowanie uważam za
dziwaczne. Dyskusja przerodziła się we wzajemne oskarże-
nia — on mi zarzucał, że jestem kobietą nadmiernie
uczuciową, spragnioną pochwał, ja jemu, że jest zamknięty
w sobie i niekomunikatywny. W końcu, po wielu bezowoc-
nych godzinach, wyszło szydło z worka — według niego
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dokonując negatywnej oceny, dawałam do zrozumienia, że
nie wierzę, aby potrafił dobrze zrobić to sprawozdanie.
Chociaż prosił mnie o uwagi i chociaż się z nimi zgodził,
samym stwierdzeniem, że nie zrobił tego doskonale, roz-
budziłam w nim uczucie, że mu nie ufam.
Pamiętam, z jaką ulgą odkryłam, na czym polega
problem, a zarazem w jakie oszołomienie wprawił mnie
przeskok myślowy tego mężczyzny, który słysząc słowa:
„Oto wskazówka" wyobraził sobie, że chcę powiedzieć: „Ja
ci nie ufam". Kiedy uspokoiwszy się przedyskutowaliśmy
tę sprawę, pomógł mi zrozumieć, jak ważna dla mężczyzn
jest kwestia zaufania i jak łatwo uznają, że im się nie ufa.
l Rozwiązanie zagadki l
1. Unikaj słów, które budzą w mężczyźnie poczucie,



że nie ma racji. Teraz wiedząc, jak wrażliwi są mężczyźni
na to, czy mają rację, staraj się nie pogarszać sprawy przez
to, jak się do nich zwracasz. Na przykład jeśli twój mąż
siedzi za kierownicą, a ty wiesz, że zabłądziliście.
Me mów: To się wciąż zdarza! Masz taką złą orientację!
Nigdy nie wiesz, dokąd jedziemy.
Po wiedz: Poczułabym się znacznie lepiej, skarbie, gdyby-
śmy się zatrzymali i spytali o drogę. Denerwuję się, kiedy
tak jeździmy w kółko, Wiem, że robisz, co trzeba, ale
numeracja domów jest taka dziwna.
Nie rób wyrzutów, nie potępiaj, nie wyzywaj, nie
uogólniaj, nie oceniaj jego charakteru czy zdolności, po
prostu powiedz mu, co czujesz.
Me mów: Nie nadajesz się do tego.
Po wiedz: Martwi mnie (niepokoi, boliitd.), kiedy to robisz.
5 Sekrety mężczyzn
130
SEKRETY MĘŻCZYZN
I oczywiście uważaj, żeby nie powiedzieć czegoś, co
twój partner mógłby zinterpretować jako brak zaufania.
Nie omieszkaj dać do zrozumienia, że ufasz mu, nawet
kiedy robisz jakąś uwagę.
Ważne: Nie proponuję, żebyś jako kobieta chodziła koło
mężczyzny na palcach i albo unikała negatywnych ocen,
albo je osładzała, aby go nie urazić. Doradzam w kontak-
tach z nim delikatność. I oczywiście jeśli mężczyzna źle cię
traktuje czy rani, nie martw się, jak zareaguje na ocenę
— stawaj w swojej obronie!
2. Przedyskutuj tę informację z partnerem. Męż-
czyźni bardzo lubią czuć się rozumiani, dlatego usiądźcie
razem i przeczytajcie ten rozdział. Zapytaj, czy może się
ustosunkować do tego, co powiedziałam, i pozwól mu
wyrazić, co w związku z tym czuje. Daj do zrozumienia, że
nie chcesz mu wmawiać, iż nie ma racji, ale chcesz z nim tak
współpracować, abyś mogła mu udzielać rad i wskazówek
nie dając odczuć, że go krytykujesz.
3. Nie szczędź mężczyźnie uznania i pochwał. Z całym
naciskiem podkreślam, że mężczyźni bardzo potrzebują
uznania i pochwał — znacznie bardziej niż można by sobie
wyobrażać. Twój partner może cię nie prosić o nie, może
zaprzeczyć, że są mu potrzebne, może nawet zachowywać
się tak, jakby mu nie sprawiały przyjemności, kiedy je
usłyszy. Nie wierz mu!
Skoro mężczyzna dorastając słyszy nieustannie, że powi-
nien znać na wszystko odpowiedź i każdą rzecz robić
dobrze, potrzebuje ustawicznego wsparcia i ciągłych
pochwał nie tylko za swe osiągnięcia, lecz także za to, że po
prostu jest tym, czym jest.
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Oto najczęstsza skarga, jaką słyszę z ust mężczyzn:
„Mam wrażenie, że moja partnerka mnie nie docenia".
Tobie może się wydawać, że doceniasz mężczyznę, ale
może nie doceniasz go za to, za co potrzebuje się czuć
doceniany, za rzeczy w twoim przekonaniu oczywiste — za
to, że co dzień chodzi do pracy, że próbuje lepiej opanować
sztukę wyrażania siebie, że tanio kupił nowy samochód.



Zapytaj partnera, czy dość go chwalisz za właściwe rzeczy.
I pamiętaj: nie daj się zwieść pewnością siebie mężczyzny
i nie myśl, że nie potrzebuje twego wsparcia i pochwał.
Uwierz mi na słowo: on ich potrzebuje!
Zagadka
2
Dlaczego mężczyźni
nie cierpią kobiet
zdenerwowanych lub
zbyt uczuciowych
Laura jest przygnębiona niesfornością swej kilkunastolet-
niej córki Alyssy. Alyssa włóczy się z bardzo lekkomyślną
paczką i jej stosunek do życia z każdym dniem staje się
gorszy. Zarówno Laura, jak i jej mąż, Lee, rozmawiali
z córką, ostrzegali ją, że jeśli się nie poprawi, napyta sobie
biedy, lecz w zeszłym tygodniu Lee pracował po godzinach
i ciężar utrzymania Alyssy w ryzach spadł na barki Laury.
Tego dnia rano miała awanturę z córką i od tej pory głowa
pęka jej z bólu.
Około siódmej wieczór Lee wraca z pracy i zastaje żonę
przy zmywaniu naczyń.
— Jak się masz, kochanie? Jak przeleciał dzień? — pyta,
Laura zaś ku jego zdziwieniu wybucha płaczem.
— Okropnie — mówi przez łzy. — Dłużej tego nie
zniosę, Lee. Alyssa stała się potworem. W tym tygodniu
próbowałam wszelkich sposobów, ale ona zupełnie wymy-
ka się spod kontroli. Nie słucha, co do niej mówię. Czuję się
całkowicie zagubiona. Gdzie popełniliśmy błąd?
— Słuchaj, złotko, usiądź i spróbuj nad sobą zapano-
wać. Płacz niczego nie rozwiąże — mówi Lee rozsądnie,
spokojnym głosem. — Masz, wydmuchaj nos i przedys-
kutujmy tę sprawę. Na pewno znajdziemy sensowne roz-
wiązanie.
— Ale ty nie wiesz, co to było — płacze Laura.
— Próbowałam przemówić jej do rozsądku i nie poskut-
kowało. Nic nie poskutkuje.
— Uspokój się, Lauro — mówi Lee. — Rozpatrzmy
wszystko po kolei. Po pierwsze, właściwie co takiego
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zrobiła w tym tygodniu Alyssa, że jesteś taka niezadowo-
lona?
— Ty nie rozumiesz! — odpowiada Laura łkając.
— Niewiele byłeś w domu w tym tygodniu. Nie wiesz, co
się działo. Jak możesz być taki nieczuły?
— Nieczuły? Nie jestem nieczuły, tylko po prostu
staram się być praktyczny. Histeryzowaniem niczego się
nie osiągnie.
— Ja nie histeryzuję, tylko płaczę, wyrażam swoje
uczucia, co tobie zawsze przychodzi z takim trudem.
A zresztą nie chcę, żebyś był praktyczny! — wrzeszczy
Laura. — Najzwyczajniej chcę, żebyś mnie pocieszył!
Wybiega z kuchni i łkając rzuca się na tapczan. Czuje się
opuszczona, osamotniona i nie zrozumiana.
Eleanor i Adam wrócili właśnie z restauracji, gdzie jedli
obiad. Wchodzą do mieszkania i Eleanor mówi:
— Musimy porozmawiać.



— Teraz? — pyta Adam. — Zrobiło się tak późno,
kochanie.
— Tak, teraz — Eleanor odpowiada drżącym gło-
sem.
— Dobra — godzi się Adam zniecierpliwiony. — O co
chodzi?
— O to — zaczyna Eleanor — że ostatnio zdajesz się
zachowywać z taką rezerwą. Wiem, że byłeś zajęty w pracy,
ale nie kochaliśmy się od tygodnia i... no cóż, brak mi
ciebie. — Podnosi wzrok na Adama w nadziei, że jakoś ją
pocieszy. Adam odwzajemnia spojrzenie wiercąc się nie-
spokojnie w fotelu i nie odzywa się ani słowem. — No i co ty
na to? — mówi Eleanor.
— Słyszałem, co powiedziałaś — odpowiada Adam
— i przykro mi, że tak to odczuwasz.
— To wszystko, co masz do powiedzenia? — oskar-
życielskim tonem rzuca Eleanor.
— Och, rozumiem — mówi Adam — umyśliłaś sobie,
że powinienem odpowiedzieć w jakiś określony sposób,
a ponieważ tego nie robię, jesteś na mnie wściekła.
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— Nie! — wrzeszczy Eleanor. — Ja tylko chcę czuć, że
jesteś tu ze mną!
— Jestem tutaj — chlodno odpowiada Adam. — Czy
widzisz, że wstaję i wychodzę?
— Równie dobrze może cię tu nie być — mówi
Eleanor, teraz ze szlochem. — Siedzisz sobie po prostu jak
automat, a tymczasem ja potrzebuję, żebyś mnie kochał.
— To ty popsułaś nam wieczór — ryczy Adam — bo
tak późno robisz z tego problem! Jesteś taka piekielnie
wrażliwa, zawsze z czymś przesadzasz. Gdybyś nie była
chorobliwie przewrażliwiona, moglibyśmy mieć trochę
spokoju! Nie chcę dłużej wysłuchiwać tych bredni!
Adam wypada z pokoju, zostawiając w nim żonę, która
płacze w samotności i zastanawia się, jak mogła się związać
z takim nieczułym, bezlitosnym mężczyzną.
Czy gdy miałaś kiedyś kłopoty lub odczuwałaś potrzebę
pociechy albo miłości ze strony ukochanego i zwróciwszy
się do niego o pomoc, usłyszałaś tylko kazanie lub rady?
Czy próbowałaś kiedyś podzielić się ze swoim part-
nerem smutkiem albo obawą tylko po to, by cię oskarżył, że
jesteś przesadnie uczuciowa i szukasz u kogoś oparcia?
Byłam świadkiem zachowań takich jak zachowania
wyżej opisanych par i zadawałam sobie pytanie: „Dlaczego
mężczyźni tak bardzo nie lubią u kobiet uczuciowości?"
Liczni eksperci tłumaczą to tym, że mężczyzna czuje się
nieswojo na widok rozemocjonowanej kobiety, ponieważ
czuje się nieswojo z powodu własnej wrażliwości. Zgadzam
się, że to proste spostrzeżenie częściowo wyjaśnia sprawę.
Podejrzewam jednak, że prawdziwy klucz do rozwiązania
tej zagadki tkwi nieco głębiej, w męskim charakterze,
w trzech „skrytych" uczuciach, które żywią mężczyźni,
a z których kobiety nie zdają sobie sprawy.
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Pierwszy powód niechęci mężczyzn



do kobiet zdenerwowanych
lub zbyt uczuciowych
Mężczyźni są wychowywani w poczuciu odpowiedzialno-
ści za załatwianie spraw.
Jak niejednokrotnie stwierdzałam w tej książce, męż-
czyźni od małego wychowywani są w poczuciu odpowie-
dzialności:
„Pilnuj siostrzyczki, Timmy, żeby sobie nie zrobiła
krzywdy."
„Jak dorośniesz, synku, będziesz głową własnej rodzi-
ny."
„Trzeba pomóc tacie i przynieść paczki z samochodu,
synku."
Ci mali chłopcy wyrastają na mężczyzn, którzy nie
zdając sobie z tego sprawy, żywią takie oto przekonanie:
„Jeśli jestem prawdziwym mężczyzną, będę kompetentny
i zaopiekuję się kobietą mojego życia".
Czy naprawdę jest niemądry
czy to twój rycerz w lśniącej zbroi?
Kiedy zwracasz się do mężczyzny ze sprawą, która cię
denerwuje, on nie zawsze nawet słyszy wypowiadane przez
ciebie słowa. „Słyszy" natomiast:
„Pomóż mi!"
„Ratuj mnie!"
„Załatw to dla mnie!"
Jako kobieta chcesz, żeby cię:
Uspokoił.
Pocieszył.
Przytulił.
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Wysłuchał.
Ugłaskał.
Powiedział, że wszystko będzie dobrze.
Zamiast tego słyszysz:
Rady.
Pytania.
Kazania.
Wyrzuty za to, że taka jesteś zdenerwowana.
Pragniesz miłości — on ci serwuje logikę. Chcesz, żeby
ci matkowano — on postępuje raczej jak ojciec.
Pamiętam jedno wydarzenie z własnego życia, ilustru-
jące tę zagadkę. Miałam kłopoty z częścią moich pod-
władnych i czułam się zawiedziona ich nastawieniem do
pracy. Pod koniec dnia wróciłam do domu, z tupotem
wpadłam do środka i natknęłam się na mojego ówczesnego
męża.
— Złość mnie dosłownie rozsadza! — krzyknęłam
i zaczęłam wylewać przed nim żale na sytuację w miejscu
pracy.
Mąż słuchał przez kilka chwil, stojąc ze mną przy
schodach w holu, i przez dwadzieścia następnych minut
nakreślał szczegółowy plan, który by mi pomógł w roz-
wiązaniu problemów, wskazywał przy tym na popełnione
w przeszłości błędy, które się przyczyniły do zaistnienia tej
sytuacji. We mnie wzbierał gniew, aż w końcu się roz-
płakałam.



— Co się stało? — zapytał mąż. — Nie podobają ci się te
pomysły?
— Guzik mnie obchodzą twoje pomysły — odparłam.
— Przyszłam tu zdenerwowana i nie potrzeba mi nic prócz
pociechy, a ty mi prawisz kazanie.
— Cóż, przykro mi, że nie zrobiłem tego, czego ode
mnie oczekiwałaś — odparował.
Kto miał rację, a kto jej nie miał? Nie miało jej żadne
z nas. On myślał, że mi „pomaga" udzielając rad. Nie
przyszło mu do głowy, że poczułabym się jeszcze lepiej,
gdyby mnie wziął na kolana, wysłuchał, zapewnił, że
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wszystko będzie dobrze, i po prostu przez chwilę oks?Ywa*
mi miłość.
Ja zaś uważałam, że jest niewrażliwy, nie reagi')e na
moje potrzeby, podczas gdy w rzeczywistości podsu\*'a' ml
to, co w danym momencie wydawało mu się fzecza-
najcenniejszą: sposoby rozwiązania problemu.
Należy pamiętać, że
Mężczyźni są nastawieni na konkretne rozwiązania.
Kiedy mężczyzna widzi, że jesteś czymś zdener^°wa
na, w jego głowie automatycznie rodzi się myśl:
Roz-
wiązanie... rozwiązanie". Może nawet nie mieć roz^ia-za"
nią, nie o to jednak chodzi. Aby zyskać na czasie, bę^zie C1
zadawał pytania albo będzie wyglądał na spokojneg0 l za~
myślonego. Tobie się wyda niewrażliwym głupcerf1- We
własnym mniemaniu będzie twoim rycerzem w lsma-ce)
zbroi, śpieszącym ci w sukurs.
To wyjaśnia, dlaczego mężczyzna często się złości,
kiedy omawiasz trudną sprawę albo okazujesz wrażliwosc-
Nie oznacza to, że jest zły na ciebie — złości się, b°-
a. poczuwa się do odpowiedzialności za znal?zieme
rozwiązania;
b. nie znajduje rozwiązania i czuje się głupio; faa tez
wrażenie, że sprawił ci zawód.
Właśnie to się zdarzyło w przypadku moich trudności
z podwładnymi. Mąż usłyszał, jak od drzwi narzeliam na
sytuację w biurze, i natychmiast uznał, że pro^z? i°
o pomoc. Zaczął wyrzucać z siebie rady i sugestie, im wiece)
zaś radził, zamiast mnie pocieszać, tym większą bu^z" w^
mnie złość. Im bardziej widział mnie rozgniewani choć
powinnam poczuć się lepiej słysząc jego rady, tym bardzie'
gniewał się na mnie.
Dopiero wielogodzinna zasadnicza rozmowa wyjasmła^
co się zdarzyło tego dnia, ale warto było ją przeprowac*zlc
— opisany incydent pomógł mi zgłębić tę męską
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Jak większość mężczyzn, mój mąż nie potrafił uwierzyć, że
czułabym się zadowolona, gdyby mnie po prostu wysłuchał
albo potrzymał w objęciach.
— Chcesz powiedzieć, że wystarczyłoby, abym cię
objął i zapewnił, że wszystko będzie dobrze, a przestałabyś
płakać? — zapytał później. — Nie oczekiwałaś, że za-
proponuję jakieś wyjście z sytuacji?



— Właśnie — odparłam — chciałam tylko wiedzieć, że
mogę się do ciebie zwrócić.
Drugi powód niechęci mężczyzn
do kobiet zdenerwowanych
lub zbyt uczuciowych
Jeszcze coś dzieje się w duszy mężczyzny, kiedy widzi
zdenerwowanie albo reakcję uczuciową kobiety — uważa,
że w jakiś sposób zadał ci ból, a zatem jest zły. Nawet jeśli
zdenerwowało cię coś, co nie ma z nim nic wspólnego,
mężczyzna i tak poczuwa się do odpowiedzialności za ten
ból i do winy, gdy nie potrafi go złagodzić i naprawić
krzywdy.
Na widok zbolałej kobiety mężczyzna często obwinia
siebie, że jest przyczyną tego cierpienia, i z kolei złości się
na ciebie o to, że jesteś powodem jego złego samopo-
czucia.
W czasie niedawnej rozmowy pewien mężczyzna tak to
ujął:
„Kiedy żona przychodzi do mnie zdenerwowana, trud-
no mi ukoić jej ból. Jeśli się martwi wyrządzoną przez kogoś
przykrością, jestem zły, że ktoś ją skrzywdził i że teraz mnie
też boli. A jeśli ja ją czymś zdenerwuję, jestem zły na siebie
o to, że sprawiłem jej ból, i w dziwny sposób zły na nią, że
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się tak zdenerwowała, ponieważ to dowodzi, jaki potrafię
być głupi."
Czy zastanawiałaś się kiedyś, dlaczego mężczyzna złości
się na ciebie, gdy zdenerwowana lub zbolała zwracasz się do
niego o pomoc? Po części zły jest na siebie albo dlatego, że
nie potrafi ci przyjść na ratunek, albo dlatego, że cię zranił.
Jak zobaczymy w rozdziale o porozumiewaniu się, męż-
czyźni wolą niejednokrotnie, aby ich frustracje wyrażały się
gniewem niż innymi uczuciami, bo to jest bezpieczniejsze.
Więc kiedy siedzisz i słuchasz, jak mężczyzna złości się na
ciebie o to, że jesteś taka uczuciowa, on przypuszczalnie
czuje się przestraszony, upokorzony, bezradny, zraniony,
winny czy jakiś jeszcze, tylko nie zły.
Trzeci powód niechęci mężczyzn
do kobiet zdenerwowanych
lub zbyt uczuciowych
Czy próbowałaś kiedyś podzielić się swoim zdenerwowa-
niem z mężczyzną, a on próbował zakończyć rozmowę albo
cię „uspokoić" i zmusić do zamilknięcia? Ty chcesz sobie
tylko trochę popłakać — on się zachowuje, jakbyś miała
załamanie nerwowe.
Mężczyzna często błędnie tłumaczy twoją uczuciowość
jako histerię, zakłada, że wbrew pozorom jesteś w gor-
szym stanie, i boi się, że kiedy dasz się ponieść emocjom
nie zdołasz się opamiętać.
Jak zobaczymy w tej książce, większości mężczyzn
okazywanie silnych emocji, takich jak bezradność czy
strach, kojarzy się z naprawdę złym samopoczuciem. Toteż
kiedy mężczyzna widzi cię rzeczywiście czymś wzburzoną,
ocenia twój stan według własnych kryteriów uczuciowych
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i zakłada, że musisz być roztrzęsiona. Mężczyźni nie
rozumieją, że kobieta może być czymś w danej chwili
głęboko poruszona, ale że nie zakłóca to całkowicie jej
równowagi emocjonalnej.
Mężczyzna zakłada również, że skoro raz zaczniesz
płakać albo narzekać, to już nie przestaniesz. Dlatego mówi
na przykład:
„Czy w ogóle nie zamierzasz przestać?"
„Nie chcę w tej chwili wdawać się w wielką dyskusję,
nie mamy czasu."
„No i proszę, pewno nie pójdziemy spać do rana."
Tobie może potrzeba tylko kilku minut jego skoncent-
rowanej, czułej uwagi, a on odpowiada, jakbyś się spodzie-
wała dwunastogodzinnego emocjonalnego maratonu.
Mężczyźni nie rozumieją, że kobiety są od nich znacznie
odporniejsze emocjonalnie.
Oznacza to, że potrafimy płakać, a w następnej chwili
już jesteśmy gotowe się kochać. W jednej minucie możemy
się gniewać, a w następnej wszystko wybaczyć. Dla męż-
czyzn znacznie trudniejsze jest przejście od jednego stanu
emocjonalnego do drugiego. Zakładają, że dla nas też jest to
trudne, i wpadają w panikę, widząc nasze silne podener-
wowanie.
Rozwiązanie zagadki 2
1. Kiedy się czujesz zdenerwowana, wyraźnie po-
wiedz swojemu mężczyźnie, czego od niego chcesz.
To zapobiegnie wielogodzinnym kłótniom, nieporozumie-
niom i frustracji. Oznacza to, że kiedy jesteś zdenerwowa-
na albo rozemocjonowana i widzisz potrzebę rozmowy
z partnerem, powinnaś go poprosić dokładnie o to, czego od
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niego chcesz. Może na przykład posprzeczałaś się właśnie
ze współpracowniczką i po przyjściu do domu pragniesz
wyładować złość. Powiedz swojemu partnerowi:
„Tak mnie uraziła i zgniewała moja koleżanka, Joan.
Musisz mnie w tej chwili wysłuchać, potrzymać w ra-
mionach i pocieszyć. Nie potrzebuję żadnych rad,
złotko, chcę tylko dać upust emocjom i poczuć, że mnie
kochasz."
Teraz on wie, jak dać ci to, czego potrzebujesz. Nie
będzie sfrustrowany tym, że próbuje ci pomóc, a ty się na
niego złościsz — nie będzie uważał, że sprawił ci zawód,
kiedy spróbuje rozwiązać twój problem, a ty zaczniesz
narzekać, że cię nie uściskał, choć tego chciałaś. Uzna
natomiast za sukces, że dał ci to, czego potrzebowałaś.
Jeszcze jeden przykład: zrobiło się późno, a ty nagle
zdajesz sobie sprawę, że twój partner przez cały wieczór cię
zaniedbywał. Widzisz, że czyta w łóżku, i wiesz, że nie jest
w nastroju do długiej rozmowy. Wiesz jednak także, iż
musisz dać ujście swoim uczuciom. Mówisz:
„Coś mi nie daje spokoju, kochanie, i muszę o tym
pogadać przed zaśnięciem. Wiem, że jesteś zmęczony, więc
tak naprawdę chciałabym ci zająć pięć minut i powiedzieć,
co czuję, a potem chcę, żebyś mnie przez chwilę po-
przytulał, żebym się poczuła z tobą związana. Byłoby
cudownie, gdybyś zechciał dzisiaj porozmawiać. Jeśli nie,



proszę cię, pomyśl o tym, co powiem, i może uda nam się
jutro znaleźć troszkę czasu na dalszą rozmowę."
Teraz twój partner wie, że nie czeka go dziesięcio-
godzinny maraton i że potrafi wpłynąć na poprawę twojego
samopoczucia, nawet jeśli tego wieczora kwestia nie zosta-
nie rozstrzygnięta.
Mężczyznom wygodniej jest działać w jakichś ramach,
więc kiedy określasz partnerowi czas, w którym będziesz
się wypowiadać, on czuje, że może bezpiecznie cię wy-
słuchać.
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Oczywiście niekiedy mężczyzna może nie dać ci tego,
czego pragniesz. Może jest równie jak ty zdenerwowany.
Może jest na ciebie zły i nie uważa jeszcze za bezpieczne
wysłuchać cię i potrzymać w ramionach. Im częściej jednak
będziesz wyjaśniać te zasady partnerowi, tym lepiej będzie
rozumiał, że zależy ci na miłości, a nie na ratunku.
2. Nie przesadzaj, kiedy jesteś podenerwowana
— mężczyzna zrozumie cię dosłownie. Sally żali się
swojemu mężowi, Haroldowi, na niepowodzenia w inte-
resach. W środku rozmowy stwierdza:
— Po prostu nie wiem, co robić. Czuję się zupełnie
zagubiona. Boję się, że zwariuję. Po pierwsze, nie powin-
nam w ogóle brać się do tego. Mam ochotę wylać jutro
wszystkich pracowników, sprzedać cały interes i wyjechać
gdzieś sama na miesiąc.
Harold słucha coraz bardziej zaniepokojony. Sally
kończy i odczuwa ulgę, ale on czuje się strasznie. Myśli:
„Co też ta Sally wygaduje! Jest u kresu wytrzymałości
nerwowej. Co ja pocznę? Potrzebne nam są jej zarobki.
Może cierpi na załamanie nerwowe?"
W tym wypadku Harold zareaguje na wypowiedź Sally
tak, jak on ją rozumie, zamiast zaspokoić rzeczywistą
potrzebę żony. Zacznie jej radzić, żeby nie zwijała interesu,
i przemawiać do niej jak do wariatki. Sally będzie popadać
w coraz większą frustrację, bo poczuje, że Harold jej nie
rozumie i nie kocha. Napięcie Harolda będzie się potęgo-
wać pod wpływem przekonania, że próbuje pomóc żonie
w rozwiązaniu problemów, ale ona te rozwiązania odrzuca.
W końcu wybuchnie i zacznie krzyczeć:
— Nigdy nie potrafię cię zadowolić!
A ona, siedząc zapłakana, będzie myślała: „Chciałam
jedynie, żeby mnie potrzymał w ramionach."
Mężczyźni interpretują wypowiedzi inaczej niż kobiety
— dosłownie.
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Kiedy mówisz: „Ja już tego nie zniosę", mężczyzna w to
wierzy. Kiedy mówisz: „Czuję, że mnie nie kochasz", on
naprawdę uważa, że to czujesz. Dlatego tak często, gdy
kobieta daje wyraz uczuciom, mężczyzna dochodzi do
wniosku, że jest znacznie bardziej zdenerwowana niż
w rzeczywistości — potraktował jej wypowiedź dosłownie.
Bądź ścisła, kiedy dzielisz się z mężczyzną uczuciami.
Jeśli zaś musisz po prostu się wyładować, nie zważając, jak



to zabrzmi, uprzedź go, żeby twojej wypowiedzi nie
traktował dosbwnie. Najlepszą formułą, jaką wynalazłam
dla takiego wyładowania emocji, jest list miłosny, opisany
w mojej książce „Jak kochać i być kochaną nieustannie".
W ten sposób ty i twój partner najlepiej rozładujecie
uczuciowe napięcie i będziecie w kontakcie emocjonalnym.
3. Daj mężczyźnie do zrozumienia, że nie czujesz się
całkowicie bezradna, a nie będzie się poczuwał do
przychodzenia ci na ratunek. Pamiętaj: mężczyźni
czują się odpowiedzialni za załatwianie spraw. Jeśli więc nie
dasz mężczyźnie do zrozumienia, że choć zdenerwowana,
nie jesteś całkowicie bezradna, będzie uważał za swój
obowiązek śpieszyć ci z pomocą i udzieli ci rad, zamiast cię
pocieszyć i obdarzyć miłością. Mów o swoich troskach,
obawach i słabych punktach bez ograniczeń. A kiedy już się
wypowiesz, dorzuć jedno czy dwa zdania, aby go uspokoić,
że nie jesteś zupełnie wykończona nerwowo. Na przykład
opowiedziawszy Haroldowi o swoich kłopotach zawodo-
wych, Sally mogłaby dodać:
— W głębi ducha zdaję sobie sprawę, że wszystko
będzie dobrze. Muszę tylko pogadać z pracownikami i parę
rzeczy zmienić, żeby to lepiej funkcjonowało. I prawdę
mówiąc, nie potrafiłabym sprzedać zakładu. Marzyłam
o nim od tak dawna! Ale czasami ogarnia mnie taka
frustracja, że o mało nie wybuchnę.
W takim wypadku Harold wiedziałby, że dawała po
prostu wyraz swoim rozczarowaniom i obawom, że nie jest
całkowicie bezradna, a on może ją kochać, zamiast paniko-
wać i śpieszyć jej na ratunek. Możesz nie znać sposobu
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rozwiązania trudnej kwestii. Możesz się lękać tego, co cię
czeka. Ale twój partner z większym poczuciem bezpieczeń-
stwa podzieli twoje troski, gdy będzie wierzył, że i ty
weźmiesz udział w ratowaniu siebie i że nie składasz
wszystkiego na jego barki.
4. Żaląc się ukochanemu mężczyźnie, nie dawaj do
zrozumienia, że to znaczy: „ratuj, załatw". Stuart
skarżył mi się, że tak się utarło między nim a jego
dziewczyną, Wendy: przychodziła z własnymi kłopotami
albo wątpliwościami dotyczącymi ich wzajemnych stosun-
ków i on ją próbował pocieszać. Za każdym razem jednak
— niezależnie od tego, co powiedział — Wendy pozo-
stawała niepocieszona.
— Godzinami na darmo pocieszam ją i uspokajam
— stwierdził z goryczą. — Potem troszkę się rozpogadza
i nagle znów pogrąża się w rozpaczy. Mam wrażenie, że to,
co mówię czy robię, nie ma żadnego znaczenia.
W rozmowie z Wendy odkryłam, o co chodzi: ona
pragnęła, aby ją ratował. Chciała, aby na dowód miłości
wziął na siebie odpowiedzialność za ułożenie jej życia.
Ojciec Wendy z rzadka pokazywał się w domu, kiedy była
mała, i teraz, jako osoba dorosła, nadal udawała „małą
dziewczynkę" w nadziei, że zostanie otoczona opieką,
której zawsze jej brakowało.
Uwaga! Mężczyźni związani przedtem z kobietami
pragnącymi, aby je ratować, mogą pierwsze oznaki słabości



wziąć za zdenerwowanie. Daj takiemu mężczyźnie do
zrozumienia, że nie jesteś ofiarą i nie szukasz ratunku, tylko
miłości.
Zagadka
3
Czemu wydaje się, że
mężczyźni przykładają
mniejszą niż kobiety
wagę do miłości
i związku
„Wiem, że mnie kocha, ale nieustannie mam wrażenie, że
nasz związek jest ważniejszy dla mnie aniżeli dla niego."
„Pod koniec dnia, gdy wracam do domu, wprost nie
mogę się doczekać, kiedy zobaczę męża. Ale gdy on
przychodzi z pracy, wcale nie wygląda na równie stęsknio-
nego. Nie rozumiem."
„Zawsze staram się sprawić mojemu chłopcu miłą
niespodziankę, na przykład kupuję mu jakiś drobiazg albo
planuję szczególnie przyjemne spędzenie wieczoru. Skoro
tak bardzo mnie kocha, dlaczego nie postępuje podobnie?"
Czy powyższe wypowiedzi odnoszą się również do
twojej sytuacji? Większość kobiet mogłaby się pod nimi
podpisać, gdyż nieraz im się wydaje, że mężczyźni przy-
kładają mniejszą wagę do miłości i związku. Tymczasem
nieprawdą jest, jakoby zupełnie nie dbali o miłość. Musimy
wszakże zrozumieć kilka sekretów dotyczących mężczyzn
oraz związku:
Mężczyźni realizują się przede wszystkim poprzez pracę
i osiągnięcia, kobiety natomiast poprzez związki.
W rozdziale pierwszym rozważyłyśmy tło historyczne
tradycyjnych ról męskich i kobiecych. Przekonałyśmy się,
że dla mężczyzny sukces oznacza wszystko — zapewnia mu
fizyczne przetrwanie. Kobiety natomiast zawsze odnaj-
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dywały swój cel w podtrzymywaniu związków uczucio-
wych, związków pomiędzy mężem i żoną oraz rodzicami
i dziećmi. A zatem jeśli nawet oboje pracujecie w pełnym
wymiarze godzin, macie zupełnie różne spojrzenie na
relację miłość—praca. Z badań, które w roku 1978 prze-
prowadzili Wagenvoord i Bailey, wynika, iż 75% an-
kietowanych mężczyzn za najważniejszą rzecz w życiu
uważa pracę, podczas gdy 75% kobiet — rodzinę.
Dla nas, kobiet, owa różnica w skali wartości stanowi
dowód, że kochamy mężczyznę bardziej niż on nas. To
niekoniecznie prawda! Prawdą natomiast jest, że
Jeżeli mężczyzny nie zadowala praca oraz własne możliwo-
ści osiągnięcia sukcesu, wówczas trudno mu skupić uwagę
na związku.
Jeżeli mężczyzna czuje się sfrustrowany życiem zawo-
dowym, niepokoi go jakieś zadanie albo presja finansowa,
jeśli sądzi, że zatrzymał się ledwie w pół drogi do pełnej
samorealizacji, to w sferze emocjonalnej pozostanie dla
ciebie w znacznej mierze niedostępny. Duża część jego
uwagi, jego energia psychiczna oraz świadomość będą
nieustannie skoncentrowane na owym dyskomforcie zawo-
dowym — czy to świadomie, czy podświadomie. Jeżeli nie



uważa się za człowieka sukcesu, trudno mu całkowicie się
odprężyć.
Co nie znaczy, że go nie obchodzisz. Co nie znaczy, że
cię nie kocha ani nie potrzebuje. Znaczy to jedynie, że praca
ma większy wpływ na jego poczucie własnej wartości niż
związek z drugą osobą.
Kobietom niełatwo pojąć i zaakceptować ów fakt. Nasz
system wartości różni się od męskiego w tym sensie, iż
nawet gdy kariera zawodowa nie pozostawia nic do życze-
nia, to niezadowalające życie uczuciowe potrafi nam sku-
tecznie odebrać dobre samopoczucie. Dla kobiety chwile
intymności z wybranym mężczyzną stanowią nagrodę,
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ulgę, prawdziwą ucztę na koniec dnia, a nie oderwanie od
spraw istotnych czy wręcz zawadę. Pragniemy więc, by
mężczyzna umiał zapomnieć o wszystkich zmartwieniach
i troskach zawodowych, padł nam w ramiona i szukał
ukojenia w dobroczynnej miłości. Bo przecież nam, kiedy
wracamy do domu, właśnie to jedno się marzy. Czy i on nie
powinien czuć podobnie? Odpowiedź brzmi: NIE!
Niestety, to, że mężczyźni utożsamiają się z pracą jako
głównym źródłem poczucia własnej wartości, powoduje
także i to, że do niedawna znacznie częściej niż kobiety
zapadali na choroby „stresowe" — padali ofiarami ataku
serca, wylewu, nadciśnienia, narkomanii, alkoholizmu.
Wszystkie te przypadłości bowiem wywołują czy też potę-
gują ciągły niepokój, przepracowanie i niezdolność do
odprężenia.
Czym różni się mózg mężczyzny
od mózgu kobiety
A oto druga przyczyna, dla której mężczyźni wydają się
przykładać mniejszą wagę do miłości i związku aniżeli
kobiety:
Mózgowi mężczyzny znacznie trudniej jest się przestawić
z myślenia na odczuwanie.
Zapewne przypuszczałaś, że mózg mężczyzny różni się
od twojego — i miałaś słuszność! Mózg męski jest wy-
specjalizowany, to znaczy prawa półkula zawiaduje
czynnościami wizualno-przestrzennymi (takimi, jak funk-
cje ruchowe, koordynacja ręki i oka), podczas gdy półkula
lewa — sferami werbalną i poznawczą (wyrażanie uczuć,
rozumienie pojęć abstrakcyjnych). Badania wykazały, że
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u chłopców półkula prawa rozwija się lepiej aniżeli lewa.
Wskutek tego trudniej im się wysłowić niż dziewczynkom,
większość dorosłych mężczyzn również czuje się na tym
polu mniej pewnie od kobiet.
Mózg kobiety funkcjonuje bardziej „całościowo". In-
nymi słowy, obie półkule pracują wspólnie nad rozwiązy-
waniem problemów. Dr Jane Barr Stump w swojej książce
„What's the Difference" opisuje to zjawisko następująco:
„Panuje pogląd, że właśnie z tej przyczyny kobiety potrafią
szybciej niż mężczyźni podejmować decyzje i są bardziej
spostrzegawcze. Co więcej, jeżeli na skutek wylewu jedna
półkula mózgu kobiecego ulega uszkodzeniu, druga może



przejąć jej funkcje [...] Sprawa ma się zgoła inaczej
u mężczyzn. Jeżeli mężczyzna dozna wylewu, który uszko-
dzi lewą półkulę, może utracić zdolność mowy, ponieważ
prawa półkula rozwiązuje jedynie problemy przestrzenne."
Dlaczego czasem niektóre sprawy
nie docierają do mężczyzny
Jakie to wszystko ma znaczenie dla nas i naszych związków?
Otóż sprawy związane z funkcjonowaniem mózgu tłuma-
czą, czemu mężczyźnie trudniej jest „przejść od głowy do
serca", od czynności tradycyjnie przyporządkowanych
prawej półkuli do tych przyporządkowanych lewej. W is-
tocie owa „zmiana biegów" trwa w jego mózgu dłużej niż
w naszym. A zatem kiedy rozmawiasz z partnerem o spra-
wach finansowych bądź rozważacie kwestie intelektualne
i raptem zapragniesz okazać mu uczucie, przytulić się,
stworzyć „ciepełko" we dwoje — prawdopodobnie okaże
się, że „nie jest w nastroju". Nie potrafi bowiem „zmieniać
tematu" równie prędko jak ty.
Czy zastanawiasz się czasem, dlaczego mężczyźnie
potrzeba znacznie więcej czasu na odprężenie po dniu
pracy? No cóż, skoro przez osiem godzin skupiał się
na czynnościach związanych z prawą półkulą, nie zdoła
zaraz po przestąpieniu progu równie łatwo jak ty prze-
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dzierzgnąć się w osobę wrażliwą, uczuciową i gotową
wyrażać uczucia.
Czy zauważyłaś, że gdy wyjeżdżacie razem na wakacje,
poświęca ci więcej uwagi, jest bardziej serdeczny i zaintere-
sowany seksem? Otóż dzieje się tak z tego samego powodu:
kiedy znajdzie się z dala od miejsca pracy, znikają nie tylko
presja i stres, lecz także mózg odpoczywa od codziennej
ośmiogodzinnej analizy zawiadywanej przez prawą pół-
kulę. Mężczyźnie więc o wiele łatwiej jest się rozluźnić,
staje się bardziej otwarty i przystępny emocjonalnie. Nie
musi przechodzić od jednego „trybu pracy" do drugiego.
Od iluż to kobiet słyszałam, że mężowie z dala od miejsca
pracy są zupełnie inni i że z chwilą gdy kończą się wakacje,
znaczna część owej przystępności i uczuciowego ciepła po
prostu znika, toteż aż strach im — żonom — wracać
z urlopu.
l Rozwiązanie zagadki 3
1. Podziel się powyższymi informacjami z par-
tnerem. Rozważ wspólnie z nim ów problem, postaraj się
poznać jego zdanie. Co nie znaczy, że gdy następnym razem
twój mąż czy chłopak nie zdoła wykrzesać odrobiny
romantyzmu czy ciepła, masz powiedzieć: „Och, kochanie,
doskonale to rozumiem, zachowujesz się jak zimna ryba, bo
ugrzązłeś w tej swojej prawej półkuli!" Okaż mu jednak, że
rozumiesz.
Pamiętaj: Mężczyźni uwielbiają, kiedy kobieta oka-
zuje im zrozumienie, zamiast wyłącznie ich osądzać. Może
cię dziwić, że choć partner zdaje sobie sprawę, jak sprawia
wrażenie mniej niż ty zainteresowanego związkiem, to
jednak nie umie pojąć dlaczego. A zatem rozważenie
sekretów odsłoniętych w tym rozdziale przyniesie też, być
może, ulgę niejednemu mężczyźnie, który zwątpił w głębię



swych uczuć i myśli: „Gdybym naprawdę ją kochał,
czybym nie dbał o nasz związek równie mocno jako ona?"
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2. Przedyskutujcie sposoby, dzięki którym partner
odnajdzie poczucie własnej wartości nie tylko w pra-
cy, lecz także w obcowaniu z tobą. Wierzę, że jeśli
mężczyźni mają prowadzić zdrowszy tryb życia, powinni
przede wszystkim kłaść mniejszy nacisk na osiągnięcia
zawodowe i finansowe, a większy na zdobycze w sferze
emocjonalnej. To takie istotne, by mężczyzna przyswoił
sobie wartości nieuchwytne, jakie niesie ze sobą choćby
wieczór spędzony z synem i pomoc w odrabianiu lekcji,
spacer z żoną przed kolacją czy też telefon w ciągu dnia,
kiedy dzwoni się po to, żeby powiedzieć drugiej osobie
„kocham cię" i w zamian usłyszeć czule, kojące słowo.
Porozmawiaj o tym z partnerem. Spytaj, jak możesz
pomóc, by chwile we dwoje przynosiły mu radość.
3. Rozważcie, w jaki sposób ułatwić zmianę „trybu
zawodowego" na „tryb miłości". Zdołasz bowiem
zmniejszyć u mężczyzny stres i sprawić, że bardziej utoż-
sami się ze związkiem, jeśli poznacie metody szybszego
przejścia z otoczenia zawodowego do domowego, w sferę
miłości. Oto kilka propozycji:
• Przedyskutuj z partnerem, jak ma się rozluźniać po
pracy: gimnastyka; spacer; słuchanie na leżąco cichej,
kojącej muzyki; medytacje; masaż barków bądź stóp.
Oglądanie wiadomości telewizyjnych czy lektura prasy to
nie najlepsze sposoby na relaks, gdyż wymagają sporej
koncentracji.
• Nie zasypuj partnera kwestiami czy też problemami
natury emocjonalnej, zaledwie przestąpi próg. Daj mu
trochę czasu, by mózg zwolnił obroty, a on sam przestawił
się na odczuwanie.
• Nie zapomnij stosować powyższych propozycji również
do siebie. Pamiętaj wszakże, że jeśli nawet pracujesz
w pełnym wymiarze godzin, czy to w biurze, czy w domu,
i tak łatwiej ci się odprężyć i przejść w sferę uczuć.
4. Ustalcie, jak każde z was przyczyni się do rozwoju
oraz zacieśnienia związku. Wiele kobiet popełnia błąd
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spodziewając się w skrytości ducha, że mężczyzna poświęci
tej sprawie czas i wysiłek, a gdy tego nie robi, czują się
głęboko rozczarowane. Zamiast więc poprzestawać na
życzeniach, spytaj partnera:
• Jaki typ związku odpowiada mu najbardziej i jak go sobie
wyobraża.
• Ile czasu i wysiłku jest skłonny włożyć i w jakiej postaci.
• Jakich metod chciałby użyć, żeby zbudować mocny
związek — wspólna lektura, narady, seminaria, cotygod-
niowe rozmowy.
• W jaki sposób pragnąłby rozwiązywać problemy i trud-
ności (rozmawiać o nich niezwłocznie; czekać, aż dzieci
pójdą spać; przelewać uczucia na papier).
Przedyskutowanie powyższych kwestii nie tylko upew-
ni cię, że mężczyzna jest w równym stopniu zaintereso-



wany trwałością i bliskością związku, lecz także uświa-
domi partnerowi, jak bardzo lubi rozmawiać z tobą o tych
sprawach. Skoro sprecyzuje, jak widzi swoje miejsce w ca-
łym układzie, nabierze większego poczucia „własności".
Rzecz jasna, ty także powinnaś odpowiedzieć na powyż-
sze pytania. Kiedy skończycie sesję, poczujecie się,
miejmy nadzieję, zespołem — dwojgiem ludzi podejmują-
cych wszelkie starania, by ich związek przetrwał i roz-
kwitał.
Ufam, że lektura tego rozdziału ukazała ci jakże pod-
niecającą możliwość obcowania z drugą osobą w większej
miłości i z mniejszą liczbą konfliktów. Moje propozycje
sprawdzają się równie dobrze w kontaktach z partnerem,
kolegami z pracy, ojcem, bratem czy synem. Czy chciałabyś
rozwiązać jakieś inne, nie wymienione tu zagadki dotyczące
mężczyzn? Jeśli tak, zrób to co ja: pytaj ich samych!
Zdziwisz się, jak bardzo mężczyźni lubią wyjaśniać swoje
postępowanie. A jeżeli zadasz właściwe pytania, poznasz
rozliczne męskie sekrety, co niewątpliwie doda ci pewności
jako kobiecie.
Napisałam tę część książki, ponieważ dzięki zrozumie-
niu omówionych tu trzech zagadek zupełnie inaczej trak-
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tuję mężczyzn w swoim życiu. Wyrażam współczucie,
zamiast krytykować; jestem cierpliwa, zamiast osądzać.
A im bardziej okazuję zrozumienie dla męskich uczuć, tym
wyraźniej widzę, jak mężczyźni chcą pracować nad sobą,
stać się czuli i wrażliwi — a zatem tacy, jacy szczerze pragną
być.
5
Sekrety
mężczyzn
i seksu
Co naprawdę wiesz o mężczyznach i seksie? Nie jesteś
pewna? Spróbuj więc odpowiedzieć na poniższe pytania:
„tak" lub „nie".
1. Mężczyźni uwielbiają kobiety, które są tajemnicze
w łóżku.
2. Mężczyzn zniechęcają kobiety przepadające za seksem
i nie wahające się tego okazywać.
3. Jeżeli kobieta w łóżku często się śmieje i podchodzi do
seksu żartobliwie, mężczyzna czuje się skrępowany
i lekceważony.
4. Kobiety bardziej niż mężczyźni zwracają uwagę na
kulturę współżycia oraz higienę.
5. Jeśli mówisz mężczyźnie, czego od niego oczekujesz
w łóżku, uzna, iż chcesz przejąć kontrolę, i skrycie
poczuje się urażony.
6. Mężczyzna w gruncie rzeczy nie dba, czy miłością
oralną sprawia ci przyjemność, jeśli ty nie wahasz się go
zaspokoić w ten sposób.
7. Kiedy mężczyzna ma wzwód, oznacza to, iż jest pod-
niecony i gotów do współżycia.
8. Główny powód, dla którego mężczyzna mniej niż kobie-
ta mówi podczas zbliżenia, to ten, że boi się odsłonić
i okazać słabość.



9. Mężczyźni w skrytości ducha sądzą, iż kobieta czę-
sto podejmująca inicjatywę we współżyciu jest nazbyt
agresywna i nie daje partnerowi szansy okazania męsko-
ści.
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10. Rozmowy o życiu seksualnym najlepiej prowadzić
w łóżku.
Jeśli na choćby jeden z tych punktów odpowie-
działaś „tak", nie wiesz o mężczyznach i seksie wszyst-
kiego, co należy. Jeżeli zgodziłaś się z większością lub
wszystkimi, ciesz się, że przeczytasz ten rozdział!
Albowiem każde z powyższych twierdzeń jest z gruntu
fałszywe i wkrótce zrozumiesz dlaczego, poznawszy sekrety
mężczyzn i seksu, które my, kobiety, powinnyśmy koniecz-
nie sobie przyswoić.
Sekret
l
Mężczyźni
niejednokrotnie
wypowiadają się
za pośrednictwem seksu,
kiedy nie potrafią
wyrazić uczuć
Czy coś takiego i tobie się zdarzyło? Partner najwyraźniej
pragnie się z tobą kochać, tyle że wcale nie wygląda na
szczególnie rozkochanego — w istocie jest spięty i zdener-
wowany. Próbujesz z nim rozmawiać, lecz jego interesuje
wyłącznie seks. Wyczuwasz, że coś jest nie tak, i masz
słuszność — nie chodzi mu o miłość ani nawet o seks; zależy
mu na rozładowaniu napięcia emocjonalnego.
Oto co się dzieje: w mężczyźnie narasta niepokój. Może
martwi go konkretne zadanie w pracy. Może właśnie
rozmawiał z rodzicami i zdał sobie sprawę, jak bardzo się
postarzeli. Może dręczy go poczucie winy, bo traktował cię
chłodno. Wiemy już, że większość mężczyzn wzdraga się
przed okazaniem słabości — strachu, bólu, bezradności,
zmieszania, rozczarowania, żalu. A zatem partner albo nie
zechce wyrazić owych emocji, gdyż wówczas poczuje się
zagrożony, albo też nie będzie umiał ich wyrazić. I raptem
zapragnie zbliżenia.
Mężczyźni często używają energii seksualnej jako ,,bez-
piecznego" ujścia dla tłumionej energii emocjonalnej.
Być może nie widzisz w tym sensu, gdyż u większości
kobiet rzecz ma się odwrotnie. Trudno nam pragnąć
zbliżenia, gdy czujemy się zagrożone emocjonalnie. Należy
jednak zrozumieć, że dla mężczyzn seks staje się niemalże
językiem służącym do przekazywania nie wypowiedzią-
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nych uczuć. Zdarza się również, iż dla niektórych to wręcz
jedyny dopuszczalny sposób odczuwania.
Może to spowodować liczne komplikacje:
1. Partner doznaje zaspokojenia fizycznego, nie udaje mu
się jednak zmniejszyć napięcia emocjonalnego.
2. Takie podejście uznajesz za obraźliwe: partner używa
twojego ciała tylko po to, by rozładować frustrację.



Jak Gary za pośrednictwem seksu
wyrażał niezadowolenie z pracy
Zjawili się u mnie Gary, czterdziestosześcioletni dyrektor
firmy budowlanej, i jego żona, Frań. Skarżyli się na brak
harmonii we współżyciu.
— Czasami czuję, że dla Gary'ego jestem wyłącznie
środkiem rozładowania seksualnego — wyznała Frań.
— On czymś się martwi, ale nie chce o tym rozmawiać,
tylko mnie bierze, bardzo gwałtownie, bardzo agresywnie.
Chyba nawet jemu nie sprawia to przyjemności i na pewno
żadnego z nas nie satysfakcjonuje.
Spytałam Gary'ego, kiedy ostatnio „rozładowywał się"
w seksie.
— O ile pamiętam, w zeszły czwartek — odparł.
— Dobrze — ciągnęłam. — Teraz zamknij oczy i opo-
wiedz mi, co niemiłego spotkało cię tamtego czwartku.
— No cóż, rano ściąłem się z kierownikiem działu. Jego
ostatnie sprawozdania były do luftu i musiałem znowu na
niego nawrzeszczeć, bo ciągle popełnia te same idiotyczne
błędy. Tak że dzień zaczął się paskudnie. Po południu
dowiedziałem się, że inna firma podebrała nam zamówie-
nie. To było okropne rozczarowanie. Przez bite dwa
miesiące usiłowałem złapać ten kontrakt. Ogólnie rzecz
biorąc, cały ten dzień by! naprawdę straszny.
— Doskonale. A teraz wyobraź sobie, że stoisz w sy-
pialni razem z Frań. Zaczynasz ją pieścić. Powiedz, co
w tamtej chwili czułeś.
Gary zastanawiał się chwilę, po czym rzekł:
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— Byłem zmęczony, zły, zniechęcony. Czułem się jak
kompletne zero, bo uciekł mi ten kontrakt. Jakaś cząstka
mnie chciała rzucić pracę raz na zawsze... wiesz, zamieszkać
gdzieś na wyspie i żyć beztrosko.
— Czy byłeś szczególnie nastrojony do miłości albo
choćby podniecony? — spytałam.
— Raczej nie — przyznał.
— Jeśli więc nie miałeś ochoty na seks, to czego
w tamtej chwili potrzebowałeś?
— No, chciałem być blisko Frań, czuć, że wciąż mnie
kocha, że nie sprawiłem jej zawodu, że ktoś jednak stoi po
mojej stronie.
— A gdyby Frań tylko położyła się przy tobie, przytu-
liła cię i głaskała, mówiła, jak bardzo cię kocha, i wysłuchała
tego, co przed chwilą mi opowiedziałeś, jak byś się czuł?
— Wspaniale — odparł cicho Gary. — Na pewno
lepiej, niż się czułem wtedy, kiedyśmy skończyli.
Zamiast prosić wprost, mężczyźni nierzadko zwracają się
do kobiety po ukojenie i pocieszenie za pośrednictwem
seksu.
Jak widzicie, Gary'emu wcale nie zależało na fizycznym
zbliżeniu z żoną — pragnął tylko czuć, że jest kochany.
Wówczas jednak nie zdawał sobie sprawy z własnych
potrzeb i nie umiał poprosić o ich zaspokojenie. Kiedy Frań
wysłuchała zwierzeń męża, kiedy poznała jego prawdziwe
emocje z owego czwartku, doznała ulgi.
— Kochanie, jaka szkoda, że nie miałam o niczym



pojęcia! — wykrzyknęła, po czym uściskała Gary'ego.
— Wiedziałam, że coś cię gryzie, ale zdawało mi się, że
chodzi o mnie!
Gary i Frań zgodzili się zastosować do moich rad.
Miesiąc później wrócili, by omówić rezultaty.
— Układa nam się o wiele lepiej — zaczęła Frań.
— Kiedy Gary jest po pracy spięty i niespokojny, długo
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leżymy przytuleni, a ja pozwalam, żeby zrzucił na mnie
wszystkie kłopoty i troski. Owszem, zdarzyło się parę razy,
że zaczynał mnie pieścić jakby mimo woli, automatycznie.
Przypominałam wtedy, czegośmy się nauczyli, i zaraz się
opanowywał, po prostu mnie obejmował i starał się mówić
o swoich odczuciach. Nie zawsze szło nam łatwo. Ale
najdziwniejsze jest to, że kiedy już Gary podzieli się ze mną
wszystkim, bardziej się odpręża. Już nie ma między nami
tego rozziewu, nagle ogarnia nas podniecenie, podniecenie,
które płynie z miłości, a nie wyłącznie z seksu.
— Muszę przyznać, że teraz kochamy się nawet częś-
ciej — oznajmił Gary z szerokim uśmiechem. — Frań ma
rację: nie zawsze przychodzi mi łatwo rozważać, co właś-
ciwie czuję, kiedy wpadam w ten automatyzm seksualny,
ale kiedy o tym porozmawiam, jest mi lżej, a Frań okazuje
mi o wiele więcej wyrozumiałości i uczucia.
l Rozwiązanie
1. Porozmawiaj z partnerem o przedstawionym tu
wzorze zachowania. Rzecz jasna nie w łóżku ani wów-
czas, gdy pojawi się sam problem. Daj mu do przeczytania
ten rozdział i spytaj o opinię.
Me mów: „Wiem, że źle zrobiłeś, kiedy nie chciałeś
rozmawiać o swoich odczuciach, a tylko miałeś ochotę na
seks."
Powiedz: „Tak bym pragnęła, żeby nasze współżycie stało
się jeszcze bogatsze. Zastosujmy się do wskazówek i zoba-
czymy, co będzie."
2. Ilekroć przypuszczasz, iż awanse seksualne mają
ukryć tłumione emocje, okaż partnerowi, że może
bezpiecznie podzielić się swymi odczuciami.
Powiedzmy, że partner gwałtownie dąży do zbliżenia;
wyczuwasz, iż jedynie pragnie się szybko rozładować,
a w istocie czymś się martwi.
Niemów: „Nie dotykaj mnie! Wiem, że coś cię gryzie, ale
dopóki się nie dowiem co, nie licz na nic!"
Powiedz: „Kochanie, proszę, tylko mnie przytul, poleźmy
tak chwilkę. Chcę czuć, że jesteś blisko."
Następnie postaraj się ująć w słowa to, co — jak
przypuszczasz — zaprząta twojego partnera; w ten sposób
ośmielisz go do wyrażenia własnych emocji.
„To był dla ciebie ciężki tydzień, prawda? Tyle zamie-
szania w biurze!"
„Jestem taka dumna, że się podjąłeś tej dodatkowej
pracy. Wiem, jakie to trudne."
„Pewnie bardzo się przejąłeś rozmową z matką. To
strasznie smutne, że twój ojciec traci słuch."



„Wiem, jak cię martwią te dodatkowe rachunki. Każdy
by się przeraził tylu nowych wydatków."
Z czasem nauczysz się przekonywać partnera, że przy-
znawanie się do własnych uczuć nie stanowi dla niego
zagrożenia. Zdołasz to osiągnąć pokazując mu, iż:
• rozumiesz, co czuje;
• nie uważasz go za nieudacznika tylko dlatego, że okazał
się wrażliwy i słaby.
Przekonasz się — podobnie jak wiele kobiet, z którymi
miałam do czynienia — że pojąwszy ów sekret mężczyzn,
można przydać życiu seksualnemu bogactwa i pełni.
Skoro sprawisz, iż mężczyzna bezpiecznie rozładuje na-
pięcie emocjonalne, wyrażając uczucia w słowach, zwięk-
szysz tym samym wrażenie bliskości, a zatem seks stanie
się znacznie bardziej namiętny.
6 Sekrety mężczyzn
Sekret
2
Gdy odrzucasz
awanse seksualne,
mężczyzna czuje się
odtrącony emocjonalnie
Partner podchodzi do ciebie od tyłu, zaczyna cię całować po
szyi, pieścić. Próbuje dać do zrozumienia, że ma ochotę na
miłość — ty jednak nie jesteś w nastroju. Co powinnaś
zrobić?
• Zareagować z rozdrażnieniem, licząc, że się połapie.
• Udać znudzoną, obojętną i mieć nadzieję, że po chwili
zrezygnuje.
• Rzucić coś w duchu: „Kochanie, daj spokój. Nie jestem
w nastroju".
• Pozwolić mu, acz niechętnie, i podczas zbliżenia roz-
ważać plan zajęć na jutro albo zastanawiać się nad wyborem
rzeczy do prania.
Odpowiedź prawidłowa brzmi: wszystkie powyższe
reakcje są złe. Dlaczego?
Ponieważ dla mężczyzn seks stanowi bardzo pierwotną
formę oddania, sposób, w jaki ofiarowują siebie i zostają
przyjęci bądź zaakceptowani, zarówno fizycznie, jak i emo-
cjonalnie.
Kiedy partner sygnalizuje chęć zbliżenia, prosi o coś
więcej niż jedynie o seks. Mówi: „Proszę, zaakceptuj mnie.
Proszę, przyjmij mnie."
Może zupełnie sobie nie uświadamiać tej motywacji,
lecz spróbuj tylko osądzić go ostro na miejscu, a zobaczysz,
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jak zareaguje. Nie zachowa się tak, jakbyś akurat w tej
chwili nie miała ochoty na miłość; dojdzie do wniosku, iż
odrzucasz go całego. Większość mężczyzn, z którymi
rozmawiałam, skarżyła się, że w takiej sytuacji czują się
upokorzeni, zdruzgotani. Nie słyszą: „Jestem zmęczona"
albo „Nie teraz"; słyszą: „Nie kocham cię, nie chcę cię. Nie
budzisz pożądania. Nie jesteś dość dobry". Partner często
nie umie wyrazić, jak mocno rani go odtrącenie; jeżeli
podobna sytuacja często się powtarza, może ci odpłacić
albo zwiększoną natarczywością, albo zdradą. A to dla-



tego, że
Mężczyźni uwielbiają kobiety, które nie boją się okazać, iż
lubią seks.
Wielu kobietom nadal brakuje śmiałości we współżyciu,
boją się zdradzić, jak bardzo pożądają partnera, boją się
podjąć inicjatywę. Lecz jeśli ty nie wstydzisz się własnego
pożądania, mężczyźnie łatwiej jest okazywać swoje. Pamię-
taj: mężczyźni nienawidzą, kiedy ich się odtrąca! Ponieważ
wiecznie muszą odgrywać rolę „seksualnego napastnika",
liczą się także z odmową, dlatego partner będzie ci głęboko
wdzięczny wiedząc, że z chęcią podejmujesz to samo ryzyko
co on.
l Rozwiązanie
Nie odrzucaj awansów seksualnych partnera. Co
wcale nie znaczy, że ilekroć on tego pragnie, zawsze
powinnaś się zgadzać na zbliżenie. Postaraj się jednak
zrozumieć, jak złożoną i delikatną sprawą jest dla mężczyz-
ny takie ofiarowanie siebie. Naucz się je przyjmować
choćby częściowo.
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Powiedz: „Kochanie, teraz jestem trochę zmęczona, ale
byłoby wspaniale na chwilkę się przytulić. Może byśmy
poleżeli tak razem i trochę wczuli się w siebie?"
Powiedz: „Kocham cię i później na pewno będę miała
ochotę na miłość, ale teraz jestem za bardzo spięta i wykoń-
czona pracą. Nie umiałabym cię przyjąć tak, jak bym sobie
życzyła. Przytulmy się na chwilę, a to odłóżmy na potem,
kiedy dzieci pójdą spać."
Innymi słowy, pamiętaj, że gdy partner prosi cię o seks,
w rzeczywistości prosi o miłość. Nie mów krótko: „Nie";
daj mu to, czego naprawdę pragnie — daj obejmując go,
akceptując, opowiadając, jak wiele dla ciebie znaczy.
Jeżeli nie jesteś w nastroju na zbliżenie, odmów seksu, lecz
ofiaruj miłość.
Partner poczuje się znacznie lepiej i kto wie — może
podzieliwszy się miłością odkryjesz, że mimo wszystko
masz chęć na seks!
Sekret
3
Złudny wzwód
Wiedziałam, że ten tytuł przykuje twoją uwagę! Oto
bowiem sekret nie znany jakże wielu kobietom:
Jeżeli partner ma wzwód, nie musi to oznaczać, iż
pragnie zbliżenia czy choćby odczuwa podniecenie.
Nazywam ów mit „złudnym wzwodem". Jako że natura
nie obdarzyła kobiet penisem, zwyczajnie nie pojmują
wielu spraw związanych z tym tajemniczym narządem.
Zakładamy, że skoro mężczyzna ma erekcję, jest podnieco-
ny i gotów do działania. Czasami to prawda — lecz nie za
każdym razem. Oto parę informacji do przemyślenia:
Erekcję powoduje zwiększony napływ krwi do członka.
Istnieje wszelako wiele jej przyczyn innych aniżeli seks:
1. Mężczyzna nieraz budzi się rano ze wzwodem. Nieko-
niecznie sygnalizuje to podniecenie seksualne — erekcja
może być reakcją fizjologiczną pojawiającą się w czasie
snu i przebudzenia. Niekiedy ten sam efekt powoduje



pełny pęcherz.
2. Erekcję może wywołać tarcie lub nacisk opiętych spo-
dni lub też długie przesiadywanie w skulonej pozycji.
Tysiące wrażliwych zakończeń nerwowych w penisie
na skutek tarcia reaguje zwiększonym napływem
krwi.
3. Wzwód może nastąpić w wyniku silnego napięcia bądź
stresu. Zdenerwowanie, niepokój powodują zwężenie
naczyń krwionośnych i wzrost ciśnienia, co z kolei
nierzadko prowadzi do erekcji.
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W jaki sposób „złudny wzwód" stwarza problemy
w naszym związku? To proste — opacznie interpretujemy
przyczynę erekcji u partnera.
• Uznawszy, iż jest podniecony, czujemy się w obo-
wiązku zareagować. Co też niejednokrotnie wywołuje
nieporozumienia czy niechęć. Mnie samej wiele lat temu
zdarzyła się podobna sytuacja. Pewnego razu, gdy mój
ówczesny partner rozbierał się do kąpieli, zauważyłam
u niego częściową erekcję. Nie widzieliśmy się cały dzień,
podszedł więc, by się przytulić, a ja uznałam, że mnie
pragnie. Nie byłam w nastroju, niemniej spełniłam jego
życzenie. Już po wszystkim powiedział:
— No, no, to ci dopiero niespodzianka!
— Jaka znów niespodzianka? — zdziwiłam się. — Zda-
wało mi się, że jesteś podniecony.
— Wcale nie... dopóki mnie nie dotknęłaś.
— Przecież miałeś wzwód. Myślałam, że chcesz się
kochać.
Parsknął śmiechem.
— Poważnie? Naprawdę tak myślałaś? Kochanie, te
dżinsy są piekielnie obcisłe i obcierały mnie całą drogę
w samochodzie. Gdyby nie ty, nawet bym nie zauważył!
• Dochodzimy do wniosku, że partnera podnieca coś
innego, i ogarnia nas niepokój. On budzi się rano ze
wzwodem. Natychmiast zaczynasz maglować nieszczęś-
nika — kto mu się śnił?! Albo też wybraliście się razem na
basen i tam mąż chwilę rozmawia ze wspólną znajomą.
Kiedy wraca do ciebie, ma lekką erekcję. Czyżby podnieciła
go twoja koleżanka? Czy coś mu się roi na jej temat?
Wskutek „złudnego wzwodu" możesz niesłusznie uznać,
że partnera rozpala coś lub ktoś inny niż ty.
Rozwiązanie
1. Ilekroć masz wątpliwości, spytaj, czy partner
faktycznie odczuwa podniecenie. Rzecz jasna, wcale
często wzwód nie jest bynajmniej złudzeniem, lecz praw-
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dziwym znakiem pożądania, które wzbudzasz — oby! — ty
i które ku tobie się zwraca. Jeśli nie masz pewności, zapytaj.
Powiedzmy, budzisz się rano, mąż cię przytula, a ty
wyczuwasz u niego erekcję. Nie wiesz, czy pragnie się
kochać czy to jedynie przypadek „złudnego wzwodu".
Masz do wyboru dwie możliwości:
Możliwość 1: Spytaj, czy jest podniecony i w nastroju na
miłość czy też nie.



Możliwość 2: Nie zawracaj sobie głowy dociekaniami;
przyjmij, że naprawdę jest w nastroju. Wierz mi — nie
będzie miał ci za złe, jeśli się pomylisz! Nawet gdy
z początku nie odczuwał pożądania, wnet to się zmieni.
2. Porozmawiaj z partnerem o „złudnym wzwo-
dzie". Pamiętaj: mężczyzna znacznie lepiej aniżeli ja zna
się na owych sprawach — w końcu to jego penis! Zapytaj
więc, co myśli o powyższym sekrecie. Może się zgodzi
z moją teorią, a wtedy czeka was ciekawa dyskusja. Może
też zaprzeczyć i oznajmić, że jeśli o niego chodzi, wzwód to
wzwód, a nie żadne złudzenie, i tak właśnie powinnaś to
zawsze traktować! Tak czy owak, niejednego tymczasem się
nauczysz — obiecuję.
Sekret
4
Im częściej
pozwolisz mężczyźnie
na zbliżenie czysto
seksualne, tym częściej
zechce zbliżenia
miłosnego
„Czasami podczas wstępnych pieszczot odnoszę wrażenie,
że mąż nie wkłada w nie serca. Robi wprawdzie co należy,
ale z widocznym wysiłkiem, wcale nie z miłości. Zupełnie
jakby chciał już mieć z głowy wszelkie przygrywki i przejść
do sedna."
„Szkoda, że Bili nie jest w łóżku bardziej romantyczny.
Wiem, że mnie kocha, ale kiedy się kochany, sprawia
wrażenie zniecierpliwionego. Ja uwielbiam długą, powolną
grę miłosną, z mnóstwem pieszczot i miłych słów. A jemu
najwyraźniej zależy tylko na czystym seksie."
Zbliżenie seksualne i zbliżenie miłosne to dwie różne
sprawy. Pierwsze jest aktem fizycznym, dzieleniem z part-
nerem przyjemności; Drugie — aktem emocjonalnym,
ofiarowaniem miłości i uwielbienia.
Możesz zaznać zbliżenia seksualnego bez zbliżenia
miłosnego. Możesz nawet zaznać zbliżenia miłosnego bez
seksu. A także, rzecz jasna, połączyć zbliżenie seksualne
z miłosnym — to doprawdy wspaniała kombinacja!
Z mnóstwa rozmów, które przeprowadziłam zarówno
z mężczyznami, jak i z kobietami, wynika niezbicie, iż
kobiety we współżyciu życzyłyby sobie więcej miłości,
natomiast mężczyźni — więcej seksu.
Kobiety pragną więcej:
• pieszczot
• długich pocałunków
• powolnej gry wstępnej
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• rozmów o uczuciach
• współodczuwania podczas aktu miłosnego
• romantyczności.
Mężczyźni pragną więcej:
• spontaniczności
• fizycznej namiętności
• radosnego, zmysłowego seksu.
Owe odmienne gusta seksualne wynikają z przedsta-



wionych już podstawowych różnic między kobietami
a mężczyznami. Mężczyzna, jak wiemy, skupia się bardziej
na osiągnięciu celu, kobieta zaś na tworzeniu związku
i intymności. Większości mężczyzn łatwiej przychodzi akt
czysto zmysłowy, natomiast większości kobiet akt miłosny.
Co wcale nie znaczy, że kobiety nie lubią samego seksu,
a mężczyźni nie przepadają za zbliżeniem miłosnym.
Niemniej ogólne nastawienie nie ulega zmianie.
A oto kolejny sekret o mężczyznach i seksie, który
powinna znać każda kobieta:
Mężczyźni niejednokrotnie kochają się bez szczególnego
entuzjazmu, ponieważ skrycie pragną jedynie seksu, lecz
boją się o niego prosić wprost.
Rozwiązanie zagadki
Opieszałego Kochanka
Powyższy sekret dla mnie samej stał się wielkim odkryciem,
a pomógł mi go zrozumieć mój obecny partner. Byliśmy
razem od niedawna. Pewnej nocy, gdy zaczęliśmy się
kochać, zauważyłam, że nie działają na mnie jego piesz-
czoty. Zdumiałam się, gdyż dotychczas w naszym współ-
życiu bynajmniej nie brakło namiętności. Lecz z jakiegoś
powodu gra miłosna nie odnosiła zwykłego skutku, spos-
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trzegłam też, że tej nocy partner najwyraźniej nie wkłada
w nią serca.
Leżałam tak czując się coraz gorzej, aż wreszcie nie
mogłam już wytrzymać. Usiadłam i zapytałam:
— Słuchaj, czy na pewno chcesz się kochać?
— Tak — odparł. — Naprawdę cię pragnę.
— Ale przecież widzę, że dzisiaj miłość nie sprawia ci
szczególnej przyjemności. Czy coś się stało?
Milczał przez chwilę, po czym rzekł z nieśmiałym
uśmiechem:
— Wiesz, rzeczywiście jestem jakiś znużony, rozleni-
wiony, ale naprawdę mnie podniecasz i krótko mówiąc,
chciałbym cię po prostu wziąć.
— Dlaczego mi nie powiedziałeś? — spytałam zdziwio-
na.
— Bo to by było samolubne i mogłabyś pomyśleć, że
jestem nieczuły. Wiem, jak kobiety się wściekają, kiedy
mężczyzna domaga się wyłącznie seksu. Więc próbowałem
cię zadowolić, żeby nie wyjść na egoistę. A ty mnie
rozszyfrowałaś. Kocham cię, ale dzisiaj mam ochotę na
odrobinę dobrego, staroświeckiego seksu.
Doznałam prawdziwego olśnienia. Przypomniało mi
się, ile to razy mężczyźni, z którymi byłam — dobrzy,
uważni kochankowie — nie wiedzieć czemu stawali się
opieszali, mało wrażliwi, jakby nieobecni duchem. Nigdy
nie przyszło mi na myśl, że tak naprawdę pragnęli tylko
wejść we mnie, kochać się czysto fizycznie, lecz czuli się
zbyt skrępowani swym egoizmem, by o to poprosić.
W końcu znakomita większość świadomych mężczyzn
naszych czasów zdaje sobie sprawę ze stereotypu samca
sprzed rewolucji seksualnej: egoisty, który poświęca dwie
minuty na niezdarne obłapianie, dwie dalsze na sam akt, po
czym się dziwi, dlaczego kobieta nie doznała zaspokojenia.



Żaden porządny „wyzwolony" mężczyzna nie chce przy-
pominać owego lubieżnego zwierzaka. A zatem zmusza się
do uprawiania miłości, podczas gdy w rzeczywistości zależy
mu jedynie na seksie. Kobieta wyczuwa ów fałsz, widzi
jednak w partnerze zimnego bezuczuciowca i nawet nie
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przypuszcza, iż strach nie daje mu prosić o to, czego
w istocie pragnie.
Kiedy mężczyzna pozwala sobie na zbliżenie czysto zmys-
łowe, doznaje szczególnego rodzaju spontanicznego od-
dania i namiętności, które nierzadko giną podczas miłości
bardziej świadomej, powolnej i stopniowanej.
Mężczyźni pragną owego zmysłowego oddania równie
gorąco jak kobiety bezpiecznego, czułego aktu miłości.
Popełniamy błąd odsądzając partnera od czci i wiary,
ilekroć chce wyłącznie seksu, i niesłusznie uznając, że
darzył nas mocniejszym uczuciem tamtej nocy, gdy wolał
miłość bardziej romantyczną. Tymczasem mężczyźni byli-
by lepszymi kochankami, gdybyśmy czasem zgodziły się na
sam seks.
Ważne: Nie znaczy to, że w seksie możesz pozwolić na
brak czułości, serdeczności czy szacunku. Nie znaczy
również, że gdy partner ma ochotę jedynie na zbliżenie
fizyczne, ty zaś nie, powinnaś zacisnąć zęby i ustąpić.
Zarówno przy akcie miłosnym, jak i seksualnym musisz
zawsze chcieć.
Powyższe uwagi nie dotyczą związku, w którym partner
nigdy nie ma chęci na miłość, a tylko na seks.
Jeżeli jesteś z takim mężczyzną, powinnaś albo prze-
prowadzić z nim poważną rozmowę, albo zasięgnąć pora-
dy, albo przewartościować wasz związek, ponieważ part-
ner nie traktuje cię tak, jak na to zasługujesz, i nie wolno ci
tego znosić.
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Jak do małżeństwa Karen i Timothy'ego
powróciła namiętność
Przyszli do mnie Karen, trzydziestosześcioletnia sekretar-
ka, oraz jej mąż, Timothy, trzydziestodziewięcioletni kon-
sultant komputerowy.
— Jakoś nie możemy się do siebie dostroić — zaczęła
Karen. — Często odnoszę wrażenie, że Timothy chce jak
najprędzej skończyć wstępne pieszczoty i przejść „do
sedna", a mnie to rozprasza i zniechęca.
— Staram się zadowolić Karen — zaoponował Timo-
thy — i wcale nie mam zamiaru jej popędzać. Nie rozu-
miem, czemu to tak odbiera.
Słuchając ich, od razu pomyślałam, że pewno nie
pozwalają sobie na seks bez długiego romantycznego
rytuału.
— Timothy — spytałam — przypominasz sobie, kiedy
ostatnio byłeś naprawdę podniecony i gorąco pożądałeś
żony?
— Owszem. W zeszłym tygodniu, po powrocie z przy-
jęcia.
— Opowiedz, co się wtedy stało.
— Cóż, weszliśmy do sypialni i szczerze mówiąc,



byłem gotów od razu rzucić się na Karen. Przytuliłem ją,
ona oddała mi uścisk i poszła się wykąpać.
— Powiedziałeś, że masz ochotę na seks?
— Nie tymi słowami — przyznał. — Nie chciałem jej
naciskać. Wiem, jak Karen lubi, żeby było romantycznie.
Poczekałem, aż wróci do łóżka, i zaczęliśmy się kochać.
— Pamiętam — wtrąciła Karen. — Byłeś taki mało
czuły, zupełnie jakbyś próbował mechanicznie mnie pod-
niecić.
— Czy i ty odbierałeś swoje zabiegi jako mechaniczne?
— zapytałam Timothy'ego.
— Częściowo. Rzeczywiście nie byłem w nastroju na
długie, powolne pieszczoty. Naprawdę się rozpaliłem
i chętnie bym po prostu pobaraszkował z Karen. Ale
miałem wyrzuty sumienia. Karen uwielbia miłość ro-
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mantyczną, długie uwodzenie, a mnie to nie zawsze od-
powiada.
Zapytałam Karen, co myśli o tym, żeby czasem po-
zwolić mężowi na zbliżenie jedynie seksualne.
— Nigdy się nad tym nie zastanawiałam — odparła.
— Dla mnie zbliżenie to cały rytuał. Sam seks jest jakby
trochę nieprzyzwoity i gdyby Tim tylko na nim się skupiał,
to by oznaczało, że mnie nie kocha.
— Timothy — poprosiłam — opowiedz Karen, co
czujesz, kiedy jesteś w nastroju na seks.
— To proste — uśmiechnął się szeroko. — Chciałbym
wtedy, żeby ogarnęła mnie całego, bo taka jest wspaniała,
ciepła, cudowna. Nie mogę się doczekać, żeby w nią wejść,
żeby ją czuć. Kocham cię, Karen, i kiedy pragnę wyłącznie
miłości zmysłowej, to przecież tylko dlatego, że cię kocham,
a nie z braku szacunku.
Podobnie jak wiele kobiet Karen właśnie tego nie
rozumiała: poddawanie się zmysłom wcale nie oznacza
braku uczucia czy braku dbałości -— często partnera tak
bardzo przepełnia uczucie, że wręcz bucha namiętnością!
Timothy i Karen przystali na eksperyment: Timothy
miał odtąd mówić żonie, kiedy wolałby nie prowadzić
długiej, romantycznej gry miłosnej, ona zaś miała spróbo-
wać cieszyć się samym seksem. Skoro mąż dotąd zawsze
dostosowywał się do niej, zgodziła się, gwoli sprawiedliwo-
ści, raz na jakiś czas dostosować do niego.
Kiedy pojawili się następnym razem, natychmiast spo-
strzegłam różnicę w ich wzajemnym stosunku. Byli wobec
siebie bardziej serdeczni i oboje wyglądali na odprężonych.
— Przyznaję, że niezbyt mi się spodobały twoje suges-
tie — zaczęła Karen. — Ale wytłumaczyłam sobie, że
powinnam przynajmniej spróbować się dostroić do Tima.
To niewiarygodne, jak świetnie nam się ułożyło! W zeszłym
tygodniu Tim dosłownie się na mnie rzucił i powiedział, że
mnie pragnie. Byłam mocno zdenerwowana, ale kiedy
zrozumiałam, że w tym, co robię, nie ma nic złego, mnie
także ogarnęło podniecenie. I mimo wszystkich moich
wcześniejszych obaw Tim dał mi rozkosz, chociaż kochali-
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śmy się tak prędko. A co najlepsze, przez cały czas czułam
się kochana. Miałaś rację: kiedy Tim mnie pożąda, jego
namiętność naprawdę płynie z miłości.
— Było wspaniale — dodał Timothy z uśmiechem.
— I wyobraź sobie, parę nocy później naprawdę chciałem
kochać się pomału, bardzo uwodzicielsko, bo się nie
złościłem, że muszę się dostosowywać do Karen. Teraz
kiedy wiem, że czasem może mi dać sam seks, znacznie
mniej się buntuję i jestem gotów na miłość nie tylko
zmysłową.
l Rozwiązanie
l. Porozmawiaj z partnerem o zbliżeniu seksualnym
i zbliżeniu miłosnym. Być może przekonasz się — jak
mnóstwo kobiet, które korzystały z moich rad — że partner
wzdragał się przyznać do czysto fizycznego pożądania
w obawie, iż się zniechęcisz lub obrazisz, albo zinter-
pretujesz żądzę jako oznakę braku miłości. Spytaj, czy
zdarza mu się przyspieszać wstępną grę, ponieważ nie ma
na nią ochoty. Właśnie owa chwilowa niechęć może tłuma-
czyć to, co brałaś za brak wrażliwości czy doświadczenia.
2. Pozwól partnerowi raz na jakiś czas poprosić tylko
o seks. Zastanów się, jak naprawdę oceniasz miłość fizycz-
ną. Wiele kobiet wychowano w przekonaniu, iż panie
lubiące seks są „złe", może więc tłumisz własną zmys-
łowość, by nie przylepić sobie takiej etykietki. Kobiety
niejednokrotnie usiłują „odseksowić" seks, żeby w ogóle
sobie nań pozwolić. Spróbuj zbliżenia czysto fizycznego,
zamiast stale żądać długiego, romantycznego uwodzenia.
Być może, podobnie jak Karen, w końcu bardzo cię
podnieci namiętność partnera, a poddając się własnej
żądzy, zjednoczysz się ze swym mężczyzną. Potem koniecz-
nie porozmawiaj o tym, co czułaś. I pamiętaj: życie
seksualne nie powinno się ograniczać jedynie do seksu
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— tak jak życzy sobie partner — zupełnie pozbawionego
zbliżeń miłosnych, jakich życzysz sobie ty.
3. Jeżeli mężczyzna podczas wstępnych pieszczot
sprawia wrażenie nieobecnego duchem, zapytaj, czy
przyspiesza preludium, bo w istocie pragnie tylko
seksu. Przypominasz sobie moją historię — to, jak wy-
czułam opieszałość partnera? Nie leż niczym kłoda, po
cichu krytykując zabiegi kochanka. Spytaj, co się dzieje.
Może dzisiaj woli seks mniej uwodzicielski, a ty odważysz
się spróbować. Może akurat nie czujesz się na siłach
i wówczas lepiej poprzestać na pełnym ciepła uścisku.
(Oczywiście przy założeniu, iż dobrze znasz swego towa-
rzysza i wiesz, że zwykle jest wspaniałym kochankiem.)
A jeżeli oboje chcielibyście, by każdy akt seksualny stał się
cudownym aktem miłosnym, przeczytajcie moją książkę
„Jak być kochaną nieustannie".
Sekret
5
Mężczyźni bardzo lubią
seks oralny
Wiem, co sobie myślisz: A cóż to niby za sekret? Nie chodzi
jednak o sam ów bezsporny fakt, lecz o zrozumienie



przyczyn i o spojrzenie na ten rodzaj miłości z innej
perspektywy.
Prawie sto procent ankietowanych mężczyzn przyzna-
wało, że przepadają za kobietami, które nie wzdragają się
przed seksem oralnym. Problem w tym, iż niemało kobiet
ma zgoła odmienne uczucia, i to z wielu powodów: uważają
miłość francuską za coś odrażającego, ponieważ członek
służy także do załatwiania potrzeby fizjologicznej; nie
wiedzą, co właściwie powinny robić, stąd też niepewność
i zdenerwowanie.
Spójrzmy jednak na seks oralny od innej strony. Penis
jest nie tylko najbardziej wrażliwym z męskich organów,
lecz również uosabia największą słabość. Symbolizuje
męskość, poczucie władzy, tożsamość. Istnieje ogromna
różnica pomiędzy ową słabością mężczyzny, płynącą z fak-
tu posiadania członka, a słabością kobiety płynącą z faktu
posiadania pochwy. Pochwa jest ukryta; penis widoczny.
Kiedy mężczyznę ogarnia podniecenie, trudno tego nie
zauważyć; kiedy podniecenie ogarnia kobietę, jedynie ona
zdaje sobie z tego sprawę.
Mężczyźni bardzo lubią seks oralny nie tylko dlatego, że
daje im fizyczną rozkosz. Najważniejsze, że dzięki memu
czują się w pełni zaakceptowani.
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Kobiety wyobrażające sobie taką formę zbliżenia popeł-
niają kardynalny błąd, jeżeli myślą: „Wezmę do buzi jego
ptaka, a przecież on tym siusia!" No cóż, nie brzmi to zbyt
zachęcająco, prawda? Tymczasem istotą miłości francu-
skiej jest okazanie, iż kochasz ową najsłabszą, najbardziej
bezbronną część męskiego ciała. Co więcej, w ten sposób
całkowicie akceptujesz mężczyznę, na czym tak ogromnie
mu zależy.
W jaki sposób przekonałam
swoją najlepszą przyjaciółkę
do seksu oralnego
Tę historię opowiadałam już nieraz podczas semina-
riów. Zdarzyła się przed wielu laty. Sue (powiedzmy, że tak
się nazywała) była moją najlepszą przyjaciółką ze studiów.
Mieszkała w innym mieście, a że nie widziałyśmy się przez
parę miesięcy, postanowiłam ją odwiedzić. Kiedy już
rozsiadłyśmy się wygodnie u niej w mieszkaniu, przyszła
pora na zwierzenia.
— Jestem taka przejęta! — wykrzyknęła Sue. — Wyob-
raź sobie, mam nowego chłopaka. Szaleję za nim! Nazywa
się Andy. Jest nam ze sobą doskonale, Barbaro, ale...
martwi mnie jedna rzecz.
— Co takiego? — spytałam zaciekawiona.
— Wstyd mi o tym mówić... nienawidzę miłości fran-
cuskiej. Jakoś nigdy się do niej nie przekonałam. Andy stale
powtarza, że on to uwielbia, ale dla mnie seks oralny jest po
prostu wstrętny. Już nie wiem, co mam robić.
Zastawiałam się parę minut, po czym spytałam:
— Słuchaj, kiedy bierzesz członek Andy'ego do ust, co
sobie myślisz?
— Myślę: „Mam w buzi kuśkę Andy'ego", a zaraz
potem robi mi się niedobrze.



— Otóż to — odparłam. — Sue, spróbujmy inaczej.
Powiedz, kochasz Andy'ego?
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— O, tak! Bardzo! Jest taki słodki, czuły, zabawny,
miły... wprost za nim przepadam. Nigdy w życiu bym go
nie skrzywdziła.
— Świetnie. Teraz wyciągnij rękę wnętrzem dłoni
do góry. O, właśnie tak. Wyobraź sobie, że twój Andy
ma tylko trzynaście centymetrów. Wyobraź sobie, że teraz
stoi na twojej dłoni. Gdyby naprawdę był tego wzrostu,
gdybyś nie mogła się z nim kochać normalnie, jak byś to
robiła?
Sue zachichotała.
— No, głaskałabym go delikatnie, całowała, mówiła,
jak wiele dla mnie znaczy.
— Doskonale. Widzisz, Sue, twój Andy ma „Małego
Andy'ego" i ten „Mały" liczy sobie trzynaście centyme-
trów (czy ile tam!). To właśnie jego członek. To istota
dużego Andy'ego, którego tak kochasz. A kiedy kochasz
tę jego część, wcale nie bierzesz do ust członka, tylko
Małego Andy'ego. Następnym razem spróbuj sobie wyob-
razić, że wyłącznie w ten sposób możesz okazać Andy'emu
miłość i wyrazić własne uczucia. Andy nie będzie czuł
jedynie tego, że ssiesz jego ptaszka, będzie czuł, że go
kochasz i adorujesz, tak jak ty pragniesz, żeby on cię kochał
i adorował podczas miłości francuskiej.
Sue zachwycił ów pomysł. Zgodziła się podjąć próbę,
a potem poinformować mnie o wynikach. Nie musia-
łam czekać długo. Zadzwoniła do hotelu już następnego
ranka.
— Barbaro, chcę ci powiedzieć, że spędziłam z Andym
najwspanialszą noc w moim życiu. Zrobiłam, jak mi
radziłaś, i wyszło kapitalnie! Tak cudownie było kochać
Andy'ego w ten sposób, a on okropnie się zdziwił i ucie-
szył. Dziękuję ci ja, dziękuje Andy i dziękuje Mały
Andy!
Zdarzyło się to ponad dziesięć lat temu. Sue wyszła za
mąż za kogoś innego, jest z nim szczęśliwa, mają córkę.
Pozostałyśmy bliskimi przyjaciółkami, chociaż rzadko się
widujemy, bo mieszkamy daleko od siebie. Kiedy jednak
rozmawiamy przez telefon, śmiejemy się na wspomnienie
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tamtej historii i powtarzamy owe słowa: „Dziękuję ci ja,
dziękuje Andy i dziękuje Mały Andy!" Mam nadzieję, że
gdziekolwiek Mały Andy teraz przebywa, jest bardzo
szczęśliwy.
Czego mężczyźni nie cierpią
w samej technice uprawiania
miłości francuskiej
Oto lista najczęściej wysuwanych zarzutów. Mężczyźni nie
znoszą kobiet, które:
1. S są j ą członek tak, jakby chciały ustami wydoić
krowę. Wszystkie znamy wyrażenie „ssać ptaszka". Aliści
wiele z nas mylnie sądzi, że należy to robić z całej siły, stąd
moje porównanie do dojenia krowy; pewien pan ujął to



nieco inaczej: „Całkiem jakby próbowała wyssać ze mnie
życie". Każdy mężczyzna ma odmienne gusta, na ogół
jednak lubi, by kobieta obejmowała członek wargami,
gładziła i lizała, a nie po prostu ssała.
2. Ranią członek zębami. Auu! Iluż mężczyzn właśnie
na coś takiego mi się skarżyło. „Powiedz im, żeby uważa-
ły!", prosili. Penis jest ogromnie wrażliwy, toteż męż-
czyźnie nie sprawi wielkiej przyjemności, kiedy będziesz
gryzła, poszczypywała czy żuła! Postaraj się odsuwać wargi
od zębów — w ten sposób znacznie lepiej zadowolisz
partnera.
3. Zajmują się wyłącznie członkiem, ignorując resztę
ciała. Wielu mężczyzn przyznaje: „Nienawidzę, gdy ko-
bieta bierze penis w usta, ale nie pieści go dłońmi, nie gładzi
jąder, piersi ani nóg." Pragną bowiem, by partnerka
kochała całe ich ciało; nie wystarczy poświęcić paru minut
członkowi, a o reszcie zapomnieć. Dodatkowe pieszczoty
w innych rejonach nie tylko silniej podniecą twego towa-
rzysza, lecz także zmniejszą jego zażenowanie, zwiększą zaś
poczucie akceptacji.
180
SEKRETY MĘŻCZYZN
MĘŻCZYŹNI I SEKS
181
4. Uprawiają miłość francuską w zupełnym mil-
czeniu. Miłe panie, taki punkt widzenia z pewnością wam
się spodoba! Znacie przecież odwrotną sytuację, kiedy to
mężczyzna nie mówi ani słowa, a wy poddając się jego
zabiegom myślicie niespokojnie: „Czy to lubi? Czy aby nie
smakuję nieprzyjemnie?" Mężczyznę peszy, gdy obdaro-
wujesz go pieszczotą tak intymną jak miłość francuska
i przez cały czas milczysz. Oczywiście trudno jest mówić
z pełną buzią. Możesz jednak przerwać na moment i powie-
dzieć partnerowi, jak bardzo go kochasz, jaki jest piękny
i męski. Z całą pewnością to doceni.
5. Wypluwają nasienie. Połknąć albo nie połknąć — oto
jest pytanie. Kwestia nader delikatna. Powiem tyle: dla
wielu mężczyzn to wielka obraza, kiedy natychmiast się
podrywasz, pędzisz do łazienki i wypluwasz spermę do
umywalki lub zaczynasz nerwowo szukać chusteczki na
podłodze przy łóżku, lub co najgorsze, w chwili wytrysku
wypuszczasz członek z ust, tak że partner oddaje salwę
w powietrze. Niemal każdy mężczyzna poczuje się wówczas
odtrącony, jak gdybyś wypluwała jego kwintesencję, jakbyś
nie chciała go w pełni przyjąć. Zmniejsza się sądząc, że jest
dla ciebie obrzydliwy, że jest nieprzyzwoity, bo najwyraź-
niej musiałaś się przemóc, by dać mu miłość oralną.
W tradycyjnej filozofii seksualnej Indii i Chin spermę
uważa się za cenny eliksir zawierający skoncentrowaną siłę
życiową. Nie wolno jej zatem marnować, gdyż wpływając
w kobiece ciało, czy to za pośrednictwem pochwy, czy też
ust, jest darem, ofiarowaniem męskiej siły witalnej. Nie-
które filozofie Wschodu, na przykład tantra joga, uczą, iż
nasienie ma wręcz właściwości regenerujące i lecznicze,
przez co staje się niepowtarzalnym specyfikiem gwaran-
tującym zdrowie i długie życie.
Wiem, co sobie myślisz: „Ale nie zawsze smakuje



najlepiej!" Sperma to jeden z płynów ustrojowych, toteż jej
smak i ogólnie jakość zależą od stanu zdrowia partnera.
Duży wpływ mają tu lekarstwa, alkohol i dieta. Mojej teorii
nie potwierdzają wprawdzie badania naukowe, wiem jed-
nak z doświadczenia zarówno własnego, jak i osób, które się
do mnie zgłaszały, iż zmieniając dietę, można w znacznym
stopniu zmienić też smak spermy. Nie wierzysz? W takim
razie przekonaj się sama!
Na przykład namów partnera, by przez parę dni pił
dużo soku ananasowego — zobaczysz, nasienie będzie
bardzo słodkie! Z kolei gorzkie napoje, takie jak kawa lub
alkohol, nadają spermie posmak gorzkawy. Mężczyźni
spożywający zbyt wiele zakwaszających krew protein po-
chodzenia zwierzęcego (zwłaszcza czerwonego mięsa) mają
nasienie zdecydowanie kwaskowate.
Jeżeli uważasz, że sperma partnera smakuje wyjątkowo
paskudnie, zastanów się, czy nie warto go namówić na
modyfikację diety. Oboje odniesiecie wtedy korzyść — to-
bie seks oralny zacznie sprawiać większą przyjemność,
partner zaś będzie o wiele zdrowszy. I wreszcie ostatnia
deska ratunku: jeśli nie możesz w żaden sposób się przeła-
mać, a mężczyzna twierdzi, że przesadzasz, po prostu daj
mu skosztować trochę owego eliksiru — ciekawe, czy jemu
będzie smakował!
Rozwiązanie
Tym razem nie udzielę ci konkretnej rady. Z całą pewno-
ścią bowiem nie powinnaś robić niczego, co budzi twoje
obiekcje. Mam wszelako nadzieję, że powyższy rozdział
skłoni cię do przemyśleń i do nieco innego spojrzenia na
seks oralny. Może się zdarzyć, iż czasami ten rodzaj miłości
będzie cię krępował, czasami zaś nie. Może nie zechcesz
tego robić z kimś, kogo znasz ledwie parę miesięcy, chętniej
ftatorniast z mężczyzną, którego naprawdę kochasz i który
odwzajemnia twoje uczucia. Proponuję, żebyś porozma-
wiała z partnerem — w ten sposób poznacie się lepiej,
a w sferze intymnej bardziej się do siebie zbliżycie. I nie
zaPOrnnij mu powiedzieć, czego ty sama — jako strona
sjbiorąca" — oczekujesz po miłości francuskiej.
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Sekret
6
Dlaczego mężczyźni
nie lubią mówić
podczas stosunku
Próbowałaś czasem zagadać do mężczyzny, kiedy właśnie
płaci rachunki, czyta gazetę albo rozmawia przez telefon?
„Cicho bądź!" — warknie. „Przestań mnie rozpraszać!"
Czy to nie zadziwiające, jak trudno mu robić więcej niż
jedną rzecz naraz? Przecież ty, kobieta, potrafisz równo-
cześnie mówić do słuchawki, oglądać telewizję i malować
paznokcie — bez najmniejszego problemu!
A oto kolejne pytanie: czy starałaś się skłonić mężczyz-
nę, by rozmawiał z tobą podczas stosunku? Czy zastanawia-
łaś się, dlaczego tak opornie mu to idzie? Odpowiedź na oba
pytania tkwi w tym samym sekrecie:



Mężczyznom znacznie trudniej aniżeli kobietom przycho-
dzi jednoczesne wysławianie się i wykonywanie jakiejś
czynności.
Wiemy już — z rozdziału czwartego — iż mózg męski
jest wyspecjalizowany: półkula prawa odpowiada za koor-
dynację ręki i oka oraz czynności wizualno-przestrzenne,
a lewa zawiaduje sferą werbalną. Dowiedziono, że gdy
mężczyzna przestawia się z jednego działania na drugie,
również mózg musi dokonać zmiany stylu funkcjonowania.
Na przykład kiedy partner się z tobą kocha, dotyka cię,
patrzy na ciebie, wówczas używa jednej półkuli, kiedy zaś
zechce rozmawiać i wyrażać uczucia, musi użyć drugiej.
Ów przeskok wymaga od mężczyzny nieco wysiłku, pod-
czas gdy kobiecie przychodzi bez trudu, ponieważ obie
półkule jej mózgu pracują wspólnie. A zatem całkiem
naturalnie potrafi łączyć seks z rozmową — podobnie jak
może równocześnie podliczać wydatki albo oglądać telewi-
zję i rozmawiać.
Między innymi owa różnica w funkcjonowaniu mózgu
tłumaczy, czemu mężczyznom trudniej się wysłowić pod-
czas zbliżenia. Już i tak, z powodu uwarunkowań kulturo-
wych, mają wiele kłopotów z wyrażaniem uczuć. A gdy
wymagasz od partnera, by to połączył z czynnością tak
skomplikowaną jak seks, możesz stanąć przed nie lada
problemem.
Nie w tym rzecz, że mężczyźni nie chcą się dzielić
swoimi odczuciami w sytuacjach intymnych. Po prostu
większości z nich nie przychodzi to naturalnie. Ty leżysz
przy ukochanym i szepczesz: „Och, najdroższy, tak cię
kocham, tak cię potrzebuję... och, jak dobrze czuć cię tak
blisko", a ten tylko pomrukuje, jęczy i sapie! Zaczynasz
podejrzewać, że cię nie kocha, że to jedynie ty masz
wrażenie bliskości; lecz zazwyczaj nic podobnego się nie
dzieje. Po prostu twój towarzysz igra sobie rozkosznie
w prawej półkuli. W rzeczy samej, choćby i wiedział, że do
niego mówisz, mózg ma tak mocno „rozstrojony", iż może
nawet nie słyszeć twoich słów.
Dlaczego mężczyźni się złoszczą,
kiedy kobieta mówi podczas zbliżenia
Jak wiemy, mężczyzna nieraz działa pod naciskiem sytua-
cji, która każe mu stanąć na wysokości zadania.
Mówiąc w czasie stosunku, poniekąd zmuszasz partnera do
odpowiedzi, co go rozprasza i częściowo stępia doznania.
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Może ci się to wydawać nieprawdopodobne, ale wielu
mężczyzn tak właśnie reaguje. Lenny, dwudziestodzie-
więcioletni architekt, ujął rzecz następująco: „Kiedy ko-
cham się z kobietą, kiedy naprawdę mnie rozpala i sprawia,
że nie istnieje nic poza samym aktem, nie potrafię w ogóle
myśleć o rozmowie. Za bardzo pochłania mnie namiętność.
Ale słysząc, że ona wciąż mówi, zaczynam czuć się pod
presją, żeby coś odpowiedzieć, żeby nie sprawiać jej
przykrości. Muszę więc przerwać i chwilę się zastanowić,
a to mnie wytrąca z rytmu, otrzeźwia. Widzisz, miłość
i poczucie bliskości zbyt mnie zaprzątają, żebym miał o tym



mówić."
Nie zamierzam cię przekonywać, iż podczas zbliżenia
nie powinnaś oczekiwać po partnerze choćby paru słów.
Słysząc bowiem, jak cię zapewnia o swym oddaniu, bę-
dziesz przeżywać miłość tym bardziej namiętnie, a zarazem
zyskasz poczucie bezpieczeństwa. Lecz jeśli twój partner
jest w łóżku milczący, a ty brałaś jego milczenie zbyt
osobiście, zrozumienie powyższego sekretu powinno ci
niemało pomóc.
Rozwiązanie
1. Podziel się tymi informacjami z partnerem.
Spytaj, co sądzi o rozmowie w łóżku. Może, ku twemu
zaskoczeniu, zgodzi się z Lennym, że potok twoich słów
poniekąd wymusza na nim odpowiedź i że choć naprawdę
cię kocha i pożąda, nie potrafi tak łatwo o tym mówić.
Postaraj się wyjaśnić, jak bardzo potrzebujesz tej bliskości
wyrażanej w słowach, lecz spróbuj też zrozumieć jego
potrzeby.
2. Mów, ile tylko chcesz, i nie przejmuj się brakiem
reakcji. Jeżeli lubisz werbalizować własną namiętność, nie
zmuszaj się do milczenia tylko dlatego, że partner trzyma
buzię na kłódkę. Okaż mu jednak, iż wcale nie żądasz
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odpowiedzi. Dzięki temu nie będzie skrępowany słysząc,
jak ty wyrażasz swoje uczucia.
3. Spróbuj się kochać bez słów. Jeśli podejrzewasz, że
jesteś Seksualną Gadułą, skorzystaj z mojej rady (rozdział
szósty) i kochaj się w milczeniu — zyskasz zupełnie nowe
doświadczenie!
Sekret
7
Dlaczego mężczyźni
po stosunku
zamykają się w sobie
„Po miłości Jerry wręcz się zasklepia, włazi do skorupy. Ja
chciałabym rozmawiać, jeszcze bardziej się do niego zbli-
żyć, a on tylko leży z zamkniętymi oczami. Wiem, że mnie
kocha, ale czuję się tak, jakby mi zatrzasnął drzwi przed
nosem."
„Przezywam mojego męża «Żaba», bo po stosunku
natychmiast wyskakuje z łóżka. Twierdzi, że musi iść do
łazienki albo napić się wody, ale tak naprawdę to chce być
z dala ode mnie. Sam się z tego śmieje i rozumie, że mnie to
martwi, ale, jak mówi, leżąc przy mnie robi się niespokoj-
ny."
Zapewne i ty nieraz — może nawet często — przeżyłaś
podobną sytuację. Jeżeli byłaś wtedy z kimś, kogo ledwie
znałaś, kto cię nie kochał, takie zachowanie da się wy-
tłumaczyć jednym — mężczyzna dostał, co chciał, i teraz
szykuje się do odwrotu. Lecz jeśli doświadczasz tego
z mężem bądź stałym kochankiem, powód jest zgoła inny:
Mężczyźni po stosunku zamykają się w sobie, ponieważ
pragną na powrót „wziąć się w garść" po tym, jak stracili
nad sobą kontrolę podczas orgazmu.
Przekonałyśmy się już, jak istotna jest dla partnera
samokontrola — daje mu bowiem poczucie siły i władzy.
Michael McGill w „The McGill Report on Małe Intima-
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cy" tłumaczy, czemu mężczyznom trudno się zdobyć na
większą serdeczność i otwartość wobec kobiet: „Są nie dość
serdeczni, albowiem pragną zachować panowanie nad sobą
i zapanować nad drugim człowiekiem [...] Stwarzają wokół
siebie atmosferę tajemnicy [...] owa tajemniczość, rzecz
oczywista, pomaga im zyskać władzę [...] A zatem samo-
kontrola, brak prawdziwej bliskości służy mężczyźnie
dwojako: daje mu dominację, nieodmiennie związaną
w świadomości z sukcesem życiowym, jak również chroni
przed sprzężeniem zwrotnym, które mogłoby odsłonić
męskie braki."
Doktor Mc Gili dalej wyjaśnia, iż władza, a także
własny wizerunek znaczą dla mężczyzny tak wiele, że sama
myśl o utracie samokontroli czy obnażeniu prawdziwej
natury napawa go przerażeniem.
Kiedy mężczyznę ogarnia pożądanie, stopniowo traci
panowanie nad sobą, aż wreszcie zupełnie się zapomina
podczas orgazmu, co stoi w sprzeczności z całym męskim
warunkowaniem, tym samym więc jest zarazem zbawienne
i przerażające z psychologicznego punktu widzenia. Za-
tracenie się w seksie stanowi o wiele silniejsze przeżycie dla
mężczyzn aniżeli dla kobiet, ponieważ kontrastuje z mę-
skim dążeniem do stałej dominacji.
Może teraz już lepiej rozumiesz, dlaczego wielu męż-
czyzn po stosunku zamyka się w sobie. Jim, czterdziesto-
jednoletni dentysta, opisał to zjawisko nader wnikliwie:
„Zazwyczaj muszę odgrywać rolę faceta z autorytetem,
silnego i opanowanego, i tylko z rzadka mogę sobie
odpuścić. Właśnie seks pozwala mi na prawdziwe rozluź-
nienie. Jestem z natury bardzo namiętny i kiedy się kocham
z kobietą, całkiem się zatracam, robię mnóstwo hałasu,
dosłownie szaleję, a orgazm przeżywam wyjątkowo silnie.
Ale potem jestem niemal zakłopotany, jakbym dał się
przyłapać, zdradził zbyt wiele, reagował zbyt emocjonal-
nie. To trochę tak, jak gdybym w seksie zachowywał się
bardziej po kobiecemu, bardziej się podporządkowywał,
i kiedy jest już po wszystkim, muszę znów wziąć się w garść,
odzyskać samokontrolę, stać się sobą, stać się mężczyzną."
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l Rozwiązanie
1. Zapytaj partnera, co sądzi o tej sprawie. Jeśli
uważasz, że po zbliżeniu nie zawsze zachowuje się tak, jak
byś sobie życzyła, przeprowadź z nim rozmowę. Może sam
nie rozumie, skąd się bierze owa potrzeba „wycofania się do
skorupy", i będziesz musiała mu wytłumaczyć. Wielu
mężczyzn z ogromną ulgą przyjmowało to wyjaśnienie,
gdyż obawiali się, że nagła chęć odgrodzenia się od
partnerki znamionuje zanik uczuć.
2. Ustalcie, co każde z was pragnie robić po stosunku.
Wymieńcie poglądy i postarajcie się znaleźć złoty środek.
Niektóre pary przekonały się, że mężczyźnie potrzeba paru
minut, by doszedł do siebie, po czym staje się bardziej
uważny i chętny do rozmowy. Znajdźcie rozwiązanie
stosowne dla was obojga.
Sekret
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Mężczyzn podniecają
bodźce wzrokowe
Mężczyzna postanawia złożyć depozyt w banku spermy.
Pielęgniarka wręcza mu kubek i zostawia go samego
w małym pokoju, żeby uzyskał „próbkę". W tymże pokoju
mężczyzna znajduje czasopismo z mocno erotycznymi
zdjęciami oraz książkę o tematyce erotycznej. Jak myślisz,
co wybierze?
Jeśli twoja odpowiedź brzmi: „zdjęcia", masz słusz-
ność. Znakomitej większości mężczyzn właśnie fotografie
o treści erotycznej pomogłyby najprędzej się podniecić.
A to dlatego, że
U mężczyzn na ogół przeważa orientacja wizualna, związa-
na z prawą półkulą, u kobiet zaś orientacja werbalna,
związana z półkulą lewą.
Innymi słowy, mężczyzn podnieca to, co widzą. Dlate-
go też chłopcy szukając podniety wolą oglądać pisma
pornograficzne, a dziewczęta czytać romanse. Owa różnica
jest dla nas niezwykle istotna — z wielu powodów:
1. Twój wygląd ma ogromny wpływ na to, w jakim
stopniu rozpalasz partnera. Niemiło ci to słyszeć, wiem,
ale tak się przedstawia prawda. Podstawowym źródłem
podniecenia seksualnego są dla twego towarzysza wrażenia
wzrokowe. Dlatego właśnie panowie miewają prawdziwą
obsesję na punkcie kobiecego ciała, sylwetki, bielizny itd.
Przy okazji wywiadów przeprowadzanych na potrzeby tej
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książki ze szczerym zdumieniem odkryłam, jak wielu
mężczyzn odstręczają i natychmiast „ochładzają" wor-
kowate flanelowe koszule nocne, rozciągnięta bawełniana
bielizna i zbyt mocny makijaż (patrz rozdział szósty).
2. Partner będzie się oglądał za innymi kobie-
tami nie dlatego, że cię nie kocha, lecz dlatego,
że działają na niego bodźce wizualne. Znasz to,
prawda? Siedzisz z ukochanym w restauracji, wpatrzona
w niego jak w obraz, a ten gapi się na każdą babkę w zasięgu
wzroku! Nie łypie pożądliwie, co to, to nie — po prostu
niewinnie ją podziwia. Uznajesz, że gdyby cię kochał, toby
nie patrzył; on z kolei stwierdza, że jesteś nierozsądna
i zaborcza.
To również kwestia nader delikatna. Im dłużej jednak
pracuję z mężczyznami, tym lepiej ją rozumiem i reaguję
nie tak żywo jak niegdyś. Mężczyźni są w większym stopniu
„wizualistami", natomiast kobiety „werbalistkami", i to
wszystko.
Mąż mówi ci: „Kochanie, uważaj, gdzie jedziesz. Nie
widziałaś tego samochodu?" Ty mówisz: „Kochanie,
dlaczego stale muszę się powtarzać? Nie słyszałeś, co
powiedziałam?" Żadne z was nie ma racji i macie ją
oboje; po prostu jesteście różni. Problem zaczyna się
wtedy, gdy widząc spojrzenie partnera utkwione w innej
kobiecie, dochodzisz do wniosku, że tamta pociąga go
emocjonalnie. Nieprawda — jeśli go pociąga, to tylko
wizualnie.
Ważne: Co wcale nie znaczy, że twemu mężczyźnie wolno



flirtować z innymi kobietami. Takie zachowanie zdradza
brak szacunku i wpływa na związek destruktywnie. Kiedy
siedzisz tuż obok, nie powinien też zbyt nachalnie wpat-
rywać się w inną, bo nawet to jest dla ciebie obraźliwe.
Aliści niemal każdy mężczyzna zawsze zauważy ładną buzię
czy ciało i będzie je podziwiał, lecz dopóki zauważa
i podziwia również twoje wdzięki, nie masz powodu do
niepokoju.
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I Rozwiązanie
1. Jeżeli chcesz podniecić partnera, zadbaj o wygląd.
Powiedzmy to sobie szczerze, drogie panie. Mężczyzna
zawsze będzie reagował na bodźce wzrokowe. Możesz więc
albo podważać tę prawdę, świadomie się zaniedbując, by
partner mógł „dowieść" swojej miłości nawet do flejtucha,
albo też uwierzyć, że im ładniej się prezentujesz, tym
bardziej rozpalisz ukochanego. Ubierze się czasem zgodnie
z jego gustem, a nie, jak zwykle, ze swoim. Pochodźcie
razem po sklepach, niech wybierze stroje, w których mu się
podobasz, czy seksowną bieliznę. Nie musisz oczywiście
paradować wystrojona jak lalka; nie musisz też za każdym
razem zaspokajać jego wizualnych fantazji, kładąc się do
łóżka w jaskrawoczerwonych podwiązkach i staniku „bar-
dotce". Jeżeli jednak zaniedbałaś te sprawy, spróbuj poeks-
perymentować z garderobą i sprawdź wyniki.
2. Jeśli masz zwyczaj kochać się po ciemku, raz na
jakiś czas zostaw zapaloną lampę albo oświetl pokój
świecami. Pamiętaj: mężczyznę w łóżku podnieca to, co
widzi! Ty czekasz, aż partner wyzna ci miłość, a tymczasem
on błądzi spojrzeniem po twoim ciele, szukając podniecają-
cego kontaktu wzrokowego. Więcej światła, moja miła
— niech cię widzi!
3. Porozmawiaj z partnerem o tym, co czuje obser-
wując inną kobietę. Jeśli nie jest gruboskórnym dur-
niem, który każdą dziewczynę rozbiera wzrokiem, i to
nałogowo, jeśli wasze małżeństwo nie znalazło się na
zakręcie, prawdopodobnie, jak większość mężczyzn, po
prostu lubi sobie popatrzeć i wcale nie ma ochoty na nic
więcej. Przeprowadź z nim szczerą rozmowę. Jeżeli chcesz
zagrać naprawdę śmiało, także przyglądaj się innym pa-
niom. Kiedy on podziwia czyjeś ciało, podziwiaj je i ty.
Powiedz na przykład: „Świetne nogi, prawda?" Z początku
będzie wstrząśnięty albo nawet lekko zakłopotany, że go
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przyłapałaś, lecz twoja tolerancja wkrótce zaowocuje — pa-
rtner doceni, iż nie zamierzasz go pozbawić tej niewinnej
przyjemności, a co najważniejsze, nie każesz mu się po-
czuwać do winy.
Ja zawarłam ze swoim partnerem doskonały układ.
Powiedziałam mu, że rozumiem, dlaczego lubi patrzeć na
inne panie, i choć nie jestem zachwycona, mogę to zaakcep-
tować, dopóki na mnie również patrzy w ten sam sposób.
Na przykład jeżeli obok przechodzi dziewczyna w pod-
koszulku i bez stanika, powinien sobie przypomnieć, jak
bardzo podobają mu się moje piersi, i powiedzieć to — jeśli



nie do mnie, to przynajmniej w duchu. Niech sobie
spaceruje po mieście i myśli: „Ale śliczna babka. Czy
kobiety nie są śliczne? Proszę, mam u boku śliczną dziew-
czynę, moją dziewczynę. Szczęściarz ze mnie, co?
Wiem, że zrozumienie powyższych sekretów dotyczą-
cych mężczyzn i seksu pomoże ci zbudować znacznie
bardziej zadowalające życie intymne z ukochanym. Ale na
tym nie koniec. Odetchnij głęboko i przygotuj się — teraz
opowiem ci o Parszywej Dwudziestce seksualnych wyłącz-
ników.
6
Parszywa
Dwudziestka,
czyli o tym,
co każdemu
mężczyźnie
odbiera ochotę
na seks
7 Sekrety mężczyzn
Oto lista dwudziestu najważniejszych rzeczy — nazwijmy
je po prostu „wyłącznikami" — które każdemu mężczyźnie
odbierają ochotę na seks, a o których, zdaniem panów,
muszą wiedzieć kobiety. Listę tę sporządziłam na pod-
stawie setek wywiadów i rozmów w męskich grupach
dyskusyjnych, jakie prowadziłam przez ostatnie pięć lat.
Wykaz nie jest uporządkowany według hierarchii ważności
— jest tu po prostu dwadzieścia najczęstszych skarg. Każdy
mężczyzna ma oczywiście własną, indywidualną dwudzie-
stkę. Jestem pewna, że jeśli pokażesz tę listę swojemu
partnerowi, zgodzi się on z pewnymi jej pozycjami, z in-
nymi się nie zgodzi, a są też zapewne i takie, których na tej
liście nie ma, a które dla niego są niezwykle ważne. Wydaje
mi się jednak, że te poniższe dotyczą informacji i kwestii
najistotniejszych, a zatem powinna je rozumieć każda
kobieta.
Łatwo zauważyć, że pewne wyłączniki na naszej liście
mają niewiele wspólnego z seksem. Ale to właśnie za ich
sprawą przechodzi mężczyznom ochota na miłość. Dlatego
też są równie ważne jak wyłączniki czysto seksualne.
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Wyłącznik 1.
Kobieta, która zachowuje się tak,
jakby nie lubiła seksu
„Przez nią czuję się tak, jakby ze mną było coś nie
w porządku, skoro tak się lubię kochać, jakbym był
zwierzęciem albo stworzeniem bardziej prymitywnym niż
ona, bo ona już takiej potrzeby nie odczuwa."
„Nie cierpię, kiedy moja żona zachowuje się tak, jakby
mi robiła laskę, gdy idziemy do łóżka. Nigdy tak naprawdę
tego nie mówi, ale prawie słychać, co myśli: «No dobra,
odwalmy to już, żebyś mi dał święty spokój na tydzień czy
dwa»."
„Miałem kiedyś dziewczynę, która bała się pokazać, jak
bardzo lubi seks, bo jeszcze mógłbym pomyśleć, że to
«nieprzyzwoite», i zachowuje się jak dziwka. Więc zawsze
poddawała się temu niby niechętnie, a ja się czułem jak



zboczeniec."
Są to autentyczne wypowiedzi mężczyzn opisujących
wyłącznik numer jeden: kobiety stwarzające pozory, iż nie
lubią seksu. Należą do nich te, które:
• wygłaszają na temat seksu negatywne opinie;
• wstydzą się rozmawiać o seksie;
• często nie chcą się kochać;
• odnoszą się krytycznie do mężów i chłopców, którzy nie
kryją swych erotycznych apetytów;
• mają do seksu podejście typu „odwalmy to już" i traktują
seks jak coś, czemu trzeba się „poddać".
Dlaczego to odstręcza mężczyzn
Jak mówiłam wcześniej, wielu mężczyzn tylko przez seks
okazuje kobiecie własną słabość. Jeśli kobieta zachowuje
się tak, jakby seks nie sprawiał jej przyjemności, męż-
czyzna przypisuje sobie winę, wstydzi się, że jest nieprzy-
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zwoity i zły, pozbawiony hamulców. A wiemy przecież,
choćby z rozdziału 4, jak mężczyzna nie cierpi złego
samopoczucia! Może dojść nawet do wniosku, iż nie
sprawdził się jako mężczyzna — gdyby był „prawdziwym
mężczyzną", potrafiłby wzbudzić w kobiecie pożądanie.
Ale bywa i tak: kobieta uwielbia seks, tylko nie czuje się
dość swobodnie, żeby to okazać. Jej partner w każdym
razie musi się „bronić" przed negatywną oceną, więc się
wycofuje.
Mężczyzna nie obnaży swej wrażliwej duszy przed kobie-
tą, jeśli podejrzewa, że partnerka nie akceptuje jego
pragnień.
Dlaczego kobiety to robią
Z kilku powodów kobiety zachowują się tak, jakby nie
lubiły seksu.
1. Uwierzyłaś w mit, że mężczyźni nie szanują
kobiet, które lubią seks. Wielu z nas mówiono, kiedy
dorastałyśmy: „Nie daj chłopcu poznać, że sprawia ci to
przyjemność, bo przestanie cię szanować — nie będziesz
traktowana jak porządna dziewczyna, z którą można się
ożenić". Każda z nas uczyła się więc tłumić własny popęd
po to, by nie wydać się dziewczyną tanią, łatwą i znającą się
na rzeczy. Mit ten nie ma nic wspólnego z rzeczywistością.
Większość emocjonalnie zdrowych mężczyzn wybiera par-
tnerki, którym seks sprawia przyjemność, ponieważ po-
zwala im to czerpać zadowolenie z własnego życia płciowe-
go. Jeśli więc nadal odgrywasz rolę „porządnej panienki",
zdobądź się na odprężenie i stań się kobietą zmysłową, bo
taka jest twoja prawdziwa natura.
2. Możesz lubić seks, ale może nie podnieca cię twój
partner lub sposób, w jaki się z tobą kocha. Niedawno
przyszła do mnie pewna para po poradę. Mąż skarżył się, że
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żona nie lubi seksu. Poprosiłam, żeby zostawił nas same.
Gdy wyszedł, pogadałyśmy sobie szczerze i okazało się,
między nami kobietami, o co naprawdę chodzi.
— To prawda — zwierzyła mi się owa pani — uni-
kam stosunków z mężem, ale to nie dlatego, że nie lubię



seksu. Kocham seks. Ja po prostu nie lubię kochać się
z nim!
Jeśli zachowujesz się tak, jakby seks nie sprawiał ci
przyjemności, zadaj sobie pytanie: „Czy byłoby mi lepiej
z moim partnerem, gdyby mnie kochał inaczej?"
Jeśli odpowiedziałaś na to pytanie twierdząco, poroz-
tmawiaj z nim o waszym seksualnym współżyciu, wyjaśnij
swoje potrzeby i powiedz, na co masz ochotę. Pomóc też
może kilka spotkań z wykwalifikowanym seksuologiem lub
w poradni małżeńskiej. Pozwoli to wam bardziej otwarcie
porozmawiać o sprawach współżycia seksualnego.
Innym powodem zmniejszonego pożądania i niechęci
do seksu jest narastające pomiędzy wami emocjonalne
napięcie. Jak pisałam w książce „Jak kochać i być kochaną
nieustannie", tłumiony gniew, pretensje i brak zaufania
zabiją w końcu nawet najgorętsze uczucia. Zadbaj o uzdro-
wienie swojego życia emocjonalnego, a rozkwitnie znowu
wasze współżycie seksualne.
3. Nie jest też wykluczone, że nie lubisz seksu. Jeśli
podejrzewasz, że twój przypadek jest poważniejszy niż te,
które opisałam powyżej, i że po prostu seks nie sprawia ci
przyjemności, należy skonsultować się z seksuologiem.
Pomoże ci to odkryć powody, dla których twoja zmys-
łowość jest zablokowana. Często zdarza się to kobietom,
które w dzieciństwie przeżyły molestowanie seksualne.
Zwróć się o pomoc, żebyś mogła doświadczyć wszystkich
form i postaci miłości.
Rozwiązanie
Pokaż partnerowi, że jesteś zmysłowa, że potrzebujesz
seksu. Nie cofaj się przed radością seksu w łóżku, ale nie
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ograniczaj się jedynie do łóżka. Powiedz mężczyźnie, że go
potrzebujesz, pokaż mu, że go pożądasz, a zobaczysz, jak
znika ten wyłącznik.
Wyłącznik 2.
Kobieta, która w sprawach seksu
nie przejawia żadnej inicjatywy
„Moja żona rzadko zaproponuje, byśmy się kochali; nie
cierpię tego, bo stawia mnie to w roli agresora. Poza tym
muszę na siebie wziąć ryzyko, że mnie odepchnie."
„Prawdę powiedziawszy, czuję, jak moja dziewczyna
mnie ogranicza, ponieważ prawie nigdy nie wychodzi
z inicjatywą zbliżenia, tylko czeka, aż ja to zrobię. Czasami
wiem, jaką ma ochotę, ale nawet nie zrobi pierwszego
kroku, a to mnie wkurza."
Mężczyzn nie pociągają kobiety, które nigdy nie przeja-
wiają żadnej inicjatywy. Czują się wtedy ograniczani i ma-
nipulowani, a to prowadzi do rozdrażnienia i złości.
Dlaczego to odstręcza mężczyzn
Jeśli rzadko zdarza ci się być tą stroną w układzie partner-
skim, która inicjuje zbliżenie, mężczyzna musi brać na
siebie całe ryzyko. Bo kiedy drogiej osobie dajesz sygnał, że
chcesz się z nią kochać, ponosisz pewne emocjonalne ry-
zyko. Może partnerka nie będzie w odpowiednim nastroju,
może nie pragnie cię tak bardzo akurat w tym momencie,
żeby przyjąć propozycję. Jeśli zwykle nie ty robisz pierwszy



krok, twój partner czuje się odpowiedzialny za wasze
seksualne pożycie. A musisz pamiętać, że mężczyźni i tak są
przekonani o własnej odpowiedzialności. Jeżeli nie dzielisz
z nim ciężaru ryzyka w waszym pożyciu, czują się zdra-
dzeni, a wtedy odzywa się nasz drugi wyłącznik.
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Dlaczego kobiety to robią
Kobiety nie inicjują stosunków z tych samych powodów,
dla których czasem zachowują się tak, jakby seks nie
sprawiał im przyjemności — bo wyjście z inicjatywą
zbliżenia to znak, że lubimy seks (a przecież tak właśnie
jest!). Niekiedy unikamy zbliżenia lub w ogóle unikamy
seksu. Czasami odmawiamy zbliżenia po to, by wziąć górę
nad partnerem, jeśli czujemy się w partnerskim układzie
stroną słabszą. Skutek jest zawsze ten sam: mężczyzna jest
sfrustrowany i zły.
Rozwiązanie
Rozwiązanie jest takie samo jak przy wyłączniku numer
jeden: okazuj czasem partnerowi ochotę na miłość. Zapew-
ne zdarzy się, że ci odmówi, jednakże będzie wiedział, że
pragniesz go tak samo mocno jak on ciebie, a to go
podnieca.
Wyłącznik 3.
Kobieta, która zachowuje się tak,
jakby nic nie wiedziała
o męskiej anatomii
„Spałem kiedyś z pewną panią, która dotykała mojego
penisa tak, jakby to był jakiś drogocenny zabytek. Wstydzi-
ła się go dotykać lub masować, zupełnie jakby nigdy czegoś
takiego nie widziała, a wiem, że to nieprawda. Nie po-
trafiłem w końcu się z nią kochać, całkiem minęła mi
ochota."
„Najbardziej nie znoszę babskiego narzekania: męż-
czyzna rzekomo nie potrafi jej rozkochać i podniecić, tylko
chce się dorwać do piersi i pochwy. Kobieta robi przecież to
samo: wydaje się jej, że wystarczy faceta pocałować i «złapać
za interes*, a już jest w siódmym niebie. Pewnie, jest to
przyjemne, ale mnie nie wystarcza, wątpię wtedy, czy
kobiecie rzeczywiście zależy na prawdziwym kochaniu."
Sama wiesz, jakie to okropne, kiedy mężczyzna pomię-
tosi ci trochę piersi, pomęczy pochwę i już się spodziewa, że
jesteś gotowa do odlotu. Może cię to zdziwi, ale mężczyźni
mają pod tym względem dokładnie te same oczekiwania
— przechodzi im ochota na miłość, jeśli cały twój repertuar
gry wstępnej ogranicza się do „łapania za interes". Jednak-
że naprawdę ich boli obchodzenie się z penisem tak, jakby
to był nabity rewolwer, który może ci zrobić krzywdę.
Dlaczego to odstręcza mężczyzn
• Czują się jak przedmiot, instrument do uprawiania
seksu, jak twardy penis, którym chcesz się posłużyć, a chcą
być dla ciebie kimś, kogo kochasz i na kim ci zależy.
• Odnoszą wrażenie, że nie podoba ci się ich ciało, albo też
nie masz pojęcia o tym, co ich podnieca.
• Penis musi być traktowany delikatnie, ale też z pewnością



siebie, w przeciwnym razie mężczyzna łatwo dojdzie do
wniosku, że nie przepadasz za jego członkiem (nie ma się
z czego śmiać!), a co za tym idzie, nie lubisz także jego. Jak
dowiedziałaś się wcześniej, panowie są szczególnie na tym
punkcie wrażliwi, bo ich organ jest tak wyeksponowany.
Mężczyźni tak bardzo identyfikują się ze swym penisem, że
w ich opinii sposób, w jaki go traktujesz, świadczyć twoich
uczuciach.
Pewien pan wyjaśnił mi to w ten sposób: — Kiedy
kobieta dotyka mojego penisa tak, jakby miała do czynienia
z małym drapieżnym zwierzakiem, który może jej zrobić
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krzywdę, czuję się dotknięty do żywego. Zupełnie mi
przechodzi ochota na seks.-
Mężczyzna uważa, że chcesz jak najprędzej go p
niecić przez takie „łapanie za interes" dlatego, żeby
już seks z głowy. Chłopiec — o czym pamiętaj
wychowywany w przeświadczeniu, że kobieta tak na
de nie lubi seksu. Więc jeśli w niewielkim choćby stop
okażesz, że nie jesteś w siódmym niebie, czuje się odtrą
i zawstydzony, a w rezultacie działa trzeci wyłącznik.
est
w_
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Dlaczego kobiety to robią
1. Strach przed penisem. Moim zdaniem Freud
się pod tym względem — spotkałam więcej kobiet
piących na „strach przed penisem^ niż na „zazdro
o niego. Wychowano nas w nieufności i strachu pr;2ecj
męskim narządem płciowym, który może nam wyrzą
krzywdę. Wiele kobiet nigdy nie zadało sobie trudu,
się z tym narządem zapoznać (wcale nie żartuję!), żeby
z nim oswoić. W dodatku zdarza się, że męskie
płciowe skupiają na sobie nasze nieuświadamiane
gniewu czy rozżalenia, zwłaszcza jeśli nie czujemy ^ ze
swym partnerem bezpieczne lub bezgranicznie kochar^e.
2. Jeśli stosunki z partnerem nie sprawiają ci przy*-je_
mności, to może rzeczywiście robisz to, o co meżcz^-znj
nas posądzają — starasz się podniecić go możliwie
najprędzej, żeby dać mu przyjemność i mieć to już z gł
3. Kobieta często krępuje się zapytać mężczyz
jakie pieszczoty sprawiają mu przyjemność,
i jak go dotykać. Nie chcemy się zdradzić ze
niewiedzą, więc udajemy. Pewien pan opisał to w ten
sposób: „Sypiałem z kobietami, które, jak łatwo było się
domyślić, nie miały zielonego pojęcia o tym, co mężczy^nje
daje rozkosz. Dotykały mojego penisa tak, jakby uczyły- sie
seksu z kiepskich filmów pornograficznych, a potem dzi. wj_
ły się, że mnie to wcale nie podnieca. Według kobiet, jak
sądzę, męski penis jest tak czuły i wrażliwy, że wystar<^Zy5
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gdy na niego rzucą okiem, a już dostajemy erekcji. Może tak
jest z osiemnastolatkami, ale ja mam czterdzieści trzy lata
i spodziewam się nieco więcej uwagi."
Rozwiązanie



1. Musisz zaprzyjaźnić się z penisem swojego part-
nera! Chociaż obawiam się, że zabrzmi to jak rada doktor
Ruth, autorki popularnego programu telewizyjnego na
temat seksu, to jednak chcę ci powiedzieć, jak możesz stać
się wspaniałą kochanką — poznaj penisa partnera. Zapytaj,
jakie pieszczoty i pocałunki sprawiają mu przyjemność.
Dowiedz się, jak lubi, żebyś go dotykała, a jak nie lubi.
W końcu ty nie masz penisa, więc skąd masz wiedzieć, jak
go kochać, jeśli nie zapytasz! Twój ukochany będzie tym
zachwycony, a tobie sprawi przyjemność świadomość, że
go podniecasz.
2. Kochaj całe ciało mężczyzny, tak jak pragniesz,
żeby on kochał twoje. Pamiętaj — jeśli twój partner ma
już erekcję, to jeszcze nie znaczy, że skończyła się twoja rola
i przyszedł czas na stosunek. Naucz się kochać i cenić całe
jego ciało. Da ci to czas i na to, żebyś sama poczuła
podniecenie, a jego przekona, że kochasz go całego.
Wyłącznik 4.
Kobieta, która uważa,
że to mężczyzna jest odpowiedzialny
za jej orgazm
jjŻyłem kiedyś z pewną panią, która mnie doprowadzała do
szału. Zawsze czułem się, jakbym miał zaliczyć egzamin
z orgazmu: czy potrafię zgadnąć, jak jej go dać? Powiedziała
*nij że miewa czasem trudności z orgazmem, więc oczywiś-
cie starałem się jak mogłem, chciałem ją zadowolić, ale ona
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widocznie uznała mnie za jasnowidza. Nie mówiła mi, co
mam robić, co na nią działa. Gdybym rozwiązał tę zagadkę,
pewnie byłbym w jej opinii mężczyzną. Ale strasznie mnie
to frustrowało, bo niezależnie od tego, gdzie ją pieściłem
i całowałem, nie dawała mi żadnego znaku, czy jest jej
dobrze, czy to jest to, o co jej chodzi. Czasem trwało to bez
przerwy z pół godziny albo i dłużej. Drętwiała mi już ręka
i bolała szczęka, a ona nadal nie przychodziła mi z pomocą.
W końcu przestałem się z nią widywać, to był zbyt duży
wysiłek."
„Kiedy żona obwinia mnie za brak orgazmu, odbiera mi
całą ochotę na miłość. Mógłbym to przyjąć, gdybym nie
dbał o jej potrzeby, ale tak nie jest. Czasem, nawet po
najdłuższych pieszczotach wstępnych i po długim stosunku
ona nie ma orgazmu, a ja czuję się tak, jakby się na mnie
zawiodła."
Mężczyźni chcą się przyczynić do orgazmu kobiety,
lecz niechętnie biorą na siebie winę, kiedy jej się to nie
uda.
Kobiety, które wywierają na mężczyzn podobną presję,
mogą ich tylko zniechęcić do seksu.
Dlaczego to odstręcza mężczyzn
• Zachowanie takie sprawia, że mężczyzna czuje się podda-
ny egzaminowi, o czym wspominałam — jeśli go nie
zaliczy, jeśli nie da ci rozkoszy, to znak, że jest do niczego,
że się nie sprawdził.
• Jeśli nie poprosisz mężczyzny o to, czego pragniesz, on
czuje się „wystawiony", jakbyś miała zamiar go spraw-
dzić, czy rzeczywiście jest dobrym kochankiem. Męż-



czyzna uważa to za manipulację, w skrytości ducha jest
urażony — i wkracza do akcji nasz następny wyłącz-
nik.
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Dlaczego kobiety to robią
1. Niektóre kobiety czują się wciąż zbyt skrępowane, by
powiedzieć mężczyźnie, co je podnieca, byłoby to bowiem
w ich mniemaniu przyznaniem się do tego, że jest się jedną
z „puszczalskich", lubiących seks. A przyznać się do
pragnienia przeżycia orgazmu to już szczyt rozpusty.
2. Jeśli kobieta musi podpowiadać mężczyźnie, co powi-
nien robić, aby osiągnęła orgazm, to sądzi czasem, że nie
jest spontaniczną boginią seksu skłonną doznać rozkoszy na
pierwsze skinienie.
Niejedna kobieta woli leżeć sfrustrowana, niż przyznać się
do tego, że nie jest jej łatwo osiągnąć orgazm.
Rozwiązanie
Musisz kochać sarną siebie na tyle, żeby zdobyć się
na odwagę i powiedzieć mężczyźnie, czego oczeku-
jesz i pragniesz. Pamiętaj też, że to nie na nim spoczywa
obowiązek dostarczania ci orgazmu, może jednak stać się
kochającym wspólnikiem twojego poszukiwania rozkoszy.
Porozmawiaj z nim o tym, ale nie w sypialni. Możecie sobie
wzajemnie opowiadać, co wam w zbliżeniu sprawia przyje-
mność, a co nie. Jeśli łatwo ci przychodzi osiągnięcie
orgazmu podczas masturbacji, ale jest trudniejsze, kiedy on
cię pieści, wyznaj mu, jakie są twoje ulubione techniki!
Nie bój się — twój partner nie obrazi się o to, że
podsuwasz mu wskazówki. Przeciwnie, prawdopodobnie
go to podnieci! Taki „słowny stosunek" jest równie ważny,
jeśli nawet nie ważniejszy, niż fizyczne zbliżenie.
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Wyłącznik 5.
Kobieta-policjant, która nawet w łóżku
nie przestaje regulować ruchem
„Poznałem Angelę podczas parodniowej konferencji, na
którą wysłała mnie moja firma. Od pierwszej chwili przy-
padliśmy sobie do gustu, a wieczorem znaleźliśmy się
w łóżku. Mogłem się zorientować, że coś jest nie tak,
kiedy zaczęła mi wydawać instrukcje, jak ją mam roz-
bierać: «Nie, tego jeszcze nie zdejmuj, pomalutku. Teraz
ostrożnie zdejmij mi biżuterię i połóż tam, na szafce...»Im
dalej, tym było gorzej. Ta kobieta miała kota na punkcie
dyrygowania. Wciąż mi tylko mówiła, co i jak mam robić.
«Teraz szybciej, teraz wolniej... tak dobrze... teraz przesuń
się trochę w lewo... nie tak, tak jak teraz». Czułem się,
jakbym poszedł do łóżka z nauczycielką. Odeszła mi cała
ochota na seks!"
„Moja dziewczyna była już kiedyś mężatką, ale jej życie
seksualne pozostawiało wiele do życzenia. Pewnie jej mąż
zachowywał się w łóżku jak gruboskórny egoista, a Lori
czuła się nie usatysfakcjonowana. Cały problem polega na
tym, że teraz odgrywa się na mnie, bo wciąż mi mówi, co
mamy robić w łóżku. Czuję się tak, jakbym zdawał eg-
zamin; kiedy zrobię coś, czego ona nie lubi, wpada w złość



i poprawia mnie, co mi zupełnie psuje przyjemność.
Wydaje mi się, że nie wierzy w to, żebym bez jej pomocy
mógł być dobrym kochankiem."
Kobietę-policjanta przedstawiłam już w książce „Jak
kochać i być kochaną nieustannie" jako jeden z dziesięciu
typów seksualnych. Kobieta taka musi nadzorować każdy
stosunek. Wydaje dużo poleceń, poprawia swego partnera,
jeśli popełni jakiś błąd, i w rezultacie zachowuje się jak
gliniarz na służbie. Kobieta-seksualny policjant ma swoje
wyobrażenie o tym, jak „powinien" wyglądać seks, więc
usiłuje wtłoczyć swego partnera w ramki idealnego obraz-
ka.
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Dlaczego to odstręcza mężczyzn
• Czy pamiętasz, jaką wagę przykładają mężczyź-
ni do zaufania? Kiedy bez przerwy wydajesz par-
tnerowi komendy w łóżku, on dochodzi do takiego
wniosku: nie chcesz mu zaufać, poza tym nie wierzysz,
żeby sam wymyślił coś mądrego. I to odbiera mu ochotę na
seks!
• Jeśli wydajesz tak wiele poleceń, mężczyzna czuje
się kontrolowany i manipulowany, jakbyś chciała dy-
rygować waszym pożyciem. Stajesz się w tej sytuacji jego
rywalem w walce o władzę, zamiast być kobietą, którą chce
kochać.
Dlaczego kobiety to robią
1. Nie wierzysz, że mężczyzna sam się zorientuje,
o co chodzi. Może w przeszłości miałaś nieprzyjemne
i mało satysfakcjonujące doświadczenia seksualne, może
twój dawny partner nie miał pojęcia o tym, jak ci dogodzić.
Taka sytuacja może i z ciebie zrobić seksualnego policjanta.
Podświadomie dochodzisz do wniosku, że lepiej wylusz-
czyć każdy bodziec, który cię podnieca, niż ryzykować
jeszcze jeden nieudany, frustrujący wieczór.
2. Czujesz się niepewna i słaba w łączącym was
związku, więc nieświadomie używasz seksualnego
szkolenia jako chwilowej szansy na kontrolowanie
sytuacji.
3. Jesteś przyzwyczajona do dyrygowania ludźmi
w pracy, więc do seksu również podchodzisz tak jak
do zadania, które musi być uwieńczone sukcesem.
Odbyłam setki rozmów z kobietami prowadzącymi z powo-
dzeniem własne firmy, wydawanie więc poleceń było dla
nich chlebem powszednim w pracy; niestety, przenosiły
ten nawyk do własnej sypialni, nawet sobie tego nie
uświadamiaj ąc.
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Rozwiązanie
Porozmawiaj z partnerem o tym, co ci sprawia przyjemność
podczas zbliżenia, a co nie, ale nie w momencie, gdy
jesteście w łóżku. Kiedy przyjdzie czas na miłość, zaufaj
mu, że wykorzysta wszystkie sugestie, wykaże pomys-
łowość. Daj mężczyźnie okazję poznania twojego ciała,
naucz się je kochać tak, jak pragniesz, żeby było kochane.
Jeśli nadal nie będzie czuły na twoje potrzeby, może to
oznaczać, że powinnaś zastanowić się nad tym, czy jesteście



dobrani, czy odpowiadacie sobie pod tym względem.
Wyłącznik 6.
Seksualny Trup, czyli kobieta,
która nie reaguje na seks
„Wiesz, czego nie cierpię? Najgorsza jest kobieta, która
leży bez ruchu, kiedy ją kocham, bez słowa, bez żadnej
reakcji. Wydaje mi się wtedy, że to, co robię, nie ma dla niej
znaczenia, że śpi albo buja w obłokach, albo po prostu
czeka, żeby się to już skończyło. Odchodzi mi ochota na
seks, kiedy kobieta jest taka bierna."
„Wolałbym, aby moja żona nie była taka cholernie
powściągliwa w łóżku. Wiem, że mnie kocha, ale podczas
stosunku zamyka się całkowicie w sobie. Pytam ją: «Dobrze
ci, kochanie?» A ona na to: «Całkiem nieźle». Może to
i prawda, ale skąd ja mam o tym wiedzieć? Leży sobie bez
ruchu, a ja mam ją kochać. Czasem mi się wydaje, że ją
gwałcę, a ostatnio w ogóle przeszła mi ochota na seks."
Seksualny Trup to typ kobiety powściągliwej, nie reagu-
jącej w łóżku. Takie zachowanie najczęściej odbiera męż-
czyznom chęć na zbliżenie. Mężczyźni podczas wywiadów
opowiadali o tym przypadku z wielkim przejęciem. Panowie
nie cierpią kobiet, którym najwyraźniej seks nie sprawia
przyjemności, a łóżko służy im wyłącznie do spania!
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Dlaczego to odstręcza mężczyzn
Jedną z tajemnic, które udało mi się rozszyfrować, jest
wielkie znaczenie, jakie mężczyźni przywiązują do osiąg-
nięcia sukcesu, do zrobienia na nas wielkiego wrażenia.
Jeżeli podczas zbliżenia nie reagujesz, ani gestem, ani
słowem nie dajesz wyrazu swoim odczuciom, mężczyzna
dochodzi do wniosku, że jest do niczego.
Klasyczne badania psychologiczne wykazują, że ludzi
znacznie bardziej niepokoi i martwi brak jakiegokol-
wiek zainteresowania niż zainteresowanie typu negatyw-
nego, wrogiego. Leżenie w łóżku bez ruchu, bez słowa
pochwały, bez pomruku aprobaty i rozkoszy może do-
prowadzić każdego mężczyznę do szalu i odebrać mu
ochotę na seks.
Dlaczego kobiety to robią
1. Z powodu „kompleksu kurwy" („Nie chcę ucho-
dzić za kobietę rozwiązłą") niejedna z nas nieświa-
domie akceptuje seks tylko pod warunkiem, że nikt
się nie dowie, jakie to dla niej przyjemne. Jęcząc
z rozkoszy, wijąc się jak wąż, dysząc mogłaby zdradzić, że
jej się to podoba, że czuje się wspaniale i lubi seks!
2. Dla niektórych kobiet odgrywanie w łóżku roli
Seksualnego Trupa to sposób na okazanie ukrytego
gniewu i pretensji do partnera. To tak, jakby mówiły:
„Widzisz, nic nie czuję. Nawet nie potrafisz mnie pod-
niecić, ty dupo wołowa. Nie masz nade mną żadnej
władzy." W żargonie psychologów taka postawa nazy-
wana jest „bierną agresją". Z pozoru kobieta jest bierna
i nic nie robi, ale brak reakcji jest przyjęciem postawy
agresji.
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Rozwiązanie



Przyznaj sobie prawo wyrażania swej zmysłowej natury
podczas stosunków. Spróbuj powiedzieć partnerowi:
• Jak wielką rozkosz ci sprawia to, co robi.
• Czego jeszcze pragniesz.
• Jaką pieszczotę wymyśliłaś dla niego.
• Jaki jest przystojny i wspaniały.
Musisz okazać partnerowi, że seks sprawia ci rozkosz.
Jest to sposób na dzielenie się miłością i utworzenie silnego
związku, a to coś więcej niż dwoje ludzi, którzy starają się
nawzajem podniecić. Wystrzegaj się jednak zbytniego
gadulstwa i wyłącznika numer 7.
Wyłącznik 7.
Seksualna Gaduła, czyli kobieta,
która zbyt dużo mówi w łóżku
„Znałem kiedyś pewną panią, której usta się nie zamykały,
gdy byliśmy w łóżku. Kiedy dochodziło do zbliżenia,
zaczynała mówić i podawała mi aktualny komunikat na
temat każdego uczucia i odczucia: «O Boże, jak wspaniale
czuć twój gorący język w ustach... wspaniale smakujesz...
oooch, kochany, jak mi dobrze, kiedy mnie trzymasz tak
blisko... Teraz twardnieją mi sutki, ooo tak, pocałuj je
teraz, o tak... oooch, właśnie tak, aaach, jak mi się to
podoba... uuuuu, twoje uda, takie są silne...»i tak dalej, i tak
dalej. Czułem się, jakbym podsłuchiwał siebie samego
w łóżku! Wiem, że chciała mnie w ten sposób podniecić, ale
im więcej gadała, tym bardziej przechodziła mi na nią
ochota. Parę razy skończyło się to bólem głowy. Nie
mogłem się doczekać, żeby zasnąć i mieć wreszcie święty
spokój."
„Czasem mi się wydaje, że moja żona strasznie się
szarogęsi w łóżku. Mówi mi wciąż, jak mnie kocha, jak mnie
potrzebuje, jak beze mnie żyć nie może. Powtarza to
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w kółko niczym stara płyta gramofonowa. Ja ją też kocham,
ale rzadko udaje mi się wtrącić choćby słówko. Nawet kiedy
zdołam coś powiedzieć, to jest nic w porównaniu z jej
wylewnością. Wiem, że uważa mnie za mało uczuciowego
w łóżku, ale nie daje mi żadnej szansy!"
Przeciwieństwem Seksualnego Trupa jest Seksualna
Gaduła, kobieta, która podczas stosunku mówi tak wiele, że
mężczyźnie przechodzi ochota na seks.
Dlaczego to odstręcza mężczyzn
• Twoje gadanie rozprasza mężczyznę i nie pozwala
mu doznać rozkoszy. Przypomnij sobie nasz sekret:
mężczyźnie nie jest łatwo konwersować podczas stosunku,
ponieważ do każdej z tych czynności używa innej pół-
kuli mózgowej. Kiedy w czasie zbliżenia słyszy, że do niego
coś mówisz, jego mózg zaczyna pracować, żeby zrozumieć
sens słów. Im więcej mówisz, tym intensywniej pracuje
jego mózg, aż z odczuwania całkiem przerzuca się na
myślenie. Nawet jeśli to, co mówisz, jest dla niego pod-
niecające, sam wysiłek skoncentrowania się na słowach
odciągnie w końcu uwagę od tego, co czuje, i odbierze mu
ochotę na seks!
• Jeśli w łóżku dużo mówisz, mężczyzna będzie czul
się w obowiązku odpowiadać.



Kiedy opowiadasz mężczyźnie o swoich uczuciach, on
czuje się zobowiązany do odpowiedzi.
Mężczyźni przyjmują, że kiedy się do nich ktoś zwra-
ca, wypada na to zareagować. Zajmiemy się tym bardziej
szczegółowo w rozdziale 7. Im więcej mówisz w czasie
stosunku, tym bardziej wymuszasz na nim reakcję. W ta-
kiej przymusowej sytuacji mężczyzna uznaje, że jest
212
SEKRETY MĘŻCZYZN
kontrolowany, co go złości i odbiera mu ochotę na seks. Nie
ma większego znaczenia, czy oczekujesz odpowiedzi — jego
zdaniem tak.
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(sama wiem coś o tym!). Jeśli jednak jesteś typem Seksual-
nego Trupa, nie bierz sobie tej rady do serca: powinnaś
raczej ćwiczyć się w sztuce łóżkowej konwersacji!
Dlaczego kobiety to robią
1. Kiedy kobieta jest zdenerwowana, kiedy brakuje
jej pewności siebie, rozmowa rozładowuje napięcie.
Jeśli masz obawy o to, czy stosunek będzie udany, lub
obawiasz się, że twój partner nie ceni sobie zbytnio
zbliżenia z tobą, jeśli pod cienką powłoką spokoju ukrywasz
lęki, z którymi nie potrafisz sobie poradzić, jesteś materia-
łem na Seksualną Gadułę. Rozmowa odwraca twoją uwagę
od niemiłych emocji i wewnętrznego napięcia.
2. Większość kobiet przykłada większą wagę do
werbalnego kontaktu niż mężczyźni, bardziej im
zależy na emocjonalnej stronie związku niż fizycz-
nej. Może podczas stosunku, kiedy ciało poddaje się
niezwykle silnym doznaniom, nie potrafisz się zrelaksować,
poddać przyjemności i zaufać swemu ciału. Nieustanne
gadanie daje ci wprawdzie punkt oparcia, ale partnerowi
odbierze ochotę na seks.
Rozwiązanie
Jeśli podejrzewasz, że jesteś Seksualną Gadułą, przepro-
wadź eksperyment: podczas stosunku staraj się uważnie
słuchać tego, co mówisz. Zwróć uwagę na to, ile mówisz, co
mówisz oraz na to, co odczuwasz. Jeśli dojdziesz do
wniosku, że mówisz zbyt dużo, ćwicz koncentrację na
reakcjach swego ciała, rozniecaj w sobie rozkosz i skupiaj
uwagę na rozwijaniu wrażliwości zmysłu dotyku, a nie na
tym, co mówisz. Postaraj się doświadczać przyjemności,
zamiast ją opisywać.
Niełatwym zadaniem będzie dla ciebie odbycie stosun-
ku w zupełnym milczeniu. Zdziwisz się, jakie to trudne
Wyłącznik 8.
Kobieta, która o siebie nie dba
„Nie cierpię kobiet, które obżerają się byle czym, a po-
tem narzekają, że są za grube albo że robią się im wy-
pryski."
„Wiesz, co mi odbiera chęć na miłość? Kobiety z nie-
przyjemnym zapachem z pochwy, które się spodziewają, że
natychmiast przystąpię do seksu oralnego. Czy one nie
wiedzą, jaki to okropny smak?"
„Nie muszę mieć kobiety o wyglądzie modelki, ale
przechodzi mi ochota na seks, jeśli patrzę na kobietę



kocmołucha: ubranie jak szmata, na głowie wronie gniazdo.
Wydaje mi się wtedy, że nie zależy jej na mnie dostatecznie,
żeby się wysilić i zadbać o siebie."
Muszę niestety zmartwić wszystkie panie: mężczyźni
reagują na nasz niechlujny wygląd w podobny sposób jak
kobiety, kiedy mają do czynienia z niezadbanym męż-
czyzną — odbiera im to ochotę na seks. Nie powiedzą
nam oczywiście o tym, mogą nawet gorąco zaprzeczać,
ale możecie mi wierzyć, tak jest w istocie. W prowadzo-
nych przeze mnie rozmowach panowie zgłaszali mi za-
skakująco długą listę pretensji i skarg. Były tam między
innymi:
włosy pod pachami i na nogach
niemiły zapach z ust
„wąsy"
niemodne ubranie
niezdrowa dieta
zbyt ufryzowane włosy (za mocno tlenione, za mocno
ondulowane itp.)
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• bezkształtne suknie-worki albo szlafroki noszone na co
dzień po domu
• niemiły zapach z pochwy
• bezkształtna figura, otyłość
• brzydka cera pokryta grubą warstwą pudru
• nieprzyjemny zapach ciała i potu
• popękany i łuszczący się lakier na paznokciach.
Muszę podkreślić, że najczęściej zgłaszaną pretensją
pod adresem pań był niemiły zapach z pochwy.
Dlaczego to odstręcza mężczyzn
Jak powiedziałyśmy już sobie wcześniej, dla mężczyzn
doznania wzrokowe są bardziej istotne niż dla kobiet.
Mężczyzna łatwiej, w przeciwieństwie do kobiety, podnieci
się tym, co widzi, ale też to, co widzi, może łatwiej wywołać
reakcję przeciwną. Chociaż my, kobiety, mogłybyśmy
zarzucić mężczyznom równie wiele, sporządzić podobną
listę pretensji, to jednak potrafimy abstrahować od ocen
i kierować się raczej uczuciami. Mężczyzna znacznie więcej
uwagi poświęca stronie fizycznej seksu.
Dlaczego kobiety to robią
Nie istnieją żadne ukryte psychologiczne powody, dla
których pewne kobiety nie dbają o siebie. Może być wiele
przyczyn — lenistwo, apatia, brak uświadomienia; czasami
opieka nad dziećmi przesłania inne sprawy; edukacja na
temat zdrowia też pozostawia sporo do życzenia. Najważ-
niejszy wniosek: mężczyźni równie łatwo jak kobiety (a
może nawet łatwiej) tracą ochotę na seks, jeśli zanie-
dbujemy swój wygląd.
Rozwiązanie
1. Zadaj sobie pytanie: Czy byłabyś sama dla sie-
bie pociągająca, gdybyś była mężczyzną? Nigdy nie
osiągniemy fizycznej perfekcji, ale możemy osiągnąć taki
poziom estetyczny, że nasz dotyk, zapach i smak będą



sprawiały przyjemność, bo o to właśnie chodzi w seksie.
Sporządź listę tego, co możesz zrobić, żeby stać się bardziej
pociągającą: nowa fryzura, śmietanka do ciała, jeśli masz
suchą skórę, itp.
2. Co masz jeść. Jeśli odżywiasz się byle jak i byle czym,
sama w końcu będziesz wyglądać jak byle co. Nawiasem
mówiąc, niemiły zapach z ust i nieprzyjemny zapach
ciała to zwykle symptomy złej diety. Postaraj się przerzu-
cić na nową, zdrowszą dietę. Będziesz lepiej wyglądała,
lepiej się czuła, a poza tym będziesz miała milszy smak
i zapach.
3. Gimnastyka sprawia, że czujesz się bardziej po-
ciągająca. Zgodnie z badaniami naukowymi kobiety,
które regularnie się gimnastykują, są bardziej nastawione
na seks. Sprawia im on więcej przyjemności niż kobietom
nie uprawiającym sportu. Może nigdy nie traktowałaś
gimnastyki jako sposobu na zwiększenie popędu, ale tak
jest w istocie!
Musisz znaleźć wśród codziennych obowiązków trochę
czasu na wysiłek fizyczny, choćby na spacery, gimnastykę,
jazdę na rowerze lub nawet na taniec w takt ulubionej
muzyki, kiedy jesteś sama w domu.
4. Weź na język nieco wydzieliny z własnej pochwy.
Nie, to nie jest żadna perwersyjna sztuczka. To praktyczna
wskazówka, która być może pozwoli ci poznać lepiej własne
ciało. Zdajesz sobie zapewne sprawę, że zapach i smak
Wydzieliny zmieniają się podczas cyklu miesięcznego.
Jeśli prowadzisz aktywne życie płciowe, radzę ci codzien-
nie zanurzyć palec w wydzielinie z pochwy i sprawdzić
jej zapach i smak. Jeśli twoja reakcja będzie taka: „Fuj!
Co za paskudztwo!", to odpowiedz na moje następne
Pytanie:

Jeśli tobie samej nie podoba się twój własny smak lub
zapach, to nie spodziewaj się, że on się nimi zachwyci!
Uniknij nieprzyjemnej niespodzianki i zażenowania, kiedy
twój partner przystąpi do zbliżenia oralnego, a potem nagle
zmieni zdanie. Powinnaś zawczasu wiedzieć, w jakiej
kondycji jest twoje ciało. Jeśli dojdziesz do wniosku, że ani
twój zapach, ani smak nie są tak świeże, jak byś sobie
życzyła, masz dwa wyjścia: możesz zrobić irygację z roz-
tworu wody i octu (unikaj perfumowanych płynów do
irygacji sprzedawanych w drogeriach — pełno w nich
podrażniających środków chemicznych) albo możesz po-
wiedzieć partnerowi, że nie masz dziś ochoty na seks
oralny.
Uwaga: Jeśli zawsze masz nieprzyjemny zapach po-
chwy, zwróć się do ginekologa. Możesz mieć infekcję,
o której nie wiesz.
Wyłącznik 9.
Kobieta, która nie lubi swojego
ciała i jest zbyt samokrytyczna
„Denerwuje mnie u mojej żony i odbiera mi ochotę na seks
jej ciągłe narzekanie na swój wygląd. Kiedy przygotowuje-
my się do wyjścia na przyjęcie i mówię jej, że mi się podoba,



ona natychmiast odpowiada: «Skądże, wyglądam okro-
pnie*. Kiedy powtarzam komplementy, zaczyna się ze mną
spierać: «Włosy mam zbyt długie, suknia źle leży, wy-
glądam w niej na sto kilo», i tak dalej, i tak dalej.
W rezultacie po takiej wymianie zdań ja też jestem przeko-
nany, że ona wygląda strasznie, i przechodzi mi chęć na
miłość."
kiedy kobieta uważa, że nie jest pociągająca."
Mężczyźni łatwo ulegają kobiecym sugestiom. Jeśli
wciąż będziesz przeprowadzała samokrytykę i wyliczała
wszystkie swoje niedociągnięcia, wcześniej czy później
mężczyzna zacznie ci przyznawać rację!
Dlaczego to odstręcza mężczyzn
• Mężczyzn podnieca kobieta pewna siebie. Jest to
związane z całym procesem wychowania: dla chłopców
i mężczyzn pewność siebie to coś dobrego, słabość to coś
złego. Jeśli wciąż sama siebie krytykujesz, twój brak
pewności siebie działa jak wyłącznik. Im bardziej zwracasz
uwagę mężczyzny na własne fizyczne niedociągnięcia, tym
łatwiej będzie je zauważał.
• Jeśli zachowujesz się ze zbytnią skromnością, tak
jakbyś wstydziła się własnego ciała, mężczyzna mo-
że dojść do wniosku, że seks jest czymś „brudnym".
Stawia go to w pozycji agresora, paskudnego typa, który
dybie na ciebie i zamierza ci zrobić krzywdę lub coś, co jest
ci wstrętne. Kiedy zachowujesz się tak, jakby seks był
brudny, trochę tego brudu przylgnie i do niego.
Dlaczego kobiety to robią
' 1. Nauczono nas, żebyśmy nie lubiły własnego
t ciała. My, kobiety, jesteśmy nieustannie bombardowane
l obrazami fizycznie „idealnych" dziewczyn — wysokich,
szczupłych modelek w wieku dwudziestu paru lat, bez
i grama tłuszczu. Wiele z nas dochodzi do przekonania, że
i jesteśmy niewiele warte, skoro nie pasujemy do tego
I.
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stereotypu. Zaczynamy się więc wstydzić własnego nie
całkiem idealnego ciała, ponieważ nie wygląda ono tak,
jak byśmy pragnęły. Kiedy przebywasz sam na sam z męż-
czyzną, którego kochasz, czujesz się jeszcze bardziej skrę-
powana tą samokrytyczną oceną, przerażona tym, że
jeśli przyjrzy ci się uważniej, odkryje wszystkie twoje
braki!
2. Kobiety są przyuczone do tego, by nie pokazywać
własnej zmysłowości i zachowywać się skromnie.
Wracamy do znanego nam już kompleksu: „Nie chcę
wyglądać jak kurwa." Wiele z nas wciąż czuje, że to coś
nieprzyzwoitego; nie przyznajemy się więc do przyjemno-
ści, jaką sprawia nam własne ciało, gdy na nie patrzymy,
gdy go dotykamy; nie wspominam już nawet o przyjemno-
ści powolnego rozbierania się w towarzystwie ukochanego.
W końcu „porządne dziewczyny" nie robią takich rzeczy,
prawda?
Rozwiązanie
1. Naucz się kochać własne ciało, ponieważ jest ono
najpiękniejszym wyrazem twojej kobiecości.



• Sporządź listę dwudziestu cech fizycznych, które ci się
w tobie podobają.
• Wypróbuj przed lustrem uwodzicielskie pozy, kiedy
jesteś sama w domu, i przekonaj się, jaka jesteś po-
wabna.
• Zapytaj partnera, co mu się u ciebie podoba, i uwierz mu
na słowo!
Nie przejmuj się tym, że mężczyzna odkryje braki
w twojej urodzie — on i tak już o nich wie, a mimo wszystko
cię kocha.
2. Przestań uprawiać w obecności partnera ciągłą
samokrytykę.
• Nie pokazuj mu wciąż fałd na udach.
• Nie spieraj się z nim, kiedy prawi ci komplementy.
• Nie narzekaj na swój wygląd.
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Jeśli coś ci się zdecydowanie nie podoba we własnym
wyglądzie, zmień to, ale przestań wciąż o tym gadać.
A kiedy partner powie ci, że ślicznie wyglądasz, po prostu
odpowiedz: „Dziękuję!"
Wyłącznik 10.
Kobieta, która przykłada zbyt
dużą wagę do własnego wyglądu
„Nie cierpię kobiet, które uważają, że zawsze muszą
wyglądać jak z żurnala. Wiesz, takie kobiety tracą codzien-
nie godziny na zrobienie makijażu, a jak tylko gdzieś się
rozmaże, natychmiast pędzą do toalety, żeby go poprawić.
Ja wolę mieć kobietę, która wskoczy w dżinsy i sportową
koszulę i już jest gotowa pójść ze mną, nawet wcześnie rano,
bez zastanawiania się, jak wygląda. Taka kobieta pójdzie ze
mną choćby na siano bez lamentów, że zniszczy fryzurę."
„Umówiłem się kiedyś z pewną panią, która tak dbała
o to, jak wygląda w łóżku, że odbierało mi to całkiem ochotę
na miłość. Po pierwsze, kładła się do łóżka z pełnym
makijażem, ze szminką na ustach, a do tego miała na sobie
zawsze całą kolekcję biżuterii — ze cztery złote łańcuszki,
bransoletki, pierścionki na co drugim palcu. Całości dopeł-
niały niezwykle długie paznokcie, które wyglądały jak
szpony, więc dotykała mnie bardzo ostrożnie, żeby drogo-
cennych paznokci nie połamać. W trakcie stosunku cały
czas się poprawiała i układała tak, by jak najkorzystniej
wyglądać, robiła małe przerwy na poprawienie fryzury lub
uporządkowanie biżuterii. Nie mogłem się doczekać, kiedy
się od niej wyrwę."
Seksualny wyłącznik numer 9 dotyczył kobiet zanie-
dbujących własny wygląd. Seksualny wyłącznik numer 10
to jego przeciwieństwo — odnosi się do kobiet, które mają
obsesję na punkcie własnego wyglądu. Mężczyźni podczas
przeprowadzanych wywiadów przykładali dużą wagę do
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tego wyłącznika, podkreślając bardzo dokładnie, co im
przeszkadza:
1. Kobiety, które używają zbyt dużo makijażu. Sły-
szałam to zastrzeżenie z ust panów setki razy. W istocie
rzeczy większość mężczyzn nie cierpi makijażu. Nie mają



nic przeciwko niemu, jeżeli jest w dobrym guście, zwłasz-
cza makijaż oka. Najbardziej naraziły się mężczyznom
puder w kremie i róż.
Mężczyźni bardzo nie lubią patrzeć na twoją twarz i zamiast
niej widzieć sam makijaż.
Ponieważ przez całe niemal życie czytamy i oglądamy
żurnale dla kobiet, jesteśmy przyzwyczajone do widoku
modelek w pełnym makijażu. Dla większości mężczyzn
jednak dużo makijażu to tani efekt: bardziej nas szpeci, niż
zdobi.
Wyłącznik o wyjątkowo skutecznym działaniu:
kobieta, która przez trzy minuty poprawia sobie usta,
nakłada błyszczącą szminkę tuż po obiedzie, i to siedząc
jeszcze przy stole, w obecności ukochanego.
2. Kobiety, które ubierają się przesadnie elegancko.
Chociaż mężczyznom podobają się kobiety dobrze ubrane,
odstręczają ich te, które uważają, że zawsze muszą być
ubrane nienagannie, jak spod igły. Wyglądają bowiem,
jakby godzinami dobierały strój i dodatki, a w efekcie nie
sprawiają wrażenia, by dobrze się w tym czuły. Pewien pan
opowiadał mi, jak zaprosił dziewczynę na mecz basebal-
lowy do szkoły swojego syna. Zjawiła się w czarnych
skórzanych spodniach, wysokich szpilkach, białym i nieco
za dużym angorowym swetrze i oczywiście mocno umalo-
wana. „Wyglądała bombowo — mówił — to znaczy, była
ubrana jak na całonocną zabawę w dyskotece, a nie jak na
szkolne rozgrywki dziewięciolatków."
3. Kobiety, których fryzura jest nietykalna. Mężczyzn
odstręczają kobiety o fryzurze krzyczącej z daleka: „Ręce
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przy sobie!" Mężczyźni nie akceptują dużej ilości lakieru
do włosów, boją się też dotknąć usztywnionej fryzury
z powodu masy szpilek, grzebieni i innego kosmetycznego
uzbrojenia, które na nich szczerzy zęby.
4. Kobiety, które obwieszają się biżuterią. „Dlacze-
go kobiety czują potrzebę noszenia całej swojej biżu-
terii jednocześnie?" — zagadnął mnie kiedyś żartem pe-
wien pan. Mężczyznę razi i odpycha kobieta, która wy-
gląda jak afrykański czarownik. My możemy sądzić, że
wyglądamy bardzo modnie, oni natomiast widzą w tym tani
kicz.
Dlaczego to odstręcza mężczyzn
Czy zdarzyło ci się kiedyś usłyszeć od ukochanego, że bez
makijażu wyglądasz znacznie korzystniej? Czy pomyślałaś
wtedy, że oszalał?
Liczne zabiegi, którym się poddajemy, by przydać
sobie urody, mężczyznom wydają się co najmniej dziwne.
Nie wychowywali się w otoczeniu kosmetyków, szaf peł-
nych ciuchów i szuflad przepełnionych kremami i odżyw-
kami do cery (chyba że mieli wiele sióstr!) Tak więc chociaż
mężczyznom podobają się kobiety dbające o siebie, pocią-
gają ich raczej kobiety naturalne.
Mężczyzn odstręczają kobiety z obsesją na punk-
cie własnego wyglądu, ponieważ uważają, że bra-
kuje im pewności i wiary w siebie. Pamiętaj: pewność
siebie podnieca mężczyzn. W towarzystwie kobiety, która



wpada w panikę, ponieważ ktoś zobaczył ją bez maki-
jażu, lub takiej, która uważa, że musi wyglądać jak z żur-
nala, jeśli ktoś ma się w niej zakochać, mężczyźni nigdy
nie będą się czuli tak dobrze jak w towarzystwie kobiety na
tyle pewnej swych atutów, by odkryć własne naturalne
piękno.
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Dlaczego kobiety to robią
Kobiety przeszły gruntowne pranie mózgu, które zafun-
dowały im, niestety, przemysł reklamowy i środki masowe-
go przekazu. Za wszelką cenę chcą dorównać wzorcowi
lansowanemu przez te propagandowe giganty. Tak się
składa, że jedyną drogą doścignięcia owego wzorca jest
kupowanie towarów — kosmetyków, ciuchów itp. — pod-
suwanych nam przez tychże producentów. Mężczyźni
również nie są obojętni na propagowane wzorce i stąd biorą
się fałszywe kryteria oceny: niejeden pan twierdzi, że
pragnie mieć kobietę naturalną, która nie musi przed
wyjściem spędzić dwóch godzin przed lustrem; z drugiej
jednak strony, jeśli kobieta wybierze się gdzieś z nim
w dżinsach i sportowej koszuli, będzie gapił się na te panie,
które jednak przesiedziały dwie godziny przed lustrem!
Uwielbiam zrobić sobie czasem bombowy makijaż
i włożyć jakiś modny ciuch, ale też przekonałam się, że
w pewnych sytuacjach bardziej wypada być naturalną, bez
sztucznej sztywności.
Mężczyźni doceniają twoją zdolność podkreślania natural-
nej urody, ale lubią też wiedzieć, że i bez upiększeń
czujesz się dobrze.
Rozwiązanie
1. Zapytaj swego wybranka, co sądzi na temat maki-
jażu i ciuchów. Nie oznacza to bynajmniej, żebyś miała
stać się konformistką i dostosowywać własny gust do
upodobań mężczyzny. Wiele kobiet nigdy jednak na ten
temat nie rozmawiało z partnerem. Może was to oboje wiele
nauczyć.
2. Staraj się, żeby piękno miało swoje źródło w two-
im wnętrzu. Niezależnie od tego, jak wiele wysiłku
i starań kosztuje cię, to, żeby twój wygląd zewnętrzny był
bez zarzutu, prawdziwe piękno kobiety promieniuje z jej
wnętrza. Jeśli jesteś z siebie zadowolona, jeśli potrafisz
zachować kobiecą godność, będziesz też miała przeświad-
czenie o tym, że masz piękno w sobie, a wtedy to piękno
będzie widoczne także na zewnątrz.
Wyłącznik 11.
Kobieta, która nie lubi
seksu oralnego
„Chodziłem kiedyś z kobietą, która naprawdę mi się
podobała. Po kilku spotkaniach zdecydowaliśmy się na
zbliżenie. Po znalezieniu się w łóżku i wzajemnej pomocy
w rozebraniu zaczęliśmy się kochać. Było nam ze sobą
bardzo dobrze. Z każdą chwilą podniecenie wzrastało,
całowałem jej uda i już miałem zamiar pocałować ją w to
najbardziej intymne miejsce, kiedy nagle krzyknęła:



— Przestań, nie rób tak!
— Ależ ja pragnę tego — odpowiedziałem. — Chcę ci
sprawić przyjemność.
— Fuj! To obrzydliwe! — odparła.
Kiedy spytałem, dlaczego tak myśli, powiedziała, że jej
zdaniem tamte rejony są wstrętne, więc sama myśl o zbliże-
niu tam ust przyprawia ją o mdłości. W tym momencie
zupełnie przeszła mi ochota na seks. Pomyślałem, że jeśli jej
szparka jest taka obrzydliwa, to jakże ja mogę pchać się tam
z moim «interesem». O mało nie powiedziałem: «Dziękuję
za ostrzeżenie, moja śliczna»."
„Uwielbiam kochać się z żoną, ale drażni mnie i frus-
truje, że nie sprawia jej przyjemności seks oralny. Ona
owszem, chętnie mi to robi, ale nie pozwoli, żebym się
odwzajemnił. Czuję się strasznym samolubem, bo przyj-
muję coś, w zamian nic nie dając; wydaje mi się też, że w ten
sposób chroni przede mną jakąś część siebie. Ostatnio
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zdarzają mi się rojenia seksualne o innych, obcych kobie-
tach; wcale się nie dziwię, że wszystkie dotyczą seksu
oralnego."
Byłam zaskoczona, jak wielu mężczyzn, z którymi
przeprowadzałam rozmowy w trakcie swoich badań, skarży
się na brak tej formy seksu; pozwoliło mi to zdemaskować
jeden z mitów dotyczących mężczyzn i seksu:
Mit: Mężczyźni są w łóżku egoistami, myślą tylko o własnej
przyjemności, a nie o nas, kobietach.
Prawda: Mężczyźni uwielbiają dawać kobietom rozkosz
— dla nich to jeden z najbardziej podniecających elemen-
tów miłości fizycznej.
Dlaczego to odstręcza mężczyzn
• Powoduje to, że czują się seksualnymi egoistami.
Sama wiesz, jak wielką przyjemność można sprawić męż-
czyźnie dzięki seksowi oralnemu. Jeśli nie zgadzasz się,
żeby odpłacił ci tą samą monetą, może dojść do wniosku, że
jest nieprzyzwoitym egoistą, a powyższy mit nie odbiega od
prawdy. To tak, jakbyś chciała mu powiedzieć: „Ja już się
poświęcę i będę z tobą robiła te okropne rzeczy, skoro ci na
nich tak bardzo zależy, ale w żadnym razie nie zgodzę się na
wzajemność. Nie ze mną takie numery!" W rezultacie
mężczyzna jest często znacznie bardziej podniecony od
kobiety.
• Powoduje to, że czują się odtrąceni i pominięci.
Dla wielu mężczyzn propozycja seksu oralnego złożona
kobiecie jest czymś znacznie bardziej intymnym niż stosu-
nek — następuje absolutne połączenie dwóch ciał. Jest to
sposób na wyrażenie uwielbienia i szacunku dla samej
esencji twojej kobiecości i najbardziej wrażliwej części
kobiecego ciała. Kiedy nie pozwalasz swemu partnerowi
kochać się w ten sposób, czuje się odrzucony i pominięty,
jakbyś nie chciała dopuścić go do tej ostatniej, najbardziej
intymnej sfery, której nie chcesz z nim dzielić. Jak ujął to
elegancko pewien pan: „Ona kocha mnie na tyle, by się ze



mną pieprzyć, ale nie na tyle, by mi pozwolić się tam
całować."
• Powoduje to, że czują się ograniczani i kontrolo-
wani. Kiedy mężczyzna pragnie ci zaoferować swoją
miłość w jakiś szczególny sposób, a ty mu na to nie
pozwalasz, czuje się ograniczany, jakbyś miała nad nim
seksualną władzę. Pozostaje zawsze nadzieja, że jeśli cię
zadowoli lub sprawi ci jakąś przyjemność, to ty „wyna-
grodzisz go" specjalnym pozwoleniem na spełnienie tego
zakazanego czynu. A kiedy mężczyzna czuje się ogranicza-
ny, traci ochotę na seks.
Dlaczego kobiety to robią
1. Kobiety uważają stosunek oralny za coś nieprzy-
zwoitego. Wiele spośród nas zostało wychowanych i nau-
czonych, że „tamto miejsce" między nogami to coś brud-
nego. Czyż nie służy nam do załatwiania potrzeb fizjo-
logicznych, czy nie kojarzy się z ubikacją i miesiączką? A do
tego „tamto miejsce" skłania mężczyzn, by wyprawiali
z nami te nieprzyzwoite rzeczy, które z grzecznych dziew-
czynek robią puszczalskie. Na samą myśl o tym, że
mężczyzna chciałby nas tam pocałować, robi nam się
niedobrze. Po cóż chciałby to robić? Kiedy koncentrujemy
się na fizycznym umiejscowieniu tej części ciała, nie
dostrzegamy, że seks oralny ma również aspekt emocjonal-
ny — mężczyzna pragnie okazać miłość także tej najdelikat-
niejszej części kobiecego ciała. Mężczyźni, którzy to lubią
robić, nie są nieprzyzwoici — oni po prostu chcą się kochać.
2. Mamy obawy co do swojego smaku i zapachu.
Wiele kobiet odczuwa zbyt duże zażenowanie i skrępowa-
nie, by przyznać, jaka jest rzeczywista przyczyna, dla której
8 Sek
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akceptacja seksu oralnego przychodzi im z trudnością; boją
się, że ich smak i zapach nie są najprzyjemniejsze. Roz-
wiązanie jest proste: zastosuj „próbę smaku" — pisałam
o niej na początku tego rozdziału.
3. W przeszłości miałyśmy przykre doświadczenia
z seksem oralnym. Jeśli kiedyś zdarzyły ci się niemiłe
przeżycia z mężczyzną uprawiającym z tobą seks oralny, nie
jesteś zbyt skłonna próbować po raz drugi. Mam tu na
myśli mężczyzn, którzy albo cię całą oślinią, albo są zbyt
brutalni; są też i tacy, co wcale nie lubią seksu oralnego, ale
czują się w obowiązku go uprawiać — wszystkie te nega-
tywne doświadczenia mogą odebrać ci ochotę na seks
oralny raz na zawsze.
4. Czujemy, że fizyczne doświadczenie seksu oral-
nego jest „zbyt intensywne". Jeśli seks oralny nigdy nie
sprawiał ci przyjemności, być może działo się tak dlatego,
że uczucie rozkoszy jest bardzo intensywne, aż niepokoją-
ce. W pochwie i okolicach znajdują się najbardziej wrażliwe
w całym ciele zakończenia nerwowe, więc taka wysoka
intensywność doznań może być czymś nowym. Intensyw-



ność ta przeraża niektóre kobiety, ponieważ jest tak potęż-
nym doznaniem. Jedna z kobiet opisała to w ten sposób:
„Kiedy mężczyzna mnie tak całuje, jest mi zbyt dobrze,
jakbym traciła nad sobą wszelką kontrolę."
5. Uważamy, że jest to doświadczenie zbyt intym-
ne. Seks oralny to doświadczenie seksualne, które
nie ma sobie równego, jeśli chodzi o stopień intymności.
Z tego też powodu może sprawiać, że czujemy się emoc-
jonalnie odsłonięte, że łatwo nas zranić. Taka słabość
przeraża niektóre kobiety. Czują się obnażone i mają
potrzebę obrony. Przystanie na seks oralny, nawet z naj-
bliższym mężczyzną, jest aktem całkowitego poddania
się, a jeśli boisz się tak spontanicznego kroku, możesz
podjąć nieświadomą decyzję unikania takiej seksualnej
intymności.
Rozwiązanie
1. Porozmawiaj o tym otwarcie ze swoim part-
nerem. Opowiedz mu o swoich obawach i zmartwieniach;
podziel się z nim wspomnieniem nieprzyjemnych doświad-
czeń z poprzednich związków, żeby mógł zrozumieć twoją
niechęć do ponownych eksperymentów z seksem oralnym.
Samo szczere przedyskutowanie twoich odczuć pomoże
wam przełamać lody i stworzyć atmosferę bezpieczeństwa
i zaufania.
2. Poproś partnera, żeby ci wyjaśnił, dlaczego seks
oralny sprawia mu przyjemność. Kiedy usłyszysz,
jak opowiada o swoich odczuciach, podczas gdy daje ci
rozkosz, z pewnością lepiej zrozumiesz jego potrzebę
takiego zbliżenia. Pozwoli ci to dostrzec nie tylko przejaw
zwyczajnej potrzeby seksualnej, ale także wyznanie mi-
łości.
3. Jeśli doznania fizyczne są dla ciebie intensywne,
przyzwyczajaj się do nich w małych dawkach. Nie-
które kobiety wyznawały mi, że odczucie rozkoszy z ma-
łych dawek seksu oralnego pozwoliło im przyzwyczaić
się do tej wielkiej przyjemności zarówno fizycznie, jak
i psychicznie. Powiedz partnerowi, że chciałabyś spró-
bować tego sposobu. Rozluźnij się, daj sama sobie zgodę
na to, by po prostu leżeć i głęboko oddychać, wsłuchaj się
w to, co odczuwasz, zamiast zastanawiać się nad tym, co
ktoś z tobą robi. Kiedy doznania staną się zbyt inten-
sywne, poproś partnera, by przerwał na moment i pieścił
cię lub przytulił. Za chwilę możecie zacząć znowu. W ten
sposób nauczysz się przyjmować i znosić tak wielkie dawki
rozkoszy.
4. Zrób sobie „próbę smaku", jeśli masz obawy, że
możesz zrazić swego partnera. Cofnij się do tego,
co pisałam o „próbie smaku" na początku niniejszego
rozdziału.
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Uwaga: Nigdy nie poddawaj się seksowi oralnemu tylko
dlatego, że mężczyzna cię do tego nakłania lub jeśli
traktujesz to jako swój obowiązek. Mimo wszystkich tych
uwag, które właśnie przeczytałaś, nie rób tego, jeśli nie
masz przekonania bądź chęci na taką formę seksu. W koń-



cu to jest twoje ciało i powinnaś mieć całkowitą kontrolę
nad tym, co się z nim dzieje!
,
wiek
Wyłącznik 12.
Kobieta, która źle całuje
ZaP°mnę dziewczyny, z którą chodziłem pod-
.-,Była fantastyczna i zakochałem się w niej po
^ Si? ^ CZy dwa razy' zanim do CZ?g°ko1-
0' Wreszcie Pewnego wieczora, podczas trzecie-
n ' Sledzieliśmy na kanapie w jej mieszkaniu
lf Wn°SĆ' Ż? t0 Właśnie ten wydarzony moment:
-POCałoWaĆ- Z P°dniecenia nie mogłem nawet
?C Spoko'nie- Ona nachyliła się w moją stronę
t0rłem' C° ^ ^> językiem sie^ła
ardla' 3 nast?Pnie za^eła mnie całować
WymyĆ mi P°rza-dnie twarz. Nie mam nic
Skim P°całunk°m> ale to była przesada!
n Podniecenia w dwie sekundy przeszła mi
na nią ochota!"
ię d° tCg° PrzyznaJe> ale nie cierpię
] mme m°ja dziew^yna całuje. Ma taki
°tWlera USta naJszerzei' Jak to tylko możliwe,
eSZC2e miele W Środku K^izm na wszystkie
y. oaejrzewam, że ona uważa to za bardzo seksowne,
też d^kTrnma P°dniecić' ale skutek ^st przeciwny. Lubię
«S^ l '-miękkie P°całunki- Jestem mężczyzną, ow-
szem, aie nie jakąś dziką bestią!"
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Kiedy zbierałam materiał do książki i przeprowadzałam
wywiady z mężczyznami, wciąż napotykałam tę samą
opinię — mężczyźni nie cierpią, gdy traktuje się ich jak
stereotypowe prymitywy seksualne, którym w zasadzie nie
zależy na jakości seksu, grunt, żeby tylko się wyładować.
W wypowiedziach wielu mężczyzn odnajdywałam echo
skargi pewnego chłopaka, który pragnął, by dziewczyna
całowała go delikatnie i czule. Pod tym względem panowała
powszechna zgoda: rozmazane, mokre pocałunki są od-
rażające!
Dlaczego to odstręcza mężczyzn
Mężczyźni, podobnie jak kobiety zapytane o to samo,
odpowiadają zgodnie — takim pocałunkom brakuje subtel-
ności i wrażliwości; poza tym można nabawić się oprysz-
czki!
Dlaczego kobiety to robią
Nie nauczyły się dobrze całować, dlatego taki sposób
uważają za podniecający. Mogą też nie być pewne swoich
)3łóżkowych umiejętności" i starają się braki pokryć — że
tak powiem — „zajadłym mamlaniem".
Rozwiązanie
Jeśli podejrzewasz, że i ty zaliczasz się do kobiet, które źle
całują, spytaj swego partnera, co sądzi o stylu twoich
pocałunków. Nie pytaj: „Czy podoba ci się sposób, w jaki
cię całuję?" Zapytaj raczej: „Czy chciałbyś może, żebym
spróbowała całować cię inaczej?" Wypróbujcie różne
sposoby całowania. Dobrym pomysłem jest traktowanie



Pocałunku tak, jakby to był posiłek: zamiast pożarcia
wszystkiego w ciągu sekundy, lepiej się nim delektować,

230
SEKRETY MĘŻCZYZN
PARSZYWA DWUDZIESTKA
231
jeść małymi kęsami, długo smakując każdy kawałek. W ten
sposób całowanie sprawi i tobie, i twojemu partnerowi
więcej przyjemności — chyba że obydwoje jesteście zwo-
lennikami całowania na mokro, wtedy zignoruj tę radę
i ślińcie się dalej.
Wyłącznik 13.
Kobieta zbyt poważna
„Od trzech lat jestem związany z kobietą, którą bardzo
kocham. Jest tylko jeden problem: ona jest zbyt poważna,
zbyt serio traktuje seks i wszystkie inne sprawy. Ja nie
jestem lekkoduchem, ale lubię się pośmiać i powygłupiać,
a kiedy to robię, ona się na mnie obraża. Na przykład
czasem w łóżku trochę się z nią droczę albo mówię do niej
żartobliwym głosem lub coś w tym rodzaju, a ona na to:
«Czy już skończyłeś?* Jeśli dla niej seks jest taką poważną
sprawą, to ja się czuję, jakby mi stawiano stopnie lub
wystawiano cenzurkę. Wolałbym, żeby miała trochę więcej
luzu."
„Dlaczego kobiety uważają, że trochę dowcipu i humo-
ru to nie w stylu eleganckiej damy? Uwielbiam kobiety
z poczuciem humoru, zwłaszcza jeśli potrafią sprawić, że
śmieję się sam z siebie. Miałem kiedyś taką panią, która
w tym celowała. Pewnego razu wypuściliśmy się wieczorem
do włoskiej restauracji, zjedliśmy sporo, a potem już
w moim mieszkaniu poszliśmy do łóżka. Kochaliśmy się
przez jakiś czas, ale było dla nas obojga oczywiste, że ani
ona, ani ja nawet nie zbliżamy się do orgazmu. Sapaliśmy
obydwoje zawzięcie, tak ciężka to była robota. W końcu ona
spojrzała na mnie i mówi: «Kochany, umieram z głodu.
Może zjedlibyśmy jeszcze trochę spaghetti?!» Obydwoje
wybuchnęliśmy śmiechem. Gdyby się obraziła albo poważ-
nie zmartwiła tym, że ten stosunek nam się nie udał,
czułbym się zażenowany i zmarnowalibyśmy sobie cały ten
wieczór."
U mężczyzny poczucie humoru to znacząca strona jego
psychologicznej sylwetki. Jak widziałyśmy, mężczyźni tak
wiele od siebie wymagają, żyją pod tak ustawiczną presją
sukcesu, odpowiedzialności, że potrzebują śmiechu jako
sposobu na relaks. Mężczyzna żartuje i wygłupia się po to,
by rozładować psychiczne napięcie. Jeśli kobieta nie potrafi
w tym uczestniczyć, mężczyźni przestają się nią inte-
resować.
Dlaczego to odstręcza mężczyzn
Jeśli mężczyzna usiłuje cię rozbawić, a ty nie reagujesz i nie
podejmujesz gry, on czuje, że nim pogardzasz, zadzierasz
nosa i w ogóle zachowujesz się tak, jakbyś była od niego
lepsza. Może też dojść do wniosku, iż skrycie oceniasz go
i osądzasz jego postępowanie, a zwłaszcza jego wyczyny
w łóżku.
Kobiety zbyt poważne przypominają mężczyznom nauczy-



cielki, matki i inne postaci, które są ucieleśnieniem auto-
rytetu i władzy.
Mężczyźni posługują się humorem po to, by wcielić się
znowu w małego chłopca. Jeśli więc nie chcesz się ze swoim
partnerem bawić lub przyznać, że i ty bywasz małą
dziewczynką, on traci zaufanie do ciebie i nie chce od-
krywać swej wrażliwej duszy.
Dlaczego kobiety to robią
Dziewczynkom często wbija się do głowy, że śmiechy
i wybryki nie są godne prawdziwej „damy". Wypływa to
również z innej obawy: jeśli nie będziemy się poważnie
zachowywać, nikt nas nie będzie traktował poważnie.
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Rozwiązanie
Pewien pan prosił mnie, żebym przekazała kobietom tę oto
radę: Nigdy nie pozwólcie, aby mężczyzna odczuł, że
oto popełnił w łóżku jakiś fatalny błąd. Jeśli dotyka cię
zbyt gwałtownie lub zbyt łagodnie, jeśli przez nieuwagę
pociągnie cię za włosy, jeśli leży na tobie całym ciężarem, że
nie możesz oddychać, nie reaguj tak, jakby właśnie dopuścił
się ciężkiej zbrodni. Poczuje się upokorzony i poniżony,
więc zamknie się jak żółw w swojej skorupie i straci ochotę
na miłość. Spróbuj znaleźć w każdej sytuacji odrobinkę
humoru. Rozluźnij się! Naucz się śmiać sama z siebie, i to
nie tylko w łóżku. Pozwól, żeby dziewczynka, która jest
w tobie, mogła czasem podokazywać. Ty będziesz miała
więcej przyjemności, a twój partner będzie bardziej pod-
niecony.
Wyłącznik 14.
Kobieta, która wymaga zbytniej
pomocy i opieki
„Nic mi tak nie odbiera ochoty na seks jak inwalidka
w sprawach uczuciowych. Wiesz, chodzi mi o typ kobiety,
która nie potrafi podjąć sama żadnej decyzji, wpada w cho-
robliwą panikę, jeśli spojrzę na inną, trzyma się mnie
kurczowo przez cały czas, gdy jesteśmy gdzieś razem.
W towarzystwie takiej kobiety czuję się jak w sidłach, duszę
się, i choćby była najpiękniejsza na świecie, prędko prze-
chodzi mi na nią ochota!"
„Najmniej pociągają mnie kobiety, które grają rolę
życiowej ofiary. Potrafią zawsze mieć pretensje do innych,
jeśli nie mogą uporać się z własnymi problemami, a same
wciąż balansują na krawędzi załamania nerwowego. Mia-
łem kiedyś dziewczynę, która po każdej kłótni groziła mi
samobójstwem. Nie wierzyłem w to, ale bywała nieraz taka
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bezradna, że czułem się winny, choćby z powodu sprzeczki.
Mniej więcej po pół roku poczułem, że mnie w niej nic już
nie pociąga, nie czuję ani krzty pożądania."
„Kobiety słabe, płaczliwe i rozkapryszone odbierają
mi ochotę na miłość." Słyszałam tę skargę od większości
mężczyzn, z którymi przeprowadzałam wywiady. Pa-
nowie nie narzekali na kobiety wrażliwe czy delikatne,
lecz na takie, które oczekują, że mężczyzna wypełni pus-



tkę w ich życiu, zamiast postarać się o to, by z własnego
wnętrza wydobyć coś, co pozwoli im na samowystar-
czalność.
Dlaczego to odstręcza mężczyzn
Im bardziej kobieta wymaga pomocy i opieki, tym bardziej
mężczyzna czuje się odpowiedzialny za to, by przyjść jej
z pomocą. Staje się rodzicem, a kobieta dzieckiem, przez co
znika pociąg seksualny.
Dlaczego kobiety to robią
1. Czujemy się bezsilne. W rozdziale 2 mówiłyśmy
o tym, że kobiety często postępują jak dziewczynki, chowa-
ją się za plecami mężczyzny, co spycha je na drugi plan. Są
to bardzo niebezpieczne i samobójcze wzorce zachowania;
na skutek takiej postawy stajemy się bezsilne, wymagamy
pomocy i opieki. Im bardziej będziesz szukała oparcia
w innych, im mniej będziesz miała wiary we własne siły,
tym bardziej niepewna i zagrożona będziesz się czuła
w swoich związkach emocjonalnych.
2. Boimy się stracić tych, których kochamy. Jeśli
utraciłaś kogoś takiego albo w dzieciństwie, w wyniku
rozwodu lub śmierci rodziców, albo później, w wyniku
rozpadu jakiegoś związku, jesteś podatna na uczucie za-
gubienia i porzucenia. Jest rzeczą niezmiernie ważną, by
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rozpoznać je u siebie i pozbyć się podobnych obciążeń.
Równie ważne jest uświadomienie sobie, w jakim stopniu
uczucia te mogą wpłynąć na twoje życie emocjonalne.
Im bardziej obawiasz się porzucenia i nie potrafisz pora-
dzić sobie z tym strachem, tym bardziej będziesz oczeki-
wać, że mężczyzna zapewni ci opiekę i pomoc.
3. Czujemy się autentycznie zagrożone, ponieważ
partner nie daje nam dość uczucia. Zdarza się i tak, że
strach przed utratą ukochanej osoby jest uzasadniony.
Może mężczyzna nie traktuje cię dobrze? Może nie okazuje,
jak bardzo cię potrzebuje, ty więc jesteś zbyt zaborcza
wobec niego? Może nie chce się z tobą poważnie związać?
Wszystkie te męskie zachowania wystarczają, by kobieta
czulą się bezsilna i uzależniona od partnera.
Rozwiązanie
1. Zrób, co tylko możliwe, by wziąć we własne ręce
swój los i zachować w związku z mężczyzną godność
osobistą. Jeśli podejrzewasz, że jesteś kobietą uzależnioną
od opieki i pomocy swych partnerów, cofnij się nieco
i przeczytaj ponownie rozdziały 2 i 3, by przypomnieć
sobie, jak można stać się kobietą samodzielną i silną.
2. Postaraj się zwalczać dawne obawy o utratę
bliskich i porzucenie. Jeśli wciąż nosisz w sobie nie
zagojone rany, lęk przed stratą i odrzuceniem, daj sama
sobie słowo, że poddasz się emocjonalnej kuracji. Poroz-
mawiaj z psychologiem — ten z pewnością uważnie wy-
słucha twoich problemów; przyłącz się do grupy kobiet,
które chcą wspólnie rozwiązywać podobne kłopoty; rób
wszystko, co jest konieczne, żeby pozbyć się starego bagażu
emocjonalnego i nie dźwigać go od jednego związku do



drugiego.
3. Upewnij się, że nie jesteś tą stroną w związku,
która wypełnia emocjonalne luki. Jak pisałam w roz-
dziale 3, z pewnością będziesz czuła się niekochana i zbyt
zaborcza, jeśli dajesz z siebie więcej, niż otrzymujesz od
swojego partnera. Znajdź dość wolnego czasu na to, by
uczciwie przeanalizować swój związek.
Wyłącznik 15.
Kobieta głupia i płytka
„Powiem ci, co mi najbardziej odbiera ochotę na miłość:
kobiety, które nie mają zielonego pojęcia o tym, co się dzieje
wokół nich na świecie, a cały swój czas poświęcają na
manicure lub rozmyślania o najnowszej modzie, ewentual-
nie na oglądanie telewizji. Wiele kobiet w życiu pociągało
mnie swym wyglądem, ale traciłem całe zainteresowanie
w chwili, kiedy otwierały usta, żeby coś powiedzieć. Nasze
upodobania i wartości nie miały ze sobą nic wspólnego."
„Dla mnie jako mężczyzny ważne jest, bym czuł się
dumny z kobiety. Chcę wiedzieć, że mogę z nią wszędzie
pójść i przedstawić każdemu, a ona zdoła stanąć na
wysokości zadania. Oczywiście ważny jest też wygląd
zewnętrzny i zgrabna sylwetka, ale najbardziej mnie pocią-
ga kobieta o interesującej osobowości."
Mężczyźni, z którymi przeprowadzałam wywiady, byli
co do tego zgodni — kobiety powierzchowne nie pociągają
ich, wręcz przeciwnie. Oczywiście nie wszystkim zależy na
kobietach o wysokim poziomie inteligencji czy z wyższym
wykształceniem albo na intelektualistkach. W końcu męż-
czyźni również reprezentują bardzo różne poziomy in-
teligencji. Ale każdy mężczyzna pragnie wiedzieć, że jego
partnerka nie jest prymitywną egoistką, skoncentrowaną
wyłącznie na sobie. Panowie skarżyli się na kobiety, które:
• czytają wyłącznie pisma o modzie, a nie interesują ich
nigdy poważne dzienniki lub tygodniki,

236
SEKRETY MĘŻCZYZN
PARSZYWA DWUDZIESTKA
237
• potrafią tylko plotkować o innych kobietach, o aktual-
nych serialach i programach telewizyjnych lub o sprawach,
jakimi zajmuje się brukowa prasa,
• zachowują się jak frywolne i bezmyślne kretynki,
• nie czynią żadnych starań, by się kształcić i rozwijać.
Wiem, co teraz każda z was myśli. Znacie przecież setki
mężczyzn pasujących do tego opisu: tacy właśnie odbierają
każdej z nas ochotę na miłość! To z pewnością prawda, ale
mężczyzna, który mógłby tobie odpowiadać, chce znaleźć
kobietę, którą będzie mógł traktować jak równorzędnego
partnera, a nie jak coś gorszego.
Dlaczego to odstręcza mężczyzn
Panowie niechętnie się do tego przyznają, ale każdy z nich
buduje poczucie swojej wartości na tym, z jaką kobietą
przyszło mu żyć. To, co inni sądzą o jego żonie czy
dziewczynie, jest niezwykle ważne dla każdego mężczyzny.
Mężczyzna chce być dumny z kobiety, którą kocha.
Co więcej, ponieważ mężczyzna czuje się pewniej, gdy



myśli, niż gdy powoduje się uczuciami, chce wiedzieć, że
potrafisz wnieść do waszego związku nie tylko ciało, lecz
także zaangażować umysł. Dla mężczyzn głęboka, mądra
rozmowa jest podniecająca nie tylko dla szarych komórek,
lecz także dla ciała.
Dlaczego kobiety to robią
Jako kobieta bardzo negatywnie reaguję na te przedstawi-
cielki swojej płci, które poniżają się głupim zachowaniem,
starają się przyciągnąć mężczyzn jedynie magne-
sem seksu; zaniedbując całkowicie intelekt, odgrywają
rolę „laleczki" i nie wykorzystują wszystkich swoich atu-
tów. Niestety, do niedawna nasze społeczeństwo w swym
systemie wychowawczym kładło nacisk na taki trening,
w którym kobieta ma uznać sprawy intelektu za domenę
mężczyzn, a jej życiowym powołaniem jest ładnie wyglądać
i uszczęśliwiać mężczyznę. Miliony kobiet muszą nareszcie
zdać sobie sprawę z tego, że dzięki Bogu, czasy się
zmieniają, a one są w takim samym stopniu jak ich ukochani
obdarzone inteligencją i talentem. Mężczyźni mają ułat-
wiony start, więc my czujemy się sfrustrowane i niezado-
wolone z własnego rozwoju intelektualnego. Tym łatwiej
o kapitulację i przyjęcie stereotypu „głupiutkiej kobietki".
Rozwiązanie
1. Zadbaj o własną edukację. Jeśli nie używałaś szarych
komórek w zadowalającym stopniu, podejmij postanowie-
nie, że zmienisz to już od zaraz. Zacznij od lektury — czytaj
gazety, czasopisma na przyzwoitym poziomie, książki. Nie
musisz przedzierzgać się w naukowca. Sama orientacja
w tym, co się dzieje na świecie, sprawi, że poczujesz się
pewniej. Zapisz się na kursy lub weź udział w zajęciach
uniwersyteckich, co pozwoli ci wypełnić luki w edukacji.
Pytaj o wszystko, co chciałabyś lepiej zrozumieć. Im
bardziej będziesz rozgarnięta, tym więcej zdobędziesz
pewności siebie i tym bardziej będziesz pociągająca dla
partnera.
2. Zrób sobie listę: „Sytuacje, w których odgrywam
kretynkę."
3. Pamiętaj: Kobieta bystra i mądra to kobieta
godna pożądania!

238
SEKRETY MĘŻCZYZN
PARSZYWA DWUDZIESTKA
239
Wyłącznik 16.
Kobieta, która dba jedynie
o pozycję i zamożność mężczyzny
„Nie cierpię kobiet, które zaraz na wstępie znajomości
sprawdzają, jakim jeżdżę samochodem, jakie mam stanowi-
sko, czy noszę ubrania renomowanej firmy, gdzie spę-
dzam wakacje. Wydaje mi się wtedy, że nic jej nie obchodzę
ja jako człowiek. Szukają widocznie faceta ze szmalem, by
zaimponować przyjaciółkom."
„Kobietom rzekomo zależy na delikatnym, wrażliwym
i nietuzinkowym mężczyźnie, który jest gotów rozwijać
związek emocjonalny, ale w rzeczywistości szukają faceta
z forsą. Jeśli nie masz świetnej posady, a jesteś na przykład



tylko ekspedientem w domu towarowym albo zaczynasz
rozkręcać własną firmę, kobieta wcale nie dba, czy jesteś dla
niej czułym kochankiem. Porzuci cię i pogna za jakimś
palantem, który będzie ją traktował jak ścierkę, ale za to
jeździ porsche'em, ma wypchany portfel i może ją zabrać na
weekend na Jamajkę."
Jeśli chcesz mężczyznę naprawdę doprowadzić do
wściekłości, posłuż się wyłącznikiem 16. Żadna inna spra-
wa tak nie drażniła moich rozmówców jak właśnie ta.
Mężczyźni nie znoszą myśli, że się ich wykorzystuje lub
ocenia według stanu majątkowego.
Kobieta może wpaść w podobną złość jedynie wtedy,
gdy mężczyzna ocenia ją wyłącznie według wielkości biustu
lub smukłości sylwetki.
Dlaczego to odstręcza mężczyzn
Mężczyźni żyją pod stałą presją sukcesu i „wykazania się".
Jeśli kobieta ocenia partnera wyłącznie pod względem jego
możliwości zarobkowych, on czuje się całkowicie niedoce-
niony pod względem walorów wewnętrznych. Taki brak
poczucia emocjonalnego bezpieczeństwa w kontaktach
z kobietą jest jednym ze skuteczniej działających wyłącz-
ników.
Dlaczego kobiety to robią
Kobiety traktują mężczyzn jak „chodzące wyciągi z konta
bankowego", kiedy:
• traktują mężczyznę bardziej jak zwierzynę łowną niż jak
ludzką istotę,
• czują, że są słabe i niesamodzielne, więc muszą polegać
na tym, że zaopiekuje się nimi mężczyzna,
• własną wartość w oczach innych uzależniają od tego,
jakiego mężczyznę udało im się „złapać"; nie dbają zwykle
o to, czy same są coś warte.
Rozwiązanie
Jeśli pragniesz, by mężczyzna kochał w tobie to, co jest
istotą twojej osobowości, a nie tylko to, co widać gołym
okiem, ty także musisz zaakceptować tę zasadę.
Innymi słowy, przestań oceniać mężczyzn według ich
Powodzenia i sukcesu, a zastanów się nad tym, co repre-
zentują. Wokół siebie znajdziesz setki wspaniałych, ko-
chających mężczyzn do wzięcia, którzy są pomijani i nie
Zauważani przez kobiety z tej prostej przyczyny, że
°ie jeżdżą luksusowym samochodem, nie mają wysokie-
80 stanowiska lub nie noszą przesadnie eleganckich
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ubrań. To, co oni mogą ci zaoferować, jest znacznie
bardziej wartościowe — wrażliwość, przyjaźń i autentycz-
ną miłość.
Wyłącznik 17.
Kobieta, która chce manipulować
mężczyzną, wykorzystując swoją
seksualną atrakcyjność
„Tracę wszelkie zainteresowanie dla kobiet, które zacho-
wują się tak, jakby mi chciały powiedzieć: «Zobacz, jaka ze
mnie dupeczka, chodź i popróbuj:» W nocnych klubach
pełno takich kobiet. Ubranie ledwo przykrywa ich wdzięki,



przechadzają się krokiem leniwej kotki, spoglądają na mnie
tak, jakby ich ciało było przynętą, a ja rybą do złowienia.
Wiem, że to działa na wielu mężczyzn, ale i oni nie mają za
grosz szacunku dla tego typu kobiet."
„Jest u mnie w biurze pewna pani, która traktuje
mężczyzn, jakby byli wyłącznie obiektem seksualnego
zainteresowania. Flirtuje, zachęca ich i drażni, a potem nie
może się nadziwić, że nikt w pracy nie traktuje jej poważ-
nie."
Mężczyźni nie są, niestety, głupcami, drogie panie.
Wiedzą dobrze, kiedy kobieta chce ich wodzić za nos,
eksponuje seksualną atrakcyjność. Wystarczy im jedno
spojrzenie i natychmiast rozpoznają kokietkę. Nawet jeśli
z pozoru są zachwyceni takim zachowaniem, nawet jeśli
stajesz się centrum ich zainteresowania, mimo wszystko nie
mają dla ciebie szacunku, nie traktują cię poważnie i śmieją
się za twoimi plecami.
Najczęściej jednak kobiety uwodzą w bardziej subtelny
sposób, niż wynika z cytowanych powyżej wypowiedzi.
W obecności mężczyzn zachowujemy się nieco inaczej niż
w obecności kobiet. Dla mężczyzn mamy inny repertuar
PARSZYWA DWUDZIESTKA
241
sygnałów wysyłanych przez kobiece ciało. Stajemy bliżej;
inaczej się poruszamy; częściej się uśmiechamy; chętniej
dotykamy; nie zdając sobie z tego sprawy, wysyłamy
sygnały seksualne po to, by sobie zjednać mężczyznę. Nie
twierdzę, że kobiety uwodzą zawsze z rozmysłem. Obser-
wowałyśmy podobne zachowanie tak często w telewizji,
w filmie, u innych kobiet, że kopiujemy je w sposób
naturalny i nie wymuszony. Nawyki te jednak mają wpływ
na to, jak jesteśmy oceniane jako kobiety, a w rezultacie
mogą zniszczyć nasze emocjonalne związki z mężczyznami.
Dlaczego to odstręcza mężczyzn
Dla ścisłości muszę tu powiedzieć, że na ogół mężczyźni
przyznawali, iż takie zachowanie podniecało ich seksualnie,
ale było zniechęcające pod względem emocjonalnym. Jeden
z panów wyraził to w ten sposób: „Kiedy patrzę na kobietę,
która stara się wyglądać pociągająco, a widać to na pierwszy
rzut oka, lub stara się mnie poderwać, wyraźnie czuję
automatyczną reakcję mojego ciała. Ale jest to wyłącznie
pociąg fizyczny, w duszy budzi się wstręt do niej i jestem
nawet upokorzony, gdyż potrafiła wywołać we mnie taką
reakcję."
Mężczyźni wiedzą o tym, że kobiety zdają sobie sprawę
z ich seksualnej słabości i z tego, jak łatwo ulegają fizycz-
nemu podnieceniu. Dlatego też mają nam za złe wykorzys-
tywanie ich słabości; w rezultacie mają pretensję do włas-
nego ciała, że reaguje bez ich przyzwolenia. Czują się
podporządkowani i obezwładnieni, a to odbiera im
ochotę na seks.
Dlaczego kobiety to robią
Posługujemy się seksualną atrakcyjnością, by ma-
nipulować mężczyznami, ponieważ czujemy się bez-
silne. W naszym społeczeństwie seks był przez długi czas
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jedynym sposobem, by kobieta mogła mieć władzę nad
mężczyzną. Nie miałyśmy władzy politycznej ani ekono-
micznej, nauczyłyśmy się więc wykorzystywać seks dla
osiągnięcia tego, czego pragniemy. Posługujemy się nim,
by zwrócić na siebie uwagę mężczyzny, by odciągnąć go od
innych kobiet, by zmusić go do zaopiekowania się nami,
i w końcu, jeśli nam się powiedzie, by przytrzymać go przy
sobie. Ze smutkiem obserwuję kobiety, które zachowują się
tak, jakby ich jedynym sposobem na osiągnięcie poczucia
własnej wartości i siły było odwoływanie się do seksualnej
atrakcyjności.
Największy problem z manipulatorskimi zachowaniami
tkwi w tym, że przynoszą one efekt — efekt tak pozytywny,
że kobiety uwikłane w tę rolę nie widzą od niej ucieczki.
Mężczyźni nie mają dla ciebie szacunku, a ty sama też się
nie szanujesz.
Rozwiązanie
Jeśli nie chcesz, by traktowano cię jak seksualny przed-
miot, nie bądź takim przedmiotem i nie traktuj tak również
mężczyzn.
Zastanów się uczciwie nad tym, jak zachowujesz się
w towarzystwie mężczyzn. Zada] sobie pytanie: czy przy-
padkiem za maską seksualnie atrakcyjnej kobiety nie ukry-
wasz się prawdziwa ty? Spróbuj postępować jak osoba, a nie
jak kobieta. Może nie wiesz, co to naprawdę oznacza,
dopóki nie spróbujesz.
Jeden z największych komplementów, jakie kiedy-
kolwiek usłyszałam, padł z ust pewnego znanego pro-
ducenta programów telewizyjnych, z którym sporo współ-
pracowałam. Powiedział: „Wiesz, co najbardziej mi się
w tobie podoba? W moim towarzystwie zachowujesz się
nie jak kobieta, lecz jak osoba. Mężczyzna zachowy-
wałby się identycznie, a to sprawia, że nie czuję się
skrępowany twoją obecnością i mam dla ciebie dużo
szacunku."
Wyłącznik 18.
Kobieta, która opowiada
o dawnych kochankach
„Chodzę już z Mary od ponad roku, a ona wciąż mówi
o swoim byłym chłopaku. Jeśli uda mi się zrobić coś lepiej
niż on, Mary to porównuje. Jeśli robię coś dokładnie tak jak
on, Mary złości się i na mnie, i na niego. Wydawać by się
mogło, że w tym związku jest nas troje. Myślę sobie czasem,
że byłoby dla nas lepiej, gdyby przebolała tamtego chłopa-
ka, zanim się poznaliśmy, bo doprowadza mnie to do
szału!"
„Nie cierpię, gdy kobieta opowiada wciąż o swych
seksualnych doświadczeniach. Oczywiście zdaję sobie
sprawę, że nie mam do czynienia z dziewicą, ale nic
mnie nie obchodzi to, jaki duży czy mały był «interes»
tego czy tamtego faceta albo jakim beznadziejnym ko-
chankiem był jeszcze inny gość. Gdy pomyślę o face-
tach, z którymi sypiała moja partnerka, tracę ochotę na
seks."



Najwyższy czas zdać sobie sprawę z tego, że twój
partner nie chce słuchać o mężczyznach, z którymi byłaś
związana przed nim. Może cierpliwie cię wysłuchać, kiedy
poruszysz ten temat, może nawet sprawiać wrażenie, iż go
to zajmuje. W środku jednak przechodzi mu ochota na
miłość z tobą. Łatwo jest każdej z nas pojąć, dlaczego nie
chce wysłuchiwać komplementów pod adresem byłych
kochanków, ale dlaczego nie interesują go te straszne
nieudane związki? Czy takie wspomnienia nie podnoszą
jego samopoczucia? Odpowiedź jest krótka: z całą pewnoś-
cią nie!
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Dlaczego to odstręcza mężczyzn
• Twój partner może dojść do wniosku, że masz
beznadziejny gust, jeśli chodzi o mężczyzn. Kiedy
opowiadasz okropne rzeczy o byłych kochankach, twój
partner może nieświadomie dojść do wniosku: „Ci faceci to
jakieś fujary. Cóż ona ma za gust! Czy to znaczy, że jestem
w towarzystwie samych fujar? Może i ja jestem fujarą, tylko
o tym nie wiem?"
• Partner widzi twoje gniewne, mściwe oblicze i za-
stanawia się, czy nie stanie się następnym obiektem
twojego ataku. Kiedy mieszasz z błotem byłego chłopaka
lub męża, może ci się wydawać, że zachwyci to i uszczęśliwi
twojego aktualnego partnera, bo aż tak ich nie cierpisz.
Przeciwnie, on nagle widzi tę stronę twojej osobowości,
która go przeraża — widzi cię pełną gniewu i zapiekłego
żalu. Pamiętaj: mężczyźni są nad wyraz wrażliwi na kryty-
kę. Kiedy twój partner uświadamia sobie, że jesteś aż tak
krytyczna, nawet jeśli dzieje się to w odniesieniu do innych
mężczyzn, może nieświadomie dojść do wniosku: „Skoro
ona czuje tyle gniewu i nienawiści do kogoś, kogo kiedyś
kochała, może i mnie czeka to samo. Może nie należy ufać
jej uczuciu."
Tak pokrótce ujął to jeden z panów: „Za każdym razem,
kiedy moja dziewczyna wyżywa się na swoim byłym mężu,
ja czuję rosnące we mnie napięcie, nawet jestem gotów go
bronić. Wiem, że jej gniew jest uzasadniony, ale boję się, że
pewnego dnia skieruje się przeciwko mnie."
• Twój partner złości się na ciebie, że byłaś taką
ofiarą i pozwoliłaś się źle traktować. „Jakże moja
dziewczyna mogła być aż tak głupia, by pozwolić sobą
pomiatać byłemu mężowi?" — wykrzyknął jeden z moich
rozmówców, gdy omawialiśmy ten wyłącznik. Kiedy opi-
sujesz byłego partnera jako potwora, obecny partner zaczy-
na się zastanawiać, co z ciebie za kobieta, skoro pozwalałaś
facetowi tak sobą poniewierać.
Dlaczego kobiety to robią
1. Emocjonalnie nie uporałyśmy się jeszcze z minio-
nymi związkami, a czujemy się na tyle pewne ak-
tualnego partnera, że pozwalamy sobie na odsłonię-
cie przed nim uczuć. Jest niezwykle ważne, by ukoić
gniew i pretensje do życia, które nosisz w sobie. Być może



twój partner nie jest najlepszą osobą, która pomoże ci
uporać się z tymi emocjami. Łatwo o popełnienie takiego
błędu, zwłaszcza gdy zaczyna się nowy związek i czujesz się
kochana tak mocno jak nigdy dotąd. Przekonanie, że nowy
związek jest bardzo silny, może dawać poczucie bezpie-
czeństwa i skłaniać do wynurzeń na temat dawnych boles-
nych przeżyć, co daje ci ulgę. Być może ty poczujesz się
lepiej, ale jednocześnie zrazisz do siebie partnera.
2. Krytyka kierowana pod adresem byłych kochan-
ków to sprytny sposób podpowiadania nowemu par-
tnerowi, jak chciałybyśmy, żeby nas traktowano.
„Bardzo mnie raziło, że Donald nigdy nie przysłał mi
żadnego upominku lub kartki z pozdrowieniami poza
życzeniami urodzinowymi. Nie umiał zdobyć się na roman-
tyczne gesty." Kiedy kobieta mówi tak o poprzednim
kochanku do obecnego chłopaka, w rzeczywistości syg-
nalizuje: Przysyłaj mi upominki i karteczki, jeśli chcesz,
żebyśmy dobrze żyli!
Często używamy takiego zakamuflowanego sposobu poro-
zumiewania się z ukochanym, zamiast szczerze i otwarcie
powiedzieć, czego potrzebujemy i czego spodziewamy się
ze strony partnera.
Rozwiązanie
1. Jeśli siedzi w tobie gdzieś głęboko zastarzały, nie
wyładowany gniew i pretensje do poprzednich par-
tnerów, znajdź sobie doradcę, terapeutę albo kobie-
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ty w podobnej sytuacji, które mogą sobie nazwajem pomóc
w uleczeniu i ukojeniu podobnych emocji. Nie oznacza to,
że nie możesz podzielić się swymi uczuciami z nowym
partnerem, ale nie traktuj go jak śmietniczkę na stare
uczucia. Poza tym musisz pamiętać:
Dopóki czujesz gniew i pretensje do poprzedniego part-
nera, dopóty pozostajesz z nim w związku emocjonalnym.
Obecny partner będzie cię szanował, jeśli zdołasz sobie
poradzić z negatywnymi uczuciami, a nawet będzie miał do
ciebie większe zaufanie niż dawniej.
2. Zaproś partnera do rozmowy i przedyskutujcie
oczekiwania i nadzieje, jakie pokładasz w waszym
związku. Nie polegaj tylko na aluzjach, niedomówieniach
lub zakamuflowanym sposobie komunikowania — powiedz
mu otwarcie, czego potrzebujesz. Mów o swoich pragnie-
niach szczerze i wymagaj od niego wzajemności. W roz-
dziale 9 znajdziesz rady i sugestie, jak stworzyć nowy
satysfakcjonujący związek uczuciowy z wybranym męż-
czyzną.
Wyłącznik 19.
Kobieta, której brakuje
seksualnej spontaniczności
„Największe pretensje, jeśli chodzi o nasze współżycie
seksualne, mam do żony o wielkie ceregiele towarzyszące
każdemu naszemu zbliżeniu. Najpierw spędza w łazience
co najmniej pół godziny myjąc się, smarując ciało śmietan-



ką kosmetyczną i kto wie, co tam jeszcze robiąc. Następnie
musi udekorować sypialnię świecami i nastawić nastrojową
muzykę. Zanim ona się wyszykuje, ja już zaczynam mieć
dosyć. Wygląda to tak, jakby się przygotowywała do
występu, a ja miałbym odgrywać drugoplanową rolę u jej
boku. Wiesz, czasami takie przygotowania są nawet miłe,
ale u niej albo wszystko jest zaplanowane do ostatniego
szczegółu, albo nic z tego."
„Uwielbiam spontaniczny seks, to mnie naprawdę
podnieca. Było to często kością niezgody między mną
i moją poprzednią dziewczyną. Wracamy na przykład
z treningu w klubie, ja zaczynam ją już na progu całować
i mówię: «Ale mnie wzięło, chodźmy do łóżka». A ona
na to: «Mnie też nieźle wzięło, kochanie, ale jeszcze nie
brałam prysznica, poza tym muszę zdążyć do pralni».
Zawsze miała jakąś wymówkę i wytłumaczenie, dlaczego
pora jest nieodpowiednia: a to jej włosy są jeszcze mokre
po kąpieli, a to spodziewa się telefonu od kogoś, a to ma-
my za mało czasu. I nie w tym rzecz, że zawsze chciałem
kochać się z nią w ten sposób. Czasem kochaliśmy się
godzinami, to był specjalny rytuał. Ale od czasu do czasu
pragnąłem, żeby potrafiła wszystko rzucić i powiedzieć:
«Chcę cię teraz!»"
Omówiłyśmy z grubsza powody, dla których mężczyźni
bardzo lubią spontaniczny seks: jest to sposób na roz-
ładowanie napięcia; poza tym brakuje im czasem energii na
rozpoczęcie wielkiej kampanii uwodzenia, a pragnęliby
zbliżenia z tobą. Wysłuchałam w życiu tylu utyskiwań na
kobiety, którym brakuje spontaniczności, że uznałam tę
sprawę za bardzo ważny wyłącznik, jeden z najważniej-
szych. Panowie zwracali szczególną uwagę na kobiety,
które:
• w nieskończoność siedzą w łazience, zanim mogą przy-
stąpić do rzeczy;
• muszą mieć idealnie dobrane oświetlenie, muzykę i tło do
zbliżenia;
• wciąż myślą o własnym wyglądzie — fryzura, makijaż
itd.
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Dlaczego to odstręcza mężczyzn
1. Zamienia to seks w trudne przedsięwzięcie i sta-
wia mężczyznom wysokie wymagania. Kiedy kobieta
przygotowuje się do stosunku tak, jakby to było niezwykłe
zadanie, mężczyzna czuje, że musi sprostać jej oczekiwa-
niom i zdać egzamin. Wiemy już dość dużo o męskich
nawykach, by zdać sobie sprawę, jak dalece mężczyzn
zniechęca do seksu presja sukcesu. Jeden z moich przyja-
ciół tak to ujął: „Jeśli kobieta nie potrafi być spontaniczna,
zamienia seks w ciężką i żmudną pracę, a seks powinien być
spontaniczny jak erupcja wulkanu."
2. Brak spontaniczności sprawia, że mężczyźni czują
się kontrolowani i ograniczani. Twój partner jest
podniecony i chce się z tobą kochać. Ty wyrażasz zgodę,



a następnie znikasz w łazience na dwadzieścia minut,
zmuszając go do długiego oczekiwania. Jak on się czuje?
Kontrolowany i ograniczany — a pamiętamy, jak te uczucia
odbierają mężczyznom ochotę na seks. Ten przypadek nie
jest wyjątkiem.
3. Twój partner może podejrzewać, że w głębi ducha
nie lubisz seksu. Jeśli kobieta nigdy nie zapomni się na
tyle, by przystać na spontaniczny seks, to zdaniem partnera
tak naprawdę nie lubi seksu albo nie odczuwa pożądania,
skoro potrafi tak dobrze się kontrolować. „Moja żona
pozwala sobie na seks tylko pod warunkiem, że jest
całkowicie pozbawiony seksu" — zwierzył mi się jeden
z panów. Miał na myśli to, że seks był dla niej do przyjęcia
tylko wtedy, kiedy romantyczna, higieniczna i wyidealizo-
wana jego postać nie miała w sobie już nic z pożądania.
Dlaczego kobiety to robią
1. Boimy się utracić kontrolę nad własnymi od-
czuciami seksualnymi. Jak wyjaśniałam już wcześniej,
kobiety niechętnie przyznają się do tego, nawet przed sobą,
że czasem pragną seksu zmysłowego i ogarnia je pożądanie.

Jeśli zdarzy ci się poczuć gwałtowną ochotę na seks tu
i teraz, a akurat jesteś ze swoim partnerem na klatce
schodowej, to możesz poczuć wstyd, bo wydaje ci się, że
zachowujesz się jak tania prostytutka. Innymi słowy, może
cię wprawiać w zakłopotanie taki brak seksualnej samokon-
troli. Odkładanie zbliżenia na później daje ci czas, by
odzyskać panowanie nad sobą, nawet jeśli stracisz wspania-
łe chwile uniesienia.
2. Nie jest łatwo spontanicznie pożądać partnera,
który emocjonalnie nas zaniedbuje. Większość kobiet
wie, że potrzebujemy mniej fizycznej gry wstępnej, jeśli
partner nie szczędzi narn oznak miłości, uwagi i przywiąza-
nia w czasie poprzedzającym samo zbliżenie. Nie jest rzeczą
prostą ni z tego, ni z owego poczuć pożądanie, jeśli partner
był przez cały tydzień obojętny, a potem, gdy on jest nagle
w nastroju na seks, oczekuje, że oddasz mu się bez chwili
zastanowienia, i to całkowicie. Długie przygotowania,
kąpiele, świece, które mają waszemu pokojowi nadać
odpowiedni nastrój, oraz inne mało spontaniczne działania
— wszystko to są kobiece sposoby na stworzenie właściwej
atmosfery, jeśli nie zrobił tego partner.
Rozwiązanie
Przeczytaj jeszcze raz rozdział 5 na temat radości, jaką może
ci dać spontaniczny seks.
Wyłącznik 20.
Kobieta w brzydkiej bieliźnie
„Najbardziej obrzydza mi seks kobieta, która nosi takie
gacie, jakie kiedyś nosiła moja matka: bawełniane, po sam
pas, z grubymi długimi nogawkami. Fuj!!! Wystarczy
spojrzeć na takie galoty i już człowiekowi przechodzi
ochota na zaglądanie, co jest pod spodem."
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„Nie ma nic równie paskudnego jak rozczarowanie:



poznajesz piękną kobietę, spotykasz się z nią przez jakiś
czas, w końcu zapraszasz ją do siebie, zaczynasz rozbierać
i widzisz, co nosi pod spodem: majtki, które na niej wiszą,
rozciągnięty brzydki biustonosz. Co za zawód!"
Nie mogłam odmówić sobie przyjemności zostawienia
tego wyłącznika na zakończenie. Gdyby ktoś kazał mi
wcześniej zrobić listę wyłączników, których mogłam się
spodziewać w trakcie swoich wywiadów z mężczyznami,
ten akurat nigdy nie przyszedłby mi do głowy. A jednak
każda z was byłaby zdumiona, jak wielu mężczyzn mówiło
o tym, a używało tych samych zwrotów, szczególnie:
• takie gacie, jakie kiedyś nosiła moja matka,
• za luźne majtki, które smętnie wiszą na tyłku,
• rozciągnięte majtki i staniki,
• biustonosze, które wyglądają na gorsety ortopedyczne
(z grubym pasem na plecach i mnóstwem stalowych
haczyków),
• biustonosze, które nie pasują (za duże lub za małe).
Prawda, jakie to szokujące? Kto by pomyślał, że męż-
czyźni zwracają na takie rzeczy uwagę! No, ale jednak
zwracają. I jak widać brzydka bielizna, ich zdaniem nie na
poziomie, jest zdecydowanym wyłącznikiem.
Dlaczego to odstręcza mężczyzn
Po pierwsze, wszystko, co mężczyźnie przypomina matkę
(białe luźne grube majtki, sztywne staromodne biustono-
sze), działa jak zdecydowany wyłącznik ze względu na
odwieczne tabu kazirodztwa („Nie mogę iść do łóżka
z kimś, kto zbyt przypomina mi mamę"). Najlepsze
uzasadnienie tego właśnie wyłącznika usłyszałam kiedyś od
pewnego czterdziestejednoletniego pisarza: „Kiedy roz-
bierani kobietę i widzę, że ma na sobie brzydką bieliznę,
przychodzą mi do głowy takie trzy refleksje: po pierwsze,
ona sama zbytnio się nie ceni, jeśli może coś takiego na
siebie włożyć; po drugie, nie zależy jej zbytnio na mnie,
skoro dopuszcza, żebym ją w tym oglądał; a po trzecie, nie
zależy jej zbytnio na seksie, bo która kobieta czułaby się
w czymś takim seksownie!"
Dlaczego kobiety to robią
Cóż mogę tu powiedzieć, drogie panie? Że bywamy leniwe
albo zbyt skąpe, by kupić sobie ładną bieliznę? A może nie
liczyłyśmy na to, że jeszcze spotkamy mężczyznę, z którym
pójdziemy do łóżka? A może po prostu wkładając te stare
majtki nie liczyłyśmy się z ewentualnością, że za kilka
godzin ktoś je będzie oglądał?
Rozwiązanie
Wyrzuć starą, porozciąganą, poplamioną bieliznę i kup
sobie inną, taką, w której poczujesz się piękna. Nie musi to
być koronkowe bikini, można dziś dostać bez trudu baweł-
nianą ładną bieliznę. Przy okazji, jeśli twój chłopak albo
mąż popełnia ten sam „bieliźniany grzech", powiedz mu,
jak bardzo odbiera ci to ochotę na seks, i zmuś, żeby
wyrzucił podarte gatki i rozciągnięte slipy.
Nawet jeśli jesteś samotna, noś bieliznę, w której czujesz
się seksownie. Nie wiadomo, kiedy lub gdzie spotkasz tego
wymarzonego i idealnego partnera. Jak to się mówi, bądźcie
gotowe dziewczyny, nie znacie dnia ni godziny!
Mam nadzieję, że lektura tego rozdziału sprawiła ci



równie wiele przyjemności, jak mnie dało jego pisanie.
Dam ci jeszcze jedną radę: przeczytaj tę listę wyłączników
razem ze swym partnerem i zapytaj, co myśli o każdym
z nich. Potem zróbcie razem listę własnej Parszywej
Dwudziestki. Sporządzenie takiej listy może być niezłą
zabawą, a twój partner dowie się przy okazji tyle o tobie, ile
ty właśnie dowiedziałaś się o mężczyznach.

Ii
Sekrety
mężczyzn
i kobiet

7
Sekrety poro-
zumiewania się
z mężczyznami

Wyobraź sobie, że przyjeżdżasz do egzotycznego kraju,
gdzie nikt nie mówi w twoim języku. Nie przejmujesz się
zbytnio, masz bowiem słownik, który tłumaczy, jak się
porozumiewać z tubylcami. Wysiadasz z samolotu i podej-
mujesz pierwszą próbę — wszystko zgodnie ze słownikiem
— ale rozmówca patrzy na ciebie jak na wariatkę. Zwracasz
się do następnej osoby słowami, które wedle książki mają
być przyjazne. Tym razem tubylec się złości, najwyraźniej
Obrażony, i zaczyna na ciebie wrzeszczeć. Wpadasz w po-
płoch. Nerwowo kartkujesz słownik, szukając stosownego
zdania — prośby o pomoc. Zwracasz się do mężczyzny
przechodzącego właśnie ulicą, a ten, ku twemu zaskocze-
niu, zamiast ci pomóc, wybucha dzikim śmiechem i oddala
się potrząsając głową. W tym momencie pojmujesz strasz-
liwą prawdę — książka jest bezużyteczna! Najpewniej
napisano ją z myślą o innym kraju, bo ludzie tutaj nie
rozumieją ani jednego twojego słowa.
Jeżeli dotąd się nie połapałaś, wyjaśniam: powyższa
historyjka odzwierciedla owo uczucie bliskie rozpaczy,
jakie poznały kobiety wszystkich epok usiłując się porozu-
mieć ze swymi partnerami. Rozmawiamy z nimi w języku,
który jak nam się wydaje, powinni rozumieć, i nagle
zdajemy sobie sprawę, że to język całkiem im obcy.
Pamiętasz, ile godzin rozkosznie przegadałaś z przyjaciół-
ka pojmującą doskonale twój punkt widzenia, ile to razy
Wzdychałaś: „Gdybym znalazła mężczyznę, z którym bym
Otogła się dogadać tak łatwo jak z tobą, żyłabym szczęśliwie
; do końca moich dni!"
'ety mężczyzn
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Niech poniższy rozdział służy ci za przewodnik w roz-
mowach z ukochanym. Zawiera bowiem sekrety dotyczące
tego, jak mężczyźni myślą, słuchają i wypowiadają się,
Poznanie owych tajemnic dla mnie samej okazało się wręcz
bezcenne i nie wątpię, że również w twoim życiu wiele może
zmienić.
Trzy sekrety



porozumiewania
się z mężczyznami
Za chwilę poznasz trzy sekrety pomocne w zrozumieniu
męskich wzorców porozumiewania. Każdy podzieliłam na
trzy kategorie:
1. Jakie błędy popełniają kobiety na skutek nieznajo-
mości owych wzorców.
2. Jak wówczas reagują mężczyźni.
3. Rozwiązania — jak porozumiewać się inaczej.
Gwarantuję, że przestudiowanie tych trzech sekretów
i zastosowanie proponowanych rozwiązań przyniesie na-
tychmiastowy skutek.

Porozumienie — sekret l:
Mężczyźni porozumiewają się
najlepiej, kiedy w rozmowie
mają jasno wytknięty cel
Przerabiałyśmy to już nieraz: mężczyźni skupiają się
głównie na osiągnięciu celu, najłatwiej i najwygodniej im
działać w granicach znanych z góry. Wówczas bowiem
mogą panować nad każdą sytuacją. Dlatego też w roz-
mowie potrzebują konkretnego planu — lubią wiedzieć,
jaki jest cel dyskusji i czego od nich oczekujesz. Mają
Wtedy poczucie, że wiedzą, co robią, kiedy z tobą roz-
mawiają.
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Jakie błędy popełniają kobiety
Wyrażamy się niejasno. Mówimy:
„Porozmawiajmy."
„Kochanie, chyba powinniśmy omówić nasze sprawy.''
„Słuchaj, co mam zrobić z pracą?"
Powyższe wypowiedzi są zbyt niejasne, rozmyte, wielo-
znaczne. Nie precyzują ani kierunku, ani granic, w jakich
może się rozwijać dyskusja. A zatem partner znajdzie się
w sytuacji wielce dlań niewygodnej, bo musi sam się
domyślić, czego od niego chcesz. Traci kontrolę. Wie, że
powinien zareagować, ale nie zna reguł gry; pojawiają się
strach i niepewność.
Kobiety na ogół nie mają tego problemu. A to dlatego,
że
U kobiet przeważa ukierunkowanie na sam proces, nie na
cel.
Dwie przyjaciółki mogą sobie usiąść i powiedzieć:
„Pogadajmy" i wcale im nie przeszkadza, że nie znają ani
kierunku, ani celu rozmowy. Lubią bowiem sam proces
wyrażania myśli. Jednakże wielu mężczyzn taki brak struk-
tury zbija z tropu.
Jak reagują mężczyźni
• Partner może okazać brak zainteresowania dalszą roz-
mową.
• Może dać do zrozumienia, że nie ma ochoty na poga-
wędki.
• Może wywołać sprzeczkę, próbując cię zniechęcić.
• Może odwlekać rozmowę.
• Może pomyśleć, że sama nie wiesz, co chcesz powiedzieć,
i nie traktować cię serio.
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Rozwiązanie
1. Jeśli zamierzasz dyskutować z mężczyzną, podaj
mu dokładny plan. Powiedz, o czym konkretnie chcesz
rozmawiać, co spodziewasz się osiągnąć i czego od niego
oczekujesz. Na przykład:
„Kochanie, poświęćmy ten wieczór tylko na rozmowę.
Nie mieliśmy czasu dla siebie od zeszłego tygodnia, od
wizyty twojej matki. Powiedz mi, jak według ciebie wypad-
ły te odwiedziny, a ja ci powiem, co mnie się wydaje. Może
dzięki temu jeszcze lepiej sobie poradzimy następnym
razem, kiedy mama przyjedzie."
„Jim, chciałabym porozmawiać o nas. Chodzimy już ze
sobą pół roku i moim zdaniem to dobry moment, żeby
pogadać o silnych i słabych punktach naszego związku. To
mi da większe poczucie bezpieczeństwa i lepiej uświadomi,
nad czym jeszcze trzeba popracować."
„Harry, naprawdę potrzebuję twojej pomocy, bo nie
umiem sobie poradzić z szefem. Jestem ostatnio zawalona
robotą i zaczynam mieć tego dość. Nie wiem, jak mu to po-
wiedzieć, więc pomyślałam, że przyda mi się męska opinia."
W każdym z powyższych przykładów kobieta sprecyzo-
wała, o co jej chodzi, zamiast rzucić: „Porozmawiajmy
o wizycie twojej matki" albo „Pomówmy o naszym związ-
ku" lub też „Potrzebuję twojej pomocy w pracy". A zatem
mężczyzna, znając teraz konkretny cel rozmowy, podejmie
ją spokojnie i bez obaw.
2. Zadawaj pytania. To również pomoże partnerowi
poznać strukturę konwersacji. Im bardziej szczegółowe,
tym lepiej. Na przykład:
Źle: — Jak tam w pracy?
Partner udzieli najkrótszej możliwej odpowiedzi, np.: ,,W
porządku"
Dobrze: — Kochanie, jak ci idzie ten nowy projekt? Czy
rzeczywiście masz z nim tyle kłopotów?
262
SKKRETY MĘŻCZYZN I KOBIET
POROZUMIEWANIE SIĘ Z MĘŻCZYZNAMI
263
Źle: — Jim, chyba powinniśmy pomówić o naszym związku
Jim, przygwożdżony, prawdopodobnie spyta: , ,Aco, czyi
by coś było me tak?"
Dobrze: — Jim, chyba powinniśmy pomówić o naszym
związku. Jesteśmy razem już pół roku. Jak myślisz, jakie są
nasze silne i słabe strony? Co ma być dalej?
Źle: — Harry, musisz mi pomóc w sprawie mojego szefa.
Harry uznawszy, że spodziewasz się po nim rozwiązania
problemu od początku do końca, wpadnie w popłoch.
Dobrze: — Harry, mam kłopoty z szefem. (Wytłumacz
jakie.) Jak myślisz, powinnam się zwrócić do niego bezpo-
średnio czy przez mojego opiekuna? Jak ty byś to roze-
grał?
3. Nie rób aluzji — mów bez ogródek. To jeden
z naszych najgorszych nawyków: napomykamy, czego
byśmy chciały, zamiast prosić wprost; sprawdzamy
partnera pytając, co myśli o danej kwestii, zamiast śmiało



wyrazić własną opinię; dajemy do zrozumienia, że
coś nas martwi, zamiast wygarnąć wszystko od razu.
Mężczyźni odbierają taką taktykę jako manipulację i wpa-
dają w złość.
„Nie znoszę, kiedy żona robi aluzje — wyznał mi mąż
pewnej pani. — Wiem, co próbuje powiedzieć, ale kiedy tak
krąży wokół tematu, to jakby uważała mnie za głupka, który
da się łatwo podejść, albo za niezgułę, którym można
manipulować. Wolałbym, żeby mówiła mi wszystko prosto
z mostu."
Skorzystaj z rady tego pana — bądź bezpośrednia.
Mężczyzna znając twoje zamiary poczuje się spokojniej
i bardziej pewnie.

Porozumienie — sekret 2:
Proces myślowy mężczyzny
przebiega w ukryciu,
objawia się tylko wynik końcowy
| Wiesz już, że mężczyzna musi znać wszystkie odpowiedzi
ł i nie powinien okazywać strachu ani niepewności. Dlatego
l też zazwyczaj nie zdradza, jakimi drogami biegną jego
;' myśli; czeka z wypowiedzią, aż znajdzie rozwiązanie czy
s konkluzję. Pewien pan nazywa ów proces „przetrawia-
| niem". Mężczyźni „przetrawiają" w milczeniu. Nie zapo-
5 minaj:
Mężczyźni nastawiają się na rozwiązanie.
A zatem wolą się wypowiadać, kiedy już znają od-
powiedź, nie wcześniej. Myślą i oceniają po cichu. Jeśli
więc prosisz partnera o radę albo o coś pytasz, zwykle
powie: „Czekaj, niech się zastanowię". Nie chce udzielić
szybkiej odpowiedzi, bo ta mogłaby być „zła". W rzeczy
samej, przeprowadzając wywiady do tej książki przekona-
łam się, jak wielu mężczyzn wpadało w popłoch, gdy
oczekiwałam natychmiastowej reakcji, i mówiło: „Chwi-
leczkę, muszę pomyśleć."
Jakie błędy popełniają kobiety
Myślimy na glos.
„Nienawidzę, kiedy moja żona otwiera usta i wypowia-
da każdą myśl, która akurat przychodzi jej do głowy."
„Wiesz, co mnie doprowadza do szału? Kiedy ko-
bieta na głos rozważa sprawę krok po kroku, wylicza
wszystkie możliwości i etapy. Mam wtedy ochotę wybiec
z pokoju."
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Słyszałam te i podobne komentarze dosłownie setki
razy. Tutaj także problem wynika z podstawowych różnic
pomiędzy kobietami i mężczyznami, stąd, iż mężczyźni
nastawiają się na rozwiązanie, kobiety zaś na sam proces.
Popatrzmy, jak tę samą informację przekaże kobieta, a jak
mężczyzna.
Judy mówi do męża, Boba: — Rano zaniosę twój garnitur do
pralni. Chciałam to załatwić wczoraj, ale zebranie przeciąg-
nęło się do szóstej. Aha, jak już będę tak blisko, wpadnę do
domu towarowego, może uda mi się zwrócić te spodnie,
które kupiłam w zeszłym tygodniu, wiesz, te, co mają plamę
z przodu. Chociaż może powinnam iść najpierw do domu



towarowego, będzie mniejszy tłok, a dopiero potem do
pralni. No jasne, tak będzie lepiej, w południe strasznie
trudno tam znaleźć miejsce do parkowania. Ojej, byłabym
zapomniała, obiecałam Cindy telefon tej masażystki. Le-
piej zaraz zapiszę. Gdzie się podział mój notes? Kochanie,
nie widziałeś przypadkiem mojego kalendarzyka? Zaraz,
ostatni raz miałam go w kuchni, kiedy dzwoniłam do...
Bob mówi do żony, Judy: — Kochanie, muszę rano załatwić
mnóstwo spraw. Zobaczymy się później.
Wstyd ci, kiedy to czytasz? Bo mnie tak.
Kobiety opowiadają swój proces myślowy na głos.
Robimy to mimo woli. Judy wcale nie stara się przeka-
zać Bobowi wszystkich tych informacji. Po prostu łatwiej
jej myśleć, jak zaplanuje dzień, gdy rozważa punkt po
punkcie i słyszy własny głos. A Bob siedzi i wreszcie
dochodzi do takich samych wniosków jak większość męż-
czyzn w jego sytuacji.
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kiedy słucha żony. Myślą:

Jak reagują mężczyźni
• Zazwyczaj tak jak Bob,
„Kobiety za dużo mówią!"
Chodzi im w rzeczywistości o to, że kobiety wyrażają
znacznie więcej myśli i uczuć, aniżeli mężczyzna miałby
ochotę słyszeć. Dla nas to normalne; dla nich — zdecydo-
wanie ponad miarę.
„Do rzeczy". Znasz to, prawda? Próbujesz podzielić się
z partnerem swoimi odczuciami, a on nerwowo wierci się
na krześle, coraz bardziej zniecierpliwiony, wreszcie pod-
nosi wzrok i mówi: „Kochanie, proszę cię, do rzeczy!"
Uważasz, że wcale nie słucha i nie dba o to, co cię trapi; on
zaś jest przekonany, że dręczysz go celowo!
Może teraz — wiedząc już, jak bardzo mężczyźni
skupiają się na rozwiązaniu — nieco lepiej rozumiesz ów
zwykły codzienny dylemat. Chcieliby, żebyś wyraziła
uczucia jednym zdaniem, w dwudziestu słowach, góra
w dwudziestu pięciu. Nie pojmują, że sam proces mówienia
o emocjach pomaga je rozwikłać, a także pozwala ci
spojrzeć na dany problem bardziej wnikliwie.
Jakie błędy popełniają kobiety
Głośno rozwodzimy się nad naszymi kłopotami nie
okazując mężczyźnie, że spodziewamy się jednak
same znaleźć wyjście z sytuacji. Dlatego też mężczyźni
twierdzą, że kobiety nazbyt często się skarżą i „marudzą".
Rzeczywiście, niektóre robią z siebie ofiarę i wiecznie
biadolą, nie próbując nic zmienić w życiu, lecz wiele innych
skutecznie rozwiązuje swoje problemy. Niemniej kobiety
zwykle „narzekają na cały głos", podczas gdy mężczyźni
zazwyczaj skarżą się w duchu.
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Jak reagują mężczyźni
Przysłuchując się potokowi gorzkich słów mąż nie zdaje
sobie sprawy, iż w ten sposób żona rozładowuje napięcie
umysłowe. Nie rozumie, że w istocie przybliża się do



rozwikłania dylematu. A zatem:
• Zaczyna się niecierpliwić; zakłada, że kobieta mówi bez
końca, bo nie umie znaleźć rozwiązania.
• Zaczyna poczuwać się do odpowiedzialności — sam musi
załatwić jej sprawy.
• Próbuje ją ponaglić, aby wreszcie doszła do konkretnych
wniosków.
Rozwiązanie
1. Porozmawiaj o powyższym sekrecie ze swym
partnerem. Wytłumacz mu, w jaki sposób myślisz i mó-
wisz do niego, niech wie także, że jego sposób myślenia
i wypowiadania nie jest ci obcy. Ja właśnie tak zrobiłam
i teraz, ilekroć zaczynam myśleć na głos, partner patrzy na
mnie i oboje parskamy śmiechem. Nie znaczy to wcale, że
powinnaś w ogóle zrezygnować z głośnego myślenia, skoro
sprawia ci przyjemność. Jednakże rozmowa na ten temat
niewątpliwie ułatwi życie wam obojgu.
2. Kiedy rozważacie z partnerem jakiś problem,
daj mu czas na odpowiedź. Powiedzmy, że planujesz
z mężem wycieczkę na przyszły miesiąc i chciałabyś
omówić, czy lepiej ruszyć w czwartek wieczorem czy
w piątek rano.
Źle: Roztrząsasz każdą możliwość, wszystkie za i przeciw,
i zmuszasz partnera do natychmiastowej odpowiedzi.
Dobrze: Przedstaw sprawę i zapytaj: ,,Chcesz o tym
pomówić teraz czy wolałbyś trochę się zastanowić i od-
powiedzieć później?"
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ten sposób twój towarzysz ma chwilę na „prze-
trawienie", nie czuje się przyparty do muru, nie boi się, że
odpowie niewłaściwie. Co więcej, zyskuje tę miłą świado-
mość, że dajesz mu możliwość wyboru, swobodę decyzji.
A zatem buntownik drzemiący w każdym mężczyźnie
pozostanie uśpiony, albowiem najłatwiej się budzi zwie-
trzywszy próbę wywarcia nań presji.
*• Uprzedź partnera, kiedy chcesz sobie głośno
ponarzekać, by tym sposobem rozwikłać jakiś pro-
. — niech wie o tym z góry! Jak już mówiłam,
mężczyzna słysząc chaotyczne biadolenia uzna, iż ma
rudiTąZ"k d? ratowac' Powiedz zatem, kiedy jesteś w „ma-
ym nastroju. Niech zrozumie, że pragniesz znaleźć
rozwią2anie j że wjaśnie ta metoda pomaga ci uporząd-
Kowac myśli, odzyskać jasność widzenia.
Porozumienie — sekret 3:
Mężczyźni mają o wiele trudniejszy
dostęp do własnych emocji
aniżeli kobiety
>> s aję szału, kiedy wiedząc, że męża coś gryzie, pytam,
rozwlł^2" a °n odpowiada: ° nic- Czemu tak trudno mu to
larncfr Przerwy kłocę si? z moim chłopakiem o jedno i to
' T„ ' . cnaałabym porozmawiać o nas, on nie ma ochoty.
rJ otwleram przed nim serce, on tylko siedzi, słucha
y jak głaz. Koniec końców zaczynam na niego
. rzeszczeć, wymyślam mu od zimnych, nieczułych drani
' rozpętuje się istne piekło."



^ to niezwykle istotny sekret, który koniecznie powin-
. 2nać-' Dla większości mężczyzn wewnętrzny świat
zuc )cst miejscem obcym i przerażającym.
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• Świat uczuć jest nieznany. Mężczyźni na ogół „żyją
w głowie", nie w sercu, toteż nie przywykli do roztrząsania
własnych emocji. Pamiętaj:
Mężczyzna porusza się najbardziej pewnie wśród rzeczy
najlepiej mu znanych.
Wiemy także, iż w wyniku procesów socjalizacji kobiety
czują się pewniej w sferze emocjonalnej aniżeli mężczyźni.
Nikt nie lubi poświęcać czasu na coś, co przychodzi mu
z trudem. Nikt nie lubi robić tego, w czym nie jest dobry.
Jeżeli świetnie znasz się na sztuce nowoczesnej, zapew-
ne chętnie o niej rozmawiasz. Jeśli masz tylko mgliste
pojęcie o sprawach podatkowych, prawdopodobnie bronisz
się przed tym tematem.
Skoro mężczyźni są przeświadczeni, że ich zdolność
odczuwania pozostawia wiele do życzenia, nic dziwnego, iż
nie przepadają za roztrząsaniem czy też wyrażaniem włas-
nych emocji — w przeciwieństwie do nas.
• W świecie uczuć mężczyzna nie jest panem sy-
tuacji. Znając czy też podejrzewając własną niekompeten-
cję uważa, że to sytuacja nim powoduje, nie odwrotnie.
Nieodmiennie przeraża go utrata kontroli i stara się tego
unikać za wszelką cenę. A zatem mężczyźni unikają świata
uczuć, ponieważ brak im owej „emocjonalnej biegłości".
dzięki której zdołaliby nad nim zapanować.
Czy zdarzył ci się kiedyś tak poważny spadek formy
fizycznej, że zastanawiałaś się nad joggingiem lub aero-
bikiem? Niezbyt przyjemny pomysł, prawda? Musiałabyś
bowiem robić coś, czego dobrze nie potrafisz albo co
wymaga od ciebie sporego wysiłku. No cóż, z mężczyznami
rzecz się ma podobnie, tyle że w sferze emocji:
L
Znakomita większość mężczyzn cierpi na brak form)
emocjonalnej.
Stąd też „ćwiczenia uczuciowe" — takie jak rozmowy
na ten temat, wyrażanie wątpliwości i trosk, a nawet
proszenie o to, czego mu trzeba — wymagają od partnera
wysiłku, podobnie jak tobie przy spadku formy trudno
byłoby przebiec pięć mil.
Jakie błędy popełniają kobiety
1. Mylnie interpretujemy brak swobody emocjo-
nalnej jako zawzięty opór i oskarżamy partnera
o „niewrażliwość".
Mężczyzn złości i boli, kiedy stale przylepia im się
etykietkę „niewrażliwy, zimny, bez uczuć". Musisz bo-
wiem zdać sobie sprawę, że owa niewrażliwość to kolejny
mit.
Mężczyźni są równie — jeśli nie bardziej — wrażliwi jak
kobiety.

Nie zawsze mają łatwy dostęp do własnych uczuć, to



prawda. Kiedy tobie się zdaje, że partner nie czuje nic, on
w istocie nie potrafi „zejść się" ze swoimi emocjami. Jeśli
więc go pytasz: „Co czujesz?", zamiast ryzykować, iż się
ośmieszy, albo też przyznać, że zwyczajnie nie ma pojęcia
(pamiętaj: mężczyźnie z trudem przechodzą przez gardło
słowa „nie wiem"!), może odpowiedzieć: „Nic".
2. Oczekujemy, iż partner zdoła równie szybko jak
my „odnaleźć się" w sferze uczuciowej. Kobiety na
ogół — choć znam też wyjątki — charakteryzuje większa niż
u mężczyzn „biegłość emocjonalna", ponieważ miałyśmy
więcej czasu na ćwiczenia. Nie sposób wymagać, by partner
W parę minut uświadomił sobie, co czuje, zawsze rozpoznał
skryte emocje i z łatwością podzielił się z tobą wszelkimi
lekami i słabościami. Oczywiście nie znaczy to wcale, że
mężczyźni nigdy nie osiągną na tym polu prawdziwego
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mistrzostwa. Przez ostatnie dziesięć lat na moich semina-
riach spotykałam dosłownie setki panów, którzy pragnęli
ujarzmić świat serca, widziałam też, jak stają się cudownie
serdeczni, zdolni bez większego trudu wyrażać wszystko
co czują. Wymaga to ćwiczeń, praktyki, a także codzien-
nego stosowania pewnych narzędzi i technik niezbędnych
zarówno mężczyznom, jak i kobietom, ażeby pozbyli się
starych nawyków emocjonalnych i wykształcili w sobie
nowe, zdrowe.
3. Zakładamy, iż mężczyźni wymowni w sprawach
intelektu okażą się też wymowni w sprawach uczuć,
Czy spotkałaś kiedyś mężczyznę wykształconego, świetnie
ustawionego w życiu, inteligentnego i tak „wygadanego",
że jego otwartość w sferze emocjonalnej uznałaś za rzecx
pewną? Bo mnie coś takiego raz się zdarzyło. Poznałam go
na konferencji, był jednym z mówców. Przemawiał nie-
zwykle płynnie, z ogromnym wyczuciem, doskonale znal
się na filozofii, psychologii i duchowości. W tym facecie
mogłabym się zakochać, powiedziałam sobie w duchu. Jest
taki wrażliwy, taki wymowny.
Na pierwszych paru randkach zachwycała mnie per-
spektywa związku z kimś takim. Szliśmy na obiad i prowa-
dziliśmy cudowne intelektualne dyskusje o sensie życia.
Cytował poetów. Wszystko wyglądało pięknie. Ale wkrótce
zauważyłam coś dziwnego. Nigdy nie opowiadał o tym, co
czuje. Zdradzał swoje opinie, przemyślenia, lecz żadnych
uczuć. Szybko zrozumiałam, że choć „z głowy" mówi mu
się łatwo, to „z serca" już znacznie trudniej. W istocie, jak
przyznał mi się później, robił wrażenie superintelektuali-
sty, ponieważ używał swojej wiedzy między innymi do
tego, by omijać uczucia.
Nie daj się nabrać — mężczyzna nadzwyczaj wymownv
nierzadko jest ,,w środku" przestraszonym chłopczy-
skiem, niezdolnym wyrazić najprostsze emocje.
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Kiedy ich oceniasz jako mniej rozwiniętych uczuciowo,
biorą to za krytykę i brak zrozumienia, spodziewaj się więc
jeszcze silniejszego oporu. Stają się wówczas:



• buntowniczy,
• nieskorzy do podtrzymywania rozmowy,
• źli i skorzy do oskarżania cię o nadmierną emocjonalność.
Czasem gdy mężczyzna nie jest pewien, co czuje, a ty nie
przestajesz nalegać, zmieni temat albo zacznie cię atako-
wać, gdyż w ten sposób ma nadzieję zyskać czas na
,,rozpracowanie własnego wnętrza".
Jak Kelly i Michael nauczyli się
mniej kłócić, a więcej kochać
Młodzi małżonkowie, Kelly i Michael, zgłosili się do mnie,
ponieważ zbyt często się kłócili.
— Zawsze chodzi o jedno — poskarżyła się Kelly.
— Chcę pomówić z mężem o naszym związku. Może coś
mnie martwi albo uważam, że Michael mnie zaniedbuje,
albo coś jeszcze, nieważne. No więc zaczynani, ale niezależ-
nie od tematu on próbuje się wykręcić od rozmowy.
Przekonuje, że nie mam powodu do niepokoju, albo
zaczyna mi zadawać mnóstwo osobistych pytań, aż siedzę
jak na rozżarzonych węglach, albo na mnie naskakuje, bo
podobno jestem zbyt uczuciowa. W końcu dochodzę do
wniosku, że wcale mu nie zależy na naszym małżeństwie,
i zaczynam się zastanawiać, po co w ogóle za niego
wyszłam.
Poprosiłam Kelly, żeby na chwilę zostawiła mnie samą
z Michaelem.
— Michael, opowiedz, co się z tobą dzieje, kiedy Kelly
próbuje cię wciągnąć w taką rozmowę.
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— No cóż, zaraz robię się niespokojny — przyznał.
— Nie wiem, czego się po mnie spodziewa. Już choćby
przez to, że chce rozmawiać, mam wrażenie, jakbym zrobił
coś złego. W dodatku ona mówi tak szybko, zasypuje mnie
tyloma informacjami, że naprawdę nie daję rady tego
wszystkiego przyswoić. To mnie przytłacza, chciałbym,
żeby trochę zwolniła.
— Jak się czujesz, kiedy Kelly prosi, żebyś mówił
o swoich odczuciach?
Milczał przez chwilę, po czym rzekł:
— Pod presją... bo mógłbym się pomylić. Skołowany,
bo muszę odpowiedzieć zaraz, natychmiast, a nie zawsze
wiem, co właściwie czuję. Kelly najwidoczniej chce, żebym
miał gotową odpowiedź, więc kiedy nie mam, jestem
okropnie spięty.
— Więc czego ci trzeba?
— No... chyba więcej czasu. Niechbym mógł się za-
stanowić nad jej słowami i dojść, jak się czuję.
— A prosisz o ten czas? Przyznajesz się, że to dla ciebie
sytuacja przymusowa i niewygodna?
— Raczej nie. — Potrząsnął głową. — Dopiero teraz
wiem, o co mi naprawdę chodzi. Szczerze mówiąc, za-
chowywałem się jak idiota. Byłem okropny, sarkastyczny
albo wściekły, albo odwracałem kota ogonem, że to niby
z Kelly dzieje się coś niedobrego. Pewno usiłowałem ją
zastraszyć, zniechęcić, żebym miał czas się pozbierać
i znaleźć odpowiedź.
Michael to doskonały przykład mężczyzny, który nie



potrafi wyrażać własnych uczuć, unika więc rozmowy na te
tematy, by ukryć owo „upośledzenie", jak również frustra-
cję płynącą stąd, iż w sferze emocjonalnej nie zawsze umie
stanąć na wysokości zadania.
Kiedy Kelly wróciła do nas, wytłumaczyłam jej za-
chowanie męża. Odetchnęła z ulgą.
— Myślałam, że Michael nie dość mnie kocha — wy-
znała. — Teraz rozumiem: unikał mnie nie z braku miłości,
ale dlatego, że go przypierałam do muru. Jasne, nikt tego
nie lubi.
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Zgodziła się zastosować do moich rad, Michael zaś
obiecał przyznawać jej się szczerze, ilekroć będzie po-
trzebował chwili na „przetrawienie" uczuć. Kiedy ostatnio
z nimi rozmawiałam, oznajmił, że zmienił się na lepsze cały
ich styl porozumiewania.
Rozwiązanie
1. Nie przytłaczaj partnera własnymi emocjami,
zalewając go wszystkim naraz i oczekując reakcji.
Zwolnij; nie spiesz się tak; wyrażaj się jasno. Gdybyś
mówiła w swoim języku do cudzoziemca, który dopiero się
go uczy, mówiłabyś pomału i wyraźnie, prawda? Co nie
znaczy, że masz zwracać się do mężczyzny jak do an-
alfabety j lepiej wszakże rozmawiać wolniej, z większą
precyzją, a nie zalewać partnera potokiem chaotycznych
słów. Dasz mu tym samym czas na zastanowienie i rozwik-
łanie własnych uczuć. Nie trzeba przecież wypełniać słowa-
mi każdej chwili ciszy.
Jeżeli partner czasem milczy, nie oznacza to, że cię
ignoruje — jego umysł przetwarza informacje, które od
ciebie otrzymał, i stara się przestawić na odczuwanie.
Źle: Zarzuć mu niedorozwój emocjonalny, zażądaj, by się
wypowiedział natychmiast, czy mu się to podoba czy nie,
biegaj za nim po domu wrzeszcząc, aż ci odpowie, zalewaj
się łzami i oskarżaj go, że cię odtrąca.
Dobrze: — Słuchaj, wiem, strasznie dużo ci naopowiada-
łam, pewnie cię to trochę przytłacza. Przerwijmy na
moment. Zastanówmy się, co czujemy, i pogadamy za
chwilę, dobrze? Kocham cię... na pewno jakoś to roz-
wiążemy.
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2. Dotknij partnera, weź go za rękę, połóż mu dłoń na
ramieniu, przytul się — tym sposobem łatwiej
„przejdzie od głowy do serca".
Oto jedna z najszybszych, a czasem i najprostsza
metoda. Mężczyźni w ogromnym stopniu utożsamiają się
z własnym ciałem, toteż fizyczny dotyk wyrwie twego
towarzysza ze sfery myśli — sfery czysto logicznej, anali-
tycznej, bezuczuciowej — i wprowadzi w stan bardziej
emocjonalny.
Widząc, że partnerowi trudno przychodzi wyrażenie
uczuć czy słuchanie, jak ty to robisz, obejmij go i zamilknij
na chwilę.
Wówczas bowiem energia wkładana w rozmowę błys-
kawicznie przejdzie od zmagań intelektualnych do miłosnej



wymiany.
Tabela porozumienia
Na stronie obok zamieszczona jest tabela, która pomoże ci
przyjrzeć się bliżej tym trzem sekretom porozumiewania
się z mężczyznami.
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Jak słuchać mężczyzn
Czy zdarzyło ci się kiedyś rozmawiać z ukochanym,
chłonąć każde jego słowo... i nagle wrzask: „Wcale mnie nie
słuchasz!!!"
Czy się niecierpliwisz, gdy partner próbuje się wypo-
wiedzieć, i masz wrażenie, że nigdy nie skończy?
Jeden z najpoważniejszych zarzutów pod naszym ad-
resem brzmi: „Kobiety nie umieją słuchać".
Kiedy mówił mi to mój partner, doprowadzał mnie do
obłędu! „O co ci chodzi? — broniłam się. — Przecież tu
siedzę. Nie zniknęłam." Dopiero po latach pojęłam, jak
należy słuchać mężczyzn, by mieli poczucie, że się ich
słyszy. Oto kilka wskazówek w tym względzie; spróbuj i ty
je zastosować.
Jak słuchać — rada l:
Nie przerywaj mężczyźnie,
gdy usiłuje coś powiedzieć
„Znowu mi przerywasz!" Ile razy zdarzyło ci się słyszeć to
w czasie rozmowy? Ja zwykle odpowiadałam: „Nie przery-
wam ci, chcę tylko powiedzieć, co ja czuję. Co mam robić?
Siedzieć, milczeć i słuchać?" Gdyby mężczyźni byli uczci-
wi, odrzekliby: „Tak, właśnie tego sobie życzę". Uważamy
więc, że oni nie chcą wiedzieć, co my mamy do powiedze-
nia. Ale zwykle nie dlatego nie lubią, żeby im przerywać.
Oto parę innych powodów do przemyślenia:
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• Mężczyźni muszą się skoncentrować, gdy chcą
wyrazić swoje uczucia. Już pora, żebyś zrozumiała, o ile
więcej wysiłku wymaga od mężczyzny niż od większości
kobiet mówienie o własnych uczuciach. I przypomnij
sobie, że mężczyźni mają trudności z robieniem dwóch
rzeczy naraz. Skojarzywszy te dwa fakty pojmiesz, dlaczego
mężczyźni nie cierpią, żeby im przerywać w czasie dyskusji
czy sporu.
Gdy przerywasz mężczyźnie, uniemożliwia mu to skupie-
nie się.
Kiedy twój partner usiłuje uporządkować swoje uczu-
cia, co wielu mężczyzn ciągle jeszcze robi, a ty starasz się
mu dopowiadać, wtedy on się gubi. Ty chcesz go tylko
przekonać, ale przerywając mu proces myślowy i zmuszając
go do słuchania, doprowadzasz do tego, że traci wątek, co
go denerwuje i złości.
• Mężczyźni skupiają się na określonym temacie
i zacząwszy jakąś myśl, chcą ją skończyć. Wiem, że dla
ciebie to fraszka zacząć rozmowę na jakiś temat, prze-
skoczyć zaraz na inny, potem zostawić obydwa i przerzucić
się na zupełnie nowy, żeby go po chwili zostawić i wrócić do
pierwszego, ale mężczyzn doprowadza to do szału! Pamię-
taj, że oni znacznie bardziej skupiają się na określonym celu
niż my i mają skłonność do myślenia po linii prostej, a nie
meandrami, jak często się zdarza kobietom. Wobec tego
jeśli twój partner chce przejść od punktu A do punktu
B w dyskusji, a ty wkraczasz z punktami C, D i E, nie uważa
tego za twój udział w dyskusji, lecz za przeszkodę w osiąg-
nięciu swojego celu.
• Mężczyzna musi czuć, że postępuje dobrze, i prze-
rywanie uznaje za twój sposób mówienia mu: „Źle
robisz". Gdy on się wypowiada, zależy mu nie tylko na
ujawnieniu myśli, ale na postępowaniu słusznym, cokol-
wiek by to miało dla niego znaczyć. Możesz wierzyć albo
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nie, ale mężczyźni przywiązują znacznie większą wagę do
tego, co mówią, niż kobiety i chociaż to, czego słuchasz,
może nie mieć według ciebie specjalnie dużo sensu, męż-
czyzna wkłada w swą wypowiedź sporo wysiłku. Jeśli więc
mu ją przerywasz, interpretuje to tak, jakbyś mówiła:
„Postępujesz niesłusznie; chcę cię od razu powstrzymać,
zanim będzie jeszcze gorzej" — coś jak gong w teleturnieju
oznajmiający, że uczestnik popełniwszy błąd, wypada
z gry.
Wniosek
Wysłuchaj partnera nie przerywając mu.
Oznacza to, że jeśli partner chce coś z tobą przedyskutować,
pozwól mu się wygadać i zanim zabierzesz glos, zaczekaj, aż
dobrnie do końca.
Ważne; Nie wpadaj partnerowi w słowo, kiedy nabiera
oddechu albo robi małą pauzę, i nie tłumacz się: „Och.
myślałam, że już skończyłeś".
Upewnij się, że powiedział już wszystko, co chciał,
pytając: „Czy coś jeszcze chciałbyś powiedzieć?" Albo:



„Co jeszcze chciałbyś powiedzieć na ten temat?"
Kiedy mężczyzna czuje się usatysfakcjonowany wy-
powiedzią, ty masz szansę wyrazić swoje uczucia. Mu-
sisz oczywiście stanowczo żądać, żeby i on nie przerywał
tobie. Nie oznacza to jednak, że za każdym razem,
kiedy chcesz coś powiedzieć, muszą to być długie przemó-
wienia. Ta rada jest szczególnie cenna w przypadku
początkowego wyrażania uczuć lub wprowadzania nowego
tematu.
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Jak słuchać — rada 2:
Musisz być cierpliwa,
gdy twój partner
zajmuje się badaniem swoich uczuć
W mojej książce „Jak się kochać nieustannie" piszę o „ma-
pie uczuć", znakomitej i zupełnie prostej recepcie pomaga-
jącej zrozumieć uczucia własne i innych, a także pozbyć się
takich stanów, jak złość, ból czy strach i powrócić do stanu
miłości. Według mapy uczuć, gdy jesteś zdenerwowana lub
wzburzona, przeżywasz sześć rodzajów uczuć jednocześ-
nie. Są to:
1. Złość, wina i uraza.
2. Ból, smutek i rozczarowanie.
3. Strach, niepokój i niepewność.
4. Skrucha, żal i odpowiedzialność.
5. Gotowość, rozwiązanie problemu i oczekiwania.
6. Miłość, zrozumienie i wybaczenie.
Gdy coś cię wyprowadza z równowagi, zwykle doświad-
czasz uczuć najbardziej powierzchownych, jak złość czy
ból. Ale tak jak piętra domu, nasze uczucia układają się
jedne na drugich. Złość, wina i uraza tworzą pierwszą
warstwę i chronią nas, gdy czujemy się zaatakowane czy
niekochane. Pod spodem leżą ból, smutek i rozczarowanie
— uczucia o wiele mniej odporne. Ból osłania uczucia
jeszcze bardziej bezbronne: strach, niepokój i niepewność.
Gdy wyzwolisz się z tych emocji i zbliżysz bardziej do
sedna, będziesz mogła poczuć skruchę i żal i wtedy
pojmiesz, jaka prawda zawarta jest w tym, czego doświad-
czasz. Pod warstwami złości, bólu, strachu i skruchy leży
gotowość do rozwiązania problemu i miłość. Tamte uczu-
cia są po prostu reakcjami na zakłócenie naszej możności
kochania czy bycia kochaną.
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Używanie przenośnika z głowy do serca
Na moich seminariach stosuję zwrot: używanie przenoś-
nika z głowy do serca, z najwyższego poziomu naszych
uczuć — złości i winy — do najniższej warstwy — mi-
łości i zrozumienia. Ilekroć decydujesz się na przeanalizo-
wanie swoich uczuć i przyjrzenie się temu, co nazywam
całkowitą prawdą (wszystkie sześć poziomów) o twoim
odczuwaniu, musisz zacząć od góry i przejść całą drogę
w dół. Używając „mapy uczuć", zaczynasz od wyrażania
złości, po czym przenośnik pomaga ci schodzić w dół,
zatrzymując się na każdym „poziomie", żeby wyrazić daną
warstwę uczucia, póki nie znajdziesz się u podstawy, tam



gdzie miłość.
Panowanie nad wyrażaniem uczuć to umiejętność dostawa-
nia się do tego przenośnika i kierowania nim przez
wszystkie warstwy uczuć, aby zapoznać się z całkowitą
prawdą i podzielić nią z partnerem.
Pracując z ludźmi stwierdziłam, że z przyczyn wy-
mienionych wcześniej w tej książce przenośnik u większo-
ści mężczyzn działa wolniej niż u większości kobiet.
Oznacza to, że potrzebują więcej czasu, żeby rozpoznać
uczucia ukryte pod rozdrażnieniem, zmartwieniem czy
złością.
Dlatego właśnie kobiety tracą cierpliwość, gdy męż-
czyźni starają się wyrazić swoje uczucia. To wcale nie
oznacza, że oni chcą nas zdenerwować. Ani że są osłami.
Ani że są specjalnie oporni. Po prostu zdanie sobie sprawy
z własnych uczuć zabiera im o wiele więcej czasu niż
kobietom, ponieważ są kompletnie nie obznajomieni z wła-
snym wnętrzem.
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Jak zerwałam
z niewłaściwym sposobem słuchania
Jednym z największych błędów popełnianych w stosunku
do mężczyzn jest niecierpliwość przy słuchaniu ich. Mia-
łam ten zły zwyczaj, a to, że byłam terapeutką, jeszcze
sprawę pogarszało. Siedziałam z partnerem, który starał się
opowiedzieć mi o dręczącej go sprawie. Po czterech czy
pięciu zdaniach przestawałam go słuchać, bo nie tylko
doskonale wiedziałam, co naprawdę czuje, ale miałam już
gotową odpowiedź. Tymczasem on dalej nawijał, a ja
cierpiałam katusze, zastanawiając się, ile to potrwa, do
licha, zanim dotrze do końca! Wreszcie nie wytrzymywa-
łam — przerywałam mówiąc coś w tym rodzaju: „Kocha-
nie, myślę, że sprawa przedstawia się tak a tak" i wy-
kładałam mu wszystko jasno jak na dłoni. Szczerze mówiąc
— mogę to teraz przyznać — najczęściej oceniałam właś-
ciwie stan jego duszy, ale wyręczając go, uniemożliwiałam
mu przeanalizowanie uczuć do końca. W rezultacie czuł się
odepchnięty, zawiedziony, zdominowany i wściekły.
Pewnego dnia, po tym jak odkryłam, że analizy uczuć
mojego partnera dokonałam bezbłędnie, usłyszałam od
niego coś, co mi się dawno należało:
— Posłuchaj — powiedział — może ja nie potrafię tak
szybko myśleć jak ty ani tak od razu wiedzieć, co czuję.
Wszystko to jest dla mnie dosyć nowe. Dobra, wiem, że
chcesz mi pomóc, ale d a j mi to zrobić samemu!
Nie będę udawać, że byłam zachwycona, niemniej
wiedziałam, że on ma rację. Istotą naszej rozmowy było nie
to, żebym ja wiedziała, co on chce mi powiedzieć, ale to, co
on rzeczywiście chciał mi powiedzieć. Moja niecierpliwość
uniemożliwiła mu stuprocentowy udział w badaniu włas-
nych uczuć. Jakże mógł kiedykolwiek nauczyć się wypo-
wiadać swoje myśli do końca, skoro ja zawsze wkraczałam
i robiłam to za niego? To tak jakbyśmy uważali, że
pomagamy dziecku w odrabianiu arytmetyki, podsuwając
mu gotowy wynik — nigdy by się nie nauczyło samo
rozwiązywać zadań.
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Wniosek
1. Pozwól partnerowi być uczuciowo nie spre-
cyzowanym. Język uczuć jest dla mężczyzn języ-
kiem drugim, dla kobiet zaś pierwszym. Nie spodziewaj
się wobec tego, że twój partner będzie równie biegły
w rozpoznawaniu swoich uczuć jak ty. Daj mu szansę
w czasie rozmowy czy kłótni na badanie własnych
uczuć, nawet jeśli ty już dokładnie wiesz, w czym tkwi
sedno. Doceń jego dobrą wolę w procesie uczuciowego
odsłaniania się, nawet jeśli to trwa o wiele za długo jak na
twój gust.
2. Pokaż mu „mapę uczuć" i pomóż przyswoić sześć
warstw uczuć. Jeżeli serio myślisz o poprawie waszych
stosunków, przeczytajcie razem „Jak się kochać nieustan-
nie" i wprowadź w życie zasady, które ułatwią wam lepsze
zrozumienie. Gdy zobaczysz, że swobodne wypowiadanie
się nie bardzo mu idzie, możesz mu podać pomocną dłoń,
zadając pytania, dzięki którym przebrnie bez trudu przez
poszczególne warstwy uczuć:
• Dlaczego jesteś na mnie (czy na kogoś tam) zły?
• Czym sprawiłam (czy ktoś tam) ci ból?
• Co sprawiło, że jesteś teraz smutny?
• Na czym się zawiodłeś?
• Czego się boisz?
• Co cię gnębi?
Pozwól mu, żeby sam wymyślił sposób powiedzenia
„przepraszam" i „kocham cię". I nie zadawaj mu pytań
w momencie, gdy otworzy usta; daj mu czas na znalezienie
własnej drogi i dopiero kiedy zobaczysz, że się gubi, wskaż
właściwy kierunek.
3. Zastanów się, czy na pewno używasz swojej „mapy
uczuć", gdy wyrażasz siebie wobec mężczyzny. Nie
byłoby ładnie, gdybyś wymagała od niego przestrzegania
przepisów, które sama łamiesz. Sprawdź, czy stosujesz się
do wygłaszanych przez siebie kazań. Musisz udowodnić,
jakie wspaniałe zalety ma porozumienie między wami,
będzie to dla niego najlepszy przykład.
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Jak słuchać — rada 3:
Niech twój partner wie, że rozumiesz
jego punkt widzenia
Mało co wkurza mężczyzn bardziej niż uczucie, że nie są
zrozumiani. Często się tak dzieje, ponieważ nie odbieramy
ich uczuć tak, jak oni je nam przedstawiają.
Gdybyś okazała mężczyźnie, że rozumiesz jego uczucia,
byłby o wiele bardziej skłonny szanować twoje.

Oto parę sposobów dania do zrozumienia mężczyźnie,
że się go słucha.
1. Zastosuj aktywne słuchanie — powtarzaj jego
słowa. To bardzo prosta metoda, podsuwana przez tera-
peutów parom, żeby mogły się wzajemnie skuteczniej
porozumieć. Kiedy usłyszysz, co partner powiedział do
ciebie, przemyśl to i odpowiedz mu.
Ted: „Czuję się naprawdę sfrustrowany tym, co się ostat-
nio dzieje w naszym życiu seksualnym. Wygląda na to, że



w ogóle nie masz ochoty na miłość, i nie wiem, czy ze mną
jest coś nie tak czy też chodzi o coś innego. Zaczynam
wyczuwać obcość między nami i bardzo mi się to nie
podoba. Ciągle znajdujesz jakieś wykręty, a to że dzieci cię
męczą, a to że nie masz siły, a to że cię głowa boli,
w rezultacie nie spaliśmy ze sobą od trzech tygodni
i podejrzewam, że coś to oznacza. Ostatnio mało czasu
spędzaliśmy razem, więc może stąd ta obcość, nie mam
pojęcia, ale mam tego dość."
Mary (kiepska słuchaczka): „Jak możesz mówić takie
brednie? Byłeś tak cholernie zajęty przez ostatni miesiąc, że
cię prawie nie widywałam. Wracałeś wieczorem komplet-
nie wykończony. Myślisz, że mnie to bawi? Spróbowałbyś
zajmować się małym i jeszcze dwójką starszych-"
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Mary (mądra słuchaczka): „Masz wrażenie, że ja cię
odtrącam i nie chcę z tobą spać? To musi być dla ciebie
straszne, szczególnie że wiem, ile to dla ciebie znaczy."
Ted: „Tak i dlatego to cholernie boli."
Kiedy Ted zorientował się, że Mary rozumie jego
zaniepokojenie, poczuł się bezpieczniej i był zdolny głębiej
wyrazić swoje uczucia. Posługując się „mapą uczuć", mógł
zamienić złość na słabsze uczucia, jak ból i strach.
2. Trzeba dawać mężczyźnie znaki werbalne i wizua-
lne, że słuchasz i rozumiesz to, co ma do powiedze-
nia. Jeśli słuchasz partnera, ale siedzisz w milczeniu
patrząc na niego, możesz być pewna, że uważa, iż wcale go
nie słuchasz. Panowie potrzebują wsparcia, żeby móc się
wgłębić w sferę swoich uczuć. Są rozmaite sposoby, /a
pomocą których możesz mu to wsparcie dać:
• Pamiętaj, że mężczyźni są wzrokowcami. Jeśli będziesz
kiwać głową, słuchając wywodów partnera, będzie się czul
słuchany i akceptowany.
• Mówiąc „aha" albo „yhm", dajesz mu znać, że słuchasz
i rozumiesz, co on stara się ci powiedzieć. Nie musisz się
zgadzać z tym, co mówi, ale potwierdzasz, że pojmujes:/:.
Jak słuchać — rada 4:
Dotykaj swojego partnera
Pamiętaj: fizyczny kontakt daje mężczyźnie silniejsze po-
czucie związania z tobą i pozwala mu lepiej pojmować, co
czuje. Nie przesadzaj z tym, ale jak już mówiłam w tym
rozdziale, trzymanie się za ręce, siedzenie blisko siebie albo
położenie dłoni na jego ramieniu stworzy większą intym-
ność i poprawi klimat rozmowy.
Te rady w sprawie słuchania mnie samej bardzo kiedys
pomogły, mam więc nadzieję, że pomogą także tobie.
Udziel ich na wszelki wypadek swojemu partnerowi, może
i jemu ułatwią przekształcenie się w dobrego słuchacza.
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Pięć najczęstszych pytań na temat
komunikowania się z mężczyznami
Oto pięć pytań zadawanych mi ciągle przez kobiety chcące
wiedzieć, jak mieć kontakt z mężczyzną. Poznanie od-
powiedzi na te pytania wpłynie na znacznie lepsze porozu-
mienie z partnerem:
1. Dlaczego mężczyzna, z którym jestem, zawsze



w czasie ostrej dyskusji stara się wyperswadować mi
moje uczucia?
Czy chciałaś kiedy wyrazić swoje uczucia i opowiedzieć
mężczyźnie, którego kochasz, o czymś, co cię boli, czego
potrzebujesz od niego, a nie dostajesz, czy też co cię rani
— może nawet płakałaś i nagle, w ciągu paru minut,
znalazłaś się w środku gorącej intelektualnej dyskusji,
w której przegrywasz? Nie masz pojęcia, co się stało. Na
początku rozmowy byłaś bardzo zaangażowana i pełna
dobrej woli, a w końcu zrobiłaś się sarkastyczna i defensyw-
na. Stałaś się nieświadomą ofiarą taktyki, której mężczyźni
używają, gdy czują się zagrożeni, przestraszeni lub bez-
bronni. Starają się wtedy wyperswadować nam nasze
uczucia.
Mężczyźni czują się znacznie bezpieczniej, gdy kierują
się rozumem, nie sercem — mają w tym więcej praktyki.
Kiedy więc ty zaczynasz kłaść nacisk na stronę emocjonal-
' na, partner czuje twoją wyższość i usiłuje skierować
; dyskusję na fakty, żeby zachować przewagę. Będzie ci
; zadawał wiele pytań, będzie wygłaszał różne uwagi, zamiast
! podzielić się odczuciami, będzie się starał zachwiać twoje
i przekonania, mówiąc na przykład:
• „Robisz wrażenie chorej nerwowo, jesteś kłębkiem ner-
wów."
„To nie do wiary, przecież ty sama siebie pogrążasz."
„Uspokój się, zaczynasz histeryzować."
„Jesteś okropnie przeczulona, żal mi cię."
Kobiety na ogół przegrywają w takiej sytuacji, gubią się
we własnych uczuciach i dają się wciągnąć w intelektualną
potyczkę. To jest teren, na którym mężczyzna praw-
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dopodobnie wygra (zwłaszcza gdy jest adwokatem!),
a w każdym razie nie poczuje się pokonany. Problemu nie
rozwiązaliście, ty odchodzisz zagubiona i zawiedziona, a on
z uczuciem ulgi, że nie musiał się przyznać do słabości.
Niektórzy mężczyźni nieświadomie stosują tę metodę, ale
większość doskonale wie, co robi.
Wniosek: Nie daj się wciągnąć w tę pułapkę! Staraj się
utrzymać rozmowę na płaszczyźnie uczuć — tu jako
kobieta jesteś o wiele mocniejsza. Powiedz partnerowi, że
go przejrzałaś i że ten sposób prowadzi donikąd. Ale
pamiętaj — unikanie istoty rzeczy nie zadowala ani jego, ani
ciebie. Im bezpieczniej mężczyzna czuje się w sprawach
sercowych, tym mniej będzie się czuł zagrożony, gdy
będziesz chciała porozmawiać.
2. Dlaczego mężczyźni nie lubią późnym wieczorem
rozmawiać na temat uczuć?
Godzina 11.15 wieczorem. Leżycie oboje w łóżku
i czytacie. Coś nękało cię cały dzień i chciałabyś o tym
porozmawiać, wobec tego odwracasz się do partnera i mó-
wisz:
— Kochanie, możemy pogadać?
On patrzy na ciebie bez cienia entuzjazmu i powiada:
— Jest strasznie późno. Nie możemy poczekać do rana?
Jeśli nalegasz, to albo się wścieka i mówi coś takiego:
• „Dlaczego chcesz omawiać sprawy zawsze w środku



nocy?"
• „Wiesz, że to nigdy nie trwa krótko — mówisz i mówisz
bez końca."
• „Czy nie należy mi się odrobina spokoju pod koniec
dnia?"
• „Dlaczego zawsze musimy rozmawiać, kiedy tylko sobie
zażyczysz?"
Albo zgadza się i wtedy:
• zasypia w czasie rozmowy,
• zachowuje się obojętnie wobec twoich myśli i uczuć,
• odpowiada monosylabami, pomrukując i stękając.
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Dlaczego rozmowy późnym wieczorem na temat uczuć
drażnią mężczyzn tak bardzo?
• Mężczyźni boją się, że późnym wieczorem, kiedy
są zmęczeni, mogą być mniej czujni. Często uważają
rozmowę za coś w rodzaju małej próby sił. Jeżeli dyskusja
dotyczy uczuć, z miejsca uznają, że są w gorszym położe-
niu, o czym już wspominałam. W związku z tym większość
panów będzie usiłowała, czując zmęczenie, odłożyć roz-
mowę na kiedy indziej, żeby móc tak panować nad sytuacją,
jak by sobie tego życzyli. Oczywiście z punktu widzenia
kobiet rzecz przedstawia się odwrotnie — instynktownie
wolimy rozmawiać z mężczyznami, którzy są zmęczeni,
ponieważ ich odporność jest wtedy mniejsza, a uwaga nie
tak wyostrzona.
• Mężczyzna obawia się, że rozmowa się przeciągnie
i on nie zdoła się wyspać. Tu wracamy do naszej
sekretnej wiedzy o męskiej potrzebie „porządku dzien-
nego" w rozmowie, żeby się czuć swobodniej. Jeśli rzecz
ma się odbywać w nocy, mężczyzna ma uczucie, że został
podstępnie schwytany w pułapkę i strach szepce mu tak:
„Uwaga! Ona zacznie gadać i nigdy nie skończy. Jutro
w biurze będę do niczego — zrobię kupę pomyłek, wyleją
mnie z roboty, to będzie katastrofa. Nie ma mowy o żad-
nych nocnych rozmowach!"
Wniosek: Omów to zagadnienie z partnerem i za-
wrzyj z nim układ na temat nocnych dyskusji.
Możesz niekiedy pójść na pewne ustępstwa i odłożyć
rozmowę do następnego ranka. Albo możesz mu ofia-
rować pewne ramy czasowe, mówiąc na przykład: „Kocha-
nie, muszę z tobą porozmawiać. Czy możesz mi poświęcić
piętnaście minut? Wiem, że jesteś zmęczony, ale bardzo
chcę pogadać. Dokończymy, jak będziesz miał więcej
czasu."
Musisz być jednak pewna, że nie przystępujesz do tej
rozmowy ze złością, którą gromadziłaś w sobie od wielu dni
czy tygodni, aby ją wylać na niego późnym wieczorem, bo
poczuje się kompletnie przytłoczony. Zawsze omawiaj
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z nim swoje problemy, kiedy są jeszcze małe i nie zdążyły
wyrosnąć z nich wielkie potwory, niezmiernie trudne do
rozwiązania i bardzo czasochłonne.
3. Dlaczego jeśli mam dobry pomysł, mojemu part-
nerowi on się nie podoba, a po paru dniach przy-



chodzi z nim do mnie i ma taką minę, jakby właśnie
to wymyślił?
Znasz takie sytuacje. Omawiacie tegoroczny urlop,
zastanawiacie się, czy jechać nad morze, czy na pobliskie
jeziora. Ty przekonujesz, że jazda nad morze byłaby
błędem — o tej porze roku jest strasznie tłoczno, a poza tym
słyszałaś ostatnio, że ma tam być zlot nastolatków. Na
jeziorach jest spokojniej, taniej i bardziej romantycznie.
Ale twój partner nie podziela twojego punktu widzenia,
przeciwnie, uważa wyjazd nad morze za miłą odmianę.
Wiesz dobrze, że wcale nie ma ochoty jechać nad morze,
wiesz, że się z tobą zgadza. Ale nie chce ustąpić.
Mija parę dni i pewnego wieczora przy kolacji słyszysz:
— Wiesz, kochanie, pomyślałem, że pewnie będzie
straszny tłok w tym roku nad morzem. Na jeziorach na
pewno będzie spokojniej. Chyba powinniśmy pojechać na
jeziora.
Siedzisz w niemym osłupieniu — ten człowiek „nie
pamięta", że właśnie to mówiłaś kilka dni wcześniej.
Odpowiedź na pytanie 3 częściowo dałam już w tej
książce.
• Mężczyźni muszą czuć, że mają słuszność. Jeśli
tego nie zauważyłaś, wiedz, że lubią stawać do współ-
zawodnictwa również z żonami czy przyjaciółkami. Gdy
występujesz z jakimś pomysłem, mężczyzna uznaje go
wprawdzie za słuszny, lecz czuje się „źle", bo nie on to
wymyślił. Może się z tobą zgadzać, ale świadomość, że
jesteś bystrzejsza, to ostatnie, do czego chciałby się przy-
znać.
• Mężczyźni lubią wiedzieć, że przewodzą. Nawet
jeśli podsuwasz rozwiązanie jakiegoś problemu i mężczyz-
na zgadza się z tobą, pewna jego część odczuwa to jako
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twoją przewagę. To bardzo pierwotna męska cecha, coś,
czemu będzie zaprzeczał do upadłego — ale my wiemy, że
to prawda!
• Mężczyźni chcą się czuć niezależni i robić wszyst-
ko sami. Już mały chłopiec stara się uniezależnić od
matczynej przewagi, mówiąc: „Nie, mama, nie sznuruj mi
butów, sam to zrobię!" Gdy mężczyzna zdaje sobie spra-
wę, że pomogłaś mu rozwiązać zagadnienie, z którym sam
nie dawał sobie rady, w głębi duszy czuje się zniewieściały.
Wniosek: Należy pamiętać, że mężczyźni nie są w pełni
świadomi, że tak postępują. Partner nie słyszy świadomie
twojej dobrej rady i nie mówi sobie: „A niech ją! Dlaczego
sam o tym nie pomyślałem? Dobra, poczekam do wtorku
i udam, że sam do tego doszedłem". Jeśli go o to zapytasz,
gotów przysiąc, że nie pamięta, żebyś w ogóle o tym
wspominała przed wtorkiem. Najlepsze, co mogę poradzić,
to omówienie z nim tej sprawy. Daj mu do przeczytania
fragmenty tego tekstu i obserwuj, co będzie dalej. Nie jest
to w końcu żadne zagrożenie dla waszych stosunków — tyle
że irytuje!
4. Dlaczego mój partner nie ma dla mnie tyle
otwartości i uznania co ja dla niego?
Wyobraź sobie taką sytuację: zaplanowaliście wyjście



wieczorem. Ma to być prawdziwe wydarzenie — kolacja
ł dancing. Spędzasz półtorej godziny na szykowaniu się:
układasz włosy, malujesz paznokcie, robisz sobie twarz
i wkładasz nową, bardzo modną kieckę. Gdy jesteś już go-
towa, wchodzisz do pokoju, w którym on siedzi, i mówisz:
— Jestem, kochanie. Ładnie wyglądam?
On rzuca okiem, mówi: — Owszem — i wychodzi po
kluczyki do samochodu.
Stoisz jak słup i czujesz się okropnie. Myślisz: „Ow-
szem? To wszystko, co ma mi do powiedzenia?"
Kiedy wraca, mówisz mu, że czujesz się zawiedziona.
— Ależ powiedziałem, że ładnie wyglądasz — od-
powiada zdumiony. — Co jeszcze rniałem mówić?
10 Sekrety mężczyzn
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— No, nie zauważyłeś nowej sukienki ani zmienionego
uczesania, ani w ogóle nic.
— Co się z tobą dzieje? — mówi trochę podniesionym
głosem. — Nigdy nie jesteś zadowolona. Nic, co ja zrobię.
nie jest dość dobre dla ciebie. Zawsze wytykasz mi, że
zrobiłem coś nie tak.
Jesteś teraz kompletnie zbita z pantałyku i zastanawias/
się, co się właściwie stało.
Stało się to, że mężczyźni w ogóle nie dostrzegają
szczegółów, natychmiast zauważanych doskonale
przez kobiety. Wróćmy do rozdziału pierwszego, w któ-
rym mówiliśmy o pamięci genetycznej. Mężczyźni byli
zawsze przygotowywani do posiadania świadomości roz-
ległej, a kobiety do drobiazgowej; mężczyźni musieli
obserwować horyzont, czy nie zbliżają się wrogie ple-
miona, podczas gdy kobiety czuwały nad ogniem i dzieć-
mi; mężczyźni zastanawiali się, ile hektarów ziemi da się
zaorać w ciągu dnia i co zasiać w przyszłym roku, a ko-
biety myślały, co przygotować dziś na obiad; mężczyźni
troszczyli się o zarobienie pieniędzy, żeby posłać dzie-
ci na uniwersytet i spłacić dług hipoteczny, a kobiety
dbały, żeby była czysta bielizna na jutro do szkoły.
Żadna z obu tych świadomości nie jest lepsza czy gorsza
— są to po prostu dwa różne sposoby postrzegania
świata.
Chyba już wszystko wiesz.
Ile razy zdarzyło ci się robić uwagi na temat umeblowa-
nia u waszych przyjaciół, których właśnie odwiedziliście,
i usłyszeć zdziwione: „Mają niebieskie tapczany? Nie
zauważyłem."
Czy pytałaś kiedyś partnera: „Myślisz, że na wesele
twojej kuzynki odpowiedniejsza będzie ta różowa baweł-
niana suknia z białą kokardą czy czarny aksamitny kos-
tium?" i zobaczywszy kwadratowe oczy, orientowałaś się
dość prędko, że on nie ma zielonego pojęcia, o jakich
strojach mówisz.
Większość mężczyzn nie dostrzega kolorów, kształtów,
faktur i szczegółów w takim stopniu jak kobiety. One mają



wprawę w zauważaniu drobiazgów. Problem polega na
tym, że
Wobec tego gdy pytasz mężczyznę: „Jak wyglądam?",
spodziewasz się takiej odpowiedzi, jakiej ty byś udzieliła
— szczegółów, szczegółów i jeszcze raz szczegółów. Wiesz,
jak reagują twoje koleżanki, gdy cię widzą w czymś świeżo
kupionym: „Och, kochana, czy to nowe? Cudowne! Obróć
się, chcę zobaczyć, jak z tyłu. Wspaniale! Ślicznie ci w tym
kolorze. A fason! Jakby stworzony na twoją figurę! A jak ci
się udało dostać tak idealnie pasujące klipsy? Wyglądasz
naprawdę rewelacyjnie!"
Jeśli chodzi o mężczyzn, rzecz polega nie na tym, że nie
chcą nam powiedzieć o swoich uczuciach czy wyrazić
aprobaty — oni po prostu ani na to nie zwracają uwagi, ani
nie mają zwyczaju przywiązywać do tego wagi. Prawdę
mówiąc, większość mężczyzn w ogóle nie zdaje sobie
sprawy z istnienia takiego problemu, chyba że się dowiedzą
od nas.
Wniosek: Ucz swojego partnera zauważać szczegóły.
Wymieniaj mu, co ci się w jego wyglądzie podoba, co ładnego
spostrzegasz w domu, koło którego przejeżdżacie na niedziel-
nej wycieczce, i na czym polega piękno widoków w parku.
Męski sposób: „Niezły garnitur."
Kobiecy sposób: „Spójrz, kochanie, jaki piękny garnitur.
Zobacz, w materiał są wplecione czerwone i granatowe
nitki — takie śliczne kolory. I doskonale leży na tobie,
uwydatnia twoją figurę! A jak starannie uszyty!
Widać to po wykończeniu klap."
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Męski sposób: „Fajny tamten dom."
Kobiecy sposób: ,,Co za śliczny dom. I jaki widok na-
prawdę wspaniały. A te wszystkie okna i drzwi balkonowe
Podoba mi się też, że całe pomalowane na biało, a wykoń-
czone takim niezwykłym odcieniem niebieskiego. To do-
daje świeżości."
Męski sposób: ,,Całkiem ładnie dzisiaj w parku."
Kobiecy sposób: Lubię siedzieć w parku i wygrzewać się
na słońcu. O tej porze dnia wszystko jest tak pięknie
oświetlone. Ile rozmaitych odcieni zieleni można zobaczyć
w tym lasku, widzisz? A jakie puchate są chmurki — wy-
glądają, jakby miały zaraz się rozsypać. Co za spokój tu
spływa na człowieka!"
Takie ćwiczenia powinny pomóc twojemu partnerowi
nauczyć się zauważać, a także komentować rozmaite szcze-
góły.
Gdy partner prawi ci komplementy lub wyraża nad
czymś zachwyt, poproś go o sprecyzowanie opinii. Na
przykład gdy powie: „Podoba mi się ten komplet, kocha-
nie", nie tylko podziękuj mu, ale i spytaj, co mu się w tym
stroju podoba. Jak powie: „Lubię ten kolor", naciśnij:
„Wolisz go od błękitów, które zwykle noszę?" Innymi
słowy, pomóż mu poćwiczyć umysł w zwracaniu większej
uwagi na szczegóły i wyrażaniu o nich opinii.
Pamiętaj: historia literatury dowodzi, że mężczyźni są
równie otwarci i poetyczni jak kobiety, ale wielu żyjących
współcześnie panów potrzebuje praktyki, żeby świadomość



ukierunkować na szczegóły.
5. Dlaczego mój partner, kiedy jest wyprowadzo-
ny z równowagi, przyjmuje postawę defensywna.
POROZUMIEWANIE SIĘ Z MĘŻCZYZNAMI
293

i wścieka się, zamiast powiedzieć mi, co go napraw-
dę niepokoi?
Siedzicie razem w pokoju po obiedzie i najwyraźniej
widzisz, że coś mu jest. Pytasz, co się stało, a on odpowiada:
— Nic.
— No, kochanie — nalegasz — wiem, że coś jest nie tak.
Możesz mi przecież powiedzieć.
— Powiedziałem już, że wszystko w porządku, więc daj
mi spokój — mówi lodowatym tonem.
— Nie wygląda na to, żeby wszystko było w porząd-
ku, robisz wrażenie naprawdę rozzłoszczonego — ciąg-
niesz.
— Zejdź ze mnie, dobra? — ryczy twój ukochany.
_ Dlaczego zawsze napadasz na mnie jak jastrząb? Masz
rację, teraz jestem wściekły, wściekły na ciebie, bo jesteś
taka cholernie wścibska!
Dlaczego tak jest, że czasami jedyne uczucie, które
mężczyźni okazują, to złość? Reagują złością, gdy się czują
zaniepokojeni albo przestraszeni, gdy zaboli ich twoje
postępowanie, gdy czują się winni. Mogą nawet reagować
złością, gdy uznają, że zbyt mocno cię kochają i zbyt
potrzebują.
Można na to odpowiedzieć, przyjrzawszy się ich dzie-
ciństwu. Do niedawna mali chłopcy byli pouczani, że nie
powinni okazywać uczuć mogących narazić na zranienie,
takich jak ból, strach czy potrzeba opieki. Takie reagowanie
dobre jest dla dziewczynek, ale nie dla chłopców. Chłopcy,
których uczucia zostały zranione, którzy płaczą albo mó-
wią, że się boją, są wyśmiewani i nazywani mazgajami.
Chłopców się nagradza, gdy wykazują siłę i wytrzymałość
i postępują „jak mężczyźni". Mogą wpadać w złość albo
wdawać się w bójki, ale nie wolno im się załamywać
i płakać.
Sugerując uczucia, o których istnieniu twój partner nie
ma pojęcia, możesz odwieść go od złości i umożliwić mu
okazanie innych, mniej agresywnych uczuć. „Kochanie,
rozumiem, jak bardzo się przejmujesz atakiem serca Paula.
To przecież twój najlepszy przyjaciel i niewiele od ciebie
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starszy. Ja też zawsze się boję, gdy ktoś z moich bliskich
zachoruje — nie mogę myśleć o stracie ludzi, których
kocham. Rozumiem, jaki się czujesz bezradny, nie będąc
w stanie pomóc i mogąc tylko czekać."
Ofiaruj mężczyźnie możliwie duże wsparcie, gdy
okazuje choćby trochę słabości. Pamiętaj, oni dostali
tak w kość swego czasu za zdradzanie się ze słabością
— a w niektórych warstwach społecznych ciągle jeszcze
dostają — że trzeba im okazać tyle serca i wsparcia, ile się
tylko da. Jeśli twój partner choć trochę się przed tobą
otworzy, powiedz mu, jak dużo dla ciebie znaczy i jaka



jesteś z niego dumna. Nie chodzi oczywiście o to, żebyś
była protekcjonalna — masz być dla niego jedynie podporą,
gdy czeka go coś niepokojącego.
Każdy mężczyzna ma w sobie małego chłopca i im bardziej
boi się ten chłopiec, tym bardziej złości się mężczyzna.
Uwaga: Jeśli jesteś z mężczyzną, który okazuje gniew
chronicznie i z uporem, w sposób obraźliwy bądź niekont-
rolowany, zapomnij o wszystkich tych radach i natychmiast
szukaj pomocy specjalisty.
Słownik męsko-damski
Jestem pewna, że po przeczytaniu tego rozdziału zro-
zumiałaś, dlaczego na samym początku stwierdziłam, że
mężczyźni i kobiety mówią różnymi językami. Aby pod-
sumować wszystko, co do tej pory zostało powiedziane,
stworzyłam specjalny słownik męsko-damski. Podobnie
jak słownik francusko-angielski tłumaczy francuskie słowa
na język Szekspira, tak słownik męsko-damski odkrywa
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prawdziwe znaczenie powszechnie używanych przez męż-
czyzn zwrotów, posługując się przy tym zrozumiałym dla
kobiet językiem. Zamieściłam tu zaledwie kilka haseł tego
słownika — proponuję, abyś wzięła je za wzór przy
tworzeniu własnych tłumaczeń ulubionych, acz doprowa-
dzających cię do szału powiedzonek twojego partnera.
Możesz nawet poprosić go o pomoc w pracy nad tym
słownikiem. Nie bądź oczywiście zdziwiona, jeśli zgodzi się
na współpracę pod warunkiem, że napiszesz dla niego
słownik damsko-męski!
Zwrot
Tłumaczenie
„Nie chcę teraz o tym roz-
mawiać."
„Potrzebuję trochę czasu, że-
by zorientować się w tym, co
czuję. Boję się, że jeśli od-
powiem natychmiast, palnę
coś, czego tak naprawdę nie
myślę. Kiedy mówimy
o uczuciach, nie potrafię my-
śleć tak szybko jak ty."
„Uspokój się — ponoszą cię
emocje."
„Mam wrażenie, że liczysz na
moją pomoc, ale ja nie wiem,
co mam robić. Czuję się od-
powiedzialny za twój ból,
a nie mam pojęcia, jak ci po-
móc."
„Cóż, taki już jestem. Face-
tów tak się wychowuje od
dziecka."
„Boję się, że coś jest ze mną
nie tak, że nie umiem się
zmienić. Nie zawsze rozu-
miem własne zachowanie."
„Przecież cię przeprosiłem.



Co mam jeszcze powie-
dzieć?"
„Boję się, że mi nie przeba-
czysz. Czuję się jak idiota, bo
cię zraniłem. Wstyd mi, że
widziałaś, jak popełniam
błąd."
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Zwrot

Tłumaczenie

„Kochanie, muszę jutro bar-
dzo wcześnie wstać — myś-
lisz, że to dobry pomysł?"
(wieczorem w łóżku podczas
gry wstępnej)

„Mam dziką ochotę na szybki
seks, ale obawiam się, że wy-
dam ci się samolubem, jeśli
o to poproszę."

„Dlaczego zawsze dajesz mi
odczuć, że wszystko co złe
dzieje się z mojej winy? A co
powiesz o swoich błędach?"

„Nie znoszę przyznawać ci
racji. Jestem zły na siebie, że
nie przejrzałem sytuacji tak
szybko jak ty."

Mam nadzieję, że rozdział o porozumiewaniu się z męż-
czyznami wyjaśnił wiele spraw i okaże się kiedyś pomocny.
Będziesz musiała przeczytać go wielokrotnie, aby wszystkie
zawarte w nim informacje utkwiły ci na dobre w pamięci.
Podziel się tym, czego się nauczyłaś, z mężczyznami
obecnymi w twoim życiu — poczują, że próbujesz ich
zrozumieć, i będą mogli popracować razem z tobą nad
budowaniem pełnego miłości, a zarazem efektywnego
systemu porozumiewania się.
8
Jak pomóc
ukochanemu,
aby się
otworzył

„Wiem, jak dalece mój chłopak jest uczuciowo obojętny.
Nie wierzy w ogóle w miłość, bo został w przeszłości bardzo
skrzywdzony. Udaje, że nie obchodzi go całe to »milosne
zawracanie głowy«, jak je nazywa, i robi się strasznie
sarkastyczny, kiedy staram się mówić z nim o jego uczu-
ciach. Ale jestem przekonana, że moja miłość pomoże mu
się zmienić. Nikt go przedtem nie kocha! tak jak ja. Jeśli go
będę wystarczająco mocno kochać, z pewnością się ot-



worzy."
Chciałabym powiedzieć: to marzenie się ziści. Chciała-
bym napisać w tym rozdziale: jeżeli będziesz dostatecznie
mocno kochać mężczyznę, na pewno się otworzy. Ale nie
mogę, bo to nieprawda. Wiem, sama próbowałam i nic
z tego nie wyszło.
Nie znaczy to, że twoja miłość niczego nie zmienia
— owszem, zmienia. Czasami panowie otwierają się tro-
chę, ale nie na tyle, by wszystko grało. Czasami otwierają
się nawet sporo, ale trwa to tak długo, że jesteś już
kompletnie wykończona i wściekła i nie stać cię na dalszą
miłość. Czasami zostawiasz go i wówczas resztki twojej
miłości robią swoje: mężczyzna się otwiera — tylko wtedy
jest już za późno. Nie ma większego znaczenia, jak to się
odbyło, ważne jest, że w końcu czujesz się tak jak ja:
zdradzona, rozdarta, ze straconymi nadziejami, zastana-
wiając się, czy gdybyś go mocniej kochała, coś by to
zmieniło. I w końcu zostajesz ze złamanym sercem; tak to
już bywa z kobietami, które ofiarowują miłość, a zostają
odrzucone.
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Jest tylko jeden sposób, żeby pomóc mężczyźnie w otwar-
ciu się: on sam musi tego chcieć,
Twoja miłość może coś zmienić w życiu mężczyzny
— może mu dać oparcie, bezpieczeństwo i odwagę potrzeb-
ne do wejścia w świat uczuć. Ale wszystkie twoje wysiłki,
dyskusje i łzy nie zdadzą się na nic, jeśli on nie zaangażuje
się we własny proces uczuciowego rozwoju. Musi chcieć się
otworzyć. Tylko wtedy możesz mu pomóc.
Istnieje duża różnica między współpracą z mężczyzną
nad jego uczuciowym rozwojem i braniem na siebie całej
odpowiedzialności.
My, kobiety, często mawiamy, że pomagamy mężczyz-
nom w otwarciu serca. Byłybyśmy uczciwsze i dokładniej-
sze przyznając, że tylko usiłujemy je otworzyć, natomiast
oni je z upodobaniem zamykają. Jak to jasno wynika z tego,
co napisałam w rozdziale 5, znajdujemy się często w uczu-
ciowej próżni, biorąc na siebie całą „robotę". Częścią
budowy zdrowego układu jest uświadomienie sobie różnicy
między mężczyzną, który naprawdę chce twojej pomocy,
a takim, który wcale jej sobie nie życzy.
Czy twój partner
naprawdę chce się otworzyć
Odwiedziła mnie kiedyś młoda para będąca w przededniu
zerwania. Dziewczyna skarżyła się, że mimo jej starań
przyjaciel odmawia uczuciowego otwarcia się zgodnie z jej
życzeniami. Gdy go o to spytałam, odparł: „N i e prosi-
łem, żeby się mną zajmowała."
Jednym z największych błędów, które kobieta popełnia
wobec mężczyzny, jest decydowanie o warunkach, na jakich
będzie istniał ich związek bez poinformowania go o tym.
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Ty możesz być zdania, że twój partner powinien się
nauczyć lepszego porozumiewania się i wrażliwości i że
powinnaś rozszyfrować jego uczucia, ale twoje zdanie na



ten temat nie liczy się — liczy się to, co on uważa za
słuszne. Jeśli bez porozumienia z nim będziesz decydować,
jaki kierunek powinny przybierać wasze stosunki, to nie
tylko nie uszanujesz jego praw, ale narazisz siebie na
większe rozczarowanie.
Wobec tego zanim zaczniesz się zastanawiać, j a k
pomóc mężczyźnie otworzyć się, musisz najpierw zapytać
siebie: „Czy on w ogóle chce się otworzyć?"
Jaki jest najlepszy sposób, by dowiedzieć się tego?
Bardzo prosty — zapytaj go! Nie znaczy to oczywiście, że
na pierwszej randce powiesz: „Cześć, mam na imię tak
a tak. Powiedz, czy interesuje cię uczuciowe otwarcie się?"
Niemniej powinnaś przedsięwziąć pewne kroki.
Jak rozpoznać,
czy mężczyzna chce się
uczuciowo otworzyć
1. Musisz być pewna, jakich przymiotów szukasz
w partnerze. Wypisz listę cech zgodnych z twoim charak-
terem, którą podałam w „Jak kochać i być kochaną
nieustannie."
Oto parę przykładów z tej listy:
• lubi mówić o uczuciach;
• wykazuje, że dojrzewa w pracy nad sobą;
• cieszy go, gdy może okazywać czułość;
• ma elastyczny umysł. .
2. Przedyskutuj z potencjalnym partnerem, na jakie
cechy liczysz i jakich byś sobie życzyła stosunków.
Bądź dokładna i dowiedz się, czy według niego spełnia
wymagania z twojej listy.
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3. Poproś przyszłego towarzysza życia, żeby opisał,
jak wyobraża sobie wasz związek. Ale uważaj — nu
mów za niego!
4. Zastanów się nad informacjami otrzymanymi od
tego obcego człowieka. Obserwuj jego zachowanie ru
kilku najbliższych randkach, czy to tylko puste gadanie, c?,
też rzeczywiście ma cechy, których poszukujesz u meżczy/-
ny. Jeśli się sprawdził, to do dzieła!
5. Z chwilą gdy wasze stosunki stały się poważniejsze
i zdecydowałaś, że jesteście „oficjalnie" parą, po-
proś partnera o zrobienie listy „celów" uczucio-
wych, jakie chciałby osiągnąć w okresie trwania
waszego związku. Na przykład:
• Chciałbym się nauczyć prosić o pomoc, gdy czuję się
przygnieciony, zamiast ratować się sam.
• Chciałbym czuć się bezpieczny, gdy dzielę się moimi
słabościami, takimi jak strach czy ból, i nie musieć ofiaro-
wywać tylko pozytywnych uczuć.
• Chciałbym nauczyć się poruszać problemy, kiedy są
jeszcze niewielkie, a nie unikać ich wmawiając sobie, że
wszystko jest pysznie, aż pewnego dnia nastąpi wybuch.
• Chciałbym nauczyć się być wrażliwym na potrzeby mojej
partnerki, a nie tylko swoje, i sprawiać, by nie czuła się
zaniedbywana.
Oczywiście ty musisz też zrobić własny spis swoich
celów uczuciowych.



W tych ćwiczeniach chodzi o to, byś zyskała pew-
ność, że człowiek, którego kochasz, będzie skłonny do
samodzielnego otwarcia się. Przez ustalenie swoich celów
bierze na siebie odpowiedzialność za własny proces roz-
woju.
6. Wymieńcie się tymi spisami i stwórzcie plan
umożliwiający osiągnięcie wszystkich celów, budu-
jąc podstawy waszych stosunków.Te podstawy są jak
„prawa"; oboje musicie się im podporządkować, aby
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osiągnąć swoje uczuciowe cele i zachowywać się w sposób,
który podtrzyma harmonię w waszym związku. W następ-
nym rozdziale nauczę cię, jak z kolei stworzyć „zbiór praw
o wzajemnych stosunkach". Jeśli partner wymyśli prawa
dla siebie, weźmie tym samym odpowiedzialność za własny
proces otwierania się.
Jeżeli już jesteś w jakimś układzie uczuciowym, to i tak
możesz skorzystać z tej recepty, by pomóc ukochanemu
skupić się na jego celach, zarówno z myślą o nim, jak i o was
obojgu, a także po to, żebyś mogła wyrazić, czego po-
trzebujesz i chcesz.
Kiedy już raz twój partner podejmie zobowiązanie
pracy nad uczuciowym otwarciem się, możesz mu dodać
otuchy i zapewnić poparcie obdarzając go zaufaniem,
świadoma, że on chce sobie pomóc i stworzyć z tobą zgrany
zespół.
Informacja, którą podałam wyżej, jest absolutnie bez-
cenna. Uwierz mi, wiem z własnego doświadczenia, jak po
przeczytaniu jej kusi, by pomyśleć: „To doskonałe suges-
tie" i całkowicie je zlekceważyć, projektując wizerunek
mężczyzny według własnego widzimisię i starając się
formować go, kiedy wcale jeszcze nie postanowi! sam się
uformować.
Jak zorientować się,
że mężczyzna się nie otworzy
Jest okres w waszych stosunkach, w którym chciałabyś
obdarzyć swojego towarzysza zaufaniem, okazać mu bez-
graniczną cierpliwość i pozwolić mu czuć się bezpiecznie
w poszukiwaniu własnej drogi. Ale niestety, przychodzi też
inny okres, gdy musisz przyznać sama przed sobą, że nic
z tego nie będzie, twój partner się nie zmieni i żadne twoje
wysiłki do niczego nie doprowadzą.
Oto parę znaków ostrzegawczych, które koniecznie
trzeba zauważyć!
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Nie możesz pomóc mężczyźnie,
jeżeli:
1. Robisz dla niego więcej niż on dla siebie.
2. Ma negatywny stosunek do życia oparty na beznadziei
(„Nigdy mi się nic nie udaje. Życie jest niesprawied-
liwe.").
3. Zawsze oskarża innych o swoje niepowodzenia i od-
mawia wzięcia odpowiedzialności za swoją sytuację.
4. Ma złe nałogi, którym nie chce stawić czoła ani ich
przezwyciężyć: narkotyki, alkohol, obżarstwo czy ha-



zard.
5. Wymaga ustawicznego nadzoru, o wszystko trzeba
z nim walczyć.
6. Ma ciągłe poczucie winy, wyrzuty sumienia i w ogóle
niskie mniemanie o sobie w związku z me rozwiązanymi
problemami z przeszłości. (Opuścił żonę i dzieci, czego
sobie nigdy nie wybaczył. Nie rozmawia z ojcem od
dwudziestu lat,).
7. Tłumaczy się ze s woj ego zachowania słowami: ,,Taki już
jestem".
8. Odmawia udziału w poszukiwaniu pomocy dla siebie
i nie chce współpracować słuchając rad, biorąc udział
w seminariach czy czytając odpowiednie książki.
9. Mówi ci, że nie chce się otworzyć!
Jasne, że wszyscy mężczyźni od czasu do czasu „grze-
szą" niejednym ostrzeżeniem z tej listy. Ale jeśli te
„grzechy" wydadzą ci się aż nazbyt często popełniane, nie
lekceważ tego, proszę! Niech twój partner zapozna się
z twoimi obawami, poszukaj pomocy z zewnątrz i wróć do
rozdziału 3, w którym radzę, jak powstrzymać pogrążanie
się w uczuciowej próżni. Pamiętaj: do pracy nad waszym
związkiem potrzebni jesteście oboje.
JAK POMÓC UKOCHANEMU
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Jak jeszcze można pomóc
ukochanemu
• Zachęcaj partnera do zawierania wartościowych
przyjaźni. Mężczyźni na ogół źle sobie radzą z doborem
przyjaciół. Współzawodnictwo i wzajemna nieufność utru-
dniają im stworzenie prawdziwych więzów. Ale potrzebują
męskiej przyjaźni — daje im to pomoc w tych sprawach,
których nie mogą dzielić z kobietami. Nawet jeżeli twoje
wyobrażenia o przyjaźni różnią się od tego, co obserwujesz
wśród mężczyzn, opinię zachowaj dla siebie. Mężczyźni
mają własny język i sposób okazywania serdeczności. Twój
mąż może spędzić trzy godziny z kumplem rozmawiając
o swoim najnowszym sprzęcie stereo, po czym powie ci, że
bardzo im było fajnie. Jeżeli pomyślisz: „Czy on mnie
nabiera?", to wiedz, że nie nabiera cię. Pamiętaj, mężczyźni
też nie są zdolni pojąć, dlaczego kobiety lubią chodzić
razem po zakupy!
• Zasugeruj partnerowi, żeby dołączył do jakiejś
męskiej grupy dyskusyjnej czy terapeutycznej. Męż-
czyźni mają skłonność do izolowania się nie tylko od kobiet,
ale również od innych mężczyzn. Pojawia się teraz wszędzie
coraz więcej grup „tylko dla mężczyzn", prowadzonych
przez terapeutów lub lekarzy specjalistów. Chociaż pomysł
spędzenia paru godzin w towarzystwie mężczyzn na roz-
mowach o przyszłości i o życiu może twojemu mężowi na
początku nie przypaść do gustu, uzna w końcu to doświad-
czenie za gruntujące jego własne przemyślenia oraz od-
czucia i potraktuje je jako źródło wspomagającej siły.
• Kupuj partnerowi książki pisane przez mężczyzn
o mężczyznach. Tyle jest wydawnictw na temat „samo-
pomocy" kobiecej, że pisane dla mężczyzn giną czasem
w natłoku innych. Ale jest trochę książek wydanych w ciągu
ostatnich lat, a w nich sporo doświadczeń pisanych z mę-



skiego punktu widzenia. Idź do księgarni i powertuj
w dziale psychologii, wybierz jakieś, które być może
wydadzą się interesujące twojemu ukochanemu, i daj mu je
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w prezencie. Potem, gdy już je przeczyta, spytaj, co o nich
myśli, czego się z nich nauczył i co chciałby, żebyś ty
przeczytała, by go móc lepiej zrozumieć.
• Zabieraj partnera na seminaria poświęcone roz-
wojowi duchowemu. Zapewniam cię z własnego do-
świadczenia, z okresu kiedy prowadziłam takie seminaria,
czyli ostatnich dziesięciu lat, że właściwe pokierowanie
może spowodować ogromny wyłom w sposobie myślenia
mężczyzn. W większości dużych miast są takie kursy
organizowane przez uniwersytety, kościół albo prywatne
organizacje, jak na przykład moje seminarium Udana
Miłość, gdzie prowadzę wykłady. Jeśli nic takiego nie dasz
rady znaleźć, idź do swojego ośrodka zdrowia i poszukaj
w jakichś wydawnictwach ogłoszeń o takich kursach w two-
im mieście albo w okolicach. Nie szukaj ich wyłącznie pod
kątem swojego partnera — przydadzą się także tobie.
Czy nie pomagasz zanadto
Oto zestawienie, które pozwoli ci zorientować się, czy
pomagasz swojemu ukochanemu tyle, ile powinnaś, czy
przesadzasz.
Dobrze

Źle

Mówisz mu, że chcesz z nim
porozmawiać, ale nie nacis-
kasz, jeśli pora jest nieodpo-
wiednia.

W czasie rozmowy na temat
różnych spraw on ma zawsze
przewagę.

Dajesz mu czas na odpowiedź,
jeśli pytasz go o opinię czy
prosisz o jakieś zobowiązanie.



Wiercisz mu dziurę w brzu-
chu, jeśli zwleka z odpowie- l
dzią. i

Okazujesz mu uznanie i chwa-
lisz go, by się czul bezpieczny
i wiedział, że jest w porządku.

Nie dostajesz od niego należ- j
nej ci porcji uznania i po-
chwał. 1
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Dobrze

Źle

Pozwalasz mu na robienie błę-
dów bez ciągłych uwag.

Jego nieodpowiedzialność
i lenistwo zatruwają ci życie.

Dajesz mu przykladv miłości:
jesteś czulą, wymyślasz niespo-
dzianki, przynosisz prezenty.

Tkwisz po uszy w próżni
uczuciowej — on jest „pa-
nem", a ty „służką".

Pozwalasz mu poznać własne
uczucia, zapoznając go z „ma-
pą uczuć", i pomnażasz jego
wewnętrzną wrażliwość.

Wyręczasz go w wyrażaniu
uczuć — liczy, że „pociąg-
niesz" go we właściwym kie-
mnku.

Oszczędzasz mu nadmiernego
poczucia „winy" powstrzymu-
jąc się od ciągłego krytykowa-
nia i potępiania, gdy popełni
jakiś błąd.

Nigdy nie zwracasz mu uwa-
gi, bo masz uczucie, że nie
jest zdolny tego znieść.

Starasz się brać udział w prob-
lemach dotyczących jego pracy
i popierasz go w sprawach za-
wodowych.



Zgadzasz się, by był „mania-
kiem" pracy, a to niszczy i je-
go, i wasze stosunki.

Uważasz, by nie traktować go
jak niezdarne dziecko.

Uznajesz go tylko za doros-
łego; nigdy nie żartujesz
z małym chłopcem, którym
jest w środku.

Z wrażliwością reagujesz na
jego nastroje, na jego potrzebę
miłości i akceptacji.

Chodzisz wokół niego na pa-
luszkach, żeby go tylko nie
zdenerwować.

W walce o otwarcie się mężczyzna potrzebuje kobiecej
pomocy. Myślę czasami, że kobiety spełniają rolę uczucio-
wych położnych, pomagających mężczyznom wydobyć na
świat ich uczucia i wrażliwość, które noszą w sobie. Ale
niezależnie od tego, jak bardzo kochasz mężczyznę, nie
zmusisz go do otwarcia się według swojej woli.
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Jeżeli jesteś z mężczyzną, który pragnie włączyć się
w proces stawania się człowiekiem kochającym i odda-
nym, wasze stosunki pomimo zmagań będą coraz lepsze.
Nic nie frustruje bardziej niż usiłowania, by się przebić
przez opór mężczyzny, który broni się przed usunięciem
uczuciowych barier i otwarciem przed tobą serca. I nic nie
jest większym szczęściem niż kochanie człowieka, który
żarliwie i odważnie wstępuje w związek z tobą wierząc, że
twoja miłość pomoże mu się stać mężczyzną silnym i wraż-
liwym.
9
Jak stać się
kobietą silną,
którą
powinnaś być
Prawdziwą bliskość z drugim człowiekiem
osiągnąć można jedynie wtedy,
gdy ma się całkowity spokój wewnętrzny.
Angela L. Wozniak
Zadania, jakie masz
do wykonania, aby stać się
kobietą silniejszą
Droga, którą masz do przebycia, żeby stać się kobietą, jaką
chciałabyś być, może nie być prosta. Przeistoczenie się
z osoby zastraszonej w odważną, poświęcającej się w pod-
trzymującą, bezwolnej w silną będzie wymagać dużo czasu
i wysiłku. Napisałam ten poradnik nie tylko po to, żebyś
lepiej zrozumiała mężczyzn, ale także po to, żebyś lepiej
zrozumiała siebie.



Niejednokrotnie podczas czytania mogłyśmy skonsta-
tować, że starając się przerobić mężczyznę, zapominamy
o przerobieniu siebie. Tym sposobem, jednym z najbar-
dziej szkodliwych i ukrytych, my, kobiety, rezygnujemy
z własnej siły. Lekceważymy własny proces dojrzewania, co
powoduje, że odraczamy odkrycie wspaniałego ducha ko-
biecości, który w każdej z nas tkwi.
Jak być silną — rada l:
Przerób wszystkie ćwiczenia
z tej książki
Zawarłam tu wiele ćwiczeń, porad i wskazówek, co robić,
a czego nie robić, żeby pomóc ci stać się kobietą silniejszą
i łatwiej dającą sobie radę z partnerem. Użyj tych narzędzi
i technik. Naprawdę pomagają! Podzieliłam się z nimi
z setkami kobiet i używałam ich co dzień we własnym życiu.
Nie musisz natychmiast robić wszystkich ćwiczeń i pro-
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bować każdego nowego sposobu. Spróbuj wziąć pod uwagę
na przykład kilka kartek i opracuj je.
Uwaga: Zwróć szczególną uwagę na ćwiczenia zawarte
w rozdziale 2 „Sześć największych błędów, jakie popełniają
kobiety wobec mężczyzn" i w rozdziale 3 „Wypełnianie
pustki uczuciowej". Pomogą ci one odkryć, kiedy po-
stępujesz niesłusznie i dlaczego nie masz dobrych stosun-
ków z mężem.
Jak być silną — rada 2:
Zrób listę popełnianych błędów
i „zbiór praw" obowiązujących
w waszym związku
Lista błędów jest rozszerzoną, bardziej osobistą wersją
sześciu najpoważniejszych błędów popełnianych przez
kobiety wobec mężczyzn, Parszywej Dwudziestki seksual-
nych wyłączników, pomyłek w porozumiewaniu się i in-
nych niefortunnych posunięć, wymienionych już poprzed-
nio w tej książce. Oto jak to zrobić:
Krok 1:
Zrób listę popełnianych błędów
Usiądź i przypomnij sobie swoje związki z mężczyznami,
zarówno osobiste, jak i zawodowe. Napisz wszystko, co po
przeczytaniu tej książki wydaje ci się niewłaściwym po-
stępowaniem w stosunku do tych mężczyzn.
Przykłady błędów, jakie popełniam w stosunku do
mężczyzn.
i. Staram się wywrzeć wrażenie na mężczyznach, którzy
mnie interesują, mówiąc mnóstwo o sobie. Jestem tak
zaaferowana tym, jak oni mnie widzą, że zapominam
zastanowić się, jak ja widzę ich.
JAK STAĆ SIĘ SILNĄ
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2. Usiłuję mieć możliwie negatywny stosunek do mojego
towarzysza, żeby się ani sama nie sparzyć, ani jego nie
wyprowadzić z równowagi, aż w końcu staję się praw-
dziwie wrogo usposobiona.
3. Za dużo i zbyt negatywnie mówię o byłym mężu
i w rezultacie odstraszam mojego towarzysza.
4. Gdy jestem nieszczęśliwa, bo uważam, że zostałam źle
potraktowana, to albo się nadymam, albo zachowuję jak



mała dziewczynka, zamiast powiedzieć wyraźnie, o co
mi chodzi, lub usiłować się bronić.
5. Nie daję szansy mężczyźnie, by zrobił coś romantycz-
nego dla mnie, bo zawsze występuję z tym pierwsza.
6. Udzielam zbyt dużo rad mężczyźnie, którego kocham,
i zrzędzę jak jego mama, że nie spełnia moich oczekiwań.
Niech lista popełnionych błędów będzie długa, powin-
na zawierać przynajmniej trzydzieści punktów. Jeśli na-
prawdę chcesz coś zmienić, przeczytaj tę książkę ponownie
i gdy znajdziesz jakieś błędy przypominające wasze — za-
notuj je. Następnie odłóż szkic swojej listy na parę dni
i wtedy spostrzeżesz, że o jakichś błędach zapomniałaś
i jakieś jeszcze inne popełniasz. Dołącz je do swojej listy.
Krok 2:
Spisz zbiór praw
obowiązujących w waszym związku
Zastanów się nad każdym z popełnionych błędów i wypisz
dla siebie prawa, które pomogą ci uniknąć powtarzania ich.
Przykłady praw obowiązujących
w waszym związku
Prawo l
Gdy staram się wywrzeć wrażenie na mężczyźnie, mówię
tyle o sobie, że w rezultacie o nic go nie pytam. Przestanę
się popisywać, za to przyjrzę się partnerowi, aby wiedzieć,
czy się dla mnie nadaje.
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Prawo 2
Będę wyrażać swoje ujemne odczucia, gdy tylko je sobie
uświadomię, a nie jak się już rozwiną — nawet gdyby miało
to wyprowadzić z równowagi mojego partnera.
Prawo 3
Popracuję nad uzdrowieniem stosunków z byłym mężem,
zastanowię się, co mnie raniło, i przestanę mówić o nim jak
o łajdaku, a o sobie jak o ofierze.
Prawo 4
Gdy poczuję się zraniona, powiem partnerowi, o co
chodzi, zamiast robić minę obrażonej królewny czy szukać
zemsty, udawać, że nic mnie to nie obchodzi, lub za-
chowywać się jak mała dziewczynka.
Prawo 5
Kiedy stwierdzę, że to ja wypełniam między nami pustkę
uczuciową, przestanę to robić i zastanowię się, ile partner
daje mi ostatnio. Jeśli niewiele, to raczej poproszę go o to,
na czym mi zależy, aniżeli miałabym sama starać się
poprawić sytuację.
Prawo 6
Jeśli przyjdzie mi do głowy dawać nie przemyślane rady
albo traktować partnera jak małego chłopca, powstrzy-
mam się, wezmę głęboki oddech i decyzję pozostawię
jemu, chyba że poprosi o pomoc.
Do każdego swojego błędu koniecznie znajdź i zastosuj
właściwe prawo. Oczywiście możesz wymyślać nowe prawa
za każdym razem, gdy spostrzeżesz, że robisz nowe błędy.
Krok 3:
Wykonaj parę odpisów swojego
,,zbioru praw" i czytaj je możliwie często



Im lepiej zapoznasz się ze swoim „zbiorem praw", tym
rzadziej będziesz powtarzać stare błędy. Proponuję, żebyś
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zrobiła sobie parę kopii „zbioru praw" w waszym związku.
Miej zawsze jedną przy sobie w torebce, jedną trzymaj na
stoliku nocnym i czytaj zaraz po przebudzeniu, a jeszcze
inną przymocuj na lodówce (chyba że nie chcesz, by
zobaczył ją twój partner).
Czytaj swój „zbiór praw" tak często, aż go będziesz
umiała niemal na pamięć.
Krok 4:
Zapoznaj ze „zbiorem praw"
partnera albo niektórych przyjaciół,
by zdobyć ich poparcie
dla swoich nowych postanowień
Jeśli poważnie myślisz o zaprowadzeniu zmian, powinnaś
zapoznać swojego partnera ze „zbiorem praw". Zaaprobu-
je na pewno twoje postanowienia, a może sam podsunie
jeszcze inne prawa.
Krok 5:
Poproś partnera, żeby zrobił
własną listę praw i błędów
Jeśli postanowiliście współpracować jako zgrany zespół po
to, by stworzyć wspaniały związek, obojgu wam będzie
potrzebna lista praw i błędów. Kiedy skończysz układać
swoją, trzeba mieć nadzieję, że partner zechce pójść w twoje
ślady.
Wypisanie „zbioru praw" jest jednym z najważniej-
szych kroków, jakie możesz zrobić, żeby poprawić swoje
zachowanie. Ilekroć przyjdzie ci ochota, by popełnić jeden
ze swoich starych ulubionych błędów, będziesz mogła się
na tym przyłapać, przypomnieć sobie nowe prawo i zmienić
postępowanie.
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Jak być silną — rada 3:
Stwórz system samopomocy
kobiet w swoim życiu
Kobiety często lekceważą jedno z największych źródeł
natchnienia i pomocy, jakim są inne kobiety. Kiedy po-
strzegamy kobiety jedynie jako rywalki, jako potencjalne
zagrożenie, które może odebrać nam mężczyznę, same
sobie szkodzimy najbardziej. Kobiety mogą sobie pomóc
wzajemnie podnieść się po ciosie, co jest zupełnie nie-
możliwe w kontaktach z jakimkolwiek mężczyzną. Rozu-
miemy równie dobrze cudze nieszczęście jak własne; może-
my cieszyć się czyjąś siłą i świętować czyjeś zwycięstwo,
jakby dotyczyło nas samych. No bo w końcu wszystkie
jesteśmy różnymi fasetami jednego klejnotu — kobiecej
duszy.
Im więcej miłości i pomocy otrzymasz od przyjaciółek, tym
mniej będziesz zależna od mężczyzn w zaspokajaniu swo-
ich potrzeb.
Jest pewien rodzaj zainteresowania i pomocy możliwy



do otrzymania tylko od kobiet i oczekiwanie, że dostaniesz
je od mężczyzny, może cię rozczarować. Trzeba się pogo-
dzić z tym, że mężczyźni nigdy nie będą kobie-
tami. Wierzę, że im bardziej pozwolisz zaspokoić kobie-
tom swoją potrzebę pewnego rodzaju miłości i bliskości,
z tym większą wdzięcznością docenisz to, co może ci
ofiarować mężczyzna.
Oto pewne sugestie:
• Dołącz do jakiejś grupy kobiet udzielających sobie
pomocy albo sama taką stwórz. Zbierz grupę kobiet
zainteresowanych zmianą własnego postępowania i stosun-
ków z mężczyzną. Możecie zacząć od spotykania się raz na
miesiąc, żeby porozmawiać o rzeczach, których dowiedzia-
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J
łyście się z tej książki, i o zwyczajach, które pragniecie
zmienić. Inny pomysł to analizowanie co tydzień czy co
miesiąc jakiegoś zagadnienia zawartego w tej książce.
Zalecam też wzajemne wymienianie „spisów błędów"
i „zbioru praw"; tak by żadna nie czuła się jedyną
posiadaczką tak długiej listy; byłaby to zarazem wzajemna
pomoc w stosowaniu nowych, lepszych wzorów zacho-
wań. Wspólne omawianie wszystkich problemów może
być inspiracją i motywacją do wprowadzania nowych reguł
w życie.
• Stwórzcie z drugą kobietą parę dobrych kole-
żanek. Dobra koleżanka to kobieta, która chce być twoją
partnerką w czasie, gdy obie przeżywacie ważne osobiste
przemiany. Ty i twoja przyjaciółka siadacie razem i for-
mułujecie uczuciowe cele, wymieniacie się „spisem błę-
dów" i „zbiorem praw", obiecujecie sobie poparcie w każ-
dy możliwy sposób. Na przykład jeśli czujesz się jak ofiara
i masz wrażenie, że cała siła przeszła z ciebie do twojego
partnera, telefonujesz do dobrej koleżanki i prosisz ją
o krzepiącą pogawędkę. Nawet jeśli poczujesz się komplet-
nie „na dnie", ona będzie zdolna spojrzeć na to trzeźwo
i naprowadzić cię na drogę rozsądku i siły.
Jak być silną — rada 4:
Zachowaj własną godność
W pierwszej części książki mówiłyśmy, co znaczy dla ciebie
jako kobiety zachowanie godności. Chcę ci to jeszcze raz
przypomnieć, ponieważ uważam, że to niezwykle ważne
przesłanie. Zastanów się poważnie, co oznacza dla ciebie
zachowanie godności. Może nie dopuścisz do zbliżenia
seksualnego, póki mężczyzna nie zaangażuje się poważniej
w wasz związek. Może nie będziesz tolerować gróźb i ryków
partnera. Może nie dasz mu „zagadać" tego, co czujesz.
Niech to zdanie — zachowaj godność — będzie dla ciebie
nową hinduską świętą „mantrą". Rozmyślaj o nim, kiedy
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jesteś w złym stanie ducha, napisz je sobie i połóż w róż-
nych miejscach, gdzie wzrok twój często będzie na nie
padał.
Czy rzeczywiście



tak bardzo się różnimy
W trakcie pisania książki przeczytałam bliskim przyjacio-
łom parę ukończonych rozdziałów. Ich reakcje było bardzo
interesujące. Wszystkie kobiety stwierdziły, że większość
moich tajemnic o mężczyznach jest im dobrze znana, ale
mówię także do nich. A wszyscy mężczyźni przyznali, że
popełnili wiele błędów przypisanych przeze mnie kobie-
tom. „Zaczynacie zdawać sobie sprawę, o co chodzi
— powiedziałam z uśmiechem. — Pomijając wszystkie
nasze uwarunkowania, mężczyźni i kobiety nie różnią się
tak bardzo od siebie."
Każdy — zarówno mężczyźni, jak i kobiety — chce tego
samego: być dowartościowanym, mieć pozytywny osąd na
swój temat i być kochanym.
Pisząc książkę o mężczyznach i kobietach nie chciałam
stwarzać między nimi większego oddalenia i rozziewu
— przeciwnie — moim celem było zbudowanie mostu
porozumienia między nami.
Na pewno w trakcie czytania zauważyłaś, że możesz
czuć się winna w pewnych kwestiach, które przypisuję
mężczyznom, a postępowanie twojego partnera czasami
pasuje bardziej do przykładów dotyczących kobiet niż
mężczyzn. Oczywiście wszystko, co przedstawiłam, nie
może przystawać bezbłędnie do ciebie czy do twojego
partnera. Nie używaj tego jako usprawiedliwienia, by
unieważnić informacje, które można zastosować do ciebie.
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I pamiętaj — to, czego się nauczyłaś, może pasować do
wszystkich mężczyzn w twoim życiu: twoich braci, ojca,
przyjaciół, kolegów z pracy, szefa...
Narodziny książki
Kiedy siedzę przed komputerem oczekując, aż ostatnie
zdania mojej książki ukażą się na ekranie, myślę o mojej
najlepszej przyjaciółce Jamie, która ma lada chwila urodzić
dziecko. Jamie i ja zawarłyśmy następujący pakt: ona nie
może urodzić, dopóki ja nie skończę książki, a ponieważ
termin porodu przewidziany jest na dziś, spędziłam ranek
pisząc pośpiesznie i mając nadzieję, że telefon nie za-
dzwoni, zanim postawię ostatnią kropkę.
Trudno wyrazić, jak bardzo pisanie tej książki przypo-
minało mi proces rodzenia. Nigdy nie byłam tego tak
pewna jak właśnie teraz, kiedy pracuję nad ostatnimi
zdaniami i z całej siły staram się wyciągnąć z własnego
wnętrza wszystko, co mogę. Kiedyś słyszałam powiedze-
nie: „Kobieta jest wehikułem życia". To słuszne — dajemy
życie z naszych ciał, wpajamy życie w innych dzięki naszej
miłości, wysławiamy cud życia w procesie nieustannego
odradzania się.
Ta książka, podobnie jak dzieciątko Jamie, została
poczęta z miłości. Miłości do mężczyzn w moim życiu,
którzy nauczyli mnie, czasem przez radość, a czasem przez
rozpacz, czym jest niepowtarzalne piękno męskiego ducha.
Pomogli mi znaleźć słowa opisujące ich tajemnicze milcze-
nia i przypominali mi przy okazji każdego nowego związku,
jak wielka jest wartość miłości bez względu na jej wynik.
Ta książka została poczęta także z miłości do kobiet; do



mojej matki, do moich babek, do przyjaciółek, do wszyst-
kich kobiet, które kontaktowały się ze mną albo telefonicz-
nie, albo osobiście na seminariach, albo które trzymałam
w ramionach zalane łzami; wszystkie nauczyły mnie, że nie
jestem osamotniona w poszukiwaniu lepszego życia.
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Ale w pisaniu jej największy udział miała miłość do
samego daru miłości — że możemy ją odczuwać tak głęboko
do tak wielu ludzi w tak różny sposób j że mówiąc „żegnaj"
rozstajemy się z człowiekiem, ale nie rozstajemy się z miło-
ścią, że tak jak inne cuda życia miłość może się ciągle
odradzać. Miłość była dla mnie największym źródłem
cierpienia, ale i największym źródłem spokoju ducha
i dlatego stała się moim najsilniejszym i najcierpliwszym
nauczycielem.
Powołanie do życia tej książki wcale nie było łatwe.
Pozwoliło mi wejrzeć we własną pustkę i zobaczyć białe
plamy wyraźne jak nigdy przedtem. Nakazało mi powrót do
dawnych marzeń, żeby być kochaną, o których już zdąży-
łam zapomnieć. Ale przede wszystkim pozwoliło mi zdać
sobie sprawę z własnej odwagi — z odwagi nieustającej
wiary w miłość, nawet jeśli złamała mi serce, odwagi
zaczynania raz jeszcze i jeszcze.
No, teraz, Jamie, możesz już wydać swoje dziecko na
świat, a ja mogę oddać książkę wydawcy. Podobnie jak
dziecko będzie miała własne życie, rozdzielona ze mną, ale
jednak związana. I tak jak cząstka serca każdej matki jest
przy jej dziecku, tak cząstka mojego odchodzi wraz z tą
książką do ciebie.
Mam nadzieję, że w drobnej mierze przyczyniłam się do
większej harmonii i szczęścia w twoim życiu, i modlę się,
żeby ziściły się twoje marzenia o miłości.


